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Szczegóły strasznej katastrofy na morzu.
ZGINĘŁO 1726 OSOB.

Uratowano 745 pasażerów i marynarzy.

Opowiadania uratowanych rozbitków.
NEW YORK. — O godzinie 9-ej i 

we czwartek wieczorem dobił do 
portu w New Yorku parowiec1 
“Carpathia”, który zaalarmowa­
ny telegrafem iskrowym z toną­
cego parowca, że ten jest w nie- 
bezpii -zeństwie, pierwszy dotarł 
do miejsca katastrofy i uratował 
rozbitków, co plrucli łodziami ra- 
tunkowemi.

Tłumy w porcie.
N.. przyjęcie jwtfritkow zebrały i 

sie porem fu kie tłuiny i.ąhi. że 
puli ya skonsyznon ana w znacz­
nej sile, zaledwie mogła sobie dać 
rade, by utrzymać porządek. W 
tłumach panowała niezwykła ei-■ 
sza, gdyż rozmawiano do siebie 
szeptem, a tylko tu i ówdzie wy­
buchło tłumione silą woli łkanie: 
tych osóli, eo oczekiwały krew­
nych, lub też nie mieli nadziei uj­
rzenia ich więcej przy życiu.

Około godziny 9-e-j wieczorem 
zamajaczyli w oddali na oceanie 
światła zbawczego parowca i po 
oliwili wsunął si • on cicho do por­
tu. witany biciem serc tysięcy o-, 
sób i płaczem chóralnym.

Opowiadania uratowanych 
rozbitków.

Gdy w końcu rzucono pomost , 
do brzegu i wysypał się tłum tira-' 
towanych, z tysięcy piersi zebra­
nej masy wyrwał się okrzyk ra- ' 
dości i pozdrowienia, jakby wita­
no przybyszów z tamtego świata. 
1’olicya do rozbitków dopuściła 
tylko krewnych uratowanych o- 
sób i po chwili rozegrały się wzru­
szające sceny powitania uratowa­
nych, rozległ się płacz radości w 
jednem miejscu, gdy natomiast w

Wybuch kotłów przepołowił 
parowiec.

Z opowiadań świadków wyni­
ka, że kto wie, czyby Tytanie nic 
utrzyma! się kilka godzin więcej I 
na powierzchni wody, gdyby nie i 
wybuch kotłów, który poprostu

drugich miejscach brzmią! płacz 
rozpaczy. gdy kto nie znalazł mię­
dzy uratowanymi swoich najbliż­
szych, znajdujących się na owym 
nieszczęsnym okręcie.

Wnet rozprowadzono rozbitków 
po różnych midjscaeh: jednych 
automobilami zabrano wprost do 
domów, jeżeli mieszkali w New przeciął nieszczęsny okręt na dwo- 
Yorku, innych zaś z dalszych oko- je. Woda wdzierała się otworem 
lic poumieszczano w hotelach lub zrobionym przez, lodowiec i gdy 
też w Domu Emigracyjnym na po trzech godzinach dosięgła ko- 
Ellis Island. tlów, wt ly dopiero-nastąpiła ka­

tastrofa właściwa. Kotły napeł- 
nipisfe wodą gorącą, g.Jy się Zet­
knęły z wodą zimną oceanu, wy­
buchły i poprostu rozerwały pa­
rowiec tut dwoje. Wtedy począł 
on tonąć gwałtownie i w kilka mi­
nut po wybuchu poszedł na dnó 
morskie.

Wtedy dopiero dowiedziano się 
hliżsźy di szczegółów o owej ka­
tastrofie z ust tych, co byli nao­
cznymi świadkami niebywałej, 
klęski.

Kompania okrętowa ponosi 
winę.

Uratowani opowiadają, a na­
wet wielu zeznało pod przysięgą.! 
przed w ladzami. że na parowcu • 
“Titanic ' nie było dostatecznej! 
liczby łodzi ratunkowych, bo gdy­
by były takowe, toby można było 
uratować wszystkich z tonącego 
okrętu. Powsadzano więc przede- 
wszystkieni kobiety i dzieci do ło­
dzi ratunkowych, a bohaterscy 
mężczyźni z lwią odwagą patrzy­
li śmiało w oczy zbliżającej się 
śmierci.

Zderzenia się parowca z lodow­
cem nie odczuto bardzo, gdyż ko-] 
los morski tylko zadrżał silnie, co 
jednak nie budziło obaw między: 
jadącyrai. Wielu pasażerów wysz-1 
ło nawet z kajut, sądząc, że okręt 
tylko nagle zwolnił biegu i przez 
to się nieco wstrząsnął. Na przo- 
dzie okrętu, gdzie parowiec się' 
strzaskał, kilku marynarzy zginęło 
i tam się znajdujący pojęli całą ] 
grozę niebezpieczeustwa.

i

Rozbitków przyjęto życzli­
wie.

Z rozkazu rządu Stanów Zjed 
tłoczonych, rozbitkom z nieszczę­
snego parowca nie robiono żad-1 
nych trudności przy lądowaniu i 
nawet nie przeprowadzono z nimi 
zwykłych formalności. Począwszy 
od uratowanej księżnej de Rothes ' 
a skończywszy na kilku chińczy-] 
kaeh, cudem uratowanych, wszy-1 
scy zostali życzliwie przyjęci i z 
cala troskliwością i szczerze nimi 
się zaopiekowano.

Chorych i zdenerwowanych po­
siano zaraz do szpitala, gdzie bez­
płatnie będą tak długo. dopóki ' 
nie przyjdą zupełnie dc zdrowia.

Silniejsze osoby, mające kre­
wnych w pobliżu, pojechały już 
na miejsce, a tylko kilkanaście . 
zostało na Ellis Island.

Parowiec “Carpathia” od­
płynął.

Zbawczy parowiec “Carpathia’’ 
— który pierwszy dojechał na 
miejsce katastrofy i uratował 745 
rozbitków, znajdujących się w ło­
dziach ratunkowych, wyjechał z 
powrotem do Europy, dokąd jesz­
cze przedtem zdążał. Dzielną zało­
gę i kapitana “Cąrpathii” żegna­
no owacyjnie,

Stwierdzono dalej, że Tytanie 
pędził z szybkością 21 węzłów na 
godzinę, gdy wpadł na lodowiec.

Nikt jednak z dotąd uratowa­
nych pasażerów nie potępia kapi­
tana Smitha, że pędził na oślep w 
tak niebezpiecznej okolicy, bo wi­
docznie miał on łąki rozkaz, a o- 
prócz tego stal nid nim główny 
dyrektor kompanii J Bruce Is- 
ntay.

Lzielny kapitan płakał jak 
dziecko.

Kapitan Rosttan z parowca 
“Carpathia”, któiy uratował roz-' 
bitków, podczas nłypytywania go 
o blizsze szczegóły, płakał jak 
dziecko, malujae ćraszue położe­
nie. w jakietn ziftimlować się mu­
sieli tonący na Titanicu — tudzież 
uratowani przez niego. Wdzięczni 
uratowani pasażerowie obdarzyli 
dzielnego kapitana Rostrana 
szczerozłotym puharem, a zapew­
ne nie minie go nagroda i od kom­
panii.

W szpitalach znajduje się 25 
dzieci niżej lat dziesięciu, które 
zapewne zostały osierocone. Jedne 
podały ich nazwiska, ale niejed­
ne nie wiedzą zkąd pochodzą i jak I 
się nazywali ich rodzice. -Między I 
uratowanemi dziećmi jest niemo­
wlę dziewięciomiesięczne, które 
matka rzuciła do lodzi ratunko­
wej, a sama zapewne zginęła, bo 
nikt się nie przyznaję do maleń­
kiej istoty.

Wychowa się ona tu, nie zna­
jąc swoich rodziców, ani pocho­
dzenia.

Wybitne osobistości, które z parowcem “Titanic” poszły na dno oceanu.

Parowiec ‘Titanic’, który utonął po zderzeniu z górą lodową.

■Titanic”, parowiec linii “White Star”, był wraz z drugim okrętem tej samej linii “Olimpie”, 
największym w świecie. Długość jego wynosiła 882*Ą stóp. 92 stopy szerokości i 94 głębokości, o po­
jemności 45,000 ton. Służba okrętowa liczyła 860 ludzi a podróżnych okręt zdolny był pomieścić 3,500. 
R.'‘ ina przedstawia również podobiznę kapitana z “Titanic’ . E. J. Smitha.

Lista zaginionych zwiększa 
się.

Parowiec “Titanic” miał nt. 
swoim pokładzie 2.34(1 osób, pasa­
żerów wszystkich trzech klas i, 
służby. Z tego uratowało się 745 j 
osób, a zginąć miało 1,726, choć te 
cyfry eo do zaginionych nie są I 
dokładne, bo może było mniej, a 
może więcej nieszczęśliwych. — I 
Sześć osób z liczby uratowanych 
zmarlo w drodze na parowcu 1 
“Carpathii” który jeden uratował i 
rozbitków. Przerażenie i silne za­
ziębienie było przyczyną ich sko­
nu.

“Titanic przeszedł nad czę­
ścią góry lodowej, którą na­

jechał n uderzył.”
E. Z. Taylor z Filadelfii powia­

da, że się obudził o godzinie 12:10 
na swoim zegarku, gdy usłyszał i 
odczuł silne mierzenie, które sta­
tkiem wstrząsnęło. Wstrząśuienie 
jednakże nie było dość silne, by go 
wyrzucie z łóżka.

“Zrozumiałem natychmiast” —| 
mówił — żeśmy uderzyli w coś. a-, 
le nie byłem przerażony. Mieliś­
my dosyć czasu do ubrania się, al­
bowiem. gdy zderzenie nastąpiło, [ 
o godzinie 10:10, okręt zatonął 
dopiero o godzinie 2:30.

“Ujrzałem górę lodową, na któ-1 
rą najechaliśmy, wznosiła się ona ! 
na 80 stóp ponad wodę. Miałem I 
wrażenie, że gdyśmy najechali na [ 
ową górę, przepływaliśmy' właśnie 
nad zanurzoną pod wodą częścią o- 
wej góry.”

“Zaraz po wypadku wszyscy' 
wysypali się na pokład, ale nie 1

Rycina przedstawia podobizny znanych osobistości, które zginęły w ostatniej katastrofie morskiej. 
Nazwiska ich są: 1. John Jacob Astor, głowa amerykańskiej rodziny gałęzi Astorów: 2. Joseph Bruce 
Ismary, manażer i dyrektor linii okrętowej “White »Star” wyratowany : 3. Isidor Straus, głośny ku­
piec nowoyorski; 4. James ClinchSmith. znany sportowiec na bruku nowoyorskim i paryskim; 5. He­
nry B. Harris, przedsiębiorca teatralny; 6. Major Archibald Willingham Butt, adjutant prezydenta Ta­
fta; 7. Frank D. Millet, znany artysta: 8. William T. Stead, najgłośniejszy angielski dziennikarz.

wyglądało zrazu wcale, abyśmy 
byli w wielkiem niebezpieczeń­
stwie i ci, którzy się skończyli u- 
bierać, wrócili do kajut, by do­
kończyć garderoby w celu zabez­
pieczenia się od zimna.

“Morze było spokojne, jak taf­
la szklanna, nie było żadnej tru­
dności ze spuszczaniem łodzi.

“Hasłem przy wypełnianiu sie­
dzeń w łodzi: było “pierwszeń­
stwo kobietom”, i mogę śmiało 
rzec, iż myśleliśmy wszyscy, iż 
wszystkie kobiety z okrętu były u- 
bezpieczone w łodziach. Gdy już 
kobiet nie było widać na pokła­
dzie, oficerowie pozwolili wsiadać 
mężczyznom. Wtedy dostałem się] 
do łodzi, w której była pani Astor 
i wiele innych kobiet, których j 
nazwiska nie znam.

“Byliśmy w łodziach przez czte­
ry i pół godziny, gdy nas wydoby­
ła na swój pokład “Carpathia”. 
Wiele ucierpieliśmy od grozy po­
łożenia, jakich byliśmy świadka- ] 
mi, a także od zimna, które nas] 
przejmowało do szpiku kości.”

“Mogę zapewnić zupełnie po­
ważnie, że wszystkie lodzie ze sta- : 
tku zostały użyte i tak najwyżej 
500 osób uratowano.” 

“Kobiety mają pierwszeń- j 
stwo.”

Dr. Henryk W. Frauenthal, z] 
pn. 533 Lexington ave.. Nowy I 
York, N. Y., potwierdza w zupeł­
ności swem opowiadaniem słowa 
ob. Taylora, zaznaczając, że męż­
czyźni dopiero wtedy poczęli do I 
łodzi wsiadać, gdy już wszyscy |

byli przekonani, iż kobiety są wy­
ratowane.

Szczegóły zajścia pomięszały się 
mu w pamięci pod wrażeniem tra­
gicznych scen, tak, iż, by dać o- 
brąz swym wrażeniom musi naj­
pierw przyjść do siebie.

Pasażerowie skaczą z Titani­
ca do morza.

Pani Korneliusoua 1’. Anderso- 
nowa z Hudson. N. Y., tak opo­
wiada swe wrażenia:

“Statek uderzył ze straszliwą 
siłą w jakąś przeszkodę. Uderze­
nie to oszołomiło mnie. Nic też 
potem nie widziałam, aż znala­
złam się w łodzi o jakąś milę od 
statku, który tonął. Gdy się oglą­
dnęłam. ujrzałam jak przerażeni 
i na poły oszaleli pasażerowie ska­
kali z pokładu statku do wody. A 
tymczasem ogromny statek zanu-1 
rżał się coraz głębiej, aż w końcu 
znikł pod wodą.

“Zatonięcie statku uczuliśmy i 
my,'gdyż fala spowodowana przez 
nie, odniosła nas daleko na swym 
grzbiecie. Zanim nas Carpathia 
odszukała, ucierpieliśmy strasznie 
od zimna.”

“Skacze do wody w pasie 
bezpieczeństwa, zostaje o- 
calony przez łódź ratunko­

wą.”
G. A. Drayton z Los Angeles. I 

Cal., stał na pokładzie D. w płasz­
czu i w pasie bezpieczeństwa. Gdy 
jednakże woda doszła mu już do |

kolan, wtedy rzucił się we fale. 
Prąd uniósł go daleko od statku. 
Po chwili jedna z łodzi wydobyła 
go z toni.

“Ocala dziecko sobie niezna­
jome.”

Pani Małgorzata Наук, zam. pn. 
384 W. 83-cia ulea w Nowym Yor­
ku, opowiada, że sama nie wie, ja­
ka droga znalazła się w łodzi i 
tam dopiero ujrzała, że nia w ra­
mionach jakąś dziewczynkę 2 let­
nią. której nazwiska nie znała. 
Dziecina była niemal naga. Trzy­
małam ją mocno i będę ją chować, 
skoro mi się dostała od Opatrzno­
ści.’’

“Ocala dziecko swej powie­
rzone pieczy.”

Panna Jane Smith, jedna z an­
gielskich pielęgniarek, która za­
angażowana do pielęgnowania 
niemowlęcia pp. A. Allisonów z 
Ontario, ocaliła się wraz z dzieci­
ną, jedynym członkiem rodziny, 
która w osobie ojca matki i trzy­
letniej dziewczynki zginęła w nur­
tach morza.

Panna Smith poczuła zderzenie 
statku z górą lodową, właśnie gdy 
była w kajucie, w której spał ma­
ły Allison. liczący 9 miesięcy. Za- 
czem chwyciła niemowlę w ręce i 
obudziwszy pp. Allisonów sama 
wypadła na pokład. Tam się już 
rozgrywały sceny rozdzierające.

(Dokończenie na str. 2-ej).



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Ją tak samo wraz z dzieckiem we­
pchnięto do lodzi i ocalała.

Pływając jednakże w znacznej 
odległości od Titanica, była świa­
dkiem, jak statek zatonął.

Pasażer z trzeciej klasy ura 
towal życie dzięki wypad­

kowi.”

czy

Widział bohaterstwo majo­
ra Butta.

Oskar Johanscn, Szwed 
Duńczyk z Detroit, jadąey trzecią
klasa, opowiadał następująco:

“Obudziłem się, uczuwszy głu­
chy. rozdzierający huk na dnie te­
go statku. Wybiegłem na pokład i 
dostałem się do salonu, gdzie mu­
zyka grała popularne pieśni, a o- 
fieerowie uspokajali publiczność, 
że niema niebezpieczeństwa.

“Mnie polecono, bym poszedł 
do trzeciej klasy i uspokoił mych 
rodaków, że nic im nie grozi. Po­
szedłem.

“W godzinę potem Titanc za­
toną). Wyskoczyłem ze statku 1 
na moje szczęście znalazłem się 
obok łódki ratunkowej, w której 
nie było nikogo.

Chwyciłem się tedy lodzi i trzy­
małem się jej przez dwie godziny 
aż mnie wyratowano.

“Do ostatka, aż do samego za­
tonięcia widziałem bohaterską po­
stać wojskowego, którego poka­
zywano na pokładzie majora But­
ta, jako tenże stał z zimną krwią 
na przednim pomoście, zanurzają­
cym się w wodzie, aż zatonął z nim 
razem.”

Na twarzach Astora i Butta 
nie widać obawy.

“Widziałam dobrze maj. Butta 
i znałam go dobrze, bo był to naj­
piękniejszy mężczyzna na pokła­
dzie. Widziałam, jak stal kolo ka­
pitana Smitha, obok Jana Jakóba 
Astora i oni zdawali się komende­
rować całym ratunkiem’'. Tak o- 
powia lała swe wspomnienia pani 
W. Dodge ze San Francisco, któ­
rą uratowano z “Titanica’’.

“Patrzyłam w twarz Astora i 
Butta. ale nie widziałam ani śladu 
trwogi. Ostatni ohraz, jaki mi się 
przedstawił, to widok Astora i 
Butta. jak pomagali pasażerom 
drugiej klasy dostać się do łodzi..”

Astor zapala papierosa.
NOWY YORK, N. Y. — Panna 

Hilda Slater inny znowu objaśnia 
szczegół:

“Widziałam pułkownika Asto- 
ra, jak wprowadził do łodzi mło­
da swą żonę, poezem zapytał poru­
cznika, czy może sam wsiąść. Gdy 
dostał odmowną odpowiedź, cof­
nął się z zimną krwią, zapalił pa­
pierosa i- rzeki:

“Bądź zdrowa, moja kochana, 
połączę się z tobą później.''

w 
na

“Dziury w łodziach, dwie ło­
dzie toną." ....

Hilary Stengel z Newarku, N. J. 
miail pod swoją opieką całą grupę 
chorych ’ nu połj oszalałych roz­
bitków.

“Nie mam pochwały dla nicze­
go w eałej akcji ratunkowej, 
przy tonięciu Titanica, mówił ów 
Stengel. “W łodziach były dziu­
ry. Gdy łódź, którą się ocałiłein, 
spuszczana była na wodę, na po­
kładzie grała muzyka.
. “Na łodziach nie było ani świa­

tła. ani żywności, ani odzienia, to 
też zanim nas 
liśiny nieznośii 
łodzi nie bj*ła

“ Widziałem
jak dwie l.dzi« •.■••ki*»pasa'er«'*v.  
poszły na dno. Winne tętnu tylko 
złe łodzi owych utrzymanie.”

Major Butt powiada: “Do 
widzenia” i powiewa kape­

luszem.
NOWY YORK. N. Y. — Panna 

Marya Young, dawniej mieszkan­
ka Washingtonu, tak opisuj«*  bo­
haterstwo majora Al-hibalda W. 
Butta. adjutanta prezydenta Taf­
ta. Panna Young znała majora do­
skonale, gdyż była naiuezyi-iełką 
muzyki dla dzieci Rooscvelta.

“Ostatnią osobą, która <lo mnie 
mówiła na pokła«lzie — opowia«'a- 
ła panna Young — był major 
Butt. On też. gdy łódź nasza odbi­
ła od Titanica, uśmiechał się do 
mnie z tonącego pokładu.

“Major Areliie wsadził mnie do 
łodzi, owinął mnie dywanikiem i 
tak mnie opatrzył, jak gdyłnśmy 
jechali na spacer automobilem. A 
grzeczności te wykonywał z u- 
śmiechem: — “Do widzenia, nie­
chaj pani się szczęści! A proszę 
tam odeinnie wszystkim kłaniać- 
się w domu.”

“Poezem odpłynęli, a on zginął 
jak bołiater, powiewająiz kapelu­
szem.”

Widener i Ryerson przesy­
łają pocałunki.

NOWY YORK, N. Y. — George 
D. Widener. bogacz filadelfijski i 
Artur L. Ryerson z Filadelfii, u- 
marłi także, jak na mężów przy­
stało ze spokojem i powagą. Tak 
przynajmniej twierdzi pani Ryer­
son.

Gdy kobiety ws.slzono do łodzi. 
Ryerson i Widener stali za balu­
stradą statku, powiewając kape­
luszami i przesyłają pocałunki 
odpływającym żonom i dzieciom.

Pani Ryerson ocaliła dwie córe­
czki i syna.

Kapitan ocalił dziecko i od­
płynął do statku.

George Brodę z Los Angeles. 
Cal., słynny atleta, głowa fabryki 
cementu, oe4t«nj*  przez “Carj-a- 
thię” opowiedział ciekawy 
gół o kapitanie Smith:

“Kapitan Smith został 
przez fale i wpadł do wody,
tej właśnie chwili ujrzał dziecko 
tonące. Podpłynął więc ku niemu 
i wydobył go z fal. Poezem pod­
płynąwszy do łodzi ratunkowej, 
oddał dziecko jej załodze, a sam 
otPpłynął w stronę Titanica.”

szcze-

zmyty 
Ale w

Rozdzielają rodziny.
Rozpaczliwe seeny następowały 

gdy rozdzielano żony od mężów, 
siostry od braci, córki od ojców i 
kilka kobiet nie ehciało opuścić 
swych najdroższych, więc poszły 
z nitni na dno morza. Taką była 
pani Strauss, żona Izydora Strau­
ssa, znanego finansisty i filantro­
pa nowojorskiego. która mogąc 
się uratować w łodzi, pozostała 
przy mężu i razem z nim zginęła.

Milioner Astor i Widener także 
bogacze, odprowadzili swe żony 
do łodzi ratunkowych, pożegnali 
je czule i nie 
strachu przed 
szną śmiercią, 
nie.

Gdy Henry

okazywali 
zbliżającą 
— Zginęli

B. Harris, bogaty 
kierownik teatrów w Nowym 
Yorku dostał się <io łodzi wraz z 
kobietami, j«*den  z marynarzy 
wrzasnął: “Kobiety i dzieci naj­
pierw“!, Harris widząc, że te sło­
wa są do niego skii iowane. odpo­
wiedział spokojnie “all right” i 
wrćicil na 'pokład, gilzie.zginął ra­
zom z drugimi. Żona jego została 
uratowana.

przy ■ ■ kartj- «i i.‘..t «•
zewnątrz dzieje.SI'

J.

Tchórz Bruce Ismay urato­
wany.

Między uratowanymi 
nami znajduje się także 
Ismay główny dyrektor
kompanii White Star, do której 
należał parowiec 'Titanic”. Jego 
wszyscy głównie winią za kata­
strofę. gdyż on to umyślnie jeehal 
tym parowcem, aby na kapitana 
Smitha nalega«- o pędzenie okrętu 
całą siłą, aby pobił wszystkie do­
tychczasowe rekordy. 1 taki to 
sprawca nieszczęścia w obliczu 
śmierci okazał się tchórzem, bo 
uratował swoje nędzne życie, gdj 
inni zginęli niewinnie.

Ma on być wzięty w kleszcze 
prawa i wytlómaezyć, dlaczego 
kazitł tak szybko pędzi«' parowiec 
po drodze najeżonej lodowcami. 
Ilia takiego niegodziwca to nawet 
dożywotne więzienie za mało.

Komisy a z łona kongresu i se­
natu specyalnie wyznaczona na 
ten cel, ma przeprowadzi«': śledz­
two i winnych sijdom przehnże.

Czterech uratowanych niższych 
oficerów wzięto za świadków, tu­
dzież kilkunastu podróżnych. Is- 
may ze zmartwienia i stracliu 
przed odpowiedzialnością zacho­
rował i jest obecnie pod opieką le­
karzy.

Ostatni rozbitek.
Ostatnim z uratowanych rozbit­

ków, był pułkownik Archibald 
Gracie. Stał on do końca na po­
kładzie tonącego parowca i gdy 
ten zanurzył się w wodę, Gracie 
został uniesiony przez fale, lecz go 
wciągnięto na jedną z pływają­
cych łodzi ratunkowych i w ten 
sposób cudem uniknął on śmierci. 
Widział on, jak pani Straus w 
objęciach trzymała swego męża i 
była nieczuła na jego prośby, aby 
weszła do łodzi ratunkowej i posz­
ła wraz z małżonkiem do głębokie­
go grobu, liierozlączona z nim na 
wieki.

Niemoże on się naehwalie boha­
terstwa i o<iwagi, jaką okazali ma­
rynarze. „ak i pasażerowie tonące­
go okrętu w tak strasznej chwili i 
przeczy on stanowczo, żeby mię­
dzy tą masą ludzi gin.teycłi wy­
buchła panika

Żałoba w całym kraju.
W < alym kraju Stanów Zjedno­

czonych i w Anglii żałoba, a także 
żałobą okrył się cały świat cywi­
lizowany.

Flagi na masztach rządowych 
spuszczono do połowy masztu a w 
zeszłą niedzielę w kościołach 
wszelkich wyznań były odprawio­
ne nabożeństwa żałobne za spokój 
tyłu tysięcy dusz ludzkich. Wy­
głoszone były także odpowiednie 
kazania.

Akeyę ratunkową też rozpoczę­
to. gdyż prezydent, gubernatorzy 
wielu stanów i burmistrze miast 
wydali płomienne odezwy o skład­
ki dla rodzin po zaginionych, któ­
re się znajdują w potrzebie finan­
sowej. Pieniądze popłyną szero­
kim strumieniem i biedacy, któ­
rzy stracili swoicli żywicieli, nie 
będą przynajmniej cierpię«- nędzy, 
jeżeli cierpią żal po swoich naj­
droższych.

Mayor miasta Chicago, Harri­
son też wydai odezwę o składki 
dla biednych rodzin po utopio­
nych.

Czy to byli Polacy?
Między zaginionymi pasażerami 

na owym nieszczęsnym parowcu 
znajdowało się kilkadziesiąt osób 
o nazwiskach słowiańskich, z cze­
go można wnosić, że byli tam pra- 
wdopodobnie i Polacy, Rusin), 
Słowacy, Chorwaci i inni Słowia­
nie. Nazwiska te naturalnie po­
przekręcane przez angielskich 
dziennikarzy są:

Bronkę Dakic
M. Dciikow
B. Józef
liana Blisz
Wanda Calio
Marya Caeyk
Jerzy Cacyk
Łukasz Caeyk
Łukasz Szeskowie
Lilia Giiińska
Ignacy Hcnkowicz
Janko Yook
Anna Tnrgo
K. Iwanow
Józef Drazenowez
Iwan Stankowiez
Milan Karajec
Mikołaj Lulik
Marynka Dymitr
D. Mirko
M. Markow
Mikołaj Miliunw
M. Peltomaski 
Hanna Jordan 
M. Suiilianik 
S. Stokowski
Józef Ważny jWazlil i widu in

Papież i Prezydent Francyi 
ślą telegramy kondolencyj­

ne.
WASHINGTON. D. C. — Pre­

zydent Taft otrzymał od Prezj- 
denta Francyi Fallieresa telegram 
kondolencyjni’ z wyrażeniem żalu 
po stracie majora Butta, adjutan- 
ta prezydenta Tafta.

Na telegram ten odpowiedział 
nasz prezydent z podziękowaniem 
wielkiem.

Papież Pius N, dowiedziawszy 
się o katastrofie, zmartwił się 
bardzo i wyraził żal po stracie 
majora Butta. Major Butt jadać 
do Europy, przywiózł list od pre­
zydenta Tafta do papieża i był 
przyjęty na audyencyi. Wiózł on 
odpowiedź papieża do prezydenta 
która jednak nie doszła skutkiem 
katastrofy.

Co mówi pani Astor?
NEW YORK. — Wdowa po mi­

lionerze pani Force-Astor, która 
wracała z’ mężem z podróży ślub­
nej po Europie czuje się względ­
nie dołirzc. Odpoczywa ona w do­
mu swojego ojca Williama II. For- 
ce w New Yorku i opowiada o 
rzeczach, jakie widziała na wła­
sne oczy podczas tonięcia okrętu.

Według jej opowiadania, mąż 
jej pułkownik John Jakób A- 
stor okazał się bohaterem, gdyż 
nie dbał absolutnie o sieińe. lecz 
pomagał rafowa«: dzieci i kobiety. 
Stała ona z mężem, gdy nagle sil­
ne ręce marynarza oderwały ją 
od męża i została przeniesiona do 
łodzi ratunkowej, która zaledwie 
do połowy zapełniona była-pasa­
żerami i służbą od Titanica. Tyle, 
co ona pamięta tej strasznej nocy. 
Pan Astor i major Butt stali obok 
siebie na pokładzie i razem poszli 
pod wodę. Kapitan Smith kazał 
Astoron i w ostatniej chwili 
wsiąść do lodzi ratunkowej i ra­
tować’ się, lecz on odmówił, a na 
to miejsee poprowadził jakąś ko-

I marł więc ten bogacz jak 
prawdziwy bohater. Kapitan okrę­
tu Smith mógł się też wyratować 
ale wyrwał i poszedł na pomostek 
okrętu i zastrzelił się.

1'ierpoi't J. Morgan, znany niul- 
timilioner amerykański bawiący 
w Europie, miał także jechać tym 
okrętem, ale w ostatniej chwili 
rozmyślił się i pozostał w Londy­
nie. I ratował przeto bezwiednie 
swoje życie.

Co słychać w kraju.
KONGRES ST. ZJEDN. W 
SPRAWIE KATASTROFY 

“TITANICA”.
WASHINGTON. 1). t ’. — Kon­

gres Stanów Zjednoezonyełi u- 
chwalil bez opozyeyi rezolueye po­
stanawiające, że komitet handlo­
wy ma wdrożyć śledztwo w tej 
ważnej sprawie Titanica.

Odnośny komitet ma zaś zwła­
szcza zwrócić uwagę na niedosta­
teczną ilość łodzi ratunkowych i 
innych przyborów, co miało spo­
wodować katastrofę. Podobno bo­
wiem wedle badań na znacznej i- 
lości statków transatlantyckich 
tylko na jedną trzecią pasażerów 
jest łodzi rat uii ko wy cli.

Rezolueya zaznacza też, że kon­
gres powinien przeprowadzić te 
prawa, jakie komitet uzna za ko­
nieczne dla zapobiegnięcia dal­
szym katastrofom.

ATLANTYK NIGDY 
ODDA SWYCH OFIAR.
BALTIMORE. — “Ciała ofiar 

katastrofy Titanica leżą na dnie 
oceanu i nigdy go nie opuszczą.” 
— powiedział prof. Wood, z uni­
wersytetu John Hopkins.

“W głębokości dwóch mil ci­
śnienie wody wynosi 6.000 funtów 
na jeden cal kwadratowy, jest to 
o wiele zaduźo, aby dzwon nurko­
wy mógł pracować w tych warun­
kach nad wydobyciem przedmio­
tów na Jjiie niorskiem. Część ciał 
które nie były zamknięte w ka­
dłubie Titanica musialy po pew­
nym czasie spłynąć na powierz­
chnię morza, o ile nie jurżarły je 
ryby. Reszta ciał i sam nieszczęs­
ny okręt leżą na dnie Atlantyku 
w tym wiecznym grobie i tak są 
przyciśnięte olbrzymią masa siły 
wodnej, że nic ich ztaintąd nie 
wydobędzie. 6000 funtów ciśnienia 
na cal kwadratowy zmiażdżyłoby 
ściany stalowego Trtaniea. jak 
papier cieniutki, gdyby nie to, że 
od wewnątrz ciśnie woda równie 
potężnie.

NIE

5 OKRĘTÓW ZATRZYMA 
NYCH PRZE WDY.

St. John. N. !?. — Trzy trans­
atlantyckie okręty przybyły tu

BURZA POWOEEM KIL­
KU WYPADKÓW 

ŚMIERCI.
NEW ORLEANS. — Kitka osób 

zostało zabitych podczas burzy z 
grzmotem, jaka zeszłej nocy na­
wiedziła kilka miast w południo­
wej części stanu Louisiana. Rozhu­
kany element spowodował ogrom­
ne szkody. Najbardziej ucierpiała 
okolica na północ od miasta Or­
leans.

BIL 0 POCZCIE PAKUN­
KOWEJ.

WASHINGTON, 1). C. — Izba 
niższa kongresu oświadczyła się 
przychylnie co do projektu zapro­
wadzenia poczty pakunkowej i u- 
stanowienia specjalnej komisyi 
celem opracowania nowego syste­
mu pocztowego. Podobno oświad­
czono się za wykupnem kompanii 
expressowych przez, rząd, co na- 
stąpićby mogło w dradze spłaty 
rozłożonej na pewną ilość lat.
Kongresman Bamliart zgłosił bit 

ważny’ bardzo dla dziennikarstwa 
a domaga się on, aby każde czaso­
pismo umieszczało w swoim nagłó­
wku- nazwiska redaktorów, 
współpracowników i akcyonaryu- 
szów. Wniosek Barnharta zmierza 
prawdopodobnie do ustalenia od­
powiedzialności dziennikarskiej 
wobec prawa.

Gdy zarządzono głosowanie nad 
'powyższymi wnioskami, wyłonił 
się projekt, aby tę kwesty? omó­
wi«' przy budżecie pocztowym. A- 
le znaczna ilość w izbie uchwaliła 
wziąść- je pod natychmiastowe 
obrady, zaezem o«l jutra rozpocz­
nie się 15-to godzinna dyskusya w 
tych sprawach. Dopiero po wy­
czerpaniu debat nastąpi glosowa­
nie nąd projektem poczty pakun­
kowej i wykupna kompanii prze­
syłkowych, oraz nad! bilem dzien­
nikarskim Barnharta. Wątpić na­
leży, czy do głosowania przyjdzie 
przed wtorkiem.

Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański K. Miarki|, Cena 2Cc.

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronie powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena 20c.

Kalendarz Katolika na rok 1912. zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
116.3 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Agenci uGazety Polskiej w Chicago/
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest -na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.

onegdaj i doniosły, że w okolicy 
ławy podmorskiej w okoli« i No- 
wej Funlandyi nagromadziło się 
tyle lodu, jak jeszcze nigdy przed­
tem. Okręt Corsii-an raportuje, że 
razem z czterema innymi okrętami 
zmuszony był zatrzymać- się wśród 
olbrzymiego pola lodowego we 
czwartek. Pomiędzy kilku ogrom- 
nemi górami lodowymi pływa ca­
ła masa drobnieli kawałków lo hi. 
Okręt Pisa przepływał kolo gór 
lodowych, z któryeh niejedna mia 
!a 2(N> st«'»p wysokości Prawdopo- 
dolinie na jedną z t.1.1 ....
jechał Titanic.

Pole lodowe ma około 711 
długości obejmuje zaś prócz 
lodowej 40 do 50 olbrzymich 
lodowych.

SKONFISKOWANO 0 
FIUM ZA $40.000.

SAN FRANCISCO, Cal. — Sta­
nowy wydział farmaceutyczny w 
tym mieście skonfiskował tu 
transport opium wartości $40.000. 
I rzędnicy stanowi musieli rozbić 
k tsę ogniotrwałą, aby wydostać 
ukryte tam opium.

. Zapas ten był ostatnią częścią 
wszystkiego opium, wartości $t.- 
000.000, jakie znajdowało się p«>a 
ręką w San Francisco w chwili 
wydania trzy lata temu prawa za­
braniającego sprowadzania tego 
artykułu do Stanów Zjednoczo­
nych. Teraz właśnie upłynął czas, 
kiedy można było jeszez.i- zużytko­
wać zna jdujące się w Sun Franei- 
s-'o*«>:>iiini.

Urzędnicy biura farmaceutycz­
nego zażądali otwarcia kasy o- 
gniotrwałej, a kiedy właściciele 
nie chcieli tego uczynić, zmuszeni 
byli rozbić kasę.

takich gór iia-

mil 
kry 
gór

ŻYCIA.
Pani 

senatora 
Izaaka

POMOC DLA POWO 
DZIAN.

WASHINGTON, i). (.’. — Pre­
zydent Taft wysłał sja-cyalne orę­
dzie do kongresu, w którem do 
maga się wyasygnowania $788,000 
na pomoc dla głód i zimno cierpią­
cych powodzian i na wzmocnienie 
grobli nad rzeką Mississippi, aby 
powódź się nie szerzyła. KomLsya 
rzek i przystani ir hwałila wnieść 
propozycję do kongresu, aby wy­
znaczono $300.000 na wzmocnie­
nie tam nad ową rzeką do $350.- 
000 już. poprzednio wyznaczonych 
na ten cel. Prezydent zaś żąda 
dodatkowo $275.000 na zaknpno 
żywności, odzienia i namiotów dla 
nieszczęśliwych powodzian. Za 
pewne kongres się przychyli do 
żądania prezydenta i komisyi.

TALLl LAII. La. — Wylew w 
tej okolicy rzeki Mississippi był 
tak wielki, że woda uniosła wiele 
domów. 1^ iność w przerażeniu 
uciekała w góry, gdzie cierpi od 
głodu i zimna, straciwszy cale 
mienie. Tysiące osób znajduje się 
liez dachu nad głową a żywności 
nieszczęsnym trudno dostarczyć, 
skutkiem przerwanej komtinika- 
eyii W niektórych miejscach wo­
da sięga aż do ramion przy slu­
pach telegraficzni cli. Wiele bydła, 
owiec i drobiu zginęło. Zasiewy są 
kompletnie zniszczone.

CÓRKA SENATORA STE 
PHENSONA W NIEBEZ 
PIECZEŃSTWIE

MARINETTE, Wis. 
Ralpli Skidmore, eórkn 
Stanów Zjednoczonych
Stephensona i jej przyjaciółka p. 
Daisy Dawson, zamieszkała z nią 
razem, są obecnie w rekonwales- 
eencyi po zażyciu przez pomyłkę 
trucizny.

Zamiast napić się środka prze- 
czyszczą, ąeego. użyły śro lka de- 
zinfekeyjnego. bogatego w truciz­
nę.

KONGRES ODRZUCA PO­
DWYŻSZENIE POD AT 

KÓW NA FLOTĘ.
WASHINGTON. I>. C. — Komi­

tet morski izby posłów glosował 
przeciw budowie pancerników i 
krążowników, jakie miały powię­
kszy«: flotę w bieżącym roku.

Komitet odnośny uchwalił na­
stępujący program:

Dwa transportowce w< głowę, 
każdy po $(3<).tNMi; cztery lodzie 
■podmorskie po $300.000 każda: a 
wreszcie sześć kontrtorpedowców 
po $558.000 każdy itd. «

Gdy się wszczęła komisja nad 
całą sprawą, polecenie komisyi 
odrzucono.

ODRZUCONE ŻĄDANIA.
NEW 5OKK. N. Y. Komitet 

kierowników wschodnie!« kolei 
przyszedł do porozumienia w spra­
wie żądań stawianyeh przez ma­
szynistów 50 linij okrętowych. V- 
chwalili mianowi-ie żądanych 
podwyżek nie udzielać.

Odpowiedź, jaką otrzymał pre­
zydent Związku maszynistów, po­
wiada. że kierownicy odnośnych 
linii nu mogą się zgodzie na sta­
wiane żądania.

GENERALNY AGENT NA CHICAGO: 
Peciakowski J. Chicago, U!.

ZARZĄDCY FILII:
Białas Stau. N. Chicago. III. 
Bialski W New York, N Y. 
Kobrzyński J. Chicago. III.
Michalski W. Bot falo. N. Y.
Papiernik Bros. New York.
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku Pol­
skiego Juliusza Rotteubergera w Boston, 
Massachusetts.
Sulkowski and Co Newark, N. J. 

AGENCI:
Ob. B Jurewicz, podróżujący Reprezentant 

na Stany New York i New England zakłada 
Filie, zdobywa nowych agentów jak również 
zbiera zamówienia na książki i inne towary.

Alihol Stan. Chicago, III.
Andrzejewski J. Bay City, Mich. 
Arabasz J. New Bedford, Mass.
Arent P. So. Chicago, III. • 
Arazułewicz, Grand Rapids, Mich. 
Baberaki P. W. Bridgeport, Pa- 
Bak J. Chicopee. Mass.
Bańkowski W. Ohio.
Banaś. Lowell, Mass.
Banaś E. Lowell. Mass.
Banas W. Easthanipton, M;-ss.
Barański P. T. Schtnrci idj', N. Y. 
Bednarek J. Pot rot. Midi.
Bieńkowski J. Perth Amboy, N. J.
Bil J. Jh.itford. Corn«.
Bohdanowicz A. Mass. 
Bonaszewski, l!adley> Mans. 
Borkowski W. Evunaton, III.
Boryc S. Reading, P.i- 
Brcslcr J. Detroit. Mich.
Bri.’k J. L Hyde Park. Mass. 
Bartynski A. Trenton, N. J.
Butwil A. Sault St. Mali»*,  Mich. 
Cichosz J. Maspeth. N. Y.
Chmlellnsk’. J Philadelphia, Pa. 
Czernek. Altoona. Pa.
Czerniejewski J- Lackawawna, N. Y. 
Czerwiec T Chicago. 111.
Czyżewski B. J. Braddock, Pa. 
Dobrowolski M Sag H.irbot. 1J. NY. 
Dclecki J Minneapolis. M an. 
Dombrowski F. Nanticoke, Pa. 
Dombrowski W. New Haven, Conn. 
DnchirEkl J. Detroit. Mich. .
D-iwiński J. New York. NY.
Dziadnś W. Massachusetts. 
Dziadnś A. Webster, Mass. 
Dziełek B New Jersey.
Dzimitrowicz A. Herkimer. N. Y 
Eglcntowicz J. Jersey City N. J. 
paryniarz L. Providence. R. I. 
Frączkowski F. Wyandotte. .Mich. 
Frączkowski J. Detroit. Mich. 
Florkowskl B. Detroit. Mich.
Gzhryclski I. Wilkes P.srre. Pa 
Gasiewicz W. Lackawanna, N. Y.
Gitnir.ski J. Syracuse; N. Y.
Godek Jan. Ware. M. ss.
GoE’iuel ai'd Co. N<«w Castle. Pa. 
Gordziewicz J. New York, N. Y. 
Górny Fr. ShrrpsLiirir. Pa
Gortlzicwicz A. Nev. York, N. Y.
Gos Stan. Newark, N. J. 
Grabowski V/. Buffalo. N. Y. 
Gralikcwski St. Poughkeepsie, NY. 
Groblewski G. Plyno-uth. Ph.
Grucza T Buffalo. N. Y 
Grysztar T. Naxbua, N. IT. 
Grzankcwski F. Buft-I«». N. Y. 
Grzechow.ak J. lgn Phils, Pa. 
Gntorcli J Windsor Locks. Conn. 
Halnch J. Ind an Orchard. Mass- 
Hoffman Ign Cleveland, Ohio.
Hibner J. Chicago. III.
Hysko T. Yonkers, N. J.
Jacunskl Fr. Lynn. Masi. 
Jackowski J. Passaic. N. J.
JagockiF. X. Brooklyn. N. Y. 
Jankirz M. Brooklyn. N. Y.
Jankowski A Hartford. Conn.
Jankowski II. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn. N. Y.
Jaroszewicz K K. New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa. 
Jarkutowicz J Hazleton, Pa.
Juchniewicz Ant. l«orain. Ohio. 
Jurewicz B Albany, N. Y.
Jurasz J. Chicago.
Kabat J. Ptica N. Y. 
Kaluiniak J Newark. N. J. 
Kapałka Fr. Meriden. Conn. 
K.iramol Łukasz, Toledo, O. 
Karpowicz J. St. Louis, Mo.
Kasprzak Helena. Chicago, III.
Keltonik S Johnstown, l’a.
Klasa Fr. Brooklyn. NY. 
Klebek A P.rocton, Vt. 
Kloc B 8. Chicago, III. 
Khons Ig. Detroit. Mich.
Kolaczyński I. Toronto Ont. Canada. 
Kontowt Jos. Cloquet, Minn.
Korwir. K. Brooklyn. NY. 
Kostrzewa J. Saginaw. Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit. Mich.
Kościółek M. Niagara Falls, N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn. N. Y.
Kozaczek M. pom. ob. Pis. 
Krajewski J. W. W. Gardner, Mass.
Krysiak W. F. Nortbaoipiuu
Krygier Z. Phils. Pa.
Kuczenski S. Coalport. Pa. 
Kubik Lecn, Cleveland. Ohio. 
Kndlacik W. and Fr. Grabowiec, Passaic 
Kudlacik M Passaic, N. J.
Kurhewicz M. Depew, N. Y. 
Kursewicz A. Chicago, Ill.
Kwaśniak J. Baltimore. Md. 
Karpowicz Jos. St. Louis. Mo.
Lachowicz Karol. Iron worn!, Mich 
Leszczyński Antoni, Syracuse, NY. 
Lewandowski Bros. Phila. Pa.
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinowicz M. Delaware N. J. 
Lubieński S. A. Detroit. Mich.
Lubiński M. Detroit. Mich.
Maclolek K New Bodford, Mass. 
Makowski M. L. Norwich, Conn.

Makuch St. Holyoke. Mass. 
Matuszak Jan, Berea, Ohio. 
Mazura F. Ixiiig Island, N. Y. 
Masilinuas J. A. Albany. N. Y. 
Mckalski Andrzej, Camden, N. J. 
Mik lick 1 A. New York, N. Y. 
Mikus K. Phila. l’a 
Milewski J. Bro«>klyn, N. Y. 
Mioduszewski К. Erie, Га.
Miscook H. A Amsterdam. NY. 
Missall W. K. Buffalo, N. Y. 
Mortka W. Schenectady, N. Y. 
Murowski Geo. DuBois, Pa. 
Necel T. N Tonawanda. NY.

! Ob. J. Nvlnik, Buffalo, NY. 
Nowak F. J. Depew N. Y. 
Nowiński J. Newark, N. J. 
Nutlie Shapiro Co. Salem, Mast- 
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Okleycwicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Orris A. Rajonne, N. J. 
Orzech Szcz. Brooklyn, N. Y. 
Oslowski Z. S Yonkers, N. Y. 
Ostrowski B. Brooklyn. N. Y. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Ozimiiuki Antoni, New York, N. Y. 
Pacholski M. Detroit, Midi. 
Piaszczynski P. Torrington, Conn. 
Piaceski L. K. Chicago. 
Fienkosh Jos. Phila, Га. 
Pteuiachowski A. F. A»lard. Wig. 
Picrzchalski M. Newark, N. J. 
Ptersiok Antoni, Minneapol s, Minn. 
Piotrowicz J. Grand Rapids. 
Pijzanowski T. Welland Ont. Cna. 
Pilch J. Adams. Mass. 
Pisarek F. Conn, i Penn. 
Plochowski A. Brooklyn, N. Y. 
Poniatowski E. I*ong  Island City. N. T. 
Potocki J. Trenton. N. J. 
Porcvit Jan, Wilkesharre, Pa- 
Prokop 13пасу. I udkiw. Mass. 
Pttlowiecki Ant. Medina, N. Y. 
Radomski W. Minn, i S. Dak. 
Raniatewski F. К Pulaski, Wis. 
Reliance Publ. Co. Jaroszewicz К. 
Rice St. Albion, N. Y. 
Rodziewicz J. Toledo. Ohio. 
Rozwód M. Auburn. N. Y.
RozkGWSki W. M!■■%! : ( itv Ird.
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Rutka C. Northbridge. Mass. 
Rzońca M. Adams, Mass. 
Sablik J. Bmmklyn, N. Y. 
Saja Leon, ь Oswego, N. Y. 
Samborski F. J. Westville. Mass. 
Sasiadek A. Jainaira LI. NY. 
Sekulski J. Lrh klyn, N. Y.
Skindzierz В Worcester, Muss. 
Schultz M. Kenosha. Wis.
Slawski W Minneapolis. Minn. 
Śleszyński A. Rnyonne. N. .1. 
Siule Л. Brooklyn, N. .
Szlozeb- 8. Nashua, N. IL 
Słomski H I lira. N. Y. 
Stańczyk El. Mrs Plila, Pa. 
Stcnipskl J Hamilton. Ont. Cana. 
Solarz Stanisław. Chicago. 111. 
Sosnowski A. W. Lynn. Mass. 
Sowir.sk: A Brooklyn. N. Y. 
Stobierskl J. Derby. Conn. 
Stokowski J Northampton, Mass. 
Stopera S. Phila, Pa.
Siichcjnski J. Newark, N. J. 
Supinski J Pittsburg. Pw. 
Surmacz J J. Pitlshii’g. Pa. 
Sz.ikowski L. Chicopee. Mass. 
Szczepański, Greenville, S. Dakota. 
Szczepański. Leisenring. No. 1, Pa. 
Szir.arczewskl, Brooklyn. N. Y. 
Szurek A New York 
Szurek -L jego pomocnik. 
Szurek «Г Adams, Mass.
Szurek A. Amsterdam. N. Y. 
Szymal Ant. Brook I» ' N • Y. 
Szymanski W. Depew, \ Y 
Tomaszewski J. Phila. Р». 
Topolfki J Titusville, Pa. 
Treder M. Berlin, Wis.
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trojanowski Wł. Duluth. Minn 
Truskowski A. Mount Tom. Mans. 
Truskolaski Z. St. Paul, Minn. 
Trzepel J. Chelsea. Mass. 
Urbszo J. J. Lawrence. Mass. 
Walijko J. Ipawich. Mess. 
Wardain, Rochester. NY.
Wawrzycki T. Perry. NY. 
Wąsowicz T. Phila. Ph 
Wilk S T. Hartford. C onn. 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wnęk Andrzej. Elisabeth. N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wojenkicwlcz A. Shenandoah, Pa. 
Wolawendcr Alojzy, Chicago, Ml. 
Wolski К. lloyoke. Mass. 
Wojcik A. Syracuse, NY.
Wojnarowski Z. Ansonia. Conn. 
Wujczyk Ign. Wvandotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke, Pa. 
Writer N. Ant. Perry, N. Y. 
Zaleski S. A. and Co. Shamokin. Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn. 
Zdanowicz P. Jackson. Mich. 
Zcbroski A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Złotorzyński J. Detroit. Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago. 11!.
Zywot J. Chicago, 111.
Abonenci, którzy mają płacić prenumeraty 

za "Gazetę Polską’’ i “Tygodnik frustrowa­
ny’’, a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo­
je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie. to mało obejść można, a cały dzień sią 
zmarnnje.

W. DYNIEWICZ PUBL CO., 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., . BOSTON. MfiSS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc • 
stawiane do miejsca przeznaczeni».

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.

Sowir.sk


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 3

Co słychać w świecie liTANIC I CARPATHIA

' la kanał 
iłardelot

Panna Ruiniby jest pierwszą ko­
bietą, która dokonała podobnego 
dzielą. Lot jej trwa! dwie godzi­
ny. ’Dokonała go pod pseudoni­
mem pani Alfrier.

ATAK WŁOCHÓW NA 
DARDANELE.

KOXSTAXTYNOPOL. — We 
czwartek wieczorem ogłoszono tu
urzędownie, że 27 okrętów wło-| 
skich bombardowało od południa 
fortj- Kilid-Ul-Bahr i Sed-1 li-Bahr 
u wejścia do cieśniny Dardanei- 
skiej. Bombardowanie trwało 
2Jj godzinj-, poczein okrętj od- 
plynęłj- w kierunku południowo- 
zachodnim. Fortj' tureckie odpo­
wiadały ogniem i o ile wiado­
mo jeden statek włoski został cię­
żko uszkodzonj- od pocisku, fur- 
ej stracili tylko jednego zabitego 
żołnierza.

Rząd turecki ogłosił równocze­
śnie -cieśninę Dardanelską za zam- 
kniętą dla wszystkich okrętów.

W Waszyngtonie i Londynie o- 
trzymano też potwierdzającą wia­
domość o bombardowaniu fortów 
u wejścia do Dardanelów i że pier­
wszy atak nie udał się Wiochom.

Już od kilku tygodni podawa­
no wiadomości, że Włochy zamie­
rzają rozpocząć na nowo akcyę 
wojenną na wodach tureckich, 
wz_.i.dnie, zaatakować Konstanty­
nopol. Już przed miesiącem eska­
dra włoska leżała w oddaleniu tyl­
ko 50 mil od wejścia do cieśniny 
Dardanelskiej.

Xa pierwszą wiadomość o za­
miarach Włoch, rząd turecki po­
czął wzmacniać załogi i uzbrajać 
fortj- nadbrzeżne i zawiadomił 
wszystkie państwa o założeniu li­
cznych min na całej odległości cie­
śniny.

Z Aten donoszą, że dwie dywi­
zje statków włoskich, każda po 12 
okrętów przejeżdżalj- w czwartek 'ton do Uharlestown. którj- na czas

KRYZYS W GABINECIE 
WĘGIERSKIM.

BUDAPESZT. Węgry. — Mini- 
isteryum postanowiło ponownie 
zrezygnować i premier wj-jechal 
do Wiednia, bj- o tętn zawiadomić 
cesarza. Poprzednie kryzys w 
gabinecie węgierskim zakończone 
zostało ń- drugiej połowie maren 
— gdj- cesarz wyraził ministrowi 
Khtten v. Iledervarjemu zaufanie.

Poszło wtedj- o to samo, co teraz 
o prawo mobilizowania rezerw 
wojskowych, które obecnie przy­
sługuje cesarzowi względnie kro 
łowi Węgier, a które chce dla sie­
bie zabrać sejm węgierski.

W związku z ubiegłym Kryzy­
sem pojawiły się notatki o alidj- 
ka<yi cesarza. Co będzie teraz, 
niewiadomo.

La Manche z Anglii <lo 
we Francyi.

KANADYJSKI PARO 
WIEC RZUCONY NA 

SKAŁY.
HALIFAX. X. I. — Parowiec 

"Earł Grey” idącj- z Charlestown 
na wyspie księcia Edwarda do 
Pieton, wpadł na skały pod brzeżne 
między ujściem rzeki Toney a 
przylądkiem Cape John opodal od 
Pieton.

Parowiec'"’Minto”, idącj- z Pie-

pod wieczór około w.yspj- Skyro na m"ł.v zapuści! kotwicę w porcie 
morzu Egejskiem, trzymając się Caribon, pospieszjł z pomocą roz- 
kierunkn północnego. . vui.s-,.t .

Zablokowanie Dardenellów 
uznają za nonsens.

IjONDY.X, Anglia. — Demon- 
straeya flotj- włoskiej w Dardanel- 
l;:ch jak i poprzedni jej atak na 
Bejrut, doprowadziłj- jedynie Tur­
ków do rozpaczj’.

Natomiast w Europie wywołało 
to wielce niepomyślną opinię na­
wet u .sprzymierzeńców Włoch, 
Niemiec i Austryi.

Szkody, jakie wskutek zamknię­
cia cieśniny przez Tureyę. zmuszo­
ną do tego ze strony Włoch, uważa

; bitkom i zabrał z ' Earł Gcreya” 
' pasażerów i pocztę, odwożąc wszy­
stko do Piet on.

Wedle twierdzeń załogi Minto
• na froncie statku "Earł Grey” by­
ło na 9 stóp wody. Minto i Lady’ 
Sybill wyruszają z Pieton na po-

' moc "Earł Greyowi.”

POWSTANIE W
MAROKKO.

TANGER. Marokko. — Do ko- 
I meudaiita francuskiego, przeszłą 
' wieść, że mieszkańcy tubylcy z 

..9 i. . .........• _____ _______ i Uezu zbuntowali się. Do buntu
. ewna ezęś'- prasy niemieckiej za przj łączylj- się maurytanskic woj­

ska.
Powstanie przybrało niebezpie- 

eznj- charakter dla Francuzów, 
którzj nie byli w stanie rewolty 

, poskromie. Podczas walki wiele 
: 1 > ancuzów zginęło.

Sułtan oiileganj- jest w swym 
pałacu, t'ndzoziuitców zostawili 

Xa giełdzie licrlińskiej panuje krajowcy w spokoju.
z powodu ostatnich obrotów wo­
jennych depresya. Papiery renty 
wloslśiej w eenie spadły, natomiast 
papiery tureckie tylko małą wyka­
zały zmianę.

Pogłoski, ze Rosya potajemnie 
zachęca Włochy do ataku krążą w 
Berlinie powszeehpie, ale zaprze­
czają temu korespondenci z Peter­
sburga, gdzie eksperci mają bar­
dzo ostro krytykować pomysł wło­
ski ataku uh Dardanelle.

Ogólnie zachodzą tu w głowę. e0 
nioglo spowodować Włochy do 
zamknięcia cieśniny Dardanelskiej 
z. R/j niu łiowiem donoszą, że nikt 
nie ma na’ntysli lądować armii ko- 
!<> Dardanellow luli forsować je si­
ła.

tak poważne, że należy się za to 
Wiochy napiętnować. Jest to o- 
statni dowód bezmyślności i nie- 
praktyeznoś< i włoskiej strategii i 
polityki.

Papiery włoskie spadają na 
cenie.

107 KOPACZY ZŁOTA ZA 
BITYCH.

IRKUC K. Syberya. — Stu sie­
dmiu kopnezj złota zabitych, a z 
górą - » rannych w walec z rosyj 
-kimi żołnierzami podczas awan­
tur w kopalniach złota. Lena 
Gold Minng Company.

Szczegółów walki i powodów 
zajścia brak na razie.

Różne przypuszczenia.
Jedno z przypuszczeń powiada, 

że W łosi zarządzili blokadę Darda- 
nellow w tym celu, by tylko zagar­
nąć pewne wyspy. Temu zaprze­
czają znawcy. Natomiast utrzy­
muje się twierdzenie, że celem 
Wioch jest rozdmuchać wojnę z. 
Turcj ą do rozmiarów ogólnej kwe­
st yi wschodnio-europejskiej.

<) ile wojna rozegrałaby się na 
Bałkanach, wtedj- mocarstwa we­
dle obliczeń Włoeiiów wpłynęłyby 
na Turcyę. Iij ta przj-jęła warunki 
włoskie.

OKRĘT ZATONĄŁ.
SAX FRANCJĄ O, Cal. — Bry­

tyjski statek parowj- "Królowa 
Helena” przywiózł szczegóły o za 
ginionym statku chilijskim "Ca- 

; ehapralu". Oficerowie "Królu 
wej Heleny'’ twierdzą, że statek 
zatoną) z powodu eksplozji ko­
tłów.

“Cachapral” miał 80 pasażerów 
na pokładzie. Ostatni raz widzia­
no go 21 marca.

Włosi zaprzeczają pogło­
skom.

RZYM. Wiochy. — Urzędowe 
doniesienie o akcji floty włoskiej 
przed Dardanellami. powiada, że 
miała to być jedynie demonstra­
cja floty ale nie myślano w tym 
wy padku ani o sforsowaniu 
śniny. ani o ataku na forty.

Z MEKSYKU.
EL PASO. Texas. — Urzędowe 

doniesenie z głównej kwatery po­
wstańców brzmi, iż powstańcy za­
jęli wzgórza Sierra Mojada. prze/ 
co zagrażają licznym przedsię- 
biorst woni amerykańskim.

W edle wiadomości tej w Aralce 
zginęło 37 rządoweyh żołnierzy. 72 
dostało się do niewoli, a także zdo­
byto 82 karabinów. 7.532 nabojów 
i 106 koni.

Strat własnych powstańcy nie 
podają.

Cle.

więc wśród rupieci i włożył na gło­
wę Mounierowi. który zadowolony 
z tak uzupełniającego stroju, ru­
szył na zabawę. Tam jednak któ­
ryś z rozbawionych tancerzy strą­
cił mu uderzeniem laski cylinder z 
głowy’ tak. że kapelusz pękł i ti- 
padl na podłogę. Schyliwszy się, I 
aby’ podnieść zgubę, Mounier spo-: 
strzegł wyglądające papiery. O- i 
kazało się, że były to banknoty sto 
frankowe. Zdziwiony pospieszy"! 
do przyjaciela i pokazał mu, co 
znalazł. Banknotów T>yło za kil­
ka tysięcy franków. Oczywiście, 
noc zakończyła się libacj ą sutą dla 
uczczenia pamięci wuja orygina­
ła.

GENERAŁ NIEMIECKI 0 
WOJNIE.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Oyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim 
które sprzedajetny po 
jących: 
GROBY SYBIRSKIE

Zamku Carskiego i wiele 
wieści, artykułów. Bajek 
czyli Szesnasty Rocznik 
Powieściowe Naukowego, 
wyraźnego druku.

zapasie książki, 
cenach następu

czyli

•
Adryanna Na rzeczona Skazańca czyli 

Tajemnica Bastylii i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedena­
stym Tygodnika Pow. Naukowego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier. 
Oprawne w półskórek złocone tytuli­
ki. Cena $2>5

Najnowszy Samouczek Polsko Angiel-,
ski. Opracował i wydal Walenty 16- 
zef Łuszczki.*  Kompletna nauka języ-

stu lekcy ach. 392 stron. Oprawne w 
płótno. Cena $1.50

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szuuikowskiego. Jest to prr -z- 
na książeczka, oprawna w Safinr. ze 
złoconym tytulikiem, na welii.' wym 
papierze, stron 256, zawierająca T2.- 
000 słów polskich i 18.000 ąngicl- \ich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 
można ją nosić kieszonce od kamir 
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75e

Tajemnice 
innych po- 
i Nut itd., 
Tygodnika 

1728 -stron 
Kupując osobno 

wszystkie powieści, trzeba by zapła­
cić najmniej $30.00. Oprawne w pló 
tno, skórzany grzbiet, złocone tytuli­
ki. Cena $10.00

LEŚNA ROZYCZKA czyli T < -•> i. .

przez Kapitana Ramon Dziaz de la 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyraźne­
go druku. Kupując osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w płótno, skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. <’cna $5.00 

Siedemnasty Ręcznik Tygodnika Po 
wieśeiowo-Naukowego obejmujący 
1632 stronie wyraźnego druku, ozdo­
biony licznemi rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różczka czyli Ta 
jemnice Żebraka. Czarne Widmo. Ba 
śnie. Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe, Humor. Różności. Cuda Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad Czar- 
nem Morzem. Milioner i Smieeiarz. 
Dolina Almeryi. Djabel w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Złe 
Spojrzenie. Zabawa jako czynnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no 
wycli Ilebrydach. Wymiar sprawicdli 
wości wśród zwierząt. Nudna rzecz. 
Lot dokoła ziemi, .lak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Ilałas i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Seu. Pielęgno 
wanic włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają oczy. Nowe środki Chirurgii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pracowni 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade 
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3 go Maja. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz 
Cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed -bitwą. Polak nie sługa. Do 
lutni? Na groby. Mazur Chłopickie 
go. Marsz żałobny Fr. Chópina. Zo 
sia, Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Gajowy. Hej koniku raźno bież. O 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó 
wi mi moja mateczka. W [x>lu ogró­
deczek. Przyjechał Jasienko. Cztery 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.0< 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w.
Napisał B. Bolesławita i wiele iurycb 
powieści, artykułów, sztuk teatral 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika Powiościowo-Nauk owego. 
832 stron. Oprawne uiocuo w papier. 
Cena $1.5C
Oprawne w półskórek ze*  złoconymi 
tytulikami. Cena $2.85

OWW ww wwwww-w W.W»

J TYI KO JEDEN CENT DZIENNIE $
Tyle będzie c:ę J 
kosztować e- i 

■J ■ cienie. Fi-z > 
po książeczkę A 

‘i Która ci poda i

BERLIN. — Ukazała się świeżo 
książka generała niemieckiego, 
Bernhardiego p. t.'“Niemcy i naj­
bliższa wojna”, która wywarła w 
Anglii silne wrażenie, juko szcze­
ry wyraz istotnych zasad i dążeń 
germaniz.mil.

Niemcy, według autora, powili-' 
ny zapanować nad wszystkiemi 
innemi państwami, nie zwracając 
wcale uwagi na ich prawa i inte­
resy. Bernliardi, nazywając pacy­
fizm wszelki wprost, trucizną, do­
chodzi w swej apologii wojny do 
twierdzenia, że prawo samoobrony 
zawiera w sobie prawo zaboru. 
Twierdzi dalej, że zabór przez 

j wojnę jest więcej pożądany i le­
pszy, aniżeli zabór dokonanj- dy­
plomatycznymi środkami, gdyż w 
praktyce stosunki między pań­
stwami prawie zawsze mają cha­
rakter powściąganej wojny. Dlate­
go, zdaniem generała, uciekanie 
się do chjtrośei i oszukaństwa w 
czasie pokoju jest tak samo do­
zwolone jak i podczas Wojny. W 
końcu generał Bernliardi gorąco r.- 
pelttje do rządu, aby oparł swoją 
politykę nie'na zasadzie utrzyma­
nia pokoju, ale na zasadzie możli­
wości a nawet konieczności woj­
ny.

“Times” radzi przeczytać tę 
książkę wszystkim, którzy dziwią 
się podejrzeniom, jakie budzi poli­
tyka niemiecka, a opinie wygłoszę 

wyjaśnienia I landzkiego,zacieśni i jeszcze lepiej tr«.przez, autora powinny otworzyć 
oczy tym, którzy przypuszczają, 
jakoby niemiecka polityka dała się 
pogodzić z niezawisłością innych

CARPATHIA

sposób: Jak być 5
zdrowym, Jak. S 
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lecijć wszytdiie
J choroby pochodzące z żołądka i 
<» nieczystej krwi, jak również cho- 
/ roby płciowei zaraźliwe, jak witny- 
\ mat wlo»y ud wypadania i jak nabyć 
S p:ękre i bujne włosy. Pi^z zaraz, za- 
r łącz 2 cent, mark? a w dodatku 
J dostaniesz Śpiewnik pobki z. hun o- 
S rystycz.. i miłosne mi piosnkami.

Xa dole widzimy podobiznę okrętu, który ratował nieszczęśli­
wych rozbitków.

zerwał stanowczo z dotychczasową że droga prawdziwej 
polityką przeciwpolską.

Zdaniem “Post”, dalszym obja­
wem tego zwolnienia tempa jest 
zaniechanie wywłaszczenia. poje­
dnawcze usposobienie naczelnego | 
prezesa \V. Ks. Poznańskiego, oraz 
pośrednie, ale bardzo wyraźne 
wskazówki kół. zbliżonych do Wielkiej Brytanii t. j. 1'nii angicl- 
Bethmana. że rząd w parlamencie sko-szkoeko-irlandzkiej.
musi się liczyć z głosami polskimi. T, llealy zauważył zupełnie ra-

Wobec tego zapowiada " Post ” - cyonalnie. że nowa ustawa nie 
przeprowadzenie w parlamencie zniesie, jak opozycya twierdzi. U 
wielkiej dj-skusyi w sprawie poi- ’ nii. lecz takową z wolą narodu ir- 
skicjj dla zupełnego 
sytuacji.

. . .... „ demokraeyi
i prowadzi przez wolność do lojal­
ności. Pieśń "God Save the King” 
znowu śpiewaną będzie w Irlandyi 
jeżeli nie będzie degradowaną do 
pieśni partyjnej, jaką jest obecnie, 
lecz stanie się pieśnią narodową w 
calem tego słowa znaczeniu, całej

CHIŃCZYCY OBLEGAJ 
STOLiCig TYBETU.

CALCUTTA. Indye W-.bodnie. 
— Z Gtiangze nadchodzą o .. tniel 
wieści o walkaelt między Chińczy­
kami a Tybetańezykaini. Stolica 
Tybetu Lhassa jest oblężona i stoi 
w płomieniach.

Dwa tysiąi-e Chińczyków uzbro­
jonych w działa Maxynia wystrze­
lało 3,000 Tyłietańczyków. w tern 
wiele kobiet i dzieci. Chińczyków’ 
zginęło w walce około 100.

Tj bctańczycy 
całego kraju z bdsieczą 
którą mordem i pozo; 
('hiuczycy. grabiąc 
Dalsze walki i to walki krwawe w 
projekcie.

utwierdzi.
Wywodj te uwzględniła izli.i. 

czego dowodem wynik glosowania. 
Nie ulega wątpliwości, że ustawę 
przejdzie.także w drugiem i trze państw, 
ciem czytaniu, eo już jest tylko 
formalnością, że przez izbę wyższą 
zatwierdzoną a króla podpisaną 
zostanie.

Tak więc Irlandyn po wiekowej 
niewoli i walce doszła nareszcie do 
samorządu narodowego, i zaświta! 
< łla niej błysk wolności.

gromadzą się z 
Lhassie. 

ą niszczą 
eo się da.

BANKRUCTWO LITERA 
TURY POWIEŚCIOWEJ.

PARYŻ. Albert Bazonin o- 
glosił w La Grandę Rectte ciekaw.- 
studyum w spra-wie pi/.eliimu - 
ezjtelnietwie we Francyi. Prze­
powiada on zupełne bankructwo 
powieści i zarzuca publiczności o- 
bojętnośe względem objawów lite 
ratury współczesnej, 
na tego Jeży, zdaniem autora. .. 
nadprodukcji powieściowej. Po- , 
wieści nie-czyta się dzisiaj, gdj

SGCYALIŚCI 1 SZYNKA 
RZE.

1’ARYŻ. -— W walce o zmniej 
-zenie ilości szynków, którą pro 
wadzono w parlamencie francu 
skini, zwyciężyli — jak wiadomo 
— szynkarze. Wszelkie wysiłki 
tych, którzj-’ eheieli, zmniejszając 
ilość szynków, zmniejszyć wzra 
stające we Francji w zastraszają ' 

tej- sposób pijaństwo, nie zdały się 
na nie. Alkohol zwyciężył d/' -ki 
poparciu... socj-alistów. gdyż wię 
kszośe szynkarzy należy do najle­
pszych i najwpływowszyeh agita

- torów socj alistycznych.
Oprócz Jauresa i jeszcze jedno. 

' go posła soeyalist j ez.nego całe
Główna wi- partya socjalistyczna broniło 

. w szynkarzj- i szynków jak jeden 
l’o mąż. Stanowisko socjalistów u 

gdyż ; zasadnial nieprzejednany, wyzna 
wśiód potopu książek nie wiemy, jacy doktrynę •■czystą” gardzące 
co czytać, 
łiazonin kobiety, które zarzucają 
pułki księgarskie i 
dzo lichej wartości.

Przedewszystkiem wini ■ optii-loniziiiein Guesde.
"Kiedy podij fabrykant wyda 

litworami bar- la robotnika — oświadczył Guee- 
de którego całą wilią było to, że 
zamiast zabijać się pracą, wołał w 
godzinach roboczych uświadamia ■ 
robotników o wyzysku pracodaw 

'ey wtedj- tak strasznie skrzyw 
(łzonemu robotnikowi pozostali, 
jako jedyna deska ratunku, jako 
jedjnę ocalenie w niedoli — otwo­
rzenie szynku. My nie iiiożeinj 
pozbawiać robotników tego ocale­
nia i tego ratunku.”

j J. M. RUTKOWSKI, 
{ 875 Fillnore Ave., BUFFALO, N. Y.

WWWW VA.-S.-fc

System mojego leczenia 
musi pomódz najzawziętszem 
chorobomlub-słabo^ciom. Nic I 
rol>i różnicy naco cierpisz. I 
Leczę w szystkie choroby zna- I 
ne ludzkości. Pisz dzisiaj. I 
dłużej nie czekaj. Porada i I 
książka darmo. Załacz 2Ć- I 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próhow ;.i | 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nic wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adres:

Rey- Newman,
2929 W. Lakę st Chicago Ul.

Wysoki Dygnitarz
AUTONOMIA IRLANDYI.

LOXDYX. — Ustawa dotycząca 
samorządu Irlandyi przeszła w i- 
zbie niższej w pierwszem czytaniu 
onegdaj wieczorem większością 
360 głosów przeciw 266. Oznaj- 

' mienie wyniku glosowania przyję­
to z eutiizyazinem. nieustającymi 
okrzykami, powiewem chustek i 

I rzucaniem w górę kapeluszy.
Podczas debatj- pose! Andrew 

Bonac Law. broniącj- stanowiska 
j opozycji atakował rząd w nader 
gwałtownj- sposób. Między inne- 

Uli powiedział: ‘‘nie śmiecie prze­
prowadzać niniejszej ustawy, nie 
przi-dlożywszj jej poprzednio na­

grodowi. a gdyliyśeie tam chcieli 
mieć sukces, musieliliyśeie wpierw 

wolno-1 złamać cały aparat parlamentar­
ny. Ustawa tu weszła na stół, po­
nieważ rząd potrzebuje irlandz­
kich głosów.

Bardzo słusznie wyraził się T. P.
, _ ., O'Connor, który udowadniał, że o- ciel kawiarni przypomniał sobie
po świętach, ponieważ rząd pruski , gólnem w Irlandvi jest wierzenie.! cylinder po wuju,

WSTRZYMANIE USTA 
WY PARCELACYJNEJ.

Xieincy. — "Post”, 
i organ wKzrcuiiieinców i 
I myślnyelt. zamieszcza znamienny 
artykuł, w którym wnioskuje z o- 
świadczenia ministra Schorlmni-ra 
że ustawa parcebieyjna nie będzie 
przedstawiona sejmowi pruskiemu

------------- BERLIN.
AMERYKANKA PRZELE- ;<”'₽>•>• wszeehńiemeów

CIAŁA KANAŁ LA 
MANCHE.

BOFLOXGE SI R MER. Fra:t-
c.va. — Panna Harriet (juimhy. n- 
merykańska łotniczka. prźełeeia-

SKARB W CYLINDRZE.
PARYŻ. — Przed kilku laty pe 

wicu właściciel drugorzędnej ka­
wiarni w Paryżu odziedziczył- po 
wuju swoim, starym dziwaku 
dość zniszczony cylinder, rozgnie­
wany więc tak marnym spadkiem, 
rzucił go lekceważąco do składu 
rupieci. W tych dniach jeden z 
przyjaciół właściciela kawiarni 
niejaki Mounier. pragnąc prze­
brać się za włóczęgę na bal kost j - 
umowy, spytał przj-jaciela, cz.v nie 
posiada starego cylindra. Wlaśei-

wyszukał go

bardzo rządkiem wypadkiem ażeby wysoki dygnitarz kościoła złożył podzięko­
wanie i honor fabrykantowi przez piśmienną pochwalę dla jakiego artykułu. Przewielebny- 
Ks.Jan Marek, kanonik Metropol it Bliskiego kapitelu św. Wita w Pradze, Czechy, pozwolił 
nam ogłosić następujący list:

"Próbowałem Trinera \ mery kański Elixir Gorzkiego Wina i 
powiem, że działa on znakomicie na choroby żołądka. Przyjinijeie 
moje najserdeczniejsze podziękowanie i życzenia dla swojej całej 
drogiej rodziny w tym nowym daleko oddalonym kraju.

Z szacunkiem
Jan Marek, D. I). Kanonik u Św. Wita w Pradze.”

Jestto dowiedzionym faktem, że w chorobach-organów trawiących łatwo można pole­
gać na ten środek, nazwany Trinera Amerykański Elixir Gorzkiego Wina. Jest on robiony z 
czystego czerwonego wina, które samo przez się działa na żołądek, i z wybranych medyczmch 
zielsk przeważnie gorzkie toniki. Cżywajeie ten środek na wszystkie dolegliwości, na stratę 
apetytu, słabości, zatwardzenie, ból głowy, łioleśei i kurcze, nęrwowośe. neuralgię i reumaty­
czne ataki. W aptekach do nabycia. Ser. Xo. 346 Pure Food Law. »

Jos. Triner Pharmaceutical Laboratory,
1333-1339 So. Ashland Ave Chicago, III.

••««•••••••••••••••»•••••••••••a

*

i*

A 
■3 
»

o
* 
i

germaniz.mil


4 GAZETA POLSKA W CATCAGŁ

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
!HjKtar«ze czaiophmo polwklo w Ameryce.
П’//сА<

PREM MERATA ROCZNA:
И ЯгаллсД Zjfdfoczonych
В Г tropie, A'm г уе środkowej i Połudnlow' 
A - Afryce, Auttralil i Ko otdzie м

k kn

roszr KIWANIA ItrewaTrb i zruijomreh nie 
vjrno(ta*ce  calu druku na jeden
raz. 50 centów, ut»8t^pn*.r  pę>i"WQ c»"PV.

POSZi KIWANIA na ; n raz jak i ..-hł-z'«- 
niu o założeniu ja kiry o prz.celaiąbiorwtw a 
dla abonentów naprz<*d  płatnrch, bezpta- 
tnie

ł*lENl.\l>ZE  naleljr prseejriać przez Money 
Order, Expr№*  lub u lieeie reatetrow*-  
n.rtn. Kwoty niftaze o<l dolara można prze­
syłać w znitczk ach pocztowych

/f<k“P‘ró/r nie i"TW

Wszelkie Илу i pieniądze adreeowaé nnletjr: 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

11G3 Milwaukee Ave., Chicafo, П1.

TELEFON. MONROE 1256.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Poli b New*p»p»r  i*  America

APPEARING EVERY TH' K.SDAY 
».4TABLI4HEB 1H7*  by W. DTMEWK’Z. 
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Tl». -V Itr 
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W DYNIEWICZ PUB CO.

1163 Milwaukee Ave., Chicago,
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, in Canada» X. ex len,
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W odpowiedzi Zarządowi Zw. Nar. Pol. ćmy nadziei! Może u nas będzie 
lepiej. Wierzmy!

niechaj piszę czemprędzej p< 
kopię pod adresem następuje 
cym: — "Mr. St. Osada. 111’ 
N. Leavitt st., Chicago, 111.” 
Niestety, sądząc z tego, co u.: 

łamach "Nowin Polskich” wypo 
wiedział ks. Bronisław Genert. 
trzeba już dziś skonstatować, że . 
w łonie duchowieństwa ma myś: 
Macierzy Szkolnej przeciwnikóv. 
równie zdecydowanych jak w Za­
rządzie Związku Narodowego.

I rzecz "dziwna ! .Jedni i drudzy 
na krańcowo przeciwnych stojąc 
biegunaeh, jednakową prawie wy­
powiadają obawę... o swój rze­
komo zagrożony 
stan posiadania. I jedni i drudzy 
uważają Macierz 
ich egzystencją — w ezein powta­
rza się cały tragizm dziejów na­
szych nieszczęsnych, w owych zna­
nych zabiegach o wolności i przy­
wileje szlachty, skutkiem których 
zginęła Ojczyzna... Pomówimy o 
tein kiedyś W przyszłości obszer­
niej.

W bladem i migotliwera świetle 
i jedynej latarni stojącej naprze­
ciw tego domostwa, daje się odró- 

|żnić szyld z napisem: “Pod Bia­
łym Orłem”...

Nad szyldem, o zgrozo, symbol 
nasz — ptak białopióry, tylko sza- 

u-y od brudu... Dziób i skrzydło 
jedno — obtrącone. Zamiasi po­
tężnych, orlich szponów — zwie­
szają się dwa bezforemne kikuty
— niby palce oskarżyciela, skie­
rowane w stronę perpetratora 
zbrodni ohydnej... Pod nimi, na 
błędnie wyrytej wstędze — wid­
nieje napis: “Boże zbaw Polskę’’.

0 ironio !..
Orzwi stoją otworem. Tylko lek­

ka. do wpół pleciona wysoka furt­
ka, huśtająca się na spręży nowych 
zawiasach, zasłania wnętrze tej 
nory przed wzrokiem przechodni'!.

Wrzaskliwe, podniecone glosy, 
wydobywające się z wnętrza wiąz 
z chmurą dymu i cuchnących wy­
ziewów alkoholu, — zaciekawiają 
mnie.

Wchodzę... Wstrętny tu wi­
dok... Na ziemi pod ścianą leży 
nędzarz, w potoku plwocin, niedo­
pałków cygar i papierosów i zle­
wek piwa... Śpi. ale muskuly 
drgają, prężą się. kości trzeszczą 
jak u ofiary torturowanej na koli. 
Twarz nabrzmiała, chcapliw-y. sy­
czący oddech, zda się. eharkot sa­
mobójcy eo krtań sobie poderżną!. 
Żyły krwią zaszłe — okry wają gę­
stą siecią wydęte policzki. Spara­
liżowane powieki — nie do uyka . 
się. ukazując krwią nabiegi - Lid­
ka i błędny, osłupiały wziok o- 
fiary delirium tremens...

Przy "barze” szereg spragnio­
nych ...

W szeregu wyodrębnia się •• li 
tych, co to już s<i “oczytani" i j- 
maga.ją w pracy społecznej swym 
przywódcom. Toczą zaciekłą ual- 
kę lia języki, każdy z gazet;; w 1 • 
ku.

— Ach wy masoni, h-z 
odzywa się jcd--.i wynia ! • •

trzymaną gazetą, na kt v : 
niejc llusty r.ag óuek : ‘.Miś
— suitii złodzieje i k......... w
rządzą... Zaprzedał e >1 
dyablu i żywcem- was do pi 
biorą, lajdcy. ateusze jacy-, wy —

— Cicho bądź. — przerw i m i 
zwolennik pisma "Postęp” — ty 
stupajko czarnej międzynarodów­
ki. służko nikczemny i ścierko ło­
trów podszytych pod płaszczem re- 
lisfłi. () judasze, o oczajdusze... 
Wara wam od patryoiyzuni i V l 
nas. wy paaibrzuehy i eroszoroliy.

— A niech was dyabli. — huk­
nął trzeci, rzuciwszy na podłogę 
dotąd trzymane pismo "Komuni­
stę”. — wy głupcy, barany i o- 
sly skończone. Drą wam popy skó­
rę. a szlachta i krzykacze patryo- 
tycz.ni im pomagają. I kiedyż wam 
zaskorupiałe ślepia się otworzą?
— Zacisnąwszy pięści i podskoczy­
wszy do swych przeciwników, cią­
gnął: — Łby wam porozbijam, 
jak psom, wy liziłapy księżowskie 
i cielęta patryotyczne. Ja wam tu 
zar.........

Bęc... Dwa kufle piwa rozbi­
ły się na drobne kawałki na głowie 
niefortunnego socjalisty, a jedno­
cześnie jego zaciśnięte kułaki — 
spotkały się z nosami swych prze­
ciwników. ..

Nie wytrzymał jednak ciosów i 
zwalił się, a z dwóch ran na skroni, 
wraz z bladem piwem — ściekała 
krew czerwona i mieszała się z 
plwocinami na podłodze...

Pozostali przeciwnicy, z nabie- 
głemi krwią oczami i zbrodnią w 
duszy, .jak zgłodniałe tygrysy rzu­
cili się na siebie. Pięście. butelki i 
szklanki warczały w powietrzu... 
Krew ciekła obficie, ale, w szale 
zapamiętałem, nie widzieli tegoń, 
walcząc zaciekle, deptali po bez- 
bronnem ciele swego towarzysza... 
Wreszcie zabłyska stalowa klinga 
morderczego sztyletu i... ugrzę­
zła pod pachą obrońcy “Mudii- 
twy”...

Polieya...
Zabrano na stacyę konających i 

żywych, a na drugi dzień — miej­
scowe gazety pod pół łokciowy m 
nagłówkiem — rozwodziły się jak 
niesforną i zbrodniczą jest horda 
polaków. . .

Nieszczęśni... Kto z nich miał 
racyę? Niech Bóg rozsądzi. Ale 
gdzie źródło i przyczyna zezwie­
rzęcenia i zbrodniczego popędu?

Rozwijam podarte, i krwią zbry- 
zgane Szczątki "Postępu". "Mo­
dlitwy" i “Komunisty”. Brud i 
Zobaczy my...
krew nie pozwalają odczytać ca­
łości. Ale oto urywki:

"...dopuścił się lianieb... gwał­
tu na szesnastoletniej... swej go- 
sp... sługa boży... łotr... taki 
to zbrodniarz chce być... ludu i 
uczyć nas patryot...”

Brr... rzuciłem. Biorę drugi:
"Znany... notoryczny złodziej 

i... okradi bank w... utrzym...

(.Dokończenie na str. 5-ej

KORESPONDENCYA
REDAKCYI.

Ob. F. P. Petockey, Mich. — Kto 
! się odważy raz na krytykę, ten 
powinien być przygotowany i na 
to, że skrytykowany... nie daru­
je.

Ob. S. S., Brooklyn, N. Y. Dnia 
4 lipea 1902 roku musialo przybić 
do brzegów dużo “szyfów” w 
wielu portach całego świata: re- 
dakeye gazet nie utrzymują nie­
stety spisów tego rodzaju, więc —

— oto hasło przyszłej Polskiej 
Macierzy Szkolnej.

Zaś nie potrzeba chyba doda­
wać. że przyszłość wszystkich 
organizaeyj naszych, a więc i Z. 
Nar. Pol., w zupełności zależy 

' od tego, w jakiej szkole uczyć 
się będzie nasza dorastająca 
dziatwa.

Organizacja, nad której po­
wołaniem do życia pracujemy 
obecnie, w żaden sposób nie 
wchodzi w drogę, ani też szko­
dzić nie może niebawem otwo­
rzyć się mającej wyższej szko­
le związkowej, owszem, wierzy­
my, że lepsze szkoły parafialne 
dostarczać jej zaczną z czasem 
więcej uczniów, niż ich się moi 
żna spodziewać obecnie, w pier­
wszym roku otwarcia.

Zważywszy wszystkie racje 
powy ższe, mamy nadzieję, że sympatyę. 
Szan. Zarząd prośby tej nie od-1 
rzuci i łaskawie uwzględnić ją jakąś w istocie swej niesłychanie 
raczy. Nasza reprezentacya o- 
boeną jest na sali posiedzeń, go­
towa do dalszych wyjaśnień i 
prosi o dopuszczenie do głosu.

Z bratkiem pozdrowieniem. 
Zarząd Tow. Literatów i Dzień.
Z listem tym wybrała się na

w 
skład której wchodzili: p. Stani .

redaktor “Gazety

Towarzystwo Literatów i Dzień-1 
nikarzy podnosząc na swoim zjeź 
dzie w Syraeuse. N. Y.. w paździcr 
uiku roku zeszłego, sprawę uregit- i 
lowania i podnii-sumia naszego 
szkolnictwa parafialnego i rozwi­
jając ją z biegiem czasu konsek-' 
wentnie aż do chwili obecnej,' ni-1 
gd,v nie przypuszczało, że na dro- ] 
dze tyeh jego planów i dążeń taK | 
wzniosłych, stanie'ze swoim sprze­
ciwem i... ostrzeżeniami zarząd 
tak poważnej i patryotyeznej or- , 

I ganizaeyi, jak Zw. Narodowego1 
Polskiego...

Toż my, nawołując na łamach [ 
przeszło 30 pism i przy pomocy 
wszystkiego, co w społeczeństwie

I naszem najszlachetniejsze, do na-' 
prawy szkolnictun parafialnego. > 
ratować pragniemy od zguby nie- 
hybnej cały ogół naszego wychodź-' 
twa a więc i Związek Narodowy 
po którym jak i wogóle po Pola­
kach śladu nawet nie pozostanie, 
jeżeli nie skupimy wszystkich sil 
naszych obok tej najważniejszej o 
stoi polskości w Ameryce, obok 
polskiej szkoły parafialnej. Ratu­
nek taki jest zaś tem potrzebniej­
szy, źe nawet tej najważniejszej | 
reducie naszej, już w najbliższej 
przyszłości grozi także amerykani- posiedzenie osobna delegacja, 
zaeya. skutkiem czego nawet ona 
przeciwko nam obrócić się może, sław Osada.

Nie przypuszczając, aby wśród Polskiej” jako prezes, pani Stefa- 
przodowników 
szego znaleźć się mogli ludzie, k 
rzyby nie odczuwali całego ogi 
■nu niebezpieczeństwa i nie po­
trafili ocenić .-alej doniosłości pro­
ponowanej przez nas akeyi obron-

: nej, zwróciliśmy się z pełnem zau­
faniem do Zarządu Centralnego 
Z. N. P. z listem następującym:

Szanowni Panowie i Panie! 
Towarzystwo Literat ów i Dz.

Polskich w Ameryce, jak to już 
pewnie doszło do wiadomości 
Waszej, przeprowadza od nieja­
kiego czasu gorącą agitaeyę za 
zorganizowaniem Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej, wierząc że z po­
mocą pospieszy mu wszystko, co 
jest w narodzie naszem zaenem i 
szlaehctneni.

O celach Polskiej Macierzy 
Szkolnej, mówi dołączona ode­
zwa.

Na tein miejscu, wychodząc z _
założenia, że ogromna większość mówi o "wysłuchaniu delegata 
członków- Z. N. 1’. dzieci swoje Ito^r^rtwa” na posiedzeniu... 
do szkól parafialnych posyła, a 
więc z pewnością ogromnie załez 

żeć im będzie na podniesieniu po­
ziomu naukowego tych szkół, i 
że Z. N. i’, ma wiele grup w set­
kach miejscowości, gdzie jeszcze 
szkół takich nie ma.
czego dzintwa związkowców 
wynaradawia się bez ratunku, 
przepadając tem sauietn także i 
dla organizaeyi związkowej, — 
ośmielamy się prosić, o tidziele- -ale mówi im o tem ich... instynkt 

■rup Z. N. P. i to im wystarczyło do wystąpie­
nia z ostrzeżeniami... przeciw-

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacyi co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
■ię w mieście, celem prowadzenia 
handluj lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- '' 
migracyjnych, względnie do reda- 
kcyi ich pism urzędowych:

1. "Wychodźca Polski" Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. ‘‘Polski Przegląd Emigracyj­
ny", Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Kalendarzyk Tygodniowy.
KWIECIEŃ.
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( Uwagi Redakcyi.

Cały świat ciągle jeszcze pozo­
staje pod strasznem wrażeniem o- 
statniej katastrofy na morzu, i 
Nie w tein nie ma dziwnego. Śmierć 
już sama w sobie jest momentem 
pełnym grozy, przejmującym każ­
dą ludzką istotę, a cóż dopiero, 
gdy dziś uprzytomniamy sobie, że 
przeszło l“tMl ludzi, to jest więcej 
liiż którakolwiek z naszych pol­
skich sal w Chicago pomieścić 
może, umarło razein. w jednej 
chwili, bez widoków żadnego ra­
tunku. przy pełni władz umysło­
wych i z całą świadomością tej 
chwili okropnej...

• * •

Gdy sobie dalej uprzytoinnimy 
straszne męczarnie tych, którzy 
zaopatrzeni w pasy bezpieczeń­
stwa. po dwie godziny i dłużej u- 
trzyniywaii się na powierzchni 
wody, napróżno wyglądając jakie­
gokolwiek ratunku i ginęli kolej­
no pod zębami rekinów, łub tracąc 
stopniowo siły ze straszliwego zi­
mna, gdy sobie uprzytoinnimy o- 
we bóle rozłąki ze wszystkieni. 
co*  im żegnać przyszło. otrzyma­
my obraz tak wstrząsający, w ka­
żdym szczególe, że chyba niema 
na świecie człowieka, któregoby 
nie przejął do głębi.

W obec okropności tego wypad­
ku. maleje nawet l;aźda wina tyeh. 
co go pośrednio umożliwili i owe 
pokrzykiwania korespondentów i 
redaktorów gazeciarskich przeci­
wko rozmaitym winowajcom, 
wprost przykre robią wrażenie. 
Przecież nikt nie eliciał. nie życzy, 
sobie i nie pragnął nieszczęścia, 
a mylić się. zapominać, zapamięty­
wać. rzecz to ogólnoludzka, i po­
przedza zawsze każde nieszczęście. 
Inna sprawa z wyciąganiem wła­
ściwej z każdego nieszczęścia na­
uki. 1 wierzyć też należy, że o- 
łiecnie wszystko będzie zrobionetn. 
ażeby katastrof podobnych uni­
kać w przyszłości.

» • • •

Z Washingtonu donoszą o no­
wych zamachach szowinistów a- 
merykańskich na wolność lądowa-

społeczeństwa na nia Laudyn. redaktorka "Głosu 
mogli ludzie, któ- Polek” jako skarbnik i p. Alek- 

•o-|sander Karczyński, 
"Przeglądu Polsko-Am.” jako je­
leń z człolików zarządu.

Niestety, delegacji tej 
posiedzeń Zarządu Z. N. 
le nie dopuszczono, a o

redaktor

dzaniem ofiarności na wyższą 
szkolę w Buffalo, na Kolegium św. 
Stanisława, lub przy parafii św. 
Trójcy w ('hieago. albo w Erie, 
Orchard Lakę, lub Filadelfii, 
wszakże na wszystkie te istniejące 
lub projektowane uczelnie łożą 
grosz hojny także członkowie Zw. 
aże są, luli mają one być zakłada­
mi równorzędnemi, więcej chyb*  
szkody przynieśćby mogły wyż­
szej szkole związkowej.

Napróżno odwoływaliśmy się!objaśnić nie potrafimy, 
do faktu, że jednem z najgłów­
niejszych zadań projektowanej 
przez nas Polskiej Macierzy 
Szkolnej ma być dostarczanie jak 
najlepiej przygotowanych i jak 
największej ilości uczniów do tych 
wszystkich Wyższych naukowych 
zakładów, dla których wszyscy 
Polacy- jednaką powinni żywić

Mamy tu zatem do czynienia, z

tui salę 1
P. wca- 
decyzyi 

ni dopuszczenia jej, powiadomił 
czekających na schodach stróż ' . 
domu Z. N. 1’.. któremu pól go- , ’ T" '." 

i : i. . zdumieniedżiny przedtem wręczono list po-, . . 
wyżej przedrukowany...

Dostał się tam wprawdzie póź­
niej. prezes towarzystwa, p. Sta­
nisław Osada, ale nie w charakte­
rze delegata, tylko jako członek 
Związku, i jako takiemu, nie zaś 
jako reprezentantowi Tow. Lit. i 
Dzień., głosu mu udzielono............

WepomiMiny o tem dla tego, bo 
urzędowy organ Związku w arty-

Polska 
Am. Półn.”,

kule pt.: “Tak Zwana 
Maąier^_ Szkolna w

... o swój rze- 
dotychczasowy

za zamach na

Co inni piszą.

1*01-

iatalną pomyłką i nowym niewy­
powiedzianie przykrym dowodem 

i trwania w społeczeństwie naszem 
w dalszym ciągu owej chaotycz­
nej gmatwaniny poję.-, po przez 
którą z nadludzkim wprost wysił- 

i kieni przebijać się musi biedna 
nasza idea narodowej jedności.

A i owo ostrzeżenie przed "nie- 
dającynii żadnej gwarancyi oso­
bami składki zbierającymi. 
Przedewszyst kiciu Tow. Lit. i 
Dzień, zwróciło się do Zarządu 
Związku z prośbą o adresy grup, 
aby im rozesłać odezwy z wezwa­

niem nie do składek, ale podpi­
sów. że się godzą na organizacyę 
Macierzy. Składki przesyłają bez 
nawoływań publicznych ci, co ma­
ją zaufanie do osób je zbierają-

i >z mamy więcej powiedzieć o 
tym czteroszpaltowym artykule o- 
statniego numeru “Zgody”?

Projektowaną przez nas Pol­
ską Macierz Szkolną potraktowa­
no tam jak» nowy, — “czwarty" 

skutkiem — zamach na Związek... Naezel-1 
ni wodzowie tej organizacji nie I 
mają na to wprawdzie żadnych I 
pozytywnych dowodów — jak 

sam autor arty kułu przyznaję —

Konstatując raz jeszcee nasze 
...... z powodu tak niespo­

dziewanego... nietaktu ze strony 
zarządu Związku, wyrażamy jed­
nak nadzieję, źe nic będzie nadal 
przeszkadzać w pracy mającej 
najszlachetniejszy cel ratowania 
także przyszłego wzrostu i potęgi 
ich własnej organizacji.

W ierzymy też. że pojedynczy 
związkowcy, a także towarzystwa 
związkowe, posiadające w organi­
zacji swej autonomię zupełną, a 
nigdy dotąd rozporządzeniami za­
rządu nie krępowane, w ofiarno­
ści na szkoły lub kościoły, czy też 
w jakiemkolwiek spełnianiu obo­
wiązków obywatelskich, po nad 
tym dowodem nietaktu ze strony 
swego zarządu przejdą spokojnie 
do porządku dziennego i spełnią 
to eo im nakaże serce i obowiązek 
obywatelski.

Zarząd Towarzystwa Dzienni­
karzy i Literatów w Am. Półn.

nie nam adresów gi 
abyśmy im mogli rozesłać stoso­
wne odezwy, aby także człon- ko dążeniom nie z ich inicyatywy 
kowie i towarzystwa zwiąkowe wypływającym. Zdaje im się ró- 
wzięły udział w tej wspólnej wnieź, że akcya podjęta dla ure- 
akcyi ratunkowej.

Podniesienie
skiej szkoły parafialnej i zakla- le związkowej.
danie szkól polskich w tych wą się tu pytanie, dlaczego ci dzi 
miejscowościach i 
które ich dotąd nie posiadają, stępują z

gulowania szkolnictwa parafial- 
poziomu poi- m-go, mogłaby zaszkodzić... szko- 

.Mimowoli nasu-

parafiach. siejsi wodzowie Związku nie wy 
ostrzeżeniami i odra

RAZEM DO PRACY!
Kto chce dopomódz i przyspie­

szyć chwile zorganizowania Pol­
skiej .Macierzy Szkolnej w Ame­
ryce. niech piszę po bliższe infor­
macje, odezwy i blankiety dekla- 
raeyjne do Biura Zarządu Tow. 
Literatów i . Dziennikarzy. Ra­
zem do pracy!

Adres Biura :

Stanisław Osada 
1115 N. Leaeitt st„ Chicago, 111.

Sprawa zorganizowania 
skiej .Macierzy Szkolnej właściwie 
teraz dopiero wchodzi prawdziwie 
na porządek dzienny — stronni­
ctwa. obozy i organizacyę na któ 
Fe podzieliło się społeczeństwo za­
czynają się wypowiadać otwarcie 
i — niebawem przekonamy się już 
zupełnie pewnie, na czyją i na ja­
ką pomoc liczyć może projektowa­
na instytucją.

Z pism po za obrębem Tow. L. 
D. za Macierzą opowiedział się je­
szcze "Telegraf” z Chicago.

” Przegląd Polsko Amerykań­
ski”, kwartalny organ Tow. Nau­
kowego im. Królowej Jadwigi. - - 
skupiającego wybitne siły' młode­
go duchowieństwa powiada eo na­
stępuje :

Na czoło spraw żywotnych 
wysuwa się obecnie założenie 
Macierzy Szkolnej, inicjatywę 
utworzenia tej instytucyi da!' 
na swym Zjeździć w Syracuse 
Towarzystwo Lit. i Dziennika 
rzy. Dzieło to jest ogromnej dc- ’ 
nioslośei. sumiennego więc wy 
maga przygotowania, wszech - 
stronnego rozpatrzenia i glębe 
kiego zastanowienia się. Ni" 
dziwić się zatem bynajmniej 
iż na Zjeździć w Detroit Duciu- 
wii ństwo nie uwzględniło spra­
wy .Macierzy Szkolnej, zresztą 
wobec ważniejszych narazić za­
gadnień i nawału pracy pro­
gramowej było to rzeczą nie-1 
możebną. Faktem .jest, iż księ­
ża polscy sprzyjają utworzeniu , 
instytucyi, coby kierowała pa 
tafialnein szkolnictwem ułożo 
nego z góry planu, sys4 miity- 
cznie i eelow.,. " Pogi jeie. 
panowie — brzmiała odpowiedź Illt.IJ(je . 
Komitetu sekcyi szkolnej na i 
Zjeźdzje w Detroit — kwestyę 
Macierzy Szkolnej: pracujcie 
nad programem jasnym a do­
brym; niechaj każdy dorzuci 
chociażby jedno ziarnko zdro­
wej praktycznej myśli..." O- 
by doniosła ta instytucja zo­
stała utworzona! Oby mogła 
świadczyć o dojrzałości naszej 
pracy społecznej 
Pamiętajmy atoli, iż pomyślny 
jej obrót wymaga 
chotnej a key i 
szkół parafialnych, t. j. księży 
proboszczów: iż nie cierpi ani 
cienia agitacji demagogicznej.

spole--

• • •
Konstatując rozdż.więki i t-obotę 

niszczycielską przeciwników tak 
wzniosłej idei, nie upadamy na 
duchu. I redaktorka "Głosu Po­
lek” konstatuje to samo:

Ileż najlepszych wśród wy- 
chodźtwa naszego piór i umy­
słów konstatuje w ostatnie!', 
czasach ten demoralizujący 
stan stosunków wśród
ezeństwa naszego, stan — pełen 
roz j ą trzeń, nienawiści, 
szkodzenia, intryg i szykan 
wzajemnych. Zwalcza się prze', 
zazdrość i złą wolę, pracę i po­
czątkowanie każde czyste, cia 
snota górą wszędzie, wierzymy 
wszelako niezłomnie w trynm 
spraw wielkich,- twórczych 
które swą siłą przyciągania 
skupić i połączyć muszą dokoła 
siebie wszystko'prawe, szlaehe 
tne, miłujące istotnie. Taką jest 
obecnie sprawa Polskiej Macie 
rzy Szkolnej, która roztoczyć 
ofiekę swą musi nad dziatw. 
naszą — tym skarbem tmrodli 
Zwalczać ją usiiuje parryjuoś' 
egoizm i ciasne' :i. ale dzieło 
lira ea ego ludu polskiego 
tryumfować musi w duszy 
goż ludu, dobro którego mi 
lii ina jedynie.

• • •

Na łamach "Gwiazdy Zachodu’ 
znaleźliśmy w "uwagach" nastę­
pującą. zupełnie słuszną. .. repry-

zwad.

do 
za 
te 
ce

w Ameryce!

szczerej, o- 
kierownikÔAv

nia w portach tutejszych mniej u- rytu dostęp nie będzie zamknięty, 
posmżonym klasom wychodźców. !i więc więcej jeszcze narodowo u-

skntkiem czego dla wielu rodaków 
naszych granice tego kraju będą 
zamknięte. Pomijając już krzywdę 
osobistą tych, przeciwko którym 
nowe prawa się zwrócą, nowe te zysk, który z punktu widzenia in- 
rozporządzenia dotykaj., także teresów ogól no-na rodowyeh może 
zbiorowo cale społeczeństwo na­
sze: mogą pozbawić dopływu tych 
świeżych sił z ojczyzny, na któ­
rych w nadziejach swych opiera­
my zabezpieczenie naszej odręb­
ności narodowej w tym kraju. 
Czujemy wprost instynktowo, ie 
te świeżo napływające masy wy­
chodźców. więcej od pierwszych 
osadników naszych narodowo u- polskich 
świadontioiie. przedstawiają ele­
ment daleko podatniejszy do bu­
dowy podwalin narodowej odrę­
bności.

* • •

Nie podzielamy tu jednak obaw 
tych naszych pesymistów. którzy 
w obostrzeniach ostatnich swo­
ją drogą zgadzajmy się. aby- im z 
wszy.,il-:-h sił przeciwdziałać jako 
zasa ..o nieludzkim widzą za­
powiedź zaniku polskiej iiliigra- 
eyi. -Jak długo Polska, będzie 
mieć przeludnienie połączone z 

niewolą polityczną i wypływają­
cą z tyeh warunków ekonomicz­
nych nędzą, tak długo płynąć tu 
będą utartymi przez dawniejszych 
wychodźców szlakami nowe ich 
Swnie liczne zastępy. Cala różni­

ca polegać będzie w tern tylko", że 
płynąć będą wyłącznie tacy, któ-

świadomieni i dzielni. Polska bę­
dzie więcej traciła, ale wychodź- 
two — jako całość społecznie się 
kształtująca, uważać to musi za

boleć. ale którego nam lekceważyć 
nie wolno.

• • ■

Taki obrót spraw, dzięki któ­
rym z Polski wynosić się będą ci 
tylko, — a pewna kategoria lu­
dzi ciągle jeszcze wynosić się bę­
dzie musiała — wklatta ttt na nas 
w Ameryce, którzy za patryotów 

uchodzić chcemy tern 
większy obowiązek wytężenia 
wszystkich sil. by się te masy wy­
chodźcze dla ogólnego bilansu sil 
narodowych nie marnowały.

• • •
Niestety, zbiorowo biorąc, my 

ciągle jeszcze, a w dniach osta­
tnich wyraźniej może niż dawniej, 
składamy dowody, że daleko nam 
do takiego właśnie pojmowania 
obowiązków patryotycznych. Dla 
nas ciągle jeszcze, jak dla owej 
starej szlachty Polskiej, co za swo­
body i przywileje swej klasy 
sprzedała Polskę, — partya i obóz 
zastępuje miejsce Ojczyzny i dla 
tego to nie możemy się zdobyć na 
żaden zbiorowy czyn dla wzmo­
cnienia wspólnymi siłami naszych 
posterunków ogólnych. Budować 
poszczególne organizacyę i para­
fie. owszem, to potrafimy; niektó­
re z nich mogą nawet imponować 
swą silą, której każdej chwili wy-

próbować są gotowe w... walce 
z własnymi braćmi, ale zabezpie­
czyć się wspólnymi silami na ta­
kim choćby' posterunku jak szkol­
nictwo — to już dla nas za wiele 
— przeciwko temu wnet z różnych 
oliozów i partyi rozlegać się za­
czną protesty, bo trzeba by tutaj 
naruszyć granice i przy wileje obo­
zów, parafii i organizaeyi.

• • •

Znany nasz publicysta pan Jó­
zef Karasie wieź z Waszyngtonu, 
rozważając sposoby obrony prze­
ciwko obostrzeniom imigracyjnym 
powiedział, że jednym z najdziel­
niejszych będzie statystyka wyka­
zująca że imigracja nasza żyje tu 
i pracuje z pożytkiem dla przy­
branej ojczyzny. I wskazał, że 
przedewszystkiem należałoby poli­
czył- nasze farmy i pokazać ile zie­
mi wydalibyśmy puszczom zamie­
niając ją w grunta uprawne. O- 
tóż — pozwolimy sobie powie-1 
dzieć. że gdyby społeczeństwo na­
sze inaczej było zorganizowane i 
nie żyło w dotychczasowych po­
działach. te j ziemi rękami polskie- 
mi puszczom wydartej. byłoby 
dziesięć razy więcej. Dziś o racj ­
onalnej kolonizacji pomyśleć nie 
sposób. Zabierze się do tego któ. 
rakolwiek z naszych organizacji, 
parafii <-zy obozów, inne natych­
miast ją zakraczą. zarzucą insynu- 
aeyatni. ogłoszą za zdrajców luli 
za waryatów. Ale... za daleko u-' 
niosłyby nas te refleksje. Nie tra-I

naszego 
Macierz

Także ‘‘Wiarus" z Winony. pi­
smo szczere katolickie i redagowa­
ne przez księży, bardzo serdecznie 
odnosi się do projektu Macierzy. 
Na czele uwag redakcyjnych osta­
tniego numeru tego pisma, czyta­
my co następuje:

Przed trzema tygodniami po­
daliśmy w piśmie naszem ode­
zwę i główny zarys Polskiej 
•Macierzy Szkolnej w Ameryce, 
wydanej przez Towarzystwo Li­
teratów i Dziennikarzy Pol. w 
Atn. Półn. Tyle się czyta i sły-; 
szy o potrzebie ulepszenia pol­
skiego szkolnictwa w Ameryce, 
że ktokolwiek tylko myśleć po-1 
trafi, powinien bez wahania ■ 
serdecznie witać każdy rozsąd­
ny projekt, zmierzający do po- ! 
stawienia szkolnictwa 
na wyższym stopniu,
szkolna jest właśnie najodpo­
wiedniejszą organizacją do 
osiągnięcia tego celu, przeto 
dziwi nas niezmiernie, iż zale­
dwie jednostki nieliczne pro­
jekt Macierzy zrozumiały, o- 
świadczając się z chęcią popie­
rania projektu. Niepodobna 
przypuszczać, by wszyscy inni, 
choćby tylko z naszych czytel­
ników, przeszli nad owym pro­
jektem do porządku dziennego, 
obawiamy się atoli, iż większość 
odłożyła zajęcie się tą tak wa­
żną sprawą n;i później. Tak być 
nie powinno, prosimy przeto 
wszystkich naszych' czytelni­
ków. którzy zachowali wydanie 
“Wiarusa" z dnia 28. marca, 
ahy sobie jeszcze raz z uwagą 
przeczytali artykuł na czwar­
tej stronicy pod nagłówkiem : 
“Polska Macierz Szkolna w 
Ameryce Półn.” Kto zaś tego 
numeru 13. "Wiarusa” niema.

Pewien redaktor jednego z 
pism wschodnich chcąc doku­
czyć redaktorom pisma konku­
rencyjnego nazywa ich "green- 
hornami.” na innem zaś miej­
scu tego samego słowa używa 
na wyrażenie współczucia jakie 
rzekomo żywi z powodu niesz­
częśliwego wypadku, jaki spot­
kał Polaka, przed paru zale­
dwie miesiącami do Ameryki 
przybyłego. "Biedny green­
horn" — piszę o nieszczęśli­
wym. — Gdyby takie współczu­
cie można było zamienić w ma- 
teryę i dać- psu zjeść, toby się 
niezawodnie wściekł. — Powi­
nien by ten pan "złoty" wie­
dzieć. że dla człowieka inteli­
gentnego to przezwisko nie ro­
bi "differencu" mówiąc jego 
stylem . a dla ludu prostego, 
który nie grzeszy wcale tern, że 
dopiero niedawno do Ameryki 
przybył — jest obelgą. Przezy­
wanie Świeżych przybyszy 
"greenhornami" już wyszło z 
“mody", tak jak nazywanie 
Polaków z Galicji "galonami”, 
z pod zaboru pruskiego ‘■pru­
sakami’*,  a królewiaków "ru- 
skami.” — Prawdziwym 
“ greenbornem ” pod względem 
umysłowym jest ten. który je­
szcze teraz tym słownikiem za­
cofańców się posługuje. Mnie.j- 
byśiny się dziwili, gdybyśmy 
prostaka podobnych wyrażeń 
używającego słyszeli, ale tu ta­
kim słownikiem posługuje się 
ten,' który ma ludowi 
wskazywać i z błędnych 
bre sprowadzać ścieżki.

proste 
na do­

Korespondencye i Gło­
sy Czytein к ów.

DORAD ZDĄŻAMY?
Późne, mglisty — załzawiony 

wieczór. ..
Ciemna, brudna, cuchnąca wy­

ziewem odpadków i zaniedba­
nych ścieków, poboczna ulica.

W pośrodku "skweru”, podpar­
ty po obu bokach podobnymi so­
bie gruehotami, stoi stary, walący 
się dwupiętrowy dom. Ściany o- 
drapane, popękane i porosłe bru­
dem i kurzem zmieszanymi z 
wstrętnymi plamami plwocin z żu­
tego tytoniu.



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik W lii

wikaryusza jeneralnego ks. Piotra jeszcze nie w celu chociaż ezęścio- 
Masso.ua wizytacja kanoniczna, a wego jej usunięcia, jedna tylko 
dnia 3 kwietnia obrano na kapitu- praktj zna Anglia zamierza wpro- 
le klasztornej przełożoną Matkę wadzi' pewne ulepszenie. 
Jadwigę Jaszczyńską.

A àb ' ЭвР à

GWiESCIöW**  
działem Muzycznym 

WYCHODZI co czwartek, każdlco TYCODNIA

Prenumerata wynosi rocznie:

dolinie rzeki Missis-.ppi od < . ir<i. 
11!.. prze/ Kansas City. Kan-.. 
Ilickman. Ky.. Natel Mis-., aż 
do ujścia “ojca wód“. Grozi im 
głód, a nędza zagląda w oez.j.

Bezzwłoczna pótuoe konieczna, 
tembariftiej, że powódź nie ustaji .

Rycerz stulecia.
Kiedy był m|pdym prowadził
Różne przemądre debata. 
5Iyślał, że kiedyś rozumem 
Swym zawojuje pól świata.

• • •

Półświat jednakże zwj-ciężył,
“Wzięła”, go jakaś dzierlatka ________
ź owa HnJjnka^z^ulsLtK;: I PRZECIW 1MMIGRAN-

< • - TOM.
Pisarze nmiejby złych książek WASHINGTON D C 

pisali, g Jjbj ludzie więcej do- przyjął po kiłkudniow) <-h 
brych czytać chcieli.

• • •

.Powieśeiopisarstwo jest według 
tego, jak się niem człowiek zaj­
muje, infamią, rozpasaniem, za­
robkiem, rzemiosłem, sztuką, cno-; 
tą.

Szlegel.

glos naszych pięknych 3-ch dzwo­
nów, budząc i zwołując nas Pola­
ków na rezurekeyę. W roku 1911 

1 przyszedł pająk elektryczny, ko­
sztem $330. W tym też roku ks. 
Proboszcz sptowadzil obraz. Matki 
Boskiej Różańcowej ze Lwowa, na 

1 które złożyły dziewczęta i Siostry 
I Różańcowe. A teraz w roku bie- 
j żąeym przyszły śliczne okna kolo- 
[ rowe, których było brak. Kosztu­
ją po około $100.00: jest narodze­
nie .Jezusa, 2. zmartwychwstanie 
Jego, 3. św. Józef i 4. święty Mi- 

' ehał Archanioł, patron tutejszego 
' Towarzystwa. To też Towarzy­

stwo zapłaciło to okno.
Towarzystwo to założone w ro- ,r_______

ku 1906 przez ks. Proboszcza i in- mu umysłowego naszych braci, w nocy, eofauie o godzinę. Mice, 
nyeh członków, rozwija się pięk- Przj’ tej okazji donoszę, że nasz ,.<>.-zyi:aj;j<- o.l 1-go kwietnia, cale 

polski star ikrajowy adwokat Dr. żjeie |.ubliczne i przemysłowe All- 
Borysiewiez opuszcza nasze mia- glii będzie w eiągu 1S3 dni rozpu­
sto, by otworzyć biuro adwoka ezynać się o godzjnę wcześniej, 
ekie w New Yorku, lub Newarku. Oczywiście, że i życie wieczorne., 
Eilię swej kaneelaryi będzie pro- 1o .jest teatry, cyrki, kluby, będą 
wadził aż do ukończenia spraw 
wyżej wspomnianej księgarni do- podwoje o godzinę 
kąd będzie przyjeżdżał każdego 
poniedziałku po pierwszym i pię­
tnastym w miesiącu.

J. Bieńkowsski.

A. W.

Do I ' 
Izby gmin złożono obecnie, odpo- 
■ wiedni projekt. Ponieważ ludzie! 
przyz" yczaili się do regulowani;;

1 swego życia według określonych I 
godzin zeg ra. więc praktyczni 
pracodawcy, przyśpieszają chwi­
lę rcz] oczęeia pracy w leeie o go-

W Stanach Zjednoczonych $1.00. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SINOBRODY 1 OKRUTNE LOSY JEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSADZONA NA STRACENIE. Ronią, powyi«y sprzeliwan; byt w eonie $10.03.

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować bęJziemy wiele innych cie­
kawych Powieści. Bajek. Historyi. Artykułów, itp..]i raz na miesiąc Nuty 
dogrania i do śpiewu. Cbcąc zakupie wszystcie Książki i Nuty w tormacie 
książkowym'.trzebaby wydać od $10.00 do $40.00. Płacąc prenumeratą roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1

Ilustrowany’ Tygodnik Powiećc owo-Naukowy, tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygoón a. KuZdenu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numera od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści byty w zu­
pełności. 1 rońmy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻ Y :

W. DYNIEWłCZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL.

(Ciąg dalszj’ ze str. 4-ej Z PETOSKEY, MICH.
[Korespondencja Gaz. Pol.]

Otrzymaliśmy datowany 
kwietnia list angielski, 
doslownem t-lomaczeniu na pol­
skie brzmi następująco:

Szanowny Panie! — Zwrócono 
mi uwagę na artykuł w jego cen­
iłem piśmie z. dnia 28jnar<-a od ko­

respondenta z Petoskey, który 
mię mocno zadziwił, gdyż nazywa 
naszego proboszcza Polakiem z. i- 

, mienia tylko, gdy każdy, kto zna 
naszego kochanego księdza bliżej, 
wie że jest on szczerym synem Pol­
ski i aczkolwiek jest on grzecznym 
dla ludzi wszystkiej narodowości, 
każdy może widzieć, że jego serce

dom. • • żył w niesl... wl •. żony 
j... obecnie jest red.. • “Bostę- i 
pu”; takich to... mają postępo­
wcy ■

Krew krzepnie.... Zobaczmj' o- 
statiii

•’Cielęta paradowali ■ biała 
sowa pow... nad głowami dur­
niów i - • • szedł na czele spas... 
darmozj... znany klecha... kape­
lan.. • «pił się jak świń. - 1 wraz
x<.. wielką yatryotką, znaleźli te­
go macocha”.

Wstrętne, obrzydłe, przesycone 
jadem paszkwile... lezą lud. u- 
moralniają. budzą go.. -

I mimowoli przychodzi na myśl —v „koło ’
legendowe podanie o Guttenber- ., ( |)ojski(.b familij ; ()() (hvll(|zie_: 

... - - • , >....v»w.i siu " lat '!,k Bruno był
tta tej misji, mogę stwierdzić pra-, 
wdę, że co tydzień mówił polskie !

1 kazania.
A teraz, kiedy został probosz­

czem w Petoskey, założył polski : 
chór i prowadzi klasę po polsku. 
Wszjeej Pijacy tutejsi są z niego; 

: zadowoleni i nie widzę powodu, 
dla czego by miało być inaczej. 
Mamy tu dużo polskich farmerów

który

Widział we śnie jak z drukarni 
jego wj'trvsly dwa źródła : jedno 
czarne, a drugie białe. Płjn?ły.> 
rosły, potężnialj' i wreszcie za­
lały cały świat. Tylko tu niema 
nic białego, nie czystego... Same 
brudy i męty, jad i żółć, nędza 
moralna i krew...

Czy przywidzenie I. • • Nie • ■ • 
Rzeczywistość... Okropua. ścina- ____ ________ _____ ____
jąca krew w żyłach, zatruwająca j wszjstkini dobrze się powodzi, 
życie i cbęv do życia, rzeczywi­
stość .. .

Łamie się coś. druzgocze... Głu- 
cha, bezdenna rozpacz, wj’ciąga 
swe ostre pazury, zanurza zakrzy­
wione szponj’ we wnętrznościach i 
targa za trzewia, kręci. .. Ból, 
gniew, oburzenie — Prze obro­
ny ... A tu niemoc, bezsilność i 
tylko szatański śmiech jędzy, 
śmiech szyderstwa dolatuje z nie- 
przejrzanycłi ciemności...

1 w niemocy, w chwili konania 
i wyczerpuHia, wzrok Giliata 
wznosi się w tajemniczą nieskoń­
czoność. a zsiniałe i oniemiałe u- 
sta — siłą si,. przedśmiertnego 
szeptu, szeptu prośbj’ i groźby:

Panie... mjj aie winni... rę­
kę karaj. uie ślepj’ miecz

Józef Karasiewicz.

gdyż i ziemia jest dobra i zbyt na 
Produkts i nabiał znakomity.

Z szacunkiem,
James Lyons.

Z WEST RUTLAND V. T.
Korespondencja "Gaz. Pol. i-

West Rutland jest to miejsce, 
położone poniiędzj’ pięknymi góra­
mi, gdzie garstka Polaków się o- 
siedliła. a jest nas około 700. Pra­
cują wszjsey w kopalniach mar- 
muru i Wennont Marble Co., i. 
zarabiają przeważnie $1.50 na 10 |

z J0HNST0WN, PA.
I Korespondeueya Gaz. Pol ]

Chciałbym parę słów donieść o 
naszej parafii pod wezwaniem św. 
Kazimierza, która chociaż najmło­
dsza ze wszystkich tutejszych P»; 
ralii niemieckich, chorwackich i 
ruskich, bo dopiero przed 10-eiu 
laty zorganizowana, stoi o wiele 
lepiej, niż wszystkie inne. Kościół 
nasz, wyłaniały, wystawiony kosz­
tem $100.000, ma już tylko $15.000 
długu, a obecnie budujemy ob­
szerny dom dla sióstr, i mamy za 
$6.000 gruntu pod szkolę. Dzieci li­
czą się teraz pod kościołem, ale 
mmny nadzieję, ż.e niedługo i 
szkoła będzie mieć wszelakie wy­
gody. 5\ szyst ko to zawdzięczamy 
zapobiegliwości j roztropności na­
szego proboszcza, którj’ jest przez 
wszystkich miłowany ks. kanonik 
Bronisław Dembiński.

Wawrzyniec Całka.

ge łzin. Roboty tutaj idą dobrze 
zimą i latem. Dziewczęta robią w 
hotelach w mieście Rutland, od- 
daionem o cztery mile angielskie 
0.1 Wesl, gdzie można zajechać 
tramwajem za óe. ■

Innych fabryk tu niema. Ko­
ściół mamy polski postawiony w 
roku 1905 kosztem 22 tysięcy do­
larów. w którym mamy trzy oł­
tarze, wielki Ołtarz św. Stanisła­
wa Kostki, bo kościół jest zbudo­
wany pod jęyo wezwaniem, drugi

Z PERTH AME0Y, N. J
(Korespondencja Gaz. Boisk."). 1 rcz] „l Zę,.ia'pracy w leeie o go- j 

Nowością w Haszem mieście jest dziic Me zmieniając jednak go 
otwarcie głównej agentury "Ga- dżiny . ' garowej. Projekt opiewa, 
zety Bolskiej" z Chicago i księgar- że 1 g' kwietnia o godzinie 12-ej 
ni pod nr. .‘<ł3 Stałe str. Spodzie- w u - ska/owki wszy-’ze- 
wać się należy, że Bolonia nasza garów w Anglii maję; bja- posuwa- 
poprze ten interes który przyczyni , lie o 'rodzinę naprzód. I-go zas pa- 
się nie mało do podniesienia pozio- żdzierr.ika. również o godzinie 12

nie, ale mało członków, bo nusi 
Polacy jak wszędzie tak i tutaj 
stronią od towarzystw polskich. 
Prosimy ich, aby nie byli tak o- 
spali i łączyli się z nami. Muszę 
się jednak cofnąć wstecz i powie­
dzieć. że ks. naisz proboszcz spro­
wadzi! także Stacje, Drogę Krzy­
żową, które kosztuj.) $400, za któ­
re zapłacił sam. Sprowadził też 
chorągiew kosztem $85 i też sam 
za nią zapłacił.

A co najważniejsze, że postarał 
się o szkolę polską, w której na­
sza dziatwa uczy się kochać Boga 
i bliźniego i swój naród polski, a 
o ezem w szkole publiczne.) wcale 
by się nie dowiedziała.

Nauczycielem, zarazem i orga­
nistą jest p. Walenty Pomykała; 
uczy po polaku i prowadzi chór 
bardzo pięknie, u zą oprócz tego 
jeszcze dwie nauczycielki, panny: 
Albina Shangrow, Iram-uzkii i -J. 
Kasikiewicz, które też grają na 
organie.

Wszystko to kosztuje nas prze­
szło $50.000. Wstępu tu nikt nie 
płaci. Każdy jeden, czy parafia­
nin. czy nie. ma wolny wstęp do 
Kościoła. Długu mamy tylko oko­
ło $2.000.

Wszystko nam dobrze idzie, bo 
mamy dobrego pasterza i gospoda­
rza, który g ly zbierze nasze cięż­
ko zapracowane grosze, wie na co 
ma je obrócić. Niema tu żadnego 
komitetu, on sam wszystko prowa­
dzi, i dotychczas nikomu jeszcze 
ani jeden cent nie przepadł, za co 
jesteśmy mu wdzięczni. O jego 
gorliwości i pracowitości wiedzą 
nawet w Starym Kraju, bo chcą 
go nam zabrać do Miejsca Piasto 
wego, gdzie umarł ks. Markie­
wicz. ale my go prosimy usilnie, 
aby nadal z nami pozostał.

Jest tu w West Hammond kilku 
Polaków zamożniejszych, którzy 
posiadają buezernie i grosernic. 
Józef Biały ma dom własny i liu- 
ezernię. tak samo Antoni Polak. 
Jan Piwko ma buczeruię i groser- 
nię. Józ.el Rozinosz ma piekarnię. 
Brak tylko czysto polskiego skle­
pu z ubraniami i innemi rzeczami. 
Pozatem jest kilku farmerów, 
którzy dopiero w ostatnich latach 
pokupili farmy. — Dużo jest Po­
laków, którzy posiadają złożone 
pieniądze w bankach, ale boją się 
kupować farmy i wolą ciężko pra­
cować u kompanii, co źle robią. 
Karmy mają: Michał Hajduk. Jan 
Lalek, Józef Luściolowski, Woj­
ciech Orzeł i Jakób Pawlusiak, ci 
ostatni rozwożą mleko dla Pola­
ków — chociaż nie wszyscy Pola­
cy biorą od nich takowe, i wolą 
"spierać obcych, płacąc u obcego 
6c. zamiast płacić polakowi tylko 
>c. Zresztą nietylko nasi Polacy 
kupują mleko u obcych, ale wszy­
stko inne, a ehleb jakoś wolą ku­
pować u żyda, chociaż mają pol­
skiego piekarza. — Wiadomo, że 
Polacy wszędzie tak robią, znak to 
że brał: nam oświaty, a sami nie 
■nająć, nie życzymy i drugim.

Parafianin.

również otwierały i zamykały swe 
■ wcześniej, w 

ten sposób Anglia będzie o jedną 
godzinę więcej korzystać z oświe­

tlenia słonecznego, eo pod wzglę­
dem ekononiieznym ma również 
wielkie znaczenie.

Droższym mi jest przj j leiel je­
den.’ ale stały,

Niż krocie zmiennych kochanek. 
Trwa miłość, póki życia rumie­

ni fcię.janek.
przjjaźń świeci dzień cały.

Minowicz.
A

ołtarz jest Serca Pana Jesiiza i N. I 
Maryi Panny Niepokalanej; mieli­
śmy organ tnaly. który kosztował 
tylko 12() dclarów, ale nasz czci­
godny ks. Proboszcz, którego imię 
"szyscy ze ezeią wspominają lak 
mj’ Polacy, jH]{ j jnna narodowość 
tutejsza, nazwiskiem ks. Walen­
ty Mieliulka z ofiarności swoich o- 
wieezek uzbierał sumę i zanulwit 
wielki orgap, którj- przysłano mi 
święta 5Vielkanoene. a za który 
zapłaciliśmy zaraz $1.50(1. Było to 
w roku 190JJ. w rok potem spro­
wadził ks. Proboszcz 2 wyżej wy­
mienione boczne ołtarze i znów za 
rok 27-go marca 1910, w sama uro- 
czvsto.c wielkanocną o godzinie 
j ół do szóstej rano, rozległ się-

- Senat 
i iłeba- 

acłi l il o imigracj i. Postanowie­
nia o warunkach kult iiralnj cli i- 
migialitów przyjęto v. zmodyii- 
kowanej formie zmienionej przez 
senatora demokratycznego Si-tn- 
monsa z N. Caroiiny.

Wiele poprawek przyjęto, wie­
le zaś odrzucono.

Demokrata z German z N. Lano­
liny ehcial podnieść podatek po- 
glównj’ na $10.(W. a demokrata 
Watson z W. Yirginii nawtj na 
$24.00. Oba projekty jednak: - od- 

■ rzucono na projekt republikanina 
Gailiugera z New ilainpshii e pod­
nieść poglówne z $4.<*9  na $5.00.

Senator AYillianis z Mississipi-i 
wniósł poprawkę, by przy punkcie 
wyklucz ijącym Chińczyków do­
dać także i ludzi afrykańskiego 

ł*o-  pochodzenia, tj. murzynów n)>. z 
na. O Indyi Zachodnich. )’oprawka ta 

■ciw 22.

!■

POWÓDŹ CIĄGLE
GROŹNA.

WASHINGTON, D. C. 
wódź nie przestaje być gr
koło 70.000 osób jest bez dachu w przepaliła 24 głosami ]

—
Zgon podróżnika.

W Anvers zmari nagle sławny ; 
belgijski podróżnik afrykański. 
Jerome Becker.

Becker był oficerem artylery: ■ 
belgijs ;iej. kiedy ki- ’>l Leopold II 
zaproponował mu podróż do Afry 
ki podzwrotnikowej, w celu zrea­

lizowania projektów, opracowa-1 
Dych przez króla. Beeker'rozpo 
eząl swą podróż, afrykańską od 
wybrzeży Zanzibaru i dolar!

•|(. wśród olbrzymich trudno- i do 
wybrz-ź.j’ jeziora Tangau tika.

Król obarczył go ralym szere­
giem poleeeń naturj bardzo deli­
katnej do wodzów plemion mu­
rzyńskich i arabskich. Baeker wy­
wiązał się świetnie, szczególnie u u 
dała mu się misja do wodza Ara * 
bów. Tippi-Tipa.

l Bózuiej Becker odbył jeszcze je­
dną podróż w głąb Afryki już na 
własną rękę, po powrocie osiadł z 

.. początku ua Madagaskarze, nastę­
pnie na San-Domingo, a osiati cz- 
nie w Anvers.

Z NEW YORK MILS, N. Y.
Polacy trzymają się dzielnie 

na strajku.
Strajk w New York Mills trwa 

bez przerwy i chociaż Kompania 
blaguje jak może w pismach tut. 
angielskich, ściąga łamistrajkie- 
rów zkąd może, przeważnie sta­
rych niedołężnych ltalianow i An­
glików, pomimo to 
trzymają się dzielnie 
dzieję, 
straelij’

„ i zdadzą.
coraz więcej przybywa 
robotników i do dziś dnia można 
naliczyć do 309. jednakże są ;e 
przeważnie nie iaehoiyi tkaez.e. 
nie umieją robić i jako taej’ nie są I 
żadnym niebezpiecznym dla str«.; 
kierów elementem. Wie o tern 
kompania dobrze, dlatego 
teraz rozpuszcza pogłoski, że ka­
żdemu kto się do robotj zgl i i 
pracę da, ale nie chce mieć nn 
do czynienia z unią, jej wy ma 
ganiami i z prowodyrami strajku. 
W pismach miejscowych codzien­
nie pomieszczane bywają zupeł­
nie nieprawdziwe sprawozdania, 
jakoby już strajkująej’ przegrali, 
ponieważ fabryki są już w ru­

le'll u i robotników obcych mają 
podostatkiem, których zresztą 

(codziennie bez prośby przybywa. 
Ci zaś eo przyjeelmwszy z okoli­
cy, poezj nają pracować, tra-ą 
wkrótce chęć do pracy i trafi: 
się że zmykają, niejedni przero­
biwszy dzień, irl drugi się nie po­
kazują. Krążą jednak pogłoski, 
że pi zeilstawieiel kompanii miał 
wyjechać na zachód i północ w 
celu ściągnięcia robotników la 
ehowyeh. W każdym razie sytua- 
cya jest niepewna: nie wiele,o 
biecująea. <‘o najwięcej kompa- 
nistów wstrzymuje od zgody, to 
fakt, że strajkiem, a właściwie 
mówiąc Polakami opiekują się 
podżegacze tacy, którzy nie zna­
jąc ani stosunków panujących w 
New York Mills, ani nigdy nic 
robili w fabrykach tkackich nie 
znający się po prostu na niczem 
Nie chcą też nie ze strajkierami 
mieć do czynienia, nie traktują 
wiele sprawy strajku z nimi, nie 
wchodzą w żadne układy propo­
zycje i porozumienia, jednym 
słowem do dziś dnia nie znosili 
się nic, i wręcz oświadczyli'w ga­
zecie iż względem strajku ma.ią
"Nothing to saj Z tąd wnosi- 

można, że ciężko i trudno będzie 
przyjść z kompanią do jakiejkol­
wiek zgody. Nie wypada pomimo 
to ustępować, cofać się, lecz sta 
rać się ile możności przyjść do 
porozumienia z kompanią, gdyż 
każdy przyznać musi, że taki stan i 
rzeczy strajk, bezrobocie nikogo 
nie tuczy i łatwo temu strajko­
wać, radzić eo ma, niż temu, któ 
ry właśnie to miał eo mógł zaro­
bić. Nie naraz z resztą sztuka hyc 
może, że się teraz coś du wywal- 

Jczyć. po jakimś czasie walczy;- o 
1 więcej.

Polacy nas: 
i mają na- 

że wszystkie wycieczki i 
kompajiii na nic się nie 
W prawdzie codziennie 

z okolic

Groźba głodu w Indyach.
Z Bombaju donoszą, że niezwy- 

! kle suchy rok obecny budzi wiel­
kie obawy głodu w Indyach. Q- 

: liecnie brak już paszy dla zwierząt 
i roboczych, które giną setkami nie­
tylko z głodu, lecz i z pragnienia, 
gdyż z powodu suszy, wjschły ź.ró- 

1 dla i studnie. W jednym okrę- 
1 gu padlo 3(i,t)0il zwierząt robo­
czych.

Rząd wydal już na pomoc dla 
dotkniętych klęską z górą 500.000 
rupii, ze składek’publicznych ze 
brano drugie tyle, ale wobec

. miaru klęski jest to kropla w 111» 
rzu. Z inicjatywy wice króla 
asygnowano większe sumy na

1 ganizowauie robót publicznych. 
Tylko dla północnych okręgów

i Bombaj u przeznaczono 2,600,00 > 
rupii: oprócz tego rząd zajął sie 
dosta.rezenicm do miejscowości 
najbardziej zagrożonych paszy i 
wody, lecz pomoe tego rodzaju 
jest bardzo niedostateczna, gdyż 
koleje żelazne nie mają odpowied­
niej ilości wagonów do przewozu, 
łych rzeczy.

roz-

Z VULCAN, MICH.
(Korespondencya “Gaz. Pol.”).

W tutejszym tartaku, zwanym 
Sturgeon Mill, a należącym do 
Lumber Co. około godziny 4-ej, 
dnia 9 kwietnia popołudniu pow­
stał pożar w przedziale pieców 
parowych, a wkrótce płomienie 
objęły także przedział maszynowy 
które w przeciągu dwóch godzin 
spłonęły prawie doszczętnie. Przy­
była tutaj straż pożarna z Norway 
Mich, która zdołała ogień zloka­
lizować. dzięki czemu ocalały stosy 
desek i innego materyalu drzew­
nego. Szkody wyrządzone przez o 
gień obliczają na 30.000 dolarów, 
które częściowo będą pokryte 
bezpieezeniem.

ii-

р. B.

Z READING, PA.
(Korespondencya Gaz. Boisk.”)..

W klasztorze Sióstr Bernardy­
nek w Reading, Pa. odbyła się du. 
1, 2 i 3 kwietnia pod przewodni­
ctwem O. Zygmunta Janickiego. 
Kustosza zakonu OO; Reformatów 
w Krakowie w Galicji, w oliecno- 
ści ks. Komisarza Arcybiskupiego

23 DOL. - SZY FKARTA do STAREGO KRAJU 23 DOL
Do Hambu ga 
Do Bremen
< b— oC

>-
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EAGLE SUPPLY HOUSE
3151 No 40th Avenue, Chicago, 111.

Nowororganiiovanp. pohka firma dortarcz.i j ąca po i»ic»łychanie niskich ce 
towary, połcia w tyjo.luic bieżącym następujące syec;jtlno-i-

NASIONA! PRAWIE ZA DARMO.
Przyślij cie naur. J5e. 

a wyśk-Uiy «ani pbcztą opłacony 10 p.tc.ek - .-.st« pi:jqc> eh nr'ion u., 
ktrôtovyek.

NASIONA WARZYWNE•
Pasternak 
Pieprz 
Brukiew 
Uindlciew 
Kriwik cw 
lizodki.'U' 
Szpinnk

I Rzepa rychła

N \nIONA KWIATOWE:
Batrhelliir Bulion 
CandytMft 
Carnation gAinfdrikt 
Crlotna jrzebieiij 
Cosmos
Cyprem
Diawthut
Four o'docks
Gi'Hardia
5Oc h wywiemy C > 
Pr.'esylkç sami o]4ocamy.*

TERAZ JEST CZAS!
Na«iuna powy> i najlepsze, jakie i > Iko ind/.na dost «•'• i ws 

po 5c. za paczkę. Każd.t familia, która ma kaw. I«>k ziemi, moir • 
nitiwbiwać Aoayó jarzyn i kwiatów. al»y wyxtar«rvl.. im na mhr rok. >’ś».si 
sprzcda.iemy prawic za danr.o. ażeby zaznajomić naszych wszy-nich 
s?< firar.ą. Pieniądze niżej $1.00 meżna przysyłać w 2 centcwych z» a .«• 
Adresować należy:

EAGLi: SUIPLY HOUSE 3351— No. lOth Avcnne, Ckk. o
Dlnczef«« kupować n obcych, skoro mamy cbemie polską f:iwr. • 

wiele taniej i w doskonałym gatunku. Nasiona żądań- w większych ihś« 
n«* s>i po spiryalnie niżk.yrh ccmtch. Pisać te po szczrcóły.
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Odpłacił pięknem źa nadobne.
Robotnik llamid kupi! u pieka­

rza Abduuaha ehleb.
— Ałlah niech cię ma w swej 

opiece — powiada llamid — ale 
twój ehleb jest za mały.

Piekarz poeząl się uśmiechać:
— Niechaj słońce szczęścia po­

zwala na twej drodze kwitnąć ró­
żom. Toć jeżeli ei mój ehleb za 
mały, ciesz się. bo masz mniejszy 
ciężar do dźwigania.

Skłonił się llamid wobec mą 
drośei piekarza, wziął eliieb i poło­
żył przed Abduuą pieniądze.

— Niech prorok oświeci twój 
rozum, ale to jest za mało, llami- 
dzie — wrzasnął piekarz.

— To nie nie szkodzi, 
głupoty 
— nie potrzebujesz za to tyle 
czjć — i odszedł.

Przestawianie godziny 
. zegarach.

Że regulowanie biegu życia pu 
blieznego i przemysłowego według 
jednej : tej samej godziny zegara 
nie odpowiada wcale warunkom 
naturalnym w krajach położonych 
pod wyższeini szerokościami geo 
graficzneini. na to już od dawna 
zwracano uwagę. I rzeczywiście w 
zimie 8-ina godzina rano jest jesz 
eze bardzo wczesna, gdyż jest to 
zaledwie początek dnia słoneczne 
go. natomiast latem o tej godzi­
nie upłynęło już 4 do 5 godzin 
po wschodzie słońca.

Pomimo teoretycznego zanoto­
wania tej niewygody, nie zrobiono

na

wnuku
odpowiada robotnik 

li-

Niemożliwość i możliwość. 
Nigdy przecież słonia 

Komar nic urodzi, 
Leci przez wieś piesek, 

Bo co mu to szkodzi? 
I.eei sobie piesek.

Pewno co się stało. 
Gdyby drugi leciał.

Toby dwóełi leciało. 
Koń ma cztery nogi

W stajni i w zajęciu, 
Ale tylko cztery,

No — bo nie ma pięciu! 
•Jedzie pan na konin

Wytwornego stanu: 
Bo nie może przecież 

•Jechać koń na panu...

'i en piękny posrebrzany o- 
twarty zegarek amerykański. 
No. 420 z werkiem na 7 kamie­
ni. będzie posłany każdemu, 
kto nadeśle $3.50.

Ta doskonała Harmonia 10 
. tali wysoka 5:2 szeroka. No. 
1006, 10 klawiszy. 3 stopy, 3 
rzędy piszczałek, hebanowe ta- 
felki i moldyngi, otwarta de­
seczka klawiszowa; niklowe 
klawisze, okute rogi miechowc, 
dubeltowe miechy. Cena $3.50

Złote pióro natryskowe.
Inne firmy żądają za nie po $2.50. u nas $1.00 znakomite, zaw­

sze gotowe do użytku, trwałe i piękne.

■F- 5Л

$3.50Po Sti.oO $4.50
Należj" nadesłać miarę; najlepiej owinąć palec papierem i przy­

ciąć tak, al>v się oba końce stykały.
Nikt nie powinien kupować u obcych, skoro mamy polską od­

powiedzialna firmę. ADRESUJCIE: ’ EAGLE SUPPLY HOUSE, 
3351 — No. 40th Ave. Chicago, 111.
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R GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Z Osad Polskich w Ameryce
eya, osadzając go w więzieniu aż 
do rozprawy.

Z GARDNER, f^ASS. 
śmierć i pogrzeb śp. ks. Ju­

liusza, Rodziewicza.
* W ubiegłym tygodniu zmarł tu 

k.i -Iz. Juliusz Rodziewicz, pra­
li... -z parafii św. Józefa. Pogrzeb 
zmarłego odbył się w ubiegły 
czwartek. Mszę żałobną celebro­
wał ks. biskup Tomasz 1). Beaveii 
ze Springfield w asystencji. 75 
księży, którzy przybyli z odleglej- 
s/A h nawet okolic. Nad pogrze- 
Ii kierował ks. F. Kołodziej z A- 
dams. .Mass., a mowę nad zwłoka­
mi wj głosił ks. Ir. Zaleszezyns.d 
z So. Deerfield.

Trumnę nieśli parafianie: Adam 
Wapniewski, A. Walendziak, li. 
Kulczyk, Władysław Stefański. 
Wiktor Bednarczyk i-Paweł Storn- 
ski Z i trumną za zwłokami zmar­
łego księdza postępowała jego 
si ,-tia Helena Rodziewicz. A 
pogrzebie wzięły udział tłumy lu­
du.

Zwłoki śp. ks. Rodziewicza 
wysłane zostały do Nowego Yorku 
skąd okrętem zostaną przewiezio­
ne do Polski pod zaborem rosyj­
skim i tam pochowane na cmenta­
rzu obok zwłok członków jego ro­
dzin)' na Litwie.

Miejsce sp. ks. Rodziewicza 
bjął ks. Andrzej Krzywda.

dysław Tytor. superwizor; Frank 
Kulawiec, klerk; Franciszek Groń­
ski. kasyer; Józef Lemański, a.ses- 
sor.

Gmina Taft: Stanisław Tecław, 
“ehairinan”; Jan Straszkowski, 
superwizor; Józef Grabarkiewiez. 
superwizor; Stefan Tecław. klerk, 
Ignacy Szaluj, kasyer; Frank Sta­
nek, asessor.

o-

Z MANITOWOC, WIS.
Polacy na urzędach.

Przj ostatnich wyborach zostali 
wybrani na urzędy Polacy, a mia­
nowicie; na aldermana z siódmej 
wai ły Franciszek Smugler, — 166 
głosów i Józef Rewoliński. — 1-’>1 
głosów; na sńperwizora z siódmej 
wardy. Juliusz Wcina, — 150 gło­
sów ; Józef Barucki — 147 głosów : 
na konstabla z siódmej wardy L, 
B lysz 102 a P. Zigliński 21 
głosów; na sędziego pokoju z sió­
dmej wardj A. Tomczyk — 170 
głosów.

Z POLONIA, WIS.
Mikołaj Kcziczkowski ską 

pał się w rzece.
Zimną kąpiel w rzece Wiseonsin 

miał w sobotę 24-letni Mikołaj Ko- 
źiczkowski, tariuer z Polonii. Jak 

i wielu innych młodzieńców, przyje- 
i chał w sobotę do miasta i pił. Gdy 
o północy salitny zamknięto, Kozi- 
ezkowski powlókł się ulicą Maili w 

' stronę rzeki w poszukiwaniu ja­
kiegoś legowiska, gdzieby mógł 
spokojnie się przespać. Przy sa­
mym końcu ulicy zdawało mu się, 

jże znalazł spokojny kątek, gdzie 
■ może złożyć do snu swoją zbolałą 
głowę. Długo nie uleżał, gdyż na­
gle poczuł dokoła siebie zimną jak 

1 lód .wodę. Uchwycił się więc ręka- 
l mi słupa i począł wołać o ratunek. 
Jacyś dwaj przechodnie wydobyli 

1 go z wody, przemokniętego kom­
pletnie. Wsadzono go do aresztu, 

i by się przesuszył, a nad ranem pu- 
i szezono go wolno, sądząc, że i tak 
już surową karę poniósł za wybryk 
młodzieńczy.

Z THORP, WIS.

Dom emigracyjny, pozostając,'- 
pod opieką ks. Pyznara, zajął 
się nim i chciał go ocalić. Wysy­
łając do "Washingtonu papiery 
apelacjjne. pytał się pan -Mor­
gan, agent domu emigracjjnego-, 
czj- Ilezeszjn niema krewnych w 
Ameryce, którzybj' się chcieli 
nim zaopiekpwać, albo kaucyę 
za niego zlożjć w razie potrzeby. 
Iłezeszyn oświadczył, że nikogo 
z. krewnych tu niema. Skoro jed­
nak apelację już wysłano i pan 
Morgan po raz drugi zobaczył się 
z llczeszynem, ten oświadczył mu, 
że ma tu brata i podał nawet je- 

i go adres. Było to jednak za pó­
źno, gdyż papiery z małą uadzie- 

; ją ocalenia go, już wysłano do 
. Wasliingtonu.

Niecli wypadek ten będzie dla 
innych przykładem, abj' głupstw 

I.jednego po drugiem nie mówili 
na własną szkodę.

—■ Tomasz Wegnerowicz z za­
wodu krawiec, zam. pn. 226 So. 
Register ul. padł ofiarą rabun­
ku. — W ubiegłą środę wyszedł 
on wieczorem z domu, abj- kupić 
kartę okrętową dla swego krew­
nego, którego ma
wadzić z Polski do Ameryki. 
Wychodząc, wziął 
l’o drodze wstąpił 
salunu. gdzie międzj- obecnymi 
i zapijającj-mi znajdował się tak 
że złodziej. Ten jednak się tak 
sprytnie urządził, że wyglądał 
na człowieka najuczciwszego w 
świecie. Jak to przystało na dobre­
go kostumera w salunie, pil sam i 
drugich częstował, a zwłaszcza do 

j przybyłego .Wcgnerowicza “przy­
lepił się”. Zaczął najuprzejmiej z 

i nim rozmawiać, a w końcu 
sił go, abj’ go odprowadził 
mu.

Wegnerowicz uczynił 
jego prośbie i poszedł z
do mieszkania p. n. 312 S. Bond 
ulica. Tu po krótkiej rozmowie 
rzucił się na Weguerowieza ra­
zem z żoną i pod grozą śmierci 
odebrali mu 33 dolary, które 

I miał przy sobie, zegarek, łańcu- 
I sżek i okulary. Po obrabowaniu 
gościa wyrzucili go z domu, są­
dząc. że bezkarnie będą mogli u- 
żywać za skradzione pieniądze. 
Ale i p. Wegnerowicz nie w cie­
mię bity. Poszedł on do poli- 

jcyanta Lisieckiego i ten następ­
nego dnia poszedł.z nim w cywil­
nym ubraniu do pana Alekąan 

I dra Pelana, bo on to jest tym 
złodziejem i tam znaleziono oku­
lary, łańcuszek i nowe ubranie, 
kupione za te pieniądze. Prócz 
tego nie brakło piwa,.wódki i in- 

‘tlelikatesów”, które kupio- 
resztę z pozostałych pie- 
Chcąe nie chcąc rnusiał 

j razem ze żoną iść 
gdzie czekają na roz­

sadową.
że ten 

cliociaż

pilnowała donio-
sąsiedzi 

SZCŻę- 
dopó- 

zainie-Z STEVENS POINT, WIS. 
Śmierć Antoniego Lorbie- 

ckiego.
Antoni Lorbiecki, jeden z naj­

wybitniejszych mieszkańców dziel­
niej- polskiej, a dobrze zimuj- w 
mieście calem, tima'i-1 we środę |. i 
południu w swoim domu przy 
Fifth ave. Od przeszło pól rokit 
chorował na wadę serca, oraz na 
astmę. Mógł .jednak krzątać się 
kolo domu i czasami wychodź: - 
na miasto. We środę był na no­
gach jak zwykle, raptem zrobiło 
mu się gorzej i w parę godzin już 
nie żyl. Był urodzony w 1’rusaeh 
dnia 30 grudnia, 1852-go roku. W 
•wieku lat 14^przyjechał do Ame­
ryki i osiadł w Bolonii. Przez dłu­
gie lata był jednym z najwybi­
tniejszych farmerów powiatu Por­
tage. Przed trzydziestu trzema 
laty poślubił w Polonii pannę Ce 

I eylię Berna i miał z nią dwana­
ścioro dzieci, z których siedem u- 

j marlo. Przed dwudziestu latj- pp. 
; Lorbieccy przy-jechali do Stevens 
Point i przez długie lath utrzymy­
wali tu salun przj- Rynku. Przez 
długie lata pan Lorbiecki odgry­
wał wybitną rolę w sprawach poli­
tycznych w czwartej wardzie; bę­
dąc obieranym trzykrotnie do ra­
dy miejskiej. Zmarłego opłaku­
ją: wdowa i pięcioro dzieci: Ma­
ryn. Cecylia, Franciszek, Helena i 
Klara, wszyscy w domu. Pan Lor­
biecki pozostawił też cztery sio­
stry: Martę Millioeh w Chicago. 
Marj-ę Somers w mieście, oraz An­
toninę Groszezyk w Fancher. Po­
grzeb odbył się w sobotę -rano z 
kościoła św. Piotra. Celebrował 
ksiądz proboszcz Elbert.

Z PITTSBURG, PA.
Zrozpaczony amant panny 

Magdaleny. — Bieńkow­
ski nożownikiem.

Zrozpaczony odmową swojej u- 
bóstwianej Magdaleny Kutnik, za­
mieszkałej przy 28-ej i Carrey 
alley 4ia północnej stronie, która 
względami swojemi otoczyła jego 
przyjaciela Fuskarka. Edward 
Ciilk z Washington, l‘a.. przyje­
chawszy do mi' . i ;mia Magdiił.-- 
n. . trzema wystix iłami z rewolwe­
ru zranił szczęściem lekko pannę 
Kutuik. poczem siebie zabić za

| mierzal. Sąśiedzi rozbroili despe­
rata, oddając go w ręce pólicy.i; 
aresztowano również nowego a 
manta panny Magdaleny, 1’uskar- 
ka.*

— Nie mogąc pogodzić się z wy-

Polacy dostali wiele urzę-i 
dów.

Następujący Polacy zostali wy 
Jrrnni na gminne :own- urzędy w 
Clark i Taylor powiatach:

Powiat Clark, gmina Withee; 
Paweł f*dlitiinszek,  “ehairmau"; 
Franciszek Grajkowski. auperwi 
zor; Piotr Kieł, superwizor; Felik wodami oponenta Jan Bieńkowski 
Mikob-jnis, klerk; Grzegorz ŻUKo- 
wski, kasyer; Ludwik Glamkowski 
asessor.

Gmina Thorp: Antoni Baron, a-
Sessor.

Powiat Taj lor. gmina Roosevelt: 
Adam Bacewicz, “Chairman”, 
Jł.irein Sambor, superwizor; Wla-

zamiar spro-

ze sobą $34. 
do pewnego

popro- 
do do­

zadość 
nim aż

bryce, żona 
wego gospodarstwa i 
stawiali ich za przykład 
śliwego stadia, dopóty, 
ki pod ich dachem nie
szkal niejaki Jan Ciecierski.

Z chwilą gdy on się przypro­
wadził pod ich dach, zmieniło się 
wszjstko. Mąż zeszedł na plan 
drugi, a bortnik otrzymywał naj­
lepsze kąski przy stole, najsym­
patyczniejszy uśmiech gosposi, 
ciepły uścisk rąk i inne temu po­
dobne oznaki sympatyi, na które 
natychmiast wszyscy sąsieilzi u- 
wagę zwrócili, a których nie doj­
rzał tylko biedny mąż.

Ot. jak każdy inny mąż. kocha­
jący i nfającj- swej żonie.

A jednak i on już od pewnego 
czasu poczynał podejrzliwem o- 
kiem spoglądać na wzajemne sto­
sunki żonj- z bortnikiem, i głu­
che wieści, jakie go dochodziły od 
usłużnych sąsiadów, poczęły mu 
się wydawać bardziej prawdopo­
dobne i wiarogodne. Odpychał je­
dnak od siebie te myśli, bo zdawa­
ło mu się, że one plamią jego u- 
kochaną małżonkę.

Parę dni temu, powróciwszy do 
domu od. pracy zastał mieszkanie 
puste. Nie powitała go uśmiechem 
żona, nie usłyszał szczebiotu dzia­
tek. Chwilę jeszcze się łudził, że 
wyszła gdzieś z dziećmi do sąsiad­
ki, ale zbadawszy zawartość ku­
fra, gdzie przechowywał swoje >- 
szczędnośei, przekonał się o stra­
sznej rzeczywistości.

Niewierna małżonka nic tylko, 
że go opuściła, aby uciec z kochan­
kiem, ale zabrała z sobą i dzieci i 
krwawo zapracowane 17(1 doi. któ­
re oszczędza! na czarną godzinę.

1'liasz udał się na polieyę i 3- 
powiedział o całym wypadku.

Śledztwo wykazało, że ucieki- 
nierz.e odjechali linią Lake Shore, 
pociągiem idącym do Detroit, 
Mich. Widziano ich na dworcu i 
zapamiętano dobrze ich fizyogno- 
mie.

Szef policyi miejscowej ma na­
dzieję,, że posiadając irić przewo­
dnią w ręku, potrafi wpaść na 

| ślad zbiegów i odstawić ich z po- 
I wrotein do Dunkirku.

1’liaszowa liczy 22 lat. Cieeier- 
Iski zaś jest od niej o rok młod­
szym.

Wyrabiane przez F. Ad. Richter & CO.
74—80 ' ashington St. New York City.

Najpraktyczniejsze Maszyny do Szycia.
MAMY DO SPRZEDANIA NOWE DOSKONAŁEGO WYROEU MASZYNY BAR­

DZO TANIE, KTÓRE są już przoszlo 40 lat w codziennym r.iytku 1 wszystkich zadowal- 
niają. Konalrnkcya tych maszyn Jest nadzwyczaj mocr.a, a nader w nżycln puk tyczna. 
Mtszyny te powinny być w domu każdej dobrej gospodyni polskiej, gdyż rzeczywiście za­
sługują na pochwalę, z jednej strony są bardzo trwało, z drugiej, gcrpo.lynl, która nie 
miała Jeszcze maszynj, gdy ją kupi, w paruzale.lwio dniach nauczy się wybornie 3zyć na 
niej i wyrabiać różno piękno robótki kobiece, z czego nawet może zrobić dobre pienią­
dze i dopomódz mężowi w jejo cięzk.cj pracy na utnymanie siebie i rodziny swojej.

MASZYNA No. 60. ważąca 110 funtów kosztuje........................................................ f 18.50
MASZYNA No. 38, ważąca 115 funtów kosztują ............... *.  . . ..............................$21.00

MASZYNA "FAVORITE" No. Cl, ważąca 120 funtów kosztuje..............................$24.50
MASZYNA "FAVORITE" No. 29 kosztuje................................................................ $27.50
GABINETOWA PRZEŚLICZNA MASZYNA No. S4, ważąca 135 funtew.................. $30.00
PRZEŚLICZNA MASZYNA "DELUXE" No IP. prawzdzlwa ozdoba pokoju .. . $32 50

WSZYSTKIE TE MASZYNY GWARANTOWANE SĄ NA PEŁNYCH LAT 10.
Proszę jc zamawiać n polskiej i odpowie dzielnej firmy polskiej, której zarządcą Jest 

Pola?., L. W. DYNIEWICZ.
ADRESOWAĆ NALEŻY: EAGLE SUPPLYHOJSE 3351 N. 40th Are Chicago, 111

Zegarek za 5c. dziennie!
Jeżeli znbowli|zujecie się płacić po 5 cen­

tów dziennie, to poszlemy Wam na kredyt 
piękny 14 k. złoty wspaniały zegarek gold 
filled gwarantowany na 20 lat, który sprze- 
<1 ijt-iny po $20 i 25, oraz śliczny brelok 
i łańcuszek dodajeniy dnnuo.

Nasze zegarki dajemy po 8 miesięcy na 
próbę. Tera/ nie potrzebujecie płacić uni 
centa, tylko plszcie zaraz po kntalo? i in­
form: ' < z. I. < zaj.M- i: : na przesyłkę do:
• MAXIM" COMMERCIAL CO.. 303 E. 27 
at.. New York, NY. 17

Z BALTIMORE, MD.
Odeszowski ocalony. — Ska­

zany na depoitacyę z wła­
snej winy. — Podstępny 
rabuś dostał się do więzie­
nia wraz z żoną. — Ma 
cieńszą rękę.

W ubiegłym tygodniu, jak wia­
domo już naszym czytelnikom, za- 
trzyniały władze emigracyjne w 

I porcie Józefa Odeszowskiego, któ­
ry tu przj-jechał z dwojgiem dzie­
ci do swej żony, znacznie od niego 
młodszej. Komisya emigracyjna 
przeznaczyła go na deportacye, 

I ponieważ podejrzewała, że nie jest 
<>n mężem tej, do której przyjechał 
a powtóre, że wskutek podeszłego 
wieku nie będzie mógł zapracować 
na swoje i dzieci utrzymanie. 
Sprawę tę wziął w swe ręce kato­
licki dom'emigracyjny, mieszczą 
cj- się p. n. 1635 Cuba st., Loeust 
Point, Baltimore, Md., i dzięki 
gorliwym staraniom doprowadził 
do tego, że Odeszowskiogo wraz 
z dziećmi wpuszczono do miastu, 
gdzie od dwóch lat tęskniła za nim 
i za dziećmi żona, która posła­
ła dla nich karty okrętowe.

Ktokolwiek by potrzebował ja­
kich infornmcyi w sprawach emi­
gracyjnych. niech się zgłosi |x> 
bezpłatne infoi niacye do polskie­
go., katolickiego domu emigracyj­
nego p. ii. 1635 Cuba st.

Stefan Iłezeszyn, liczący 48 
a pochodzący z Galicyi. przy- 

do portu baltimorskiego 
a stąd miał 

Antoniego Bacaka.
25 Franklin ulicy w

Fenu ave., clieije kłótnię zakoń­
czyć. nożem niebezpiecznie zranił 
w plecy przeciwnika, niejakiego 
Tomasza Boyle, oddalając się ua- 

1 stępnie najspokojniej od miejsca 
wypadku. Boyle odwieziono am­
bulansem do szpitaTa. Bienkow- 

j śkiego aresztowała później poli-

WDOWA PO ASTORZE.

♦

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.

Na Miesiąc Maj

Czy mo zlot*,  po/łaesne I Inne rruhrk zamierzamy eptao 
dawać jer«‘ze i, eto o 23 kamieniach z»- -rkl “AC*  l KATl S” 
Open fecst/lko 75. Te «1 mBoiiMr zegarki o perta« h złoto« 
nych b irdzo pięknie grawlrowan .ch. / ud -konalunym reguła- 
torem i wszelkicmi udogodnieniami Zegarki te aą uadsr 
akutatnie idące Są one rozmiarów dla Męrczyzn 1 Kobiet.

Gwarancya 20-letnia.
lecz nad' . nader pi<kn.- ! dun .1 j« * <akieg . wyroba
I śmiało z dumą możecie je pokazać rwoltn przyjaciołom Jeśli 
pr.izniefiz r/Aczew ide e k ipić sobie zegarek dubry. tanio to ku­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent uprowadzi cl ten zegarek do 
domu, brś in«'>gi g<» «»glą-lać i wypróbować. Jedli spodoba et 
się zegarek to po zapłaceniu $'» 75 I opłaty przesyłki zegarek 
staje eie twoją wlaanoćcfą w przeciwnym razie nie hierzeea 
na siebie odpowiedzi/’r.oćci i zegarek wraca do nsa — na 
S“”.. Ryzyko jest po naszej stronie. 
ka dedajemy zupełnie dirmo pozłacany łańcuszek.

'nych ‘ 
no Zll 
niędzy. 
pan złodziej 
pod klucz. | 
prawę 
wiedzieć 
Pelan, 
lata, lim więcej takich grzechów, 
jak kradzież na swojeni sumie 
niu. Przed trzema miesiącami 
ukraiił on swej krewnej, która 
była w szpitalu na oczy i uszy 
p. n. 1007 E. Baltimore ul. 20 
liii, które miała przy sobie 
zmienione na dolary.

— Niebezpieczeństwem jest 
ehać do Ameryki dla tych, 
rzy maja jedną rękę 
Taki 
emigracyjna u

| lewskiego, liczącego 30 lat, 
: ry przyjechał do Ameryki 
okręcie Neckar. — Przy 
naeyi zauważ)! komisarz, że 
grant ma

' stało się
1 no go w 
| minacyi.
: o tern nie wiedział, żc 
obdarzyła nierówną 
rąk i kiedy nut to powiedziano w 
porcie, zaczął wymachiwać ręką 
na przekonanie komisji, że ręka 
ta jest tak dobrą jak i druga i że 
może wszystko nią robić nie 
mniej, jak i grubszą ręką. — 
Tłómaezenie to nie wystarczyło, 
komisji i Modżelewski, który jo­
dzie do siostrj' do Chaster, Pa., 
zam. pur. 218 Word ul. będzie 
wpuszczony na ziemię amerykań­
ską tylko w takim razie, jeżeli 
siostra złoży za niego $530 kau­
cji. Siostra z pewnością kaucję 
złoży i brata z niewoli portowej 
wybawi i od deportacji ochroni.

__________ _ •

Z DUNKIRK, N. Y.
Helena Uliasz uciekła z Bor­

tnikiem.
Za lat kilka chyba żaden mąż 

nie pozwoli swej żonie trzymać na 
stancji bortników, bo ci potrafią 
poróżnić najprzykładniejsze mał­
żeństwo.

Franciszek Uliasz. zamie­
szkały pod nr. p47 Lord ulica, 
żyl przez dłuższy czas bardzo 
szczęśliwie ze swoją Heleną, 
która go obdarzyła dwojgiem 
dzieci, • chłopczykiem i dziew­
czynką. Uliasz pracował w fa-

Nie zaszkodzi 
sani Aleksander 
liczy dopiero 33

ru­
nie

Pierwsza Księgarnia Polska w
' Amery eW. Dyniewicz Pub. Co., 

wChieago, III. poleca książeczkę:

MIES1ĄC MAJ
poświęcony

BOGARODZICY NIEP. DZIEWICY MARYI

W książeczce’ tej znajdują się: 
Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu ziemskiem i 
Opiece Niebieskiej Najśw. Pan 
ny Maryi, porządkiem czasu 
ułożone, do jej Świąt zastosowane

:-: przez

EXCELSIOR WATCH CO Dent. 519, Chi ago. 111. U. S. A.

-..z - -o. -■ -V- ■

jü!ALLELUJA! ALLELUJA!!!

' je- 
któ- 

cieńszą. — 
“feler” zauważyła komisya 

Teodora Modże- 
któ- 

na 
egzami- 

emi- 
. To 
m?i- 

•_,za- 
sam 

go natura 
grubością

Ks. Jakóba Nowakowskiego.

W mocnej oprawie cena 30c.

Adresować :

1 
jechał 
na okręcie Neckar, 
jechać do 
zam. p. u. 

i Pełmont, Pa.
Stefan Ib'. czyn, 

przed komisya emigracyjną i 
pytano go do kogo jedzic. o< 
wiedział, że do przyjaciela, 
pytany dalej, jak długo zna I 

I przyjaciela, odpowiedział, 
wcale go nie zna. /.

Wobec tego, że nie zna 
jaciela. komisya. sądząc, że jest 
to tylko wybieg z jego strony, 
oświadczyła mu. żc pojedzie z 
powrotem do kraju.

Wtedj' on. chcąc się jeszcze ra­
tować. prosił, aby go wpuszczo­
no. żc nie ma zamiaru długo w 
Ameryce pozostać. Najdłużej ja­
kie dwa lata, a skoro zarobi co 
pieniędzy, powróci do kraju.

Tak więc, 
wać,'dobił si’ 
ino, 
nych. 
niędzy 
kraju, 
wiek nie pyta 
sya, jak długo kto ma zamiar po­
zostać w Ameryce, to jednak, 
jeżeli ktoś sam oświadcza, ż- 
ghce tylko zarobić pieniędzy i 
wrócić do kraju, taki, zwłaszcza, 

I jeżeli jest w podeszłym wieku, 
jak ów Iłezeszyn. może być pew­
ny, że ziemi Washingtona ńie 
ogląda.

Ale to jeszcze nie wszystko, co*  
Iłezeszyn zrobił na swoją nieko­
rzyść.

Wszyscy milionerzy w Stanach Zjednoczonych interesują się o- 
bccnie młodą wdową po zatopiony m w nurtach oceanu bogaczu. 
Wdowa liczy lat 21. a jej majątek oceniają na sto milionów dolarów.

przy-

zamiast się porato- 
, gdyż 

Ameryka ptaków 
którzy 
mają 
wcale

jak wiado- 
przelot- 

po zarobieniu pic- 
zamiar wrócić do 
nie chce, i jafckol- 
się zwykle komi-

W. DYNIEWICZ PUB. CO.,
1163 MILWAUKEE AVENUE., 

CHICAGO, ILL.

jedną rękę cieńszą 
powodem, że zatrz 
porcie do dalszej < 

Biedny emigrant

NA MIASTONOWY GENERALNY AGENT 
NOWY YORK.

7. st
naszym

Niniojfzem 
rau^ndsmia- 
my, iż p. J 
Bialaki z. pn. 
125 E.
jest
generalnym 
agentem 
miasto 
York. 
Bialski 
siada kwity i 
upoważnienia 
do zbierania 
abonamentu 
na "Gazetę 
Polską", Ty 
godnik Po 

wieiiciowo-
Naukowy i 
składzie ksiq-

ua 
Now 
Pan 
po-

na
nakładu i wydaje pro

agentom na

zbierania ogłoszeń, oraz ma 
żkt naszego druku i 
mie. Sprzedaje także gazety 
“Blendach". Skład pana Bialskiego zaopa 
trzony jest w doborowy wybór książek po 
wieściowych i <lo nabożeństwa, różańców itd 
oruz knpdus/y i galanteryi.

Tyslące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, która po 
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi.

• liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

włosy od wypadania — a 
bujne włosy i wiele cie 

Przyszliście swój a

powstrzymać 
nabyć ładne 
kawych rzeczy, 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal.

Ustrójcie Wasze mieszkania na święta Wielkanocne 
tętni pięknemi koronkowenii firankami jukic Lnion 
Mail Order IIousc” sprzedaje po 50c za sztukę
Przesyłka kosztuje 15c od każdej sztuki. Jedna sztuka 

jest dosyt' do największego okna.
Kto niema jeszcze naszego katalogu, niech piszę, a 

przjśleiny Mu takowy darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

Union Mail Order House,
i445-i447-i449 Austin Ave., Chicago, Ill’s.



GAZETA POLSKA W CHICAGO. 7

Wiadomości z Chicago.
Elżbiety. Są wszystkie dane, że 
uda mu się uratować życie.

Powód samobójstwa nieznany.

PRZYZNANIE SIE CZTE 
RECH POLAKOW DO 

ZBRODNI,
Sprawa zamordowania Antonie­

go Gąsiora nareszcie się wyjaśni­
ła.

Z pomiędzy aresztowanych czte­
rech mężczyzn przyznało się wresz­
cie do zbrodni, jaką popełnili w 
niedzielę około godziny 11 w nocy.

Kłótnia, a później bójka pomię­
dzy nimi wywołana została grą w 
karty.

Gąsior później poszedł ku domo­
wi. gdzie go dopadli Franciszek 
Kopyto, lat 22. z pn. 1612 W. Su­
perior ul.. Feliks Tenzula, lat 23, 
z pnr. .954 Noble ul. i Stanisław 
Pyzowski, lat 25, z pnr. 830 Rosę 
ni.

Zaatakowany dobył noża i w o- 
bronie własnej odciął właśnie te­
mu ostatniemu 3 palce, które po­
lieya znalazła.

Kopyto wówczas uderzył Gąsio­
ra cegłą w głowę, a pozostali no­
żami pożgali go śmiertelnie.

Oto krótka historya krwawego 
dramatu, w której niestety bolia- 
terami byli Polacy.

Są jednostki, których nic nie 
jest w stanie powstrzymać, żaden 
przykład nie jest dla nich odstra­
szającym, gdy chodzi o zemstę 
nawet z błahej przyczyny powsta­
łą.

FRANCISZEK WITKOW­
SKI ARESZTOWAŁ 2ÓCH 

DRABÓW.
Nielada zuchem okazał się Fr. 

Witkowski, specjalny policjant i 
doradca torów kolei linii Nortli- 
" "Stern. Oto przyaresztował o- 
netrdaj wieczorem dwóch nięż- 
czyz.n. którzy w podejrzany sposób 
kręcili się koło wagonów kolejo­
wych kolei New York Dispatch 
Une.

W itkowski ukrył się w pustym 
wagonie, który stał na pustych 
sz\ nach i obserwował owych pta­
szków. Złamali oni plombę na 
drzwiach wozu i otworzyli je, wy­
jęli paczkę jej wartości $6.00.

Gdy Witkowski wyskoczył z za­
sadzki i ehciał ich aresztować, sta­
wili zamęty opór, ale zostali po pa­
ru chwilach obezwład' ' ni i zabra­
ni na stacyę policyjną ; rzy £. Chi­
cago, ave.

Na policyi wyśpiewali areszt o 
wani. że się nazywają Charles Hi­
vers i James Sherman, ale nie 
chcieli podać swych adresów.

Sędzia Maxwell nakazał dokła­
dne zbadanie sprawy i postawił a- 
resztowany eh pod kaucyą $1,500.

milicyi stanowej, aresztowany i 
potem wypuszczony witoczył pro­
ces o $25,000 sędziemu Owensowi 
i szeryfowi Zimnierowi za fałszy­
we aresztowanie.

skróceniu powyżej podaliśmy 
l historyę onegdajszej konwencyi 
demokratycznej.

To była prawdziwa wojna bez 
krwi rozlewu.

•Sędzia powiatowy prowadził po­
wstańców do zbrojowni i kazał sie­
lawami drzwi rozbić.

Zamiast jednej konwencyi de­
mokratycznej. odbyły się aż dwie.

Sprzeczne twierdzenia obu stron 
przedstawiają się następująco:

Iłearstowcy powiadają, że mieli 
[ 8X4 komitetowych na swojej kon- 
1 wencyi. Sullieańczyey twierdzą, 
że w sali na ieh zebraniu było 804 
osób i wszyscy byli komitetowy- 

I mi.
Iłearstowcy indorsowali Chamn 

| Clarka na prezydenta i platformę 
(z referendum, inicjatywą i odwo­
łaniem. Stanęli po stronie niższej 

itaiyfy i rewizyi praw podatko- 
[ wycli. Nie poparto kandydatury 
Bartz.ena na prezesa rady powiato- 

: wej.
Sullieańczyey staną po stronie 

Edwarda F. Dunne, demokratycz- 
[ nego kandydata na gubernatora, 
j Przejmą jego platformę.

Na zebraniu Ilearstowców 
| chwilowym przewodniczącym był 
komisarz Antoni Czarnecki, a po- 

i tein Robert Redfield. Prezesem ko- 
| mitetu wykonawczego będzie kon- 
igresman Sabath.

Jan MeGillen został prezesem 
Sullieańezyków.

Ilearstowców nie chciano wpu­
ścić do zbrojowni. Milicya zam­
knęła drzwi. Na żądanie policyi i 
innych kapitan milicyi Octigan 
nie ehciał drzwi otworzyć, więc na 

i rozkaz sędziego Owensa. siekier.i- 
| mi rozwalono wrota.'

Aresztowano potem 
członków milicyi razem 

1 ganeni.
| Krótko po godzinie 1-szej Czar 
neeki zagaił konwencję i wybra­
no potem urzędników.

Jeden z nich, tęgi drab (około 6 
stóp położył banknot $10, by mu 
p. Romanowiez zmienił, ponieważ 
ehciał albo wyprowadzić go z poza 
lady, łub widzieć, gdzie grubsze 
pieniądze lokuje p. Romanowiez. 
Proceder ten robili oni i poprze­
dnio już kilka razy.

Podczas ich pobytu był p. Roma- 
nowicz sam za ladą. W tern drzwi 
się otworzyły 1 przybył syn Jan. 
Dwóch na trzech, to liczba trochę 
nierówna. Należy jednego wypro­
wadzić. Ale jak?

Jeden z bandytów prosi syna, 
by poszedł z nim do banku, gdzie 
chce “grubszy" czek wymienić, a 
ponieważ go nie znają, więc może 
mieć trudności. Prośbę jego uznał

POLAK ZŁAMAŁ KARK.
Znowu Polak przypłacił życiem 

I swą nieoględność i niedbalstwo, 
panujące po fabrykach i składaeli 

I — gdzie życie robotników jest 
] niemal zupełnie niezabezpieczone.

Onegdaj mianowicie w budyn­
ku firmy Fred Johnson Furniture 
Co., z pn. 1435 S. Wabash ave. zgi­
nął wskutek wypadku z windą 

I niejaki Piotr Poczkaj. robotnik 
polski, w firmie tej zatrudniony.

Nie mogąc doczekać się windy 
towarowej, która miała go za­
wieźć na dół, wetknął głowę w o-1 p. Romanowiez za słuszną i poleci! 
twór windy, wyglądając tejże. synowi ułatwić mu tę drobnostkę.

W tej samej jednakże chwili' Bandyta wyszedłszy z młodym 
i nadjechała winda całym pędem i ' Bomanowiczcm, nie udał się do 
| uderzyła w głowę Ppczkaja, la- ' banku, ale oprowadzać go zaczął 
! miąć mu kark i odrazu go zabija- ' P° salonach i w ten sposób zatrzy- 
jąe. Gdy windę zatrzymano, Po-1 
czkaj’ już nie żył.

inę ponosi sam Poczkaj, ale i 
także i firma dużo ma odpowie-i 
dzialności, że otwór windy zosta- 

I wia otwarty.
Dochodzenie w toku.

NIECNY ZART.
Niecnego żartu dopuścili się

niał go przy sobie przeszło godzi­
nę.

Nieobecność młodego Romano- 
wieża miała wystarczyć pozosta­
łym dwom na obrabowanie w salu- 
uie pozostałego ojca.

Jeden z bandytów poszedł do 
miejsca ustępowego, skąd po 
chwili wyszedł. Wypiwszy jesz- 

leże “jednego” zaniepokoił się 
1 bandyta dłuższą nieobecnością ko-

kilku 
z Octi-

CIEKAWY WYPADEK.
FaiuiH 1‘Hiilin» Pakiira, zam. pn. 

528 N. Desplaines ul., została zra­
niona prawdopodobnie śmiertelnie 
gdy śmiejąc się z awantur na kon- 
wencyi demokratycznej spadła 
na wznak swego mieszkania.

-Matka panny Pakiiry czytała 
gazetę i zrobiła uwagę, iż na wy­
padek. gdyby kołiiety były 1>oli- 
tykami. nie byłoln potrzeba poli­
cyi na salach konwencyi.

To tak rozbawiło pannę Pakurę 
że siniejąc się serdecznie, przechy­
liła się na wznak i spadła z we­
randy. kalecząc aię tak niebezpie­
cznie, że jest wątpliwą rzeczą, czy 
aię ja uda utrzymać przy życiu.

POŁOŻYŁA KONIEC 
CIERPIENIOM.

Julia Sadysowa zamieszkała 
wraz z mężem pu. 666 Milwaukee 
ave. od dłuższego czasu czuła się 
niezdrową. Zabiegi lekarskie nie 
wiele jej pomagały; a choroba ro­
biła coraz większe spustoszenia w 
organizmie młodej kobiety.

Onegdaj wieczór położyła ko­
niec swym cierpieniom.

Julia wyszła do pobliskiej apte­
ki i kupiła tam kwasu karbolowe­
go. Podczas tego wyszedł jej mąż 
Tomasz, by kupić sobie tytoniu i 
widział, że żona jego coś kupiła, 
ale ta nie przyznała się, że kupi­
ła tę straszną truciznę.

Razem rozmawiając, przyszli do 
domu. Julia kwas wylała do 
szklanki i nim Tomasz mógł się zo­
rientować, wypiła nieszczęśliwa 
wszystko.

O ratunku i mowy nie było : we­
zwany lekarz stwierdził tylko 
śmierć.

jacyś ’'przyjaciele’' na osobie cho- kt"1’.'’ poszedł do banku, więc 
rego detektywa z Śo. Chicago, ob. wyszedł, by zobaczyć, czi nie wra- 
Wacława Halickiego, zain. przy
zbiegu ul. 86-ej i Saginaw ave., po- \ Siedzący dotychczas samotnie 
syłająe mu odrazu aż trzech po-1 i’odniosl się z miejsca i wszedł do 
grzebowych. j miejsca ustępowego, skąd powró-

Jećlen z pogrzebowych prtyje- oświadczając, że jest tam nie- 
elial nawet z prowizorycznym ka- P°rządek. 
rawanowyni automobilem. Wszy- i 
scy trzej zadzwonili do domu il 
poczęli się informować u zdenerwo 
wanej c 
tiej, o pewne szczegóły skonu mę- ! 
źa, donosząc jej, że mają się za^ąć ' 
pogrzebem męża wezwani do tego 
przez telefon.

Bliska omdlenia kobieta musiała I 
dopiero jednego po drugim obja­
śnić, że mąż jej jeszcze żyje, cho­
ciaż co prawda jest od pewnego 
czasu chorym.

Polieya przypuszcza, że żartu te­
go dopuścić się rnusiał ktoś z are­
sztowanych przez Halickiego, któ­
ry w ten sposób ehciał się na nim 
zemścić.

Pogrzebowi, którzy się zgłosili 
do domu Halickiego, byli pp. Sa- 

Idowski, Zuliński i Walkowiak; 
• wszyscy naturalnie byli wielee fa­
ktem tym zasmuceni. O wypadku 
uie dano znać wcale choremu.

P. Romanowiez, chcąc sic prze­
konać o prawdziwości słów “go­
ścia”, wyszedł z za lady i wszedł 

j chorobą męża pani Halie-H0 toalety .

WYYPADEK Z SAMO 
CHODEM

Fatalny wypadek wydarzył się ’ 
w sobotę wieczorem Dr. Włady-; 
sławowi Gogolińskiemu, zam. pn. 
1064 N. Paulina ul.

Oto automobilem swym wpadł j 
ua rogu lic Emily i N. Wood na 
pojazd, którym jechało cztery o-1 
soby.

Zdarzenie było bardzo ostre, po-1 
jazd został potrzaskany, a wszy­
scy czterej pasażerowie odnieśli 
rany. Są to:

Maksymilian Leistensehneider. : 
46 lat, z pn. 1616 W. Superior u-1 
lica; jego 12 letnia córka Zofia : | 
5 letni Wiliam Ahren. z pn. 105!),1 
N. Robey ul., i 40 letni jego oj- 1 
ciec Jan.

Rannych opatrzono i porozwo- i i 
żono do domów.

Dr. Gogoliński nie ponosi od-11 
powiedzialności za wypadek, je-11 
chał bowiem wolno i oględnie, a 1 
jedynie ciemności na ulicy i nie- i 
ostrożności woźnicy należy przy-', 
pisać wypadek.

DROBNE NOTATKI.

AWANTURY NA KON- 
WENCYACH DEMO 

KRA TYCZNY CH
Stronnicy llearsta i Harriaona 

przemocą dostali się do zbrojow­
ni «-go regimentu. Drzwi wysa­
dzili siekierami na rozkaz sędzie­
go powiatowego Owensa.

Stronnicy Sullivana i Dunne'a I 
nie biorą udziału w konwencyi.' 
Zebranie ieh odbyło się w sali Li-1 
berty.

Obie konweneye obierają komi­
tety wykonawcze. Obie strony l 
wy bierają po -404 delegatów na ! 
kotiwencyę stanową mającą się od­
być W 1’eoria w przyszły piątek, i

Zwolennicy Bearsta mają za- ' 
miar udać- się zaraz do sądów w! 
Peoria, by wzięły kontrolę nad 
l:onweucy'ą stanową w swoje ręce, 
twierdząc, że przeciwnicy dopusz- ; 
ceająj się nadużyć.

Kolizya sędziów. Owelis prze­
ciw MeKinleyemu. Proces o znie­
wagę iv obu wypadkach.

Stronnicy Sullivana poproszą 
sędziego McKinleya. by do odpo­
wiedzialności pociągnął sędziego 
Owensa. szeryfa Zimmera. szefa 
policyi i wszystkich komisarzy wy­
borczych.

Kapitan Tliomas T. Octigan ad- 
jutant 7-go regimentu piechoty

WOJACZKA POPEŁNIA 
SAMOBÓJSTWO.

Jan Wojaczka, lat 36. zam. pu. 
1816 Armitage ave. od dłuższego 
czasu groził rodzinie zamordowa­
niem. za to też był sądownie już 
karany.

Onegdaj rozpocząwszy awantu­
rę z żoną, wypędził ją na ulicę 
wraz z trojgiem małych dzieci.

Gdy zobaczył przez okno, że żo­
na jest już na ulicy, wziął długi 
nóż kuchenny i wpakował go so­
bie w piersi.

Śmierć nastąpiła natychmiast, 
gdyż nóż utkwił w sercu.

Przybyła polieya z Sakespeare 
staeyi, zaopiekowała się rodziną.

POLAK SAMOBÓJCĄ.
37-letni Karol Piasecki, zam. pn. 

3236 N. Albany ave., próbował po­
pełnić samobójstwo, przez wypicie 
sporej dozy kwasu karbolowego.

Gdy Piasecki wypił karbol i po­
czął zdradzać objawy otruci», pani 
Piasecka wypadła z domu na ulicę 
i rozpaczliwym głosem poczęła 
wzywać pomocy dla męża, który 
sobie odbiera życie.

Właśnie w tej chwili przecho­
dził kolo domu Piaseckich niejaki 
Fred Tietsche. który też pierwszy 
pospieszył nieszczęśliwemu z po- 
moeą.

Tietsche zatelefonował zaraz po 
| ambulans i po polieyę. która 
wkrótce zjawiła się na miejscu i 
denata zabrała do szpitala św.

LÓD DLA BIEDNYCH 
RODZIN.

Zarząd miasta wyda w tym ro- 
I ku biednym rodzinom około 1200 
ton lodu, który znajduje się w lo- 

I downiach miejskich w Bridewell.
Zarządca lodowni Whitman o- 

świadczył, że gdyby miasto zaku­
piło odpowiednie przyrządy do 
cięcia lodu i postarało się o umie­
szczenie tego, to nie byłoby ani 
jednej rodziny biedniejszej, którą- 
by nie można zaopatrzyć w letniej 

' porze w odpowiednią ilość lodu.
Że lód w letniej porze jest po 

trzebny w każdym domu, to chy­
ba i dwóch zdań nie ma, wię,. Jo- 
brzeby było, gdyby tak nasi ałder- 
mani chcieli się zająć tą sprawą i 
postarać się o większość w radzie 
miasta potrzebną do odnośnej u- 
ehwały.

Byliby dła biednych dobrodzie­
jami wielkimi. Bogaczom miasto 
daje wszystko, biednym nakłada­
ją tylko co roku wyższe podatki, 
więc zróbcie choć cośkolwiek dla 

i biednych dzieci panowie.
—

POPIS BANDYTÓW NA 
POLSCE.

Rabusie zaczynają uszczęśliwiać 
swoimi ”artystyczuemi” występa­
mi i naszą polską dzielnicę.

W innych dzielnicach śmielsze 
rabunki wykonują pod osłoną no­
cy, w ludniejszych zaś w różnych 
porach dnia i nocy, a u nas. na 
Polsce, gdzie polieyanta i ze świe­
cą nie znajdzie, popisują się swą 
sztuką w biały dzień.

Ofiar rabunku nie szukają w 
uliczkach, bo i po cóż się fatygo­
wać aż do “alley” kiedy i "róg" 
dla nich jest także bezpieczny.

Od dłuższego czasu paczka ja­
kaś przybywała do salonu ob. J. 
Romanowieza pod nr. 1434 W. Di­
vision ul. i przesiadywała tam dość 
często w różnych porach dnia.

Faceci ci. dość porządnie na oko 
wyglądający, ciągle liczyli, ukła­
dali plany, a z rozmów, jakie pro­
wadzili, właściciel domyślać- się 
mógł, że nia z kolektorami do czy­
nienia.

Onegdaj po południu przybyło 
dwóch i rozpoczęło “fundę". W 
godzinę przyszedł i trzeci, ale ten. 
jakby się nie znali, usiadł oddziel­
nie i pił piwo.

PREMIE
czyli podarunki dla naprzóc 
płatnych abonentów “(iaa& 
ty Polskiej w Chicago.**

Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, kto 
ry opłaci z góry '• Gazetę Polską” n 
cały rok, premię, czyli podarunek war 
tości jednego dolara w książkach znaj 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych za 
zapłatą 25c. na przesyłkę i opakowanie 
tejże premii. Jeżeli na premię są wy­
bierane roczniki Tygodnika, to trzeba 
dołączyć 40c. na przesyłkę.

•'Gazeta Polska” na cały rok kosz 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte­
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ...

•‘Gazeta Polska” do Europy koszta 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz 
tuje $3.00 z premią. ..

Jeśeli książka wybrana na premię 
kosztuje więc ‘j jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem I 
abonamentem. Np. Kto sobie wybiera» 
powieść Hrabia Monta-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola­
ra, jako premię, a dolara przysyła ra 
zem z prenumeratą i dołącza 25c. na 
przesyłkę i opakowanie premii. Prawo 
do powyższej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonenci ‘‘Gazety 
Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysłał 
10c w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek i obrazów wysyła 
my każdemn nz żądznie. bezpłatnie. 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, W

Laxoton
jest przystosowany i poleca­
ny. aby usuwał niedogodę i 
nieprawidłowość kiszek u 
niemowląt, dzieci i kobiet 
wątłej budowy ciała.

Dopom>{. trawicaia. uprawia kwa- 
inoać żołądka, w zpotób l.podor po. 
budzą działalność wątroby, zapewnia 
rrgaianiośc •tolca. 25 esotów.

Niemowlę płacze
jest niespokojne, kapryśne i 
nie śpi, kiedy dokucza mu 
ból wynikający z Kolek. 
Wiatrów, Podrażnienia 
Wnętrzności • i Niedogody. 
których przyczyną jest nie­
właściwe karmienie. Środ­
kiem najzupełniej nieszko­
dliwym a jednak skutecznym 
na takie dolegliwości niemo­
wląt są

W wypadki! śmierci G. Patersi- 
wej. zam. pnr. 1237 Oakdale ave. 
stwierdzono, że śmierć nastąpiła 
wskutek niedozwolonej operacyi. 
której miała zmarła dopuścić się 
samowolnie.

• • •
Franciszek J. Szwarc, zam. pn. 

1353 W. Randolpli ul. oddany zo­
stał pod sąd wielkoprzysięgłych, 
za dokonanie niedozwolonej ope­
racji na zmarłej K. Fosowej, za­
mieszkałej pnr. 705 La Salle ul.

• « •
Gustaw Pcarson, urzędnik miej­

ski z Kansas City, Mo., który przy­
był do Chicago, zmarl w hotelu 
l.a Salle. Jury korooerska orz - 
kła. że przyczyną śmierci była Wi­

lda sercowa. Przy zmarłym znale­
ziono gotąwką $220 i kilka książe­
czek bankowych.

• •
Karol Colvert, 34 

'strzelony w Forcst 
polieyanta w chwili, gdy wlamy-' 
wał się do jednego z tamtejszych 
iloinów.

Spłoszony, począł uciekać, al<- 
kula rewolwerowa dosięgła go. — 
<)dwieziony do szpitala powiało- 

i wego, zniarł.

Tam przyszło do starcia.
Bandyta za grodzi wszy

wyjście domagał się natarczywie, 
by ]>. Romanowiez zgiął się po pa­
pier i zrobił porządek.

Widocznem hylo. że bandyta te­
go tylko ehciał, by p. Romanowiez 
się zgiął, a później to byłby sobie 
z nim dał radę.

Gospodarz tknięty przeczuciem 
I cofnął się ku drzwiom, gdzie sil- 
i nie oparł się bandyta i nie ehciał 
go wypuścić. Zachowanie się je­
go naprowadziło gospodarza, że 
sprawa jest nieczysta.

Pchnął tedy silnie bandytę i wy­
dostał się z niebezpiecznej sytua- 

. cyi.
Podczas gdy pierwszy starał się 

zatrzymać p. R-omanowicza w 
miejscu ustępowem, drugi nie pró­
żnował, ale wszedłszy za barę, 
dłutem dobierał się do szuflady, w 

] której były pieniądze.
I'wolniwszy się od pierwszego, 

zobaczył p. Romanowiez dołtijają-' 
cego się bandytę do kasy, ale ten 
usłyszawszy kroki, czmychnął z za 
bary. Puścił się tedy za nim p. 
Romanowiez, ale ślad po nim zagi­
nął.

Dobywszy rewolwer, ehciał 
przytrzymać p. Romanowiez pozo­
stałe . ale ten otworzywszy so­
bie boczne drzwi, znikł w uliczce.

Cała zatem wyprawa nie miała 
się bandytom, ale niecłi to’ będzie 
przestrogą, że na Polsce zaczynają 
grasować bandyci, i należy się 
mieć na baczności.

Polieya obecnie ma dokładny o- 
pis tych bandytów, . więc może 
“uda” się ieh wyłowić.

soba

lat. został po 
Parku przez;

J. F. OKLEYEWICZ, Agencya szyfkart. 
jako notaryuBz wyrabia pełuomocnictws, 
kontrakty; ściąg« należytości x Europy; k 
galizuje dokument« u konsulów: ubezpieczę 
nia. Wymiana, kupno i «przędąi realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 10S ■
H.i!l«m str. Brdgeport, Conn. z

POSZUKUJEMY indŁi, a tor ryb} 
pragnęli powiększyć swe zarobki 
Chęciny pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ieh Angielskiego język» 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczj 
my Polaków angielskiego języka meto 
dą szybką, praktyczną i wielce korzy 
stną.

Nie będzie Was nic kosztować..
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
Intemational School, Class 1. 281 Easi 

1 lOth str. NEW YORK CITY. NY. x

Severy Krople

Dziecięce
(Seven's Sooshing Droops)

25 centów.

Iiy utrzymać usta w czysto­
ści. oddech mieć przyjemny, 
dzią-la zdrowe, by leczyć 
zakatarzenie i wysięki natu­
ralnych zigłębień ciała, uży­
waj codziennie

Severy
Anłisepsol

25 centów

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów,’ ln 

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi 
sać po polsku do rozpowszechniania 
••GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA 
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
•cm 6 godzin dziennic, zarobi nie mniej 
!ak S18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
cie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago. El. xx

Kupić go możną w każdem 
miejscu, gdzie tylko jest apteka. 
Upewnij’ się, czy dają ci Sever}’. 
Nie bierz innych.

W.F.Severa Co
: CŁDAR RAPIDS. IOWA

1

• • •
W piwnicy opuszczone domu ■ 

pnr. 1255 XV. 63 ul. znalezione zo­
stały zwłoki mężczyzny koło 50
lat liczącego. Zwłoki leżały około-l ' snopek.”
3 tvgodni. Zmarłv miał na sobie , ę1*“’ ’.'tui « c.j i.-i,iki «»i»».
, ... . ' , • u • W 1 P'"' P«»ł’ arnkankugdwa surilutv i czterr kamizelki. ,.i>iór i>nrdx„ »>.k»»

• • •

Michał Bricklesy. robotnik ko-' 
lejowy Chicago and Eastem Illi­
nois kolei, znaleziony został w- do 
le napełnionym woda w Dalton. 
111.

WJ«Z 
zawierającej 

powiastek. history- 
| jek, opowiadań. anegdot poezyi. artykułów 

nauk owych"-i eiekawyen dykteryjek. . . 30c 
W. Dynlcwlcz Fnbl. Cosup. 1163 Milwau 

kce Are. Chicago. 111.

LARÓW TYGODNIOWO MO- 
stule larabi«/, rozpowsr.e- 

Tta«xe słynne i potrzebne »r- 
Praca tylko dwie godziny 

Pinzrie zarar. zat.icrająe 
2*centowji  markę na odp< wiedź, p” 
objaśnienia. Adreaować: D Wióbel 
and Company. 78 KaM. Third tir. 
New York City. Dept D. x

d;

ty kały. 
dzienuie.

Karol L. Meny, 4-> lat. właściciel 
golami pn. 1910 łlarrison ul. w 

i czasie sprzeczki, jaką miął z deł - 
I ktywem Aleksandrem Fergusem. 
I padł trupem na miejscu.

Juliusz Klaruski. zam. pnr. 324 
N. Ann ul., po spożyciu śniadania 
usiadł w krześle, z którego już ni" 
wstał. Koroner wydal orzeczenie, 
że śmierć nastąpiła wskutek wady 
sercowej.

Rozda S500 Ghorym
Czytelnikom Gazety Polskiej

Uczony z Indiana, Który Zapoczątkował, Sławne Obecnie, 
“Domowe Leczenie” Ofiaruje paczkę Lekarstw 

Darmo Chorym i Cierpjącym.

POLAK ZABITY PRZEZ 
TRAMWAJ.

Ciekawą sprawę ma obecnie -v 
swych rękach polieya chicagoska. 
Oto onegdaj wydarzył się wypa­
dek nielada. tein charakterystycz- 
niejszy, że jak się pokazuje, oby­
watel chieagoski nie jest pewny 
życia nawet w ręku i pod opieką 
policyi.

Połieyant Daniel McPhee aresz­
tował mianowicie Onegdaj Pola­
ka Stefana Świerczyńskięgo. 47 
lat. zam. pnr. 2121 N. 53rd Ct.. za- 
to. że tenże wyprawiał awantury i 
tamował ruch uliczny.

McPhee wziął Świerczyńskiego 
pod ramię i zamierzał go zaprowa­
dzić na stacyę policyjną w Cragin. 

, Idąc w stronę staeyi, musieli oba j 
; przejść Grand ave.

Gdy przechodzili ulicą Grand 
i ave., nadjechał tramwaj zmusza­
jąc obu do ucieczki. W tej samej 
.jednakże chwili znaleźli się obaj 
l>od drugim tramwajem, idącym z 

1 przeciwnej strony.
McPhee zdoial uciec, natomiast 

I Świerczyński dostał się między o- 
ba wozy, które go wprost zupełni'' 

j zmiażdżyły. W chwilę po wypad- 
j ku zmarł biedak z ran.

Ciekawa izecz. czy połieyant 
jest odpowiedzialny za śmierć- are- 

| sztowanego, czy nie. Gdyż, gdyby 
go nie aresztowano, nie byłby się 
Świerczyński znalazł nà krytycz­
nej krzyżówce.

Zapewne sąd tę sprawę rozstrzy­
gnie.

DROBNE OGŁOSZENIA
CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po 

trzebujemy AGENTÓW w .każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow 
szechniania naszego Słynnego Wina 
*4 KALWAR YJSKIEGO ” i inne lekar 
stwa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy 
ślij cie. załączając 2centową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski 
and Company, 73 East 3-rd Street. Nea 
York, NY. Dept. D. >

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re- 
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo- 
dniowo atnłi) pensy?. Praca lekka i nadty 
przyjemna. Piszcie natychmiast po infor 
macyc, załączając 2-centową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPIKE LABORATORY CO. 
73 East 3 St. NEW YORK. NY. Dspt. D. X

KALENDARZE wydawnictwa księ 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
ackl 25 et. Najświętsza Rodzina i Ser 
ce Jeznsa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie 
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersał 
nv tom 1 i 2 po 60 eta.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn 
N. Y. xxx

Ludzie, którzy cierpią na Reumatyzm 
Nerki. Choroby Żołądka. Wątroby, lub 
Kiszek. Katar, Sronchitis. Astmę, 
Chroniczny Kaszel, Słabe Płuca, Lum- 
bago. Hemoroidy. Choroby Narządów 
Moczowych. Cierpienia Kobiece, jakie­
gokolwiek rodzaju, słabi wyczer[>ani i 
zniechęceni, będą zdziwieni skutkami 
kilku dóz. Nadzwyczajne to '“ksrstwo 
daje ioskonaly apetyt i pomaga orga­
nom trawiącym spełniać ich funkeye, 
jak powinny. Wzmacnia ono także nerki 
a .reumatyczne trucizn} wypędza z or­
ganizmu. jakby magicznie. To jest wła­
śnie przyczyną, że ludzie, którzy go 
spróbitją. nie mogą się mem dosyć na- 
zachwyeać.

Każdy czytelnik Gazety Polskiej, któ­
ry chce spróbować to nadzwyczajne le­
karstwo. Które wzbudziło tyle zachwytu 
przez jego skutki, może dostać zupełnie 
darmo znakomite leczenie, wypełniając 
poprostu kupon poniższy, albo przysy­
łając list, opisujący jego wypadek swo- 
jemi słowami, jeżeli to jest dogodniej- 
szem i przesyłając dzisiaj do James W. 
Kidd, Fort Wayne. Indiana. Nie potrze­
ba przysyłać żadnych pieniędzy, ani nie 
będzie ponosił żadnych kosztów.

Ponieważ oferta ta jest ograniczona,

W celu, żeby każdy czytelnik Gazety 
: Polskiej, który potrzebuje się leczyć, 
miał sposobność spróbować to sławne 
lekarstwo, znany obecnie uczony z 
Indiana występuje z ofertą, w której 
zobowiązuje się dać absolutnie darmo 
pełną próbną paczkę lekarstw pięciuset 
osobom, by potwierdzić nadzwyczajne 
zalety, jakie są im przepisywane. Robiąc 
tę ofertę, uczony powiedział: "Wiem, 
że jest bardzo wiele ludzi, którzy cierpią 
przez lata na jakąś chroniczną chorobę 

11 wiele z nich wydało duże sumv pie­
niędzy szukając wyzdrowienia. Wiem, 

I że ci ludzie wahaj'ą się z wyłożeniem 
' pieniędzy na lekarstwa, ponieważ nie 
j wierzą, żeby byli kiedykolwiek wyle- 
I czeni. Tysiące powiedziało mi to i 
wiele tysięcy tych samych ludzi, 

| pow edzialo mi potem, że moje lekar- 
: stwa wyleczyły ich. kiedy doktorzy i ; 
i wszystko inne zawiodło. Cbcę pokazać 
; tym desperującym ludziom, że wszyst­
ko, co gazety mówią o mojem leczeniu 
jest zupełną prawdą. Ch ę pokazać o- 
graniczonej liczbie bez względu jaka 
ich choroba, bez względu jak długo na 
nią cierpią, bez względu jak już są znie- 
chęcem. że moje lekarstwa rzeczywi- };aż(jy ]№winien pisać natychmiast, żeby 
ście i faktycznie przynoszą nadzwyczaj- mieć’ pewność, że otrzyma swoje bez- 
ne skutki, jakie im przypisują. : płatne iekarstwo.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK >v każde, 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych aku 
srerek. Polskie panie tuogą sobie zdobyć o 
płacajtjcą się profesyę, jeżeli teraz w*tąph  
do na*zego  Polskiego Kolegium dla Akusze 
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla pań. po 
siadających umiarkowane zasoby. Wykładj 
w języku polskim. Kompletny kurs kosztuj« 
teraz tylko 50 dolarów. Przyjmujemy kandy 
datki ze wszystkich rzę»ri kraju. Nasze ko 
legittm daje dobre dyplomy. Pi»*  <!•• nas dzi 
siaj i adresuj: DR. A M. SOUKUP, 36St 
22st. Cor. Miliard, Chicago, 111. j

płatne lekarstwo.

Kupon Pa 125 Na Bezpłatne Próbne Lekarrtwo.

Dr. Jas. W. Kidd, Ft. Wayne. Ind.
Broszę mf przystać Fetay Biobny Kara Lekarstw na mój wypacwk, ra dairuo i t pi»

cone. jak obiecane.

Poczta .............................................................. ................... State

Ulica aibo R. F. D. No.................................
| tle Lat ................................... Jak dług" ‘ieniicie .............

Zróbcie jeden krzytjk [XI przed chorobami, na Uktę cierpicie; dwa krsytyl i (XX J pized
cl. on »tą rm którą eierpici» j a wię«-»j

Reumatyzm . .Cjerpienie Pęche . . Nlecrrata Krew i .. .Chcroba Mnr-cy
. . . I.mnbngo rza . . . Anemin ...Choroba OnftTów

.Katar ...Słabe Płiea Wvrzuty ...Nieregularne Pe-
...Zatwardzenie .. .Chronić/.»«} Ka .Eez« ma ryndy
...Hemoroidy azel .N uralgia . . .Bolesne Teryody
... Biepinka • Malarya .Ból G, • y . . .Bicie Serca

1 ...Choroba Wn*rob  ...Astma .Zawroty Głowy . ..I>rearcze
. . . Niestrawrość . . .Febra . Nerwowość . .Bole Przygnęb a

• .Chnrołn Żołądka, Słaba eyrkulacya .Otyłoś jące
...Cierpienie Nerek . . .Ch<»robn Serca . Kobieca Słabo«« . . . Binłe upławj
Wizelkk sympttn.y podrjci na oddaielnym -kurzu Kotoapondencyc we wazy<tkich

języka«



Q GAZETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK

NUTILE
KAUCYAZI KAPITAL 1550,000.00

SHAPIRO COMPANY
BOSTON MASS. SALEM, MASS
92 Salem Street 213;Oerby St

NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile 
Mutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Co. Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach-
Co. Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo-amer.
Co. f. ’ . ................ / ’ _.........................
Co. Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnein oprocentowaniem.
Co. t.' Sporządzą aktyJdokumenta notaryalne potwierdzone przez Konsulów

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

Shapiro 
Shapiro 
Shapiro 
Shapiro 
Shapiro

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach-
portów.

Sprzedaje bileta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady

POSZUKIWANIA.
UCZ Się PO ANGIELSKU.

Utzymy po angielsku przez poeztę. 
IWielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
anajomośó języka angielskiego w 2 albo 
B miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, IUionis.

Do nabycia u poJekicgo 
mi już gotowe do orania 
mi w polskiej kolonii w

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
frodek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; .we wszyst­
kich aptekach. J. W. GABDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Micb.

8ZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rcsyj- 
•kie dowierennosti|. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

POTRZEBUJEMY agentów do 
•przedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych. książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Tas- 
saic, NJ. x

agenta z budyoka 
jako też i z łasa- 
bliskości polskiego 

kościoła i szkoły. Urodzaje są tu bardzo do­
bre i zdrowe powietrze; zboże, siano, ku­
kurydza. kartofle i Ogrodowizna bardzo pię­
kne rosną: ryb, ptactwa, zajęcy i saren 
wielkie mnóstwo 1 jasne jagody i rozmaite 
owoce są i można je sprzedawać drugo! 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie duże 
ceny za te i tym podobne rzeczy. Powinni­
ście to sprzedawać- i być tego właściciela­
mi — kwiecień i maj, to jest najlepszy czas 
do kupowanih farmy, bo można widzieć 
wszystko, co się kupuje, tu można dostać 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. Tr 
tu okolica*  jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobre, 
rola piękna i równa z jeziorami, gdy gospo­
darz poaiada te rzeczy: rolę, las, łąki, wodę 
i ryby w niej i chce pracować, to może. 
Latem i zimą tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia czło­
wieka, bo ta tu okolica posiada wszystko, 
jak Pennsylvania — niegdyś posiadała naj­
większe 
posiada rozmaite kru«zce i odkrywają nie­
zmierne majny żelazne 
budują koleje. Ta tu okolica poaiada kru- 
szee, bo jest już inspectowana i nie mówią, 
że nie posiada, tylko w cichości jt-st do 
czasu — kto tylko może, to niech się po­
śpiesza. aby korzystać z tego — skoro tu 
prsyjtdziecie jaka to śliczna ta okolica — 
bo to nie sztuka kupić farmę, ale kup:ć ją 
w takiej okolicy, żeby była dobra — nieraz 
kupi kteś farmę że niema nn niej wody do 70 
stóp i nie może zrobić studni — nie ma ża­
dnej rzeki ani strumyka, ani nawet kawałka 
drzewa. — Tu zaś jest wszystko! Ktoby 
sobie życzył korzystać z tej wygodnej i do­
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, bo 
terar jest najlepsza sposobność i teraz jest 
-czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poradę. Mój adres:
M. M. Odebraska, Sturgeon Lake. Minn. NX

majny węgla — dzisiaj ta okolica

dokoła Duluth

FARMA NA SPRZEDAŻ.
akrów, dobro ziemia, bo glinkowata. 

78 akrów w kupie, 4U akrów pod pługiem, 
■i pieńków i 38 akrów pastwisko przez 
óre przechodzi rzeko nieopodal obory. O- 
e 78 akrów jest ogrodzone 

plecionym płotem. 
budowania farmerskie, bo nowe i duże 
stko w 8 latach pobudowane, 
kalny, stodoła, obora, spichlerz i 
rowany. Przy domie aadek. Na 
przez jeden narożnik przechodzi 
lazna. Przy tej k«»lei jest boczna 
zwana Polaski Station. Przy tej 
żna wszystko skupować i pociągiem cdsy- 
łnć i z innych miast sprowadzać. Pociągi 
chodzą regularnie, frachtowy dwa razy dzien­
nie a pasażerski cztery razy dziennie, dw-a 
rano i uwa na wieczór w każdą stronę je 
den. Szkoła publiczna jest tylko przez dro­
gę i jest wzorowo prowadzona, bo urzędni­
kami sa Polacy. Kościół polski i szkoła 
parafialne są odalone około pięć mil dro­
gą. a koleją 3 i pół mili. Okolica jest zabu­
dowana gęsto Polakami. Potem jest inwen­
tarz żywy, i wszyatkie porządki borowe i rol­
niczo, oprócz traszyn do wiania zbożu. W 
podwórka *n  dwie Studnie czyli pompy, je­
dna pr»y chałupie a draga przy oborze, któ­
re dostarczają wody dla wszystkich potrzeb.

.inst-i Station jest prawie na tej 
krżdy pociąg tam się zatrzymuje.” 
jest 80 akrów pół mili oddalonych, 

akry są na drogę. Na tych 80 a- 
iamo dobra, i t3m jest 

s. bo w tych 80 akrach jest małe jezio- 
które nigdy nie wysycha. Na tych 80 

ia żadnej ziemi pod pługiem, ani 
płotu, ale jest wicie zielone- 

różnęgo gatunku. —

drucinnnym 
Na tym stoją dobre za- 

wszy- 
Dom miesz­

ak lep mu- 
tej formie 
kulej że- 
kolej tak 
kolei ino-

CZY CIICESZ oszczędzić dużo pieniędzy ? 
Tylk-» za kilka dolarów odsyłamy każdego 
do kraju na najlepszych azylach przy kilku- 
godzinnem zajęciu. Odjfzd cztery razy w ty­
godniu! Korzystajcie! Napiaxcie! Immigrant 
Labor Exchange Inc. Agency, 2. Carlisle st. 
New York. 20

ŻENIĆ

”F 
fanai*  
A U^ł 
n siwa akry są na drogę, 
krach jest ziemia tak 
woda • - • —
ro.
akrach niem: 
niema żadneg< _ 
go drzewa różnego gatunku. Farmę jestem 
zmuszony sprzedać z powodu starości. Ktoby 
zeehciał takową farmę kupić, niechaj się 
zgłosi do poniżej podpisanego właściciela. 
Franciszek Ohappa, Sobieski, Mich. Presque 
Islc Co. 23

się kto zamierza, niech przyśle 
25c w jednocentowych markach, otrzyma naj­
nowszy obszerny katalog ze 100 Geografia­
mi młodych, ładnych kobiet z wieikin.i po­
sagami. B. D. DONAT 050 — 3 Ave New 
York. 20

Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

Za tę rubrykę ogłoszeń ani redakeya, ani 
adminlstracya odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani “inkluzów” ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować Jako za­
bawkę może z ogłoszeń korzystać. Nie bie­
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 
głoszenia, w których ogłaszający nic powia­
da, co daje za nadesłane pieniądze.

Nie będą rozpoznane.
Ponieważ natrafiono na wiele 

trupów tak mężczyzn jak i ko­
biet w nocnej tylko bieliźnie i w 

: stanie tak kiepskim, że trudno by­
łoby rozpoznać, zatem bez ceremo­
nii chowa się je w głębiach mor- 

| skieh, przywiązując do nich cięża- 
I ''Y, aby poszły na dno. Niektóre 
trupy są mocno poszarpane, co 
wskazuje że wybuch kotłów na 
’’Titanicu”, na krótko przed je­
go zatonięciem uśmiercił wiele o- 
sób.

Po drodze ukazują się lodowce, 
I na które łatwo wpaść okrętom, je- 
| żeli ich kierownicy nic mają się 
i na baczności. Z parowca JlacKay 
Bennett spostrzeżono trzy takie 

I lodowce, pływające w promieniu 
| dziesięciu mil od miejsca kata- 
st rofy.

z Nowego Yorku $45 i bilet kole­
jowy; pani Maryi Hereon z Chica­
go $96.09; O. L. Bentonowi z 

Oberlis, Kans. zloty zegarek i in­
ne' kosztowności wartości $400 i 
$60.00 gotówki; D. Ai Mae-Fulle- 
rowi i żonie z Fort Wayne, Ind., 
$95.00 i za $60.00 kosztowno« 
B. Gounodowi z Phoenix 
$85.00.

UST» POLSKIE NA POCZCIE.
Listy te zostaną na poczcie w Chicago przsn 
dna tygodnie od czasu Ich ogłoszenia. I'o dwóch 
IfgodDiach będą odesłane do Washingtona, 

gdzie będą otworzone 1 zniszczone.

..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz. Portrety wszystkich 
cesarzów świata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo- 
nvch. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx
t>tŁKNA FARMA NA SPRZEDAŻ.

Bez długu, z wolnej ręki w stanie 
Connecticut, 52 akrów, połowa pilnie, 
uprawiana, reszta bór i pastwisko. 
Strumyk przerzyna pole, o 2 minuty 
rzeka: polowanie; także dwa czółna i 
dwie flinty na sprzedaż. Zabudowania 
w dobrym porządku, maszyny i nnrzę-

WYSLEMY 1) \RMO ważne informacye o 
o przyczynach łysierin i jak tomu zapobiedz. 
Adres: DKS. BRUNDZA CO. 106 Williams­
burg Brooklyn, New York. 20

FARMA. — $0 akrowa, 20 akrów jest or­
nego a 10 akrów lasu. Ziemia czarna, 20 mi­
nut "do miasta a 20 ininut do brzegu morza, 
gdzie aą kąpiele morskie. D*>m  6 pokoi, dwie 
bani, 9 dobrych kurników, gdzie specyalnie 
chowa się dużo kur dla bogaczy przy letnich 
morskich kąpielach; rybna rzeka — wogóle 
dobra fam a, gdzie człowiek może zrobić ma­
jątek. Cena $3.500, w tem jest morgech 
$1.500 w Banku. Farma .ta ma być sprze­
dana z powodu starości i bezdzietny, z wol­
nej ręki bez agenta w pięknej miejscowości. 
Milford. Conn. JO cent, do Bridgeport, 
Conn, lub New Haven, Conn. Adres: Frank 
PTSKREK. 2 Depot str. Milford, Conn. 18

POTRZEB 17JEMY więcej panów Agentów 
i Stornikór.*.  Usłyszycie szczęście, które pu­
ka do Waszych drzwi; Klucz «lar.no dla męż­
czyzn pragnących yrol-ić pieniądze prędko.

M Rokosz, piszę; pnnowie order o- 
trz.vmal«*m  nkurajnie. dziękuję za rzetelność, 
takowy sprzedałem w tygodniu i zarobiłem 
$2K, w tent liście posyłam 330 i proszę za­
raz nadesłać naznaczone lekarstwa, ponie­
waż ludzie czekają na takowe i dziękują za 
ich skuteczność. KRAKÓW MF.D1CINE 
Ib 38 Chicopee, Mass.

CHCEM\ wiedtioć, ile Czjtelników i 
czy to umieszczenie, każden kto nadeślc su 
Adres i 10 centów w srebrze, otrzyma za- 
raz komplet Najpiękniejszych różni 

terem i. G. 1IABIN, 12 Kimball St. 
pee. Mass.

KAWALEROWIE, PANNY I PANIE! — 
Pragniecie się wzbogacić, posiąść miłość po­
żądanej Osoby, zawsze być wesołym tak, pi­
szcie po książkę Mądrości, która Was nau­
czy wszystkiego darmo. Załączcie 4c w zna­
czkach. adresujcie: KLIEN HORPYNA CO. 
2 49 Entrance Are, Kankakee. 111.________17

NAJOZDOBNIEJSZY ALBUM SEKRET- 
MO MIŁOSNYCH VW0KÔW, Wdzięki naj­
ładniejszych Panien, z humorystycznym 
nadzwyczaj śmiesznym opisem, kosztuje dwa 
Dolary. Posilę tylko dla dorosłych kawale­
rów za nadesłaniem 50c. Morey Order lub 
Markami. Potrzebujemy agentów. Adresuj­
cie. AMERICAN ART1STS, 249 Entrance 
Ave. Kanknkee, III. 20

WYNALAZEK |
Ja pokażę ci drogę do szczę- 

pokazałem tysiącom ludzi 
obie. Przyślij swój 

znaczek, a otrzy 
kie instrukeye i se­

kt-»ry eh będziesz za- 
, Pisz dzisiaj 

EUROPEJSKI MAGIK 
4602 S Ashlard ave. Chicago 

• Dlir.ois. 17

PANI ASTOR LEŻY 
CHORA.

UWAGA!
WY WIECIE B\RTZO DOBRZE, że ••Vi­

ctor” maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty winieneś mieć zaufanie*  
dn nas. p<>> ieważ my -edynie sprzedajemy 
••Victor” maszyny mówiące na 50c i'$1 ty­
godniowe rpłaty w całych Stanach Zjedno­
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 
nowych Polskich. Ch«trwackieh rekordów z 
dwóch stron grających po 65c każdy. Pisz 
po nasz ilustrowany katalog N. B. My wy 
ślemy wam takowy darmo. Otwarty sklep 
wieczorami i w niedzielę. S. BIRNS. filia 
25—East 14 str. — 117—2nd are. na rogu 
7th str Dept. 2, New York, N. Y. 17

FARMY OGRODOWE. 
Sprzykrz}!« wam się pra a w fabryce lub 
kopalni, gdzie człowiek nigdy ni 

ny jutra 1 • Zarobisz pieniądze.
strajk, bezrobocie, choroba a częs

> 1 wszystkie oszczędności strapoue 
ka clę kij żebraczy. Idź 
■h szczęśliwych ludzi, kt 

zabezpieczyli sobie 
ć dla swojej 
nę. uważać 
łakomić si 

ziemi. ab 
y z niej mi 
W takiej 

Iska kolonia, 
miast port-» 

Virginia. Oko!
rówi«iny jak na atole, a 

I »wa. rodzi w*zelki<  
b, klimat 

latem
t>ez śniegów i mrozów. Rob 
t cały rok i mamy po kilka zbi 

:^r'
parceli

w у

KAWALER 25 lat, poi-A i farmer pragni 
się ożenić z inteligentną średnio zamożn 
panną w wieku 17 do 23 lat. Która chce / 
inną sz> i. niech adr«M»je: — ALOJZY 
Uscatuwpo, Miss. 19

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie miał 
sposobności być 
niech sprowadzi
• ZBYSZKO W AMERYCE”, zawierającą o- 
pisy i rysunki walk zdjętych w czasie zapa­
sów a zadownlni się tak samo, gdyby wi­
dział to na własne oczy. Cera zniżona. 25c 
markami na adres: J. PECIAKOWSKI.
1212 Noble «tr. Chicago, 111. 22

na wielkich walkach Siłaczy 
sobie książkę pod tytułem

> jest p. 
przyjdzie 
> i kale­

ta na 
przy- 

y ku- 
dobre utrzy- 
rodziny. Ku- 

ć potrzeba w ja- 
dę na Mielkle ob­
ie lepiej kupić 
leć dochody i do- 
olcolicj jest na- 
położona w po*  

iwych Norfolk 1 
lica tu prześlicz- 
ziemia czarna o- 

:i w»zelkie warzywa, zboża i o 
piękny i zdrowy, w o«’a dobra, 
upałów lub suszy a zima lek­

ka bez śniegów i mrozów. Robota w polu 
trwa cały rok i mamy po kilka zbiorów do 
roku i wszystko można po wysokich cenach 
spr.'«*dawać.  Polaev osiedleni tu na 10 akro­
wych parcelach ogrodowych mają doskona­
łe utrzymanie i dorabiają się w krótkim 
czasie. Ceni, takiej 10 akrowej parceli tyl­
ko $‘>5O gotówką lub na spłaty. Piszcie po 
informacye. Joseph JANUSZ, Porismtuth, 
Va. 18

POSZUKUJE w ważnej wprawie Guzyka 
mającego lotę w Kenąington na 120 Ulicy 
Wyjechał d<» Cl«-vcland Ohio. Ktoby o ulu 
wiedział lub on sam, niech się zgłosi na n 
dres: 11959 Prairio ave. Ket-fingtun, III. 1!

COS NOWEGO! 
nadzwyczajnego!! 11 Jeżeli chcesz. 

zaród z i<*  jak iui sposobem
użo pieniędzy i w krótkim 
'zbogaeić się lub żeby cię ■ 

panny kochały i wiele in- i 
nycłi tajemniczych ksiąg oraz ae 
kretów, możesz nabyć tylko u nas. | 
Załącz kilka marek i pisz: 
American Novelty Magic Co., 1912 ; 
Fnllerton aro. Chicago, 111. 11 l

NEW YORK, N. Y. — Lekarze 
Kiniball i Biggs nie odstępują od 
lożą pani Astor, żony milionera 
Jakóba Astora, który zginął w ka­
tastrofie, a ona się uratowała. 
Chwile, jakie przeszła owej pamię­
tnej nocy,, tudzież żal po nagłej 
stracie męża źle oddziałała na nią. 
Lekarze są jednak zdania, że cho­
rej nie grozi niebezpieczeństwo li­
tra ty życia.

W szpitalu leży z odmrożonenii 
silnie nogami Harold Bride, ope­
rator telegrafu bez drutu, który 
pierwszy zaalarmował cały świat 
o niebezpieczeństwie. I)o lodzi 
zeszedł on w ostatniej chwili. -Te­
go asystent utonął.

POTRZEBA LUDZI W KAZDLJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMEFYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy 
dniowo stałą pensyę. Praca lekka i 
przyjemna. Piszcie natychmiast po 
macye, załączając 2 centową markę, 
snjcie: THE ALPINE LABORATORY CO. 
7; East 3 str. New York, NY. Dept D. x

ty<o- 
nader 
infor 
A óre

WIELKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krzy­

żach, my wam ndowodnimy, że tylko lekar­
stwo Arrow” wyleczyło setki ludzi, którzy 
potracili majątki na doktorów i inne lekar­
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 
lekarstwo. “Arrow” w aptekach i u fabry­
kanta. piszcie do: ”The Arrow” Kidney Re- 
m«dy. 2889 Milwaukee. Ave. Chicago. 111.

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
ełynnego WINA 8WIETOJANSKTEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do eiężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 BON 
BUBY Str. BOSTON, Mass________ x

320 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO­
WO każdemu, kto tylko pomaga nam rozpo­
wszechniać naaze słynne Artykuły. Praca tyl­
ko 2 godziry dziennie a język angielski nie 
jest wymagalny. Wytnijcie to ogłoszenie i 
przyślijeie, załączając 2ecntową markę

’ objaśnienia. ADRESOWAĆ T\K: 
D BRONOWSKI and COMPANY.

73 E 3rd Street, NEW YORK, N. Y. Dept. D
x

po

DARMO wyszlemy każdemu książeczkę o- 
pisującą różne choroby skórne oraz Cenni­
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce­
nach fabrycznych. Adresuj*  Profesor Karol 
Bzwn.rcc and Co. 243 Roxbury Str. Boston, 
Mass.
SZANOWNI RODACY!

Jeśli nie doznaliście ulgi u innych dokto­
rów. jeżeli jnż zwątpiliście o wassęra wyle­
czenia, tc nie rozpaczajcie ale przyjdźcie 
do mnie. Leczę wszystkie choroby w zakres 
wiedzy i sztuki lekarskiej. Specyalnością 
moją są choroby płciowe jnk też wszystkie 
< horoby Kobiece. Ból Oczu. Świerzby, Par­
chy choć by i 50 lat stare leczę na zawsze, 
choroby sekretne itp. Okulary daję po naj­
tańszych cenach. Godziny ofisowc <h! 9 rano 
<lo 11, wieczór od 6 do 8. — W niedzielę 
t\lko do pobidnia. PORADA DARMO. Li 
<zę tylko «n lekarstw». Daję poTadę także 
pisemnie w polskim, niemieckim i angielskim 
języku DR. J\ófES NOLAN, 243 Rcxbury 
utr. BOSTON. MASS. x

PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIO­
WO każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
nie. Załącz 2c markę i pisz z*ras  po obja-

THE ALPINE LABORATORY COMPANY 
73 E 3 St. NEW. YORK, NY. Dept. D. x

kład«*n  tyci 
pili farmy,

plljąc i«dM

szary lądaj 
mniej a tak 
bre utrzymani 
sza piąkun p< 
bliżu wielk 
Port «moiith 
na. 
gród

к
isłt 
fai

к

•h
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$20 DOLAROW PLACT.MY TYGODNIO­
WO każdemu, kto tvlko pomaga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dzieunie a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to ogło­
szenie i przyszlijcie, załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK, N. Y. Dep. D

x
PO8ZNKUJE swoich krewnych Wi­

ktora, Karola i Zygmunta Specyni­
skich z p. Lipnowskiego ze wsi Mali- 
szewo i Ad. Kolkow^kiogo i Jana Łu­
kaszewskiego syn Adama 
skiego 8. Łukaszewski, 
już od paru miesięcy tutaj w Ameryce. 
Ktoby o nich wiedział lub oni sami, 
niechaj dadzą znać do S. Łukaszewskie­
go, 257 W. Central Ave. Titusville. Pa.

17

Lukaezew- 
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POTRZEBA robotników do garbarni, sta­
ła praca dla dobrych ludzi: dobra zapłata. 
Adresować: Proctor, Ellison and Co. Elklaud. 
Pa. 18

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć 
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Mass. x x

POTRZEBA AGENTÓW! Przy każdej a 
genuine możesz jeszcze zarabiać od 20 do 30 
dolarów tygodniowo razpowsseciiniając nasze 
artykuły z fotografiami. Pisz zaraz, dołącza­
jąc za 10c. marek na ilustrowany Katalog i 
informacye. Adres: COLUMBIA PHOTO 
JEWELRY CO. 147 Sears, Buffalo N. Y. 21

DOBRA FARMA do sprzedania. 75 akrów, 
połowa pod pługiem, a reszta dobry las i 
pastwisko, czarna ziemia, kamieni niema, «li­
czna równina, Zabudowania dobre- i inwen 
tarz martwy: jest 9 krów i 2 konie, czysty 
dochód roczny $600. Dwa domy w mieście 
jeden 13 pokoi na 3 pomieszkania, drugi 7 
pokoi i 2 story nn burzeni!«} i grosernię, do­
bra klientela przy głównej strycie. .Sprzedam 
bardzo tanio razem lub z osobna. Piszcie <lo 
MACIEJ KROLL, 94 l.ake str. Webster. 
Mass: 18

WIELKI PIENIĄDZ W ZAROBKU dla u- 
czciwyih Agentów Złe czasy już minęły, są 
ciężkie dla humUugierów. Kto chce wiedzieć 
g<lzie można dostać wszystkie towary za pól 
ceny. up. 100 funtów cukru za $1.75 za 
miast $u.0C*  itd., niech piszę do nas po In­
formacje. POLISH MAIL ORD 
PLY CO. Box 211 WARK, MASS.

DARMO wyślemy katulog insi 
muzycznych i bardzo ciekawych książek, 
łącz 2‘-centowv znaczek pocztowy i adresuj: 
W. KUCHARSKI, 2103 Ilastingą 
rago, III.

FARMA do sprzedania: 80 akrów, grunt 
pierwszego numeru przy. sekcyjnej drodze i 
wodzie, bardzo na wssyśtko wygodna mie 
scowość: kolonia polaka blisko dwóch mias 
ktoby sobie życzył ją, to 
zgłosić się listownie, ja mu 
dnie opiszę, jestem samotny 
chać w krótkim cz.uue do Stare 
powodu tego tak tanio chcę tę farmę 
«lać, tak że nil. t lepazej i tańszej 
dosać. Adres: JOHN SKROCKI 3 
Wis.

WAŻNE DLA AGENTÓW
PrzyślijcU lOo. na wzory nasty 

ny.-!i liftów z wierszami ora; (Iw 
książki i kntalog. MISSAL PRINTING CO 
964 Sycamore, Buffalo, N. Y.

BACZNOŚĆ RODACY! — Najwięa- 
portowai.a Khięgaruia w Gran*l  Hapids, M 
Sprzedajemy po najtańszych cenach t) Iku 
8 nnjlepszy«-h samouczków. Ten Sainoucz«'k 
czyli Pośrednik Polsko- Angielski .jest jeden 
z najlepszych dla naszyćil braci robotników 
do nauczenia się po angielsku. Cena 45e. 
Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej skórko 
wej oprawi«- ze złoconym napisem, zawiera- 

30.000 słów p«il. i ang. cei-a teraz tył*

•AKT: - Jeżeli pragniesz 
zrobić dużo pieniędzy bez 

pizz d<> nas, a my ci wyśleaiy ksią*  
tóra wskażę drogę do szczęścia. , 

Przyślij 4c. markę na od | o wiedź. EURO- !
PEAN MAG TC, Milwi.ukee Ave. Chica I 
go. 111. a7

ją« v 3 
ко . .
Samouczek Renssncra $1.00
Poprawiony Samouczek . . 50c.
Słowni^ polsko-angielski ii angielsko
polski................................ .. tylko . . . . 75c.
Anglo Polish................. . $1.00
Duży Dykcyonart w skórko’ 
Słownik Chodźki 7 
funtów....................

Należność można 
W ZNACZKACH

— ta dferta będzie d< 
Pośpieszcie 
wyczerpany.
na to nie wydawajcie pieniędzy na 
Ale załączcie 2c znaczek, a my uam 
n«y, zka«l możecie dostać a zkąd nie. 
.1. PIETROWICZ, 383 Stocking St. 
Rapids, Mich.

przysyłać 
pocztowych 1, 2 i 5 ct. 

pierwszego Czerwca, 
tię z nią zanim zapas zostanie 
To. co ogłaszają czarne Magie 

darmo, 
pow ie- 
Adres:
Grand

ORGANISTA p«>xzukuje posady; chór pro- 
wadzi nie źle. ma dobre świadectwa. Kawa­
ler. Adresować: A. Gleiuza, 900 h 8 Str. 
Wilmington, Dela. 19

POTRZEBA natychmiast czterech agen 
tów do rozpowszechnianiu gazet polskich i 
sprzedawania książek. Zarobek wynosi naj­
mniej lb dolarów tygodniowo, jeżeli agent 
będzie pracował stale tylko 6 godsin dzien­
nie. Po waiunki proszę się ogłaszać do J. 
Witkowskieg«», 881:» Commercial Ave. So. 
Chicago, 111. 20

SPOSOBY POZNAWANIA. Elektryczne 
maszyny. Bal ua Wawelu. Przygoda w Tur 
cyi, Potpouri, Co się Kaśce za płotem sta­
ło, Humoreska, Ach powiedz łubu mi i Tra- 
la la; te wszystkie piosnki nowo wydane 
znajdują się w jedbej małej kieszonkowej 
Jisiążeczce, która kosztuje tylko 40 centów 
z przesyłką. Nal< żnoś< można nadsyłać 
maikami dwucentowemi na adres: POLSKA 
Księgarnia 8813 Commercial AVe. Só. 
Chicago, III. 20

MOJE LECZENIE wodą. Kto tylko chory 
na jakakolwiek chorobę, niech nadeszle mi 
55 centów dwucentowenii markami, a przy- 
szlę mu książkę z wskazówkami i lysunk.ł- 
mi, w jaki sposób może się bardzo p^dko 
wyleczyć, jeżeli zastosuj«- się do przepisów 
bez najmniejszych kosztów. Teraz właśnie 
nadchodzi sam sezon leczenia się wodą 
Książka jest duża i tłóm.iczy bardzo wyraź­
nie w jaki sportób leczy: się z każdej cho­
roby jedynie zspomocą wody. POLSKA 
Księgarnia 8813 Cominercial Ave. So. Chi- 
engo, III._____________________________ _2O
STUDOLAROWE MASZYNY DO PISANIA.

Z polskimi akcentami 
znoełnie odnowione, 
tak źc nie różnią się 
mczem od nowych, 
można nabyć po ce­
nie $35.00.

Jeżeli kto byłby z 
tej maszyny niezado­
wolony. pieniądze 
będą każdego czaau 
zwrócone.

obcych, kiedy można du-

BACZNOSC FARMERZY!
KTO CHCE swoją farmę sprzedać 

rymienW na dom w Chicago, niech *ię  
ii d-> •'ANA MICKA, 811 Nobl'.» str. 
•ag«». III.

8100 za $35. 
Poco kupować u 

.« o Miele taniej u polskiej firmy.
Pieniądze przesłać trzeba listem irgistro- 

wanynj lub przez Money Order nu adres: 
EAC-LF SLPPLY HOUSE. 3351 N. <0th 
AVe. Chicago. IU.

Leon W. Dyniewicz, właściciel.

KO W Y WYNALAZEK. .
dojść do szczę- • 

bogactwa i żyć za- i 
bez trudu, chcesz 1 

>być miłość u panien 
tonąć nieprzyjaciel, I 
gęywać w gr-j i 
i<’, to zr.łacz

’F.AN MAGIC CO.
111.

к załącznji 
łkę. POI 

1139 Milwau

wiele 
kilka 
Z. К

11

Ostatnie Wiadomości.

WYŁAWIANIE TRUPÓW
ST. -JOHN’, N. F. — Parowiec 

Mae-Kay Bennett, płynący w po­
bliżu miejsca, gdzie zatonął paro­
wiec ’’Titanic” wraz z 1700 pasa­
żerami ihnarynarzami, natknął się 
na wiele trupów pływających po 
powierzchni .morza. Zahrano się 
przeto do wyławiania tychże i w 
kilku godzinach wyłowiono 64 
zwłok nieszczęśliwych ofiar okro­
pnego wypadku.

Nie rozpoznano żadnej ofiary, 
ale zapewne niektóre będą rozpo­
znane przez krewnych czy znajo­
mych, gdy zostaną dowiezione do 
brzegu.

Parowiec Mac-Kay-Bemiett zo­
stanie jeszcze czas jakiś w owej o- 
kolicy, w nadziei, że. znajdzie wię­
cej trupów, które pozbiera. Z pa­
rowca owego donoszą, że znalezio­
no wiele więcej trupów, ale ponie­
waż nie było przy nich żadnych 
wskazówek, aby je można identy­
fikować, przeto pogrzebano je w 
morzu na wieki. N’a trupach o- 
wych nieszczęśliwych ofiar kata­
strofy były pasy ratunkowe, więc 
się utrzymały na powierzchni wo­
dy.

Parowiec wysyła kompania 
White Star.

Parowiec MacKay-Bennett 
siała kompania White Star, do 
której należał zatopiony Titanic, 
z poleceniem wyłowienia trupów, 
jeżeli na jakie natrafi. Ma on tam 
zostać tak uługo, aż go kompania 
odwoła. Do brzegu dowiezione bę­
dą tylko te trupy, które mają przy 
sobie jakieś oznaki allą> notatki, 
po których krewni będą je mogli 
rozpoznać.

W pobliżu owego grobu przesz­
ły niemieckie parowce ■’Rhein'’ i 
■’Bremen”, ale się nie zatrzymały 
choć po drodze spotykały wiele 
1 rapów.

OTRZYMAŁ ZASŁUŻONE 
CIĘGI.

MILWAUKEE, Wis. — .Jakiś 
narwaniec mieniący się socy.alistą, 
jadąc tramwajem linii State, gło­
śno objawiał swoją radość, że tacy 
bogacze jak Astor, Straus, Gug- 
genheim, Butt i inni się utopili. 
Wtórował mu w tern drugi zwary- 
owany ‘‘towarzysz”, aż się na­
przykrzyło jednemu z pasażerów, 
panu B. W. Stone, który zacisnąw­
szy pięść, palnął między ślepie 0- 
wego zwierzaka w ludzkiem ciele 
i nasypał mu tyle kułaków, az mu 
zdeformował cynicznie oblicze. 
Drugi “mężny” towarzysz uciekl.

Pasażerowie krzykiem przywo­
łali polieyanta, a ten dowiedziaw­
szy się o co idzie, wyciągnął rękę 
do pana .Stone’a, uścisnął mu dłoń 
i podziękował za tak doskonałą 
lekcyę, jaką dał rozwielifzonemu 
narwańcowi.

NAPAD BANDYTÓW NA 
POCIĄG.

CHICAGO, łll. — Pięo osób zo­
stało obrabowanych z gotówki i 
kosztowności przez trzech bandy­
tów, Iporzy koło Hal field, 111. do­
stali się do wagonu sypialnego 
’’Nottingham” pociągu pospiesz­
nego “Golden State Limit” linii 
R. I. R. R.

Gdy ukończyli pracę, dali parę 
strzałów do tuby sygnałowej, łą­
czącej wagon 7. lokomotywą, a gdy 
pociąg zaalarmowany stanął, ban­
dyci umknęli.

Bandyci naszli wagon i przy 
pomocy rewolweru zmusili mu­
rzyna stojącego do zamykania i o- 
twierania drzwi i pokazania sobie 
łóżek, zajętych przez pasażerów.

Zabrali oni W. L. Le Blahcowi

DRÓB BITY:

MASŁO.

Twins
Young American 
Szwajcarski
Lim burger
Cegiełkowy

Ekstra 
Prima first
Seconds
Ordinary First

DROB ŻYWY.
Stnre Koguty
Gęsi
Indyki
Kaczki

>0

z której

Zdrów

zawrót

— 3.5C
10—2C

CENY TARGOWE

2 Adam Jnn — 3 Adamski Jan •— 15 
Babij St — 19 Balsa E>»i — 2*2  lianach P 
— 34 Beg»łla K — 46 Białkowska Mary — 
62 llonaa Kat — 83 C-diowski J — 1C0 
Cygal P — 1^8 Crada M — 12 1 Dembow­
ski J — 122 Dolny H — 204 Gibasit wlcs 

21 l Golebiet*»ka  Józ«'fa
— 238 Hojnosaka Mary

— *64  Iwnnkowici J
— 283 .Tuk&uat Ant — 293
ł — 300 Kasprzak Anna —

J — 230 Kolotta Jan — 340 
a — 247 Kowalowski Wal — 
Magdalena — 364 Kubin A — 
dary — 382 Lawniczek Karoli 
.igpski K — 407 Lynna Fr — 
I — 119 Mi.jeuski Antoni — 
Kat — 4 27 Mntejewska S — 
>sef — 461 Myślak Tekla —
— 474 Nowacki L —476 No- 
486 Olszewski Aleks — 497
— Tfl 8 Pb kos Stan — 529

— 543 Ryba Paula — 564 Ro- 
■a — 573 Rybaczek Paweł —- 
ricz Antoni — 613 Sl‘.z Kala- 
5 Swiderski Jan — 672 Torśilc
Trzeciak Jan — 679 Ti

JAJA

OWOCE, Chicago 
Jabłka baryłka 
Cyryny pudełko 
Pomarańcze pudlo 
Ananas pudełko

WARZYWA, Chicago 
Cebula 100 fl.
Kapusta
h tri ./!«■ bnszęl 
Słodkie kartofle 
Buraki sto wiązek 
Rzodkiewka tuzin 
Marchew beczka ... 
Salery pudełko ....

informa

kto przyal«*  
na $ioo, kt< 
jąccgo u nai

R ncrl TYLKO ZA KILKA DOLARÓW my odstawimy
OdCZlIUoL. każdego do kraju na najlepszych szyfach pasażerskich 
przy kilkugodzinnym zajęciu. Odjazd 4 razy w tygodniu. Napiszcie 
do nas na adres:

1MM1GRANT LABOR EXCHAGE, Inc. -Agency.
2 CARLISLE ST., NEW YORK.

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••S!

? GDZIE KUPOWAĆ FARMY ? i
TYLKO w osadzie polskiej w Hawkina krainie, w Wisconsin, dokąd to lud pol­

ski z wszystkich stron na rolę przybywa! Okolica tam zdrowa, powietrze pyszne, 
rola urodzajna |leży równo|, i zawsze ob fieie rodzi te same zboża, warzywa i o- 
wocc, co w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostatkiem. Grunta nasze leżą 
ponad dobrcmi drogami, niedaleko od mi asta, z dobrym targiem i stacyą kolejo­
wą. kościoła i szkoły 8-.nio klasowej. Pod zboże, koniczynę, kukurudzę, ćwikłę 
cukrową, tabakę i na gospodarstwo mleczarskie nigdzie lepszej roli nie znajdzie- 
ciel Ceny gruntu niskie i tylko malej wpłaty potrzeba a do spłacenia reszty damy 
Wam długi czas. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a osadui 
kom naszym zawsze pierszeństwo dojemy.

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do właścicieli:

С. К. & С. C. ELLINGSON, 408 D. Rector Bldg.,
CHICAGO, ILL.

546 First ave

L

Pittsburgh, Pa.

CIĘŻKICH DNIACH PRACY
Miły jest odpoczynek i pogawędka przy 
domowem ognisku i szklaneczce piwa. 
Chwilę taką może mieć każdy używając 
McKENNA HOME BOTTLER

Jest to przyrząd do butelkowania, 
przy pomocy którego może każdy u- 
rządzić sobie fabrykacyę butelkowe­
go piwa i oszczędzić dużo pieniędzy. 
Do nabycia w składach żelaznych i 
departamentowych.

Cena $1.75. Z przesyłką pocztową $1.95.

McKenna Bros. Brass Co.

I
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Ziemie Polskie pod Moskalem.

W ręce żydowskie.
Majątek Górka Jaklińska, w 

pow. miechowskim, w gub. kielec­
kiej nabyli w tych dniach kupcy: 
Josek NowotnC i Zara Latoś od 
p. Romualda Kierna. Obszar ma­
jątku 352 m., szacunek 80,000 rb.

Za kradzież kopiejki.
Z Żółkiewki (gub. kaliska) dono­

szą. iż tamtejszy sąd gminny ska­
zał młodego chłopca ze wsi Rud­
nik na 6 tygoui więzienia, luli. we­
dle uznania rodziców, na 3 lata 
domu poprawczego dla nieletnich, 
za kradzież jednej kopiejki pod­
czas nabożeństwa w kościele plo- 
neckim.

Śmierć w studni.
Szkoła początkowa w Czeladzi 

była widownią strasznego wypad­
ku. l"o południu córka urzędnika 
komory celnej w Czeladzi, p. Uin- 
ca. chcąc napie się wody, podesz­
ła do studni i. przechyliwszy wia­
dro. przytknęła usta do wody. W 
tern wiadro, oparte na krawędzi 
deski, runęło w przepaść, pociąga­
jąc za sobą dziewczynkę.

Spostrzegły to przechodzące 
dzieci i krzykiem zaalarmowały 
przechodniów.

Rzucono się na ratunek i po 
krótkiej chwili'dziewczynkę wy­
dobyto. Niestety były to już. tyl­
ko zwłoki, gdyż dziewczynka, le­
cą. w przepaść, odnios(a tak sil­
ne potłuczenia, że śmierć nastąpi­
ła prawie momentalnie.

| za sobą ruinę całego kościoła, któ. 
\ rego mitry przekształciły się w 
kupę gruzów. ni<‘ dających się już 
zużytkować. Katastrofa nastąpiła 
na szczęście w nocy: w innym ra­
zie pod gruzami mogłyby znaleźć 
śmierć setki ofiar. Przyczynę ka­
tastrofy należy przypisać niedołę­
żnemu prowadzeniu robót i brako­
wi dozoru technicznego. Na budo- 

| wę kościoła, który legi obecnie w 
1 gruzach, wydano około 40,000 ru­
bli.

Za wydrukowanie memorya- 
łu.

Z polecenia komitetu do spraw 
prasowych skonfiskowano numer 

I ostatni czasopisma "Kronika Ro­
dzinna” za wydrukowanie menio- 
ryału posła do Rady państwa, hr. 
Wielopolskiego, o położeniu Ko­
ścioła katolickiego w państwie ro- 

i syjskiem.

spełnianie potrzeb duchownych i 
wysokości ofiar, składanych przez 
nabożnych, oraz co do sumy ofiar, 
jaka wpłynęła za czasów rządów 
przeora Rejmana, co do kosztów 

’budowy wieży i t. d.

Ruch wychodźczy do Ame­
ryki.

Z Płocka donoszą, iż ruch wy­
chodźczy tej wiosny jest w całej 
okolicy bardzo znaczny. Co nie­
dziela wyrusza około 40 osób do 
Ameryki. Jedzie przeważnie mło­
dzież obojej pici. Są także tygod­
nie, w których wyrusza do Ame­
ryki więcej dziewcząt niż. męż­
czyzn. Z okolic Trawnik jgubernia 
lubelska) donoszą do “Narodu”:

“W tych stronach, a szczególnie 
w pow. chełmskim i lubelskim, 
szerzy' się w sposób zastraszający 
emigraeya do Parany. Ze stacyi 
kolejowej Trawnik? codziennie 
wyjeżdża po kilkanaście rodzin. 
Wszyscy prawie emigranci są to 
włościanie i służba folwarczna. 
To też i ziemia spadła ze 150 na 
100 rubli za morgę”.

BIUST BRONZOWY POETY LONGFELLOW’A.

Śmierć skazańca.
Rząd gubernialny piotrkowski 

zawiadomił naczelnika powiatu 
włocławskiego, że Antoni Wójciń- 
ski. stały mieszkaniec Włocławka, 
skazany w marcu 1909 r. przez 
sąd wojenny w Łodzi za napady 
bandyckie na 20 lat robót ciężkich, 
zmarl w szpitalu w Moskwie.

Odwieczny spór.
We wsi Krzywa Góra, w gminie 

Łęg. w pow. włocławskim, istnie­
je szkoła, którą prawem kaduka 
przywłaszczyli spbie Niemcy, za­
prowadziwszy w niej wykład nie­
miecki. Datuje się to jeszcze od 

! czasu rządów pruskich. Więk­
szość polska długo kołatała o spol­
szczenie szkoły, wychodząc z zało­
żenia, że grunt jej ofiarowany na­
leży do ogółu gminy, której więk­
szość ma prawo decydować o jej 
charakterze. Spór przeszedł przez 
wszystkie instaneye, aż nareszcie 

I Izba sądowa nakazała eksmisyę 
kantora ewangielickiego ze szko- 

| ly. Dzięki temu będzie mogła być 
, zreformowana i dostępna dla ogó­
łu gminiaków.

‘ Impressario ’ Macocho we j. ’ 
“Dziennik Częstochowski” do­

nosi, że jakiś “impresario” war­
szawski zobowiązał się złożyć za 
Helenę Macochową znaczną kau­
cję. aby uzyskać, na czas pewien, 
wypuszczenie jej na wolność. Po­
mysłowy przedsiębiorca zamierzał 
urządzić w Królestwie szereg kon­
certów z udziałem Macoehowej, 
jako skrzypaczki, ofiarowując jej. 
podobno po 400 rubli od wystę­
pu. ..

Podanie impresaria władze są­
dowe odrzuciły.

Bandytyzm w Królestwie.
Na powracających z jarmarku 
Kleszczowie do Kamieńca |gub. 

piotrkowska) na 5 wozach kilku­
dziesięciu handlarzów napaliło w 
lesie 8 bandytów, którzy pod gro­
zą rewolwerów obrewidowali 
wszystkich jadąeycli, co trwało z 
górą dwie godziny' i zabrali Ogó­
łem 1.400 rb. Po dokonaniu rabun­
ku bandyci zbiegli do lasu. Zarzą­
dzone przez policyę poszukiwania 
nie dały żadnego rezultatu.

Napad na kasę gminną.
W niedzielę ubiegłą dokonano 

i napadu na kasę gminy Olsztyn w 
pow. częstochowskim. Wieczorem. 

| około godz. 7, do domu, gdzie mie- 
j ści się urząd i kasa, oraz mieszka­
nie pisarza gminnego we wsi Zię- 

I bicie, wtargnęło dwóch ludzi, u- 
i zbrojonych w rewolwery. Bandyci 
i wyprowadzili pisarza, jego pomo- 
I enika i podleśnego, których zasta- 
I li w tym czasie w kaueelaryi, do 
: pobliskiego lasu i tam nakazali 
: im stać spokojnie przez kwadrans, 
poczem sami powrócili do kance- 
laryi, wytoczyli kasę przed dom 
na podwórze, podłożyli pod nią 
nabój dynamitowy i spowodowali 
wybuch. Drzwi kasy pękły i ban­
dyci dostali się do wnętrza, zrabo­
wali około 2,000 rb. i z łupem tym 
umknęli w kierunku Żarek, wsia­
dłszy do oczekującej na nich bry- 
czki, zaprzężonej w parę dobrych 
koni.

Obaj bandyci mieli przyprawio­
ne brody i wąsy i byli ucharakte- 
ryzowani.

Kara za profanacyę ko­
ścioła.

Lubelski sąd okręgowy rozpa­
trywał sprawę dwóch urzędników, 
którzy swojego czasu dopuścili się 
ohydnej profanacji kościoła ka­
tolickiego w Janowie.' Jeden z o- 
skarżonyeh, niejaki Archangie- 
low. skazany został na miesiąc a- 
resztu policyjnego, drugi, Pastu- 
szenko, na dwa miesiące więzienia 
wojskowego.

Wykrycie fałszerzy monet.
W Częstochowie wykryto ban­

dę fałszerzy monet, puszczających 
w obieg znaczne partye podrabia­
nych rubli srebrnych. Uczestni­
ków bandy policya zaskoczyła 
przy [»racy, przytem skonfiskowa­
no tygiel do topienia metali, for­
my gipsowe, różne narzędzia i 21 
monet rublowych świeżo zrobio­
nych. Trzech “fabrykantów” na 
miejscu aresztowano. Okazało się, 
iż są to: właściciel “scating-rin- 
ku” częstochowskiego Jakób Łi- 
bicz, i dwaj jego pomocnicy: Win­
centy Balcerek i Franciszek Rudz­
ki.

Napad na poborcę monopo-! 
lowego.

Z Puław don.oszą, iż w tych 
dniach dokonano napadu na po­
borcę monopolowego w następują­
cych okolicznościach: poborca A- 
fonkin. po zainkasowaniu paru ty-) 
sięey rubli w sklepach monopolo­
wych, powracał do Puław w towa­
rzystwie mieszkańca wsi Włosko- 
wiee Feliksa Reczek» i cldopca ) 
woźnicy. W pobliżu osady Wa-. 

i wolniea, z krzaków przy drodze 
i padi strzał, którym poborca zra-j 
) uionyin został ciężko w głowę. Sic- 
! ilzący obok niego Reczek pochwy­
cił portfel z pieniędzmi, wysko- j 
czyi z bryczki i pobiegł naprzód,) 
wzywając pomocy. Krzyk usłyszę-1 
li jadący przodem włościanie i za­
trzymali się. Tymczasem do liry-1 
czki. z której zwalił się zraniony 
ciężko poborca, podskoczył jakiś 
człowiek pochwycił torbę, w któ­
rej mieściło się z górą 200 rb. w : 

I srebrze i miedzi i z łupem tym | 
zniknął. Gdy przybyli na miejsce 

) strażnicy, Reczek oddał im port-: 
| fel z pieniędzmi. Było tam 3,570 i 
| rubli w papierach. Raniony pobor- i 
ca zmarl wkrótce po przewiezie­
niu go do szpitala puławskiego.

Godne naśladowanie.
Z Iłży donoszą do “Gaz. Radom­

skiej”, iż uwagę pracowników! 
biura iłżyekiego Tow. pożyczko-1 
wo-oszczędnościowego zwróciło ) 
gromadne zgłaszanie się służby) 
dworskiej ze Starosiedlie, mająt- 

) ku p. Walerego Kiniorskiego, z 
) pewnymi fundusikami do umiesz 
ezenia w kasie oszczędności. Zapy­
tani o to parobcy wyjaśnili, że) 
właściciel majątku zaprowadził I 
zwyczaj wypłacania każdemu pra­
cownikowi, który przesłuży u nie­
go lat 10 bez przerwy, rb. 100 gra- 
tyfikacyi. Ci, którzy w tym czasie 
ową gratyfikacyę otrzymali, skła­
dają ją w kasie oszczędności.

Na zapytanie, czy też parobcy 
ze Starosiedlie wychodzą do Prus 
na roboty rolne, odpowiedzieli, że) 
nie było takiego wypadku, bo 
dziedzic, chociaż oszczędny, ale 

j dbały jest o swoich ludzi i pomi­
mo wypuszczenia w roku zeszłym i 

majątku w dzierżawę, wybudował 
) dla nich wygodny dom na dwana- [ 
ście rodzin i nie zaprzestał wypla- j 
eae, po dawnemu, gratyfikacji.

Przykład godny naśladowania.

Znakomite to dzieło rzeźbiarzh amerykańskiego Williama Colt 
per’a, stoi w Grand Rapids. Mich., w parku miejskim.

sprawą śp. Hamburgerowej i skar- 
I gami rodziny Szymborskich prze­
ciw adw. pazys. S. Bełzie.

Rodzina Szymborskich na żąda­
nie prokuratora Źlożyła różne do­
wody i listy osób, mogących świa­
dczyć w tej sprawie itp. Sprawa 
powierzona została do przeprowa­
dzenia śledztwa jednemu z sę­
dziów śledczych do spraw wagi 
szczególnej.

dku stwierdzono współudział b. 
służącego p. B.. Dolińskiego.

O walkę z maryawitami.
W połowie maja rb. warszawski 

sąd okręgowj- rozpatrywać będzie 
olbrzymią sprawę kilkudziesięciu 
osób, oskarżonych o udział w wal­
ce z maryawitami w 1906 r. i o 
odebranie zajętego przez mary a- 
witów kościoła w Błoniu.

Sto tysięcy na cele publicz 
ne.

W ubiegłą sobotę ogłoszony zo­
stał przez warszawski sąd okręgo­
wj’ testament zmarłej w tych dn. 
w Warszawie śp. Doroty Borzę­
ckiej, która 30,000 rubli zapisała 
na różne cele dobroczynności’ pu­
blicznej, zaś resztę swego majątku 
|około sto tysięcy rubli| zmarła 
przeznaczyła na kapitał wieczysty, 
od którego procent W. T. D. uży­
wać ma na wspomaganie uczniów 
i studentów średnich i wyższych 
zakładów naukowych rządowych 
lub prywatnych w Warszawie wy­
znania rzymsko-katolickiego, po­
chodzenia polskiego, przeznacza­
jąc od 150 do 200 rb. rocznie na je­
dnego studenta lub ucznia.

Przygotowanie do samorzą­
du ziemskiego w Królestwie 

Polskiem.
Naczelnicy powiatów w Króle­

stwie Polskiem rozesłali już do 
wójtów gmin kwestyonaryusze w 
sprawie zamierzonego w Króle­
stwie Polskięm samorządu. Na 
listach wyborczych umieszczo­
ne mają być osoby płacące nie 
mniej 50 rb. podatku rocznego, o- 
raz osoby posiadające nie mniej 3 
morgów gruntu. Żydzi również 
mają być umieszczeni na liście 
I > ra wy boreó w. K westy ona ry usze 
mają być wypełnione najpóźniej 
do dnia 7 |14 kwietnia r. b.

Zawalenie sie kościoła.
We wsi Zielnoee, w poW. ciecha­

nowskim, zawalił się kościół przed 
czterema laty wzniesiony i jeszcze 
dotąd nie wykończony. Runęła 
wieża wzniesiona na 33 łokcie po­
nad dach kościelny, i pociągnęła

Schwytanie bandytów.
Uczestników napadu na kasę 

gminną w Olsztynie schwytano. 
Aresztowano ich w Częstochowie 
w jednej z' restauraeyi tamtej­
szych, w chwili gdy najspokojniej 
raczyli się wódką i przekąskami 
za zdobyte w kasie gminnej pie­
niądze. Obaj. Błaszczyk i Świe- 
ciak, przyznali się do rabunku. Po­
dobno w wytropieniu ich nie ma­
łą usługę oddały psy wytresowa­
ne, znajdujące się na usługach po- 
licyi piotrkowskiej.

Śledztwo w klasztorze Ja­
snogórskim.

Pomimo ukończonej sprawy 
Macołha, klasztor Jasnogórski 
jest ciągle nawiedzany przez wła­
dze śledcze. Po rewizyi. jakiej do­
konał policmajster częstochowski 
w celi O. Piusa Przeździeckiego, 

■ do klasztoru przybył następnie je­
den. a później i drugi, sędzia śled- 

I czy. Wszystkich zakonników ba- 
' dano co do sum. pobieranych za

Samorząd Ziemski w Króle- 
lestwie Polskiem.

Naczelnicy powiatów w Króle­
stwie Polskiem rozesłali do wój­
tów gmin kwestyonaryusz w spra­
wie samorządu ziemskiego w Kró- 

! lestwie Polskiem. W załączonej 
instrukcyi zaznaczono, że sprawę 
wprowadzenia samorządu ziem­
skiego w Królestwie poruszono w 

i Dumie, gdzie wyrażono potrzebę 
| opracowania projektu samorządu 
ziemskiego w Królestwie Pol­
skiem po wprowadzeniu samorzą- 

[ du miejskiego.
W- instrukcyi wskazano dalej, 

że dane statystyczne obejmować 
będą każdy powiat oddzielnie. Na 

j liście umieszczone być mają oso- j 
by, opłacające nie mniej jak 50 
kop. rocznego podatku gruntowe­
go, nie licząc podatków dodatko- 

) wych, oraz posiadacze co najmniej | 
3 morgów gruntu, jeżeli nawet ta- 

[ kiego podatku nie opłacają. In- 
strukcya dodaje, że żydów należy 
Jakże umieścić na liście przyszłych 
prawyborców. Również umieścić 
należj' nieposiadającyeh gruntu, 
lecz mających domy na dzierża­
wionej ziemi. Odpowiedzi na pyta­
nia mają być przesłane naczelni­
kom powiatów najpóźniej dnia 
14 kwietnia br.

Zabicie dwóch policyantów.
Łódź stała się stolicą bandytów. 

Codziennie słyszy się o nowym na­
padzie, który wprowadza miasto 
w łatwo zrozumiałe podniecenie.

W uzupełnieniu telegraficznej 
wiadomości o zabójstwie dwóch 
strażników, poda jemy następują­
ce szczegóły:

Onegdaj o godzinie 9-tej wieczo­
rem. dwaj posterunkowi strażni­
cy 5 cyrkułu, Teodor Liszezak i 
Marek Ohwieszczuk, stojąc na 
szynach tramwajowych na rogu 
ulic Widzewskiej i Staro-Zarzew- 
skiej, prowadzili ze sobą ożywioną 
rozmowę. Gdj' nadjechał tramwaj, 
strażnicy zeszli z szyn na trotuar 
i stanęli około narożnego domu, 
gdzie znajduje się piwiarnia. Na­
gle z obu stron ulicy, wypadło 6 
uzbrojonych w brauningi banęły- 
tówr i zaczęli strzelać do stojącyen 
strażników. Dano ogółem 24 wy­
strzały.

Strażnik Liszezak padł odraza 
trupem na miejscu, drugi zaś po­
chwycił za mauzer chcąc się bro­
nić, lecz w tejże chwili zachwiał 
się i padł na ziemię, wyzionąwszy 
ducha. Napastnicy zdjęli z zamor­
dowanych mauzery i znikli. — 
Strzały tymczasem wywołały o- 
gromny popłoch. — Przechodnie 
uciekali kryjąc się w bramach do­
mów.

Wkrótce nadciągnęły oddziały 
polieyi z cyrkułu 5 i rozdzieliwszy 
się na grupy rozpoczęli poszuki­
wania zabójców', które na razie 
nie dały żadnych rezultatów.

Zawezwanj' lekarz pogotowia 
stwierdził śmierć obu strażników, 
przyczem u Łiszczuka znalazł kil­
ka ran głowy, czoła i piersi, a u 
Ohwieszezuka duże rany z tylu 
głowy i na plecach.

Zwłoki przeniesiono do 5 cyrku­
łu, gdzie złożone zostały w kosza­
rach policyjnych.

Przypuszczają, że onegdajsza 
zabójstwo strażników było aktem 
zemstj- osobistej ze strony bandy­
tów, którzy po zabójstwie bandy­
ty przy ulicy Nowej przy zwło­
kach poprzysięgli głośno zemstę.

Nocy onegdajszej dokonano li­
cznych rewizyi w domach w obrę­
bie 5 cyrkułu.,Aresztowano kilku 
podejrzanych ludzi.

| szy cudze nazwisko, żył z żoną nie- 
) obecnego człowieka, podając się 
■ za niego. Osadzono go tedj'- w 
) Gojsku w areszcie, lecz udało mu 
j się wyłamać żelazną kratę w o- 
I knie i umknąć.

Przy świetle wyszło na jaw, że 
: Strzeszowski w różnych miejsco- 
] wościach podawał się to za Koso- 
) budzkiego, za Ryehtera lub za in­
nych. Zwracał się wtedj' do żon, 

i przebywających w Ameryce, lub w 
wojsku mężów, a przekonawszy 

j zręcznie łatwowierne niewiasty, że 
jest ich prawowitym małżonkiem. 

( wstępował w swe prawa, przykład- 
j nie spełniając swe obowiązki.

St rzeszowski ma lat 40, jest śre­
dniego wzrostu, brunetem o eiem- 
hych oczach, okrągłej twarz;’.

Dla wychodźców.
Na dworcach tutejszjTh kolei 

żelaznych, w miejscach widocz­
nych, umieszczone zostały, druko­
wane dużemi głoskami, następują­
ce odezwj- Towarzystwa opieki 
nad wychodźcami: “Tow. opieki 
nad wychodźcami. Kto ma za­
miar jechać do Ameryki, niech się 
zgłosi osobiście lub listownie (Za­
łączając 7 kopiejkową markę po­
cztową! do Tow. opieki nad wy­
chodźcami w Warszawie, ul. Ery- 
wańska No. 4, a otrzyma wszelkie 
wyjaśnienia i informacye bezpła­
tnie i uniknie tym sposobem wszi 1- 

) kich zawodów, jako też wyzysku 
tajnych agentów”.

Przygoda artystki.
Primadonna opery i operetki 

panna Tracikiewiczówna około go- 
, dżiny 1-ej po poi. udała się do 
[ sklepu jubilerskiego Głaziewicza 
na pl. Teątmlnym, gdzie nabyła 
pierścionek za 460 rb.. a po zała­
twieniu tej tranzakeyi, skierowała 
się ku gmachowi Teatrów.

Pod filarami, przystanęła przed 
wystawą Mankielewieza. skąd po 
chwili zrobiła kilka kroków ku 
cukierni Seinadeniego.

W tym właśnie momencie pod- • 
biegł do p. Tracikiewiezówny ja­
kiś przyzwoicie ubrany liiłodzie- 
niee z zaambarasowaną miną, któ­
ry, uchyliwszy kapelusza, oświad- 

lezył:
— Pania w tej chwili okradzio- 

no!
— Jakto? — pj ta przerażona 

primadonna.
— W chwili gdy pani przypa­

trywała się wystawie .*ŁanKietewi-  
eza. jakiś opryszek otworzył pani 
torebkę i coś z niej zabrał.

Przerażona diwa otworzyła to­
rebkę i istotnie zauwazyia brak 
znajdującej się gotówki. 
. — Dlaczego pan go nie złapał! 

!— pyta śpiewaczka owego tajem­
niczego jegomościa, który tymcza­
sem odwrócił się idąc ku dorożce.

Usłyszawszy glos śpiewaczki,
■ szybko się do niej zwrócił, pobiegł 
i i krzyknął:

— Co pani mówi?
Śpiewaczka przerażona krzy­

kiem nieznajomego, stanęła, jak 
) wrjta. gdyż międzj' rozwartemi 
połami płaszcza nieznajomego uj­
rzała jego rękę, w której trzymał 
skierowanj- ku niej rewolwer.

Gdj' po chwili minął strach pa- 
i nieznj' i artystka oprzytomniała, 
i tajemniczego młodzieńca już nie 
było.

W kilka godzin po napadzie ja­
kiś tajemniczy osobnik telefonicz­
nie Jiiiał zawiadomić p. Traeikie 
wiczównę. że jeżeli zawiadomi po- 
licyę, lub ogłosi szczegółj- wypad-

■ ku w pismach, nieodwołanie spo­
ił ka ją śmierć.

LITWY I RUSI.

Z Warszawy.

Ochrona pomnika.
Odrestaurowany niedawno przez 

zarząd miasta pomnik na placu 
Zielonym w Warszawie ulega czę­
stym uszkodzeniom w porze noc­
nej. zwłaszcza uszkadzana jest 
krata żelazna, okalająca pomnik, 
z tego powodu magistrat uchwalił 
ochronę pomnika oddać w porze 
nocnej artelowi stróżów nocnych.

O prowokacyę.
Warszawski sąd okręgowj' ska­

zał 40-letniego Benedykta Mietoj- 
łowa, 29-letniego Kazimierza Ła­
skiego i 24-letniego Bolesława Hu­
szczę, amatorów agentów poli­
cyjnych, na więzienie za prowoka- 
eyę, fałszywe denuncyacye róż­
nych osób i podrzucanie fabryko­
wanych przez nich bomb.

Brutalny napad uliczny na 
księdza.

Z Warszawy donoszą : Na ulicy 
Bielańskiej wychodził z bramy 
ksiądz katolicki, w czasie, gdj' uli­
cą przechodził pogrzeb prawosła­
wny. Ksiądz, stojąc w bramie, n- 
chylił kapelusza przed krzyżem i 
po raz drugi przed trumną. Gdj’ 
po raz drugi włożył kapelusz, na­
gle otrzymał silne uderzenie z ty­
łu w kark, a drugie w plecy, tak, 
iż upadł. Jakiś napastnik z o- 
krzykiem: “tj’ polski psie, bę­
dziesz stal w czapie w czasie po­
grzebu prawosławnego”. Prze­
chodnie pospieszyli z pomocą księ­
dzu i zażartego napastnika w mun­
durze oficerskim ubezwładniono. 
Okazało się, iż był to lekarz woj­
skowy.

Policya spisała protokół dopiero 
na stanowcze i natarczywe żąda­
nie tłumu, który' groził, że rozpra­
wi się z “krewkim” wojskowym 
po swojemu.

Polacy w miastach.
Jak wynika z urzędowej staty­

styki. Zmierzynkn jest najbardziej 
polskiem miastem na Podolu. W 
dniu 1 stycznia 1310 r. było w 
Zmierzynee 5.369 Polaków, co sta­
nowiło 22,5 proc, ogółu ludności; 
po Zmierzynee idzie Płoskirów, 
gdzie Polaków jest 22.4 proc. 8,026 
następnie Kamieniec — 16.5 proc. 
7.776, dalej Mohylów — 14,2 proc. 
4.435, w końcu najmniej polska 
Winnica — 13 proc. 6,125.

Za tajne szkoły polskie.
Za tajne szkoły w okręgu wi­

leńskim nauczycielki: p. Załęska 
i Kozłowska skazano na 2 dni are­
sztu. Inne nauczycielki za podo­
bne szkoły, w których uczyło się 
10 chłopców i 15 dziewczynek, 
skazano na karę po rb. 10, z za­
mianą na 2 dni aresztu.

Ciekawe cyfry.
Wileńska “Gazeta Codzienna”

Zastępca mężów.
ł’rzed dwoma tygodniami do 

Strzeszewskiej. mieszkanki Płoc­
ka. przybył jakiś człowiek, utrzy­
mując, że jest jej mężem, którj' 
powrócił z Ameryki. Kobieta nie 
mogła się nadziwić, że jej mąż się 
zmienił nie do poznania, lecz on 
wytłóinaczył jej, iż nastąpiło to 
wskutek przebjtej ciężkiej choro­
by i wyczerpującej pracy, a prze­
konywał tak dosadnie, iż ostate­
cznie kobieta uwierzyła i pozwoli­
ła mu ze sobą zamieszkać.

Przed trzema dniami policya, 
której przybysz- wydal się podej­
rzany. dokonała jego uwięzienia; 
pomimo, iż zdołał już wyrobie so­
bie w gminie paszport na nazwi­
sko Strzeszewskiego, okazało się, 
i żjest on tym samym, którj' 
w powiecie rypińskim, przybraw-

Proces prowokatorów.
W warszawskim sądzie okręgu-^ 

wym odbyła się — jak donosiliśtnj- 
— głośna sprawa 3 prowokatorów 
z wydziału śledczego, którzy u o- 
sób, im nie opłacających się, pod­
rzucali bomby. Oskarżeni na roz­
prawie wyparli się wszelkiej wi­
ny. Jako świadek rotmistrz żan- 
darmeryi Neehi zeznał całj' szereg 
prowokatorskieh ezjmów, popeł­
nionych przez oskarżonych. Dalej 
winę prowokatorów stwierdził 
drugi rotmistrz żandjirmeryi 
Szezuczkin oraz szereg świadków, 
którzy siedzieli po kilka tygodni 
w cytadeli na mocy fałszywych 
oskarżeń prowokatorów. Skazano 
wszystkich trzech oskarżon.ych na 
pozbawienie praw, cztery lata rot 
aresztancfcich i czteroletni dozór 
policyjny.

Sprawa o testament Ham­
burgerowej.

W swoim czasie pisaliśmy o 
sprawie wytoczonej przez sukceso­
rów zmarłej Hamburgerowej adw. 
przys. St. Bełzie z powodu jakoby 
rozmyślnego utajenia istotnego te­
stamentu. Obecnie gazetj' warsza­
wskie donoszą, iż wskutek zlecenia 
prokuratora warszawskiej izby są­
dowej, prokurator warszawskiego 

| sądu okręgowego zajął się głównie

Okradacze kas ogniotrwa-
. łych.
W Warszawie grasują od pew­

nego czasu włamywacze do kas o- 
gniotrwałych, działają z niesłycha­
ną energią i przedsiębiorczością, 
którym policya nic nie potrafi 
przeciwdziałać. Stwierdzono, iż w 
okresie od 7 stycznia do 25 marca 
r. b. włamywacze rozbili w róż­
nych lokalach 11 kas ogniotrwa­
łych, z których zabrali 28,600 rb.

Według informacji, jakich za­
sięgnął współpracownik “Kur. 
Por.” u władz śledczych, zama­
chów na kasy dokonywa zorgani­
zowana banda włamywaczy liczą­
ca w swym składzie około 60 ucze­
stników z pośród zawodowych zło­
dziei. Z tej bandy udało się po­
lieyi zaaresztować 19 osób, ale to 
nie osłabiło wcale organizacji, 
która w dalszym ciągu pracuje z 
powodzeniem i niestety, bezkar­
nie.

Uczestnicy bandy, aczkolwiek' 
mają stałą siedzibę w Warszawie, 
odbywają jednak często wyciecz­
ki do innych miast, do Łodzi, do 
Kijowa, a nawet i do Moskwy i 
Petersburga, zajmując się po dro­
dze okradaniem podróżnych w po­
ciągach. Nocy cnegdajszej doko­
nano dwóch włamań: w biurze mię 
dzynar. Tow. wagonów sypialnych 
na Pradze przy ul. Wolowej Nr. 42 
i w mieszkaniu właściciela domu 
Nr. 87 przy ul. Marszałkowskiej p. 
Bregmana. W tym drugim wypa-

donosi: “Na 16 kapłanów w deka­
nacie Wiszniewskim |gub. Wileń­
ska). obsługujących 15 kościołów, 
tylko 1 nie był sądownie lub ad­
ministracyjnie karany. Na 17 ka­
płanów dekanatu dziś wileńskiego 
w którym jest 15 kościołów; 15 
księży miało sądy i poniosło kary 
administracyjne. Obliczenie to 
bierzemy z trzech ostatnich lat”.

Niezwykłe małżeństwo.
Jak donosi “Kuryer Litewski”, 

w Retowie niedawno odbył się nie­
zwykły ślub. Oto Maciej Toma­
szewski, w wieku 105 lat, pojął 
trzecią z rzędu małżonkę, wdowę 
Annę Żernajtisową, mającą lat 75. 
Tomaszewski, niegdjń poddany 
księcia Ireneusza Ogińskiego, dzie­
dzica Retowa, posiada wyborną 
pamięć, słuch i wzrok i dotąd tru­
dni się kopaniem rowów. Chętnie 
opowiada o wypadkach 1831 i 
1863 roku.

“Serce żydówki.”
Do sądu okręgowego w Kamień­

cu Podolskim wpłynęła sprawa na­
stępująca :

Włościanin wsi Kostowiec do­
wiedział się od jakiejś wróżki, że 
dlatego, aby rozporządzać dyabel- 
ską mota, trzeba zjeść serce żydó­
wki. Miejscowy sklepikarz zgo­
dził się na ten cel sprzedać żonę 
swoją za rb. 300.

Umowę tę podsłuchała 12-letnia

(Dokończenie na str. 10-ej).
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.

(Dokończenie ze str. 9-ej)

eórka sklepikarza i zawiadomiła 
matkę. Ta ostatnia dala znać do 
policji.

Zaczęto pilnować. O czasie o- 
znaezonym zjawił się chłop z na­
rzędziami zabójstwa i razem z 
sklepikarzem mieli się wziąć do 
rzeczy. Już nieszczęśliwa kobieta 
znajdowała się blisko śmierci, gdy 
weszła polieya i zapobiegła prze­
rażającej zbrodni.

Chłopa i sklepikarza aresztowa­
no.

HISTORY A BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świat.- 2. O wybraniu i wleik-śet 

ludu Izraelskiego 3. Zoliiający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Pa гл Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 1. Druga Wielkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanocą 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezura. 7 Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo 
limy, Egiptu i Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są ag«*nci  <lo sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. x

nem. Mimo to, władze się doń sto- 
sują i nie nie słychać o zaskarże­
niu do senatu takiego stosowania 

i nieprawnego eyrkularza. Duma 
stoi niewątpliwe na tym gruncie, 

' że za tajne nauczanie polskie nie- 
tylko nie powinno być kar innych, 
prócz sądowych, ale że w szkołach 
początkowy ch rządowych nawet 
na Chełmszczyźnie tam, gdzie są 
Polacy, a są oni tam prawie wszę­
dzie, powinna być dopuszczona na­
uka języka polskiego, ażeby uczo­
no jawnie tego, czego dziś uczą 
tajnie.

Duma odrzuciła ograniczenia 
szkolne na Chełmszczyźnie, komi- 
sya Dumy- potępiła prześladowa­
nie tajnego nauczania, a władza w 
Chełmszczyźnie robi swoje, korzy­
stając z tego, że w naszem społe­
czeństwie brak cierpliwości i wy­
trwałości w dochodzeniu swoich 
praw.”

Brak rąk roboczych.
Korespondent ‘‘Kur.,Litewskie­

go” z powiatu wileńskiego uty­
skuje na brak rąk roboczych, spo­
wodowany wyehodźtwem zarobko- 
weni na Syberyę. do Petersburga, 
Rygi itd.

“Ofiarowane przez werbujących 
agentów ceny płacy rocznej — pi­
szę korespondent — przenoszą o 
wiele warunki najmu, praktyko­
wanego u nas dla robót rolnych.

“Stojąc u wrót nowego przeło­
mu ekonomicznego, łamiemy gło­
wę nad rozwiązaniem wielu pow­
stających stąd i niepokojących 
kwestyi.

“Żaden prawie dwór nie ma-do- 
tąd potrzebnego kompletu czela­
dzi”.

POGŁOSKI WOJENNE

ten sposób pogłębia-się świado­
mość zadań i gotowość do świad­
czeń ofiarnych na rzecz sprawy. 
Dźwiga się idea walki o wolność i 
wiara w jej głębokie urzeczywi­
stnienie. To już dużo znaczy 
choć to dopiero początek ruchu.

Pogłoski wojenne budzą mimo 
swej fantazyjnej szaty koncentra­
cję sil polskich w Królestwie i 
przez to nabierają wartości poli 
tycznej.1 Za tę cenę należy im wy­
baczać grzech przesady, do jakie­
go wiedzie zawsze logika uczuć.

POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy cier­
pią na ból głowy, aby używali Peska Pro­
szek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcio 25c w znaczkach pocztowych 
do ALEX C PESKA. tamiaccutycz .y cho 
mik, 4332 W. Thomas Str. Chicago, IU.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATKA.
Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 

świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno­
wszych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15. oprawnych w płótno, zawie 
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszystkich krajów ziemi blisko 150 ilu­
stracji i około 400 opisów — wszystko we­
dług najnowszych badań naukowych.

Sprzedajemy po.................................... $2.50
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.
Pożar w Bronowicach Ma­

łych.
W Bronowicach Małych pod 

Krakowem wybuchł groźny pożar 
który' zniszczył znaczną część o- 
wej wsi. Znany malarz, mieszka­
niec Bronowie, Wł. Tetmajer brał 
ezynnj- udział w operacyi ratun­
kowej. Nasuwa się podejrzenie, 
iż ogień został podłożony przez 
jednego z parobków gospodar­
skich.

kładać cha.idery, szkoły itp., w 
których nauka będzie udzielana 
zgodnie z nauką tory “by dzieci 
wyrosły na żydów i ludzi, ludzi i 
żydów” |dosłownie|. Stwierdzono 
nadto, że pogłoski o darowaniu ja­
kiejś sumy przez amerykańskie­
go żyda, są wierutną bajką. — A 
szczegóły, tyczące się zamierzonej 
organizaeyi, jakoteż środków na 
jej założenie, nie są znane.

ATLAS KIESZONKOWY

Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią­
żeczkę. oprawną w mocne płótno, 12V stro­
nic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera 
jący przeszło 200 map i opisów.

Cena.......................................................... 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA 8PRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
.................................$3.00: $4.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75c 
................................................................ $1.00 
Tytoń do fajki “Cigars elipping" funt 
po..........................................................soc.
Roswjski tytoń do fajki funt po .. ..40« 
Tabaka do zażywania funt po 30c i 35c. 
Papierosy z tureckiego tyt-uiu sto po 
........................................50ct. 75c i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i 
............................................................... 15ct.

TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENAÇH.
Bibułki za tuzin paczek 10e, 25e-. 85ct. 
i.........................................  45c.
Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe i o 
rzechowe po...........................5c. 8c. i 10c.
Fajki różne od....................10c do $5.00
Cygary za pudełko z 50 sztukami po 75c. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85; $2 
I..............................j........................... $3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. 75c. 
...................................................... 90c i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
...............................................................$1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, lii.

Królestwo jest zdenerwowane. Z 
ust do ust przelatują wieści o gro­
żącej wojnie z Austryą. Wieści te 
są przesadne i urągają często 
wszelkim warunkom prawdopodo­
bieństwa. Nie mniej jednak sta­
nowią oś krystalizowania się prze­
lotnych opinii i nastrojów.

Na dnie jednak tkwi jak zawsze 
ziarnko prawdy. Ruchy wojsk rp- 
syjskieh wróżą rzeczywiście zbrój 
He zawikłania. Trudno przewi­
dzieć teren i przeciwnika w tej 
wojnie. Dające się zauważyć po­
ruszenia wskazują tylko strony 
południowe- imperyum rosyjskie­
go. Z Warszawy idą na południe 
armaty w zakrytych wagonuch, 
by nie dostrzegło ich zbyt ciekawe 
oko. Przesuwanie oddziałów woj­
skowych również dokonuje się w 
strony południowe. To wszystko, 
jednak nie przesądza jeszcze tego, 
z kim zaeznie się gra na ostre.

Kierunek ruchów wojskowych 
okrywa zawsze tajemnica. — Ta­
jemniczość ta denerwuje ludzi i 
powoduje najróżnorodniejsze kom-1 
binacye wyobraźni. Obrazy jed­
nak snute w ty cli warunkach idą 
zawsze po linii najmniejszego op > 
ru. Tą linią zas dziś jest w Króle­
stwie widmo starcia Rosyi z Au­
stryą. Skoro więc pojawiły się ci­
che początkowo wieści, źe Kosya 
czyni podejrzane ruchy na grani­
cy z południowej, zaczęto odrazu 
przypuszczać wojnę z Austryą. 
Również stwierdzono niezbicie, że 
w arsenale wre praca dzień i noc. 
Fabryki, mające dostawy wojsko­
we. również zaczęły gorączkowo 

. . . i wywiązywać się z otrzymanych za-
za zadanie obmyślenie Fakty tego rodzaju na-

srodkow na j |)ra]y 7,ai-az wartości dowodowej i 
Pochodu i utrwaliły przekonanie, że chwila 

postawienie go stanowcza u progu. Ponieważ zaś 
przez Wydział wiedziano już dawniej o zwięk- 

szaniti sil pruskich, więc wniosko- 
się przeto do , wano całkiem śmiało, że idzie 

o wojnę Rosyu z Austryą. Głod- 
i Minii chleb na myśli, mówi przy­
słowie... W ostatnich dniach po- 

| jawiły się dalsze wróżby wojenne. 
Urzędnicy państwowi dostali za­
pytania, gdzie na wypadek wojny 
myślą umieścić swe rodziny. W o-

POCHÓD SZYMANOW­
SKIEGO NA WZGÓRZU 

WAWELSKIEM.
Prasa w Polsce ogłasza następu­

jącą odezwę:
Niepospolite dzieło Wacława 

Szymanowskiego, które w piasty- j 
eznych kształtach wskrzesiło du­
chy wielkich postaci naszej prze­
szłości. zwróciło na siebie powsze­
chną uwagę i obudziło pragnienie ; 
utrwalenia go w bronzie i posta 
wienia na wzgórzu Wawelskiem 
na pamiątkę i na naukę przyszłym 
pokoleniom. Powinno tam stanąć, 1 
gdzie było pomyślane, jednak z po­
szanowaniem nienaruszalnej cało­
ści Zamku, zatem z wykluczeniem 
bezwarunkoweni właściwego dzie-' 
dzińca zamkowego, a ostateczny 
wybór miejsca należy pozostawi '■ 
decyzyi wydziału krajowego.! 
Wzgórze Wawelskie jest dość ob­
szerne i znajdzie się obok tego, cj ' 
przeszłość 
miejsca dla 
które także 
winno.

Aby myśl 
zawiązał się 
złożony z obywateli 
trzech części Polski, który posta­
wił sobie 
sposobu i zebranie 
wykonanie w bronzie 
Szymanowskiego i 
ns przeznaczonym 
krajowy miejscu.

Komitet zwraca 
wszy stkich rodaków z wezwaniem 
do składek na postawienie na 
wzgórzu wawelskiem pomnika ar-1 
tystycznego, godnego naszej wiel­
kiej przeszłości a płynącego z i- 
czuć żyjącego pokolenia.

Składki należy nadsyłać do filii' 
Banku 1 
“funduszu budowy “Pochodu’

stworzyła, dość jeszcze i 
obecnego pokolenia, 
wypowiedzieć się po-

wprowadzić w czyn, ■ 
komitet w Krakowie 

wszystkich

krajowego na rachunek brotach pieniężnych dala się zau- 
’ ’ "‘''y y I ochodu ważyć wstrzemięźliwość właściwa 

V. Szymanówskiego^ na wzgórzu każdej sytuacyi niepewnej. W 
formie zaś pewnika obiega War­
szawę wiadomość, że oficerowie ro- 

I syjscy uczą się gwałtownie języ- 
i.........  węgierskiego! Ten ostatni
l“fakt” wydał się naturalnie 
i wszystkim zupełnie jasny i zrozu- 

biblioteki tniaiv. Gotowa hypoteza wojny z 
j Austryą wszystko wyjaśniła, choć 
trudno nie widzieć w tym “fak­
cie” warszawskiej wyobraźni. y

Streszczając jednak te wszyst- 
I kie “fakty”i pogłoski, trzeba 
' przyznać, że środek ciężkości ro­
syjskiego pogotowia wojennego o- 

! pada gwałtownie na południe. W 
; guberniach lubelskiej i kieleckiej 
i następuje szybkie zgęszczenie sił, 
a zgodna opinia uprzedza, że w lu- 

' bełskiej guberni ma być siedziba 
komendy na wypadek wybucha, 

i To wszystko jednak może być tyl­
ko odbiciem mobilizacyi na Kan- 

i kazie. Na wypadek wojny z Tur- 
• cyą ubezpiecza Rosya w ten spo- 
| sób granicę, by nie dać się Austryi 
zaskoczyć. Rosya stwarza sobie 

■ gwaraneyę neutralności sąsiedz­
kiej. Czy te gwaraneye wystarczą 
to pokaże przyszłość, o ile Rosya 

i wda się w awanturę wschodnią.

Pogłoski wojenne grzeszą — jak 
I zwykle — przesadą i kierują się 
' wy łącznie logiką uczuć. Króle- 
| stwo dziś zdenerwowane myślą o 
bliskiej wojnie- rosyjsko-austrya- 

I ekiej. W perspektywie tej doko- 
i nuje się uczuciowa ocena wszyst- 
| kich nazwisk.

Ocena ta podnieca i popycha do 
I śini-lszyeh zamierzeń. Psychika 
; zaś społeczeństwa wypowiada się 
[namiętnie przeciw Rosyi i w Au­
stryi widzi zbawszy środek. W

Wawelskiem”, Kraków dnia 28 
marca 1912. — Prezes: Wladysł. 
Długosz, minister dla Galicyi. Wi­
ceprezes: Henryk Sienkiewicz. ]?a 
Skarbnik: Winę. Łepkowski, proś 
uniw. Jagiell. Sekretarz: Jó' 
Korzeniowski, kustosz 
Jagiellońskiej.

REPRESYE MOSKIEW­
SKIE W CHELM3ZCZY- 

ZNIE.
Sttipajki moskiewskie nie mo­

gą się doczekać odcięcia Chełmsz­
czyzny — tak im spieszno do znę­
cania się i represj i nad biedną lud­
nością polską. Rozpoczęli więc 
swoje hulanki już teraz, a przede- 
wszystkiem otoczyli swoją opieką 
polską oświatę, osobliwie tajną, bo 
w Rosji prawdziwą wiedzę moż­
na tylko tajną drogą szerzyć.

Warszawskie “Słowo” tak opi­
suje tępienie polskiego szkolni­
ctwa na Chełmszczyźnie:

Zamj-kanie tak zwanych tajnych 
szkół polskich na Chełmszczyźnie 
w drodze administracyjnej odby­
wa się tam obecnie w pełnem tem­
pie ; prawie codziennie pisma no­
tują o wyznaczeniu administracyj­
nie kary kilkudziesięciu lub kilku­
set rubli za uczenie po polsku, 
podczas gdy sądownie nauczanie 
bez pozwolenia władzy podlega 
karze najwyżej paru rubli. To 
szczególne tamowanie, nauczania 
polskiego odbywa się na Chełm- 
szczyźnie na mocy znanego cyiAii- 
larza generał gubernatora warsza­
wskiego, który komisja interpela­
cyjna w Dumie jednomyślnie u 
znała za sprzeczny z prawem ogól-

inlci iizieży 
z powodu

Zamknięcie gimnazyum ru­
skiego w Przemyślu.

W czasie jednodniowego straj­
ku manifestacyjnego 
ruskiej w Przemyślu
samobójstwa Czornyja, uczniowie 
dopuścili się ekscesów, które wy­
wołały następujące postanowie­
nie Rady Szkolnej Krajowej:

“Zostało zatwierdzone, że ucz 
niowie wyższych klas gimnazyum 
niskiego w Przemyślu wyważyli 
bramę <lo zakładu filialnego, w 
którym nauka się odbywała, a 
kierownika tego zakładu, który 
im bronił wtargnięcia, najordy­
narniejszymi słowy zelżyli i naka­
zali się usunąć, gdyż zapowiedzieli 
że w przeciwnym razie użyją prze­
mocy. Wobec tego Rada Szkolna 
Krajowa od poniedziałku rano 
zawiesiki naukę w ruskiein gim­
nazyum przemyskietn aż do dal­
szego zarządzenia.”

Młodzież, przybywszy wczoraj 
do szkoły, zastała bramę zamknię­
tą, a na niej przybity powyższy 
reskrypt. Przed budynkiem skon- 
sygnowano polieyę.

Socyaliści galicyjscy unara-
- dawiają się.

W sprawie kanałów socyaliści 
polscy zajęli stanowisko, zgodnie 
z. żądaniem Koła Polskiego. Poraź 
to pierwszy socjaliści poparli Ko­
lo Polskie, a nawet odbyli wspól­
ną naradę z jego przedstawiciela­
mi. Narada ta uznała, że w spra­
wie kanałów konieczne jest utrzy­
manie.ciągłej styczności obu klu­
bów polskich. Postanowiono rów­
nież urządzać na przyszłość takie 
same narady i w innych sprawach 
ekonomicznych.

Samobójstwo dziecka.
Ze £baraża donoszą: U kowala, 

zamieszkałego w Zbarażu, powie­
sił się 25 an. 1-1 letni jego termi­
nator. Młodociany denat skorzy­
stał z chwili, gdy przed wieczorem 
krytycznego .dnia majster i inni 
czeladnicy wyszli z kuźni i rozpa­
czliwym czynem położył kres swe­
mu życiu. Zdaje się. że Jiylo to 
strasznie nędzne życie, jakie pę 
dził. Dochodzenie karne w toku. 
Posądzają majstra jego Sadow­
skiego że za jego to przyczyną 
terminator się powiesił. Miał się 
podobno bardzo źle obchodzić z o- 
wym terminatorem, czy lak jed­
nak istotnie, to śledztwo wykaże.

Organizacya żydów galicyj­
skich.

W Czernioweaeh odbył się zjazd 
cadyków z Galicyi wschodniej i 
Bukowiny. Zjazd ów, jak donosi 
“Jedność’’ zwołał cadyk z Czort- 
kowa, Izrael Friedman, zaprosze­
nie zaś dostało tylko kilku wybra­
nych “cudotwórców”, a w obra­
dach uczestniczyło tylko “paru 
zwyczajnych” rabinów. Do Czer- 
niowiec pośpieszyły tłumy, które 
przyciągała chęć zobaczenia cu­
dotwórców i tajemniczość zjazdu. 
Krążyły pogłoski, że celem jego 
jest obmyślenie środków polepsze­
nia inateryalnego położenia sze­
rokich mas żydowskich, przyezem 
rozeszła się pogłoska, że jakiś mi­
liarder amerykański ofiarował 
dla żydów krociową sumę, której 
przeznaczeniem ma się właśnie 
ten zjazd zająć. Tego rodzaju te­
legramy pojawiły się nawet w N. 
Fr. Presse. Ale do obrad nie do­
puszczono nikogo z profanów. O- 
głoszono tylko uchwały, które o- 
piewają: 1. Stworzyć powszechną 
organizaeyę przez zwołanie sej­
mu wszystkich rabinów w Gali­
cy i i Bukowinie i delegatów wszy- 
skich miast kahałów i rad iniej- 
skieh|. Spodziewać się należy, że 
organizacya przeszło miliona lu­
dzi znajdzie, w razie potrzeby 
posłuch i wsparcie rządu. 2. Za-

Przejście na prawosławie.
Pisma ukraińskie donoszą, źe z. | 

wiosną tego roku należy oczek i-1 
wać przejścia kilku wsi na prawo­
sławie. Ajenci prawosławia włó­
czą się po wsiach i ogłaszają, że 
gdzie tylko 10 nawróci się na pra­
wosławie. tam sprowadzą popa ro- I 
syjskiego i zbudują cerkiew. O- j 
powiadają, źe z wiosną przybę- [ 
dzie do Galicyi około 150 popów ; 
z Rosyi, aby wszędzie można ob­
sadzić nimi prawosławne parafie. 
Pierwszą prawosławną cerkiew 
mają zbudować w Lackiein, kosz­
tem 42.000 rubli, które na ten cci I 
podobno już przyszły z. Rosyi.

Kalendarze Ścienne na Rok
1912.

Piękne polskie Kalendarze Ścienne, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wszystkich Swi.it polskich i amery­
kańskich, jako tri postów w czerwo­
nym kolorze, powinien nabyć każdy 
w naszej księgarni. Kalendarze te są 
wykonane artystycznie i są ozdobą 
każdego domn polskiego. Te kalenda­
rze są drukowane w dwóch rozmia­
rach: więkazy 12%xl0% cali powie­
my za przystaniem 5c na przesyłkę, 
a mniejszy 9x5 cali za przystaniom 
2c na przesyłkę, czyli na obydwa ka­
lendarze trzeba przysłać 7c w znacz­
kach pocztowych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Fubl. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

Artystyczne ©brązy.
Pan Jezus dobry pasterz 

Powitanie Chryettua z 
Jego Matką. 

Chrystus na Górze 
Oliwnej. 

Chrystus pomiędzy 
doktorami w świątyni.

W pięknych kolorach
Ozdoba kaidogodexs.

Cena z przesyłką 
$1.00

П’у*г1зшу do wsrywtklch 
cządei .świata.

Największa Księgarnia na Wschodzie.

W. Michał 
»kiego w 

Buffalo, 
1180 Broad­
way. gdzie 
znajduje się 
także gcnc 
rnlua agen­
tura “Gaze­
ty Polskiej". 
Ma składy 
dewocyjne: 

książki do 
nabożeństwa 
i powieścio­
we: pdękne 
obrazy reli­
gijne i palry- 
etyczne; li 

st«iwy papier, kalendarze; rztuczite kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki. Kto nadeszlc 2c. mar- 

I kami na przesyłkę, temu poślemy duży Ka

Skutkiem nieostrożności.
Z Cieszanowa donoszą: Przód 

dwoma dniami gospodarz wsi Ru­
da, Tomasz Obirek, 45 letni ojciec 
rodziny w stanie podchmielonym 
poił w nocy konia przy swojej stu­
dni i prawdopodobnie wskutek 
nieostrożności wpadł w nią i u- 
dusił się. Na 4'i-ugi dzień rano zna­
lazła go jego żona idąea po wodę, 
nieżywego.

Księgarnia nasza otrzymała
nych obrazów. Obr. zy te różnią się od innych tom, źe kolory są nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdując y

[ Wielki pożar w Wiśniczu. | t«ioS bezpłatni.
W czasie wielkiej burzy grado- 

[ wej, jaka przeszła nad okolicą, u- 
i derzył piorun w dom Pinkessa w 
j Wiśniczu Nowym. Było to około 
| godziny 2-giej nad ranem.

Dom Pinkessa w jednej chwili [ 
j stanął w płomieniach i nim się I kupieetii 
kto mógł zoryentować, co się sta­
ło. spłonął doszczętnie. Mieszkań-1 swoich praw.

. • ‘ . • i- •*'  1 wiadomo i zacho«tzi pyi
Cy zaleClW ie mieli czas UJSC Z ży- ; Salrator otrzymałby to. 
ciem. Pożar przerzucił się następ-1 
nie na stodołę i stajnię, która ra [ 
zem z całym dobytkiem spłonęła. ! o<-i?iaio«ć. 
Spłonął również kurnik Z kilku- i mnielUmy. 
dziesięciu kurami.

Ogień przeniósł się następnie llll letkich aptekech, lub pisać- 
zabudowania Rumelskiego, stoją­
ce o kilkadziesiąt kroków od miej­
sca pierwszego pożaru. Spłonął 
dom i stodoła; wiatr i ciemność 
uniemożliwiały ratunek, mimo to 
straż pożarna i obywatele z nara­
żeniem swego własnego życia ra­
towali i starali się ogień zlokali­
zować.

Nagle jakiś silniejszy podmuch 
wiatru przerzucił płonącą żagiew 
na domostwo Mildeugruena, które 
również doszczętnie spłonęło. Tu 
niebezpieczeństwo dla miasta by­
ło już bardzo poważne. Ale szczę­
ściem wiatr po godzinie 10-ej p. 
p. odwrócił się tak, że zlokalizo­
wanie ognia było moźliwehi. Rze­
czywiście o godzinie 11 -ej rano do­
palały się. tylko zgliszcza.

Wiśnicz przeżył straszną noc i 
ranek.

W razie niepomyślnego wiatru 
mogłoby całe miasteczko'pójść 
pastwę ognia.

I W KOI.ICII POLITYCZNYCH wieilcń 
i skich jakoteż światowych wywołała wielkie 
’ zainteresowanie wia<lomo4ć, tv Arcj książę 
i Salvator, prawowity następca tronu austryą 
| «-kiego, który prze«! dwudziestu kilku l:»tv 

porzucił swoje świetne stanowisko i honory, 
zrzekł się pretensji do tronu i przybrawszy 
nazwisko Jana Ortha. na zwykłym okręcie 

' im wyjechał w świat, o którym «»po­
wiadano, że miał zeinąć na okręcie, który 
ratował, ma powrócić do Wiednia : cjomsgać 

. Wiele w lem prawdy, nie*  
I wiadomo i zachodzi pytanie, czy Arcyksiąże 

___  ___r__  . ... co się mu słusznie 
należy, t. j. tron; leci jest rzeczą zupełnie 
pewną, KALWARYJSKIE WINO pomaga za­
wsze. jeżeli kto cierpi na niestrawność, brak 

ogólne osłabienie, klocie, 
[-ból i zawrót głowy. Jak już wyżej wspo 

w t.skich wypadkach bezwarun­
kowo pomaga, a potwierdzi to każdy, kto 
spróbuje. Cena $l.(>0. Do nanrt’a ue wszy- 

’ ‘ . S do: J. W. GAR- 
DULA CO., Box 532, Detroit, Mich.

się po za szkłem wygląda jak ręką malowany. Sam obraz jest rozmiaru 
eali nalepiony na białym kartonie rozmiar 16x20 cali. Podpisy obrazów

Są w polskim języku jak następuje:
1) Chrystus między doktorami w świątyni.................................C na $!.00
2) ( hrystus na górze oliwnej............................................................ vena $1.00

Гап Jezus dobry pasterz............................................................ Cena $1.00
Powitanie Chrystusa z Jego Matką........................................... Cena $1.00

Cena tych obrazów jest jak wyżej wspomiano po $1.00, lecz kto chce ;'..;Lyć 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyźle tylko $’J.uO.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi'waukee Ave., ----- Chicago, III.

2) 
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Zatarg w Kole polskiem.
W uzupełnieniu wiadomości 

zatargu w Kole Polskiem między 
wice-prezesami Stępińskim a lir. 
Skarbkiem, “Kuryer Poranny” 
podaję następujące szczegóły: W 
ubiegły piątek na posiedzeniu 
wieczornem prezydyum p. Stapiń- 
ski uroczyście oświadczył, że gro­
źbą zniewagi czynnej nie chcial o- 
brazić ani hr. Skarbka, ani które­
gokolwiek z posłów, i że miał my­
śli na osoby, stojące poza Koleni. 
Hr. Skarbek miał oświadczyć, że 
to ułatwienie sprawy osobistej i 
honorowej nie wstrzymuje żąda­
nia posłów demokratyezno-naro- 
dowycłi, aby Koło Polskie rozpa­
trzyło dwa ostatnie procesy p. 
Stapińskiego. -Ma to nastąpić po 
świętaeli. Pierwszy proces wyto­
czył p. Stapińskiemu dr. Schejo 
wieź z Czerniowiee o prowizję za 
finansowanie udzielonej p. Sta- 
Ipińskiemti koncesji na Bank lu- 
dowy we Lwowie. Sąd cywilny 
krakowski, pretensyę Schejowi- 
cza oddalił, proces jednak nie o- 
balił podejrzeń, że przy finanso-

(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

-------------------—

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.59
Piszcie nim zapas starczy do M

Mam na składzie wszystkie inne 1 
ju. Piszcie, zapytując gdy jaką cl

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.

. H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y.
esiążki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kfa­
cecie.

napisaS po je<łną z tych cudownychO

■ DR. JOS. LISTER & CO., P. 600, 208 N. 5th Av?., Chicago. 
» PANOWIE:—Jestem zainteresowany wasząbezplałr.ą ofertą

— i chciałbym, żcbyscie mi przysłali jedną ksiąćkę bezpłatnie.

Darmo

Meż-
KSIĄŻEK

<

Absolutnie Darmo.
Każdy mężczyzna powinien
książek. Mężczyźni, którzy zamierzają ożenić się, mężczyźni zara­
żeni, mężczyźni, którzy upijali się, mężczyźni, którzy przepędzali 
czas do późna w nocy, mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni sła­
bi, nerwowi i zniszczeni, mężczyźni, którzy nio mogą pracować i nie 
mogą używać przyjeuinośei życia, — wszyscy ci mężczyźni powinni 
sprowadzić jedną z tych darmowych książek. Ta książka opowie jak 

życie, jak oni zarażają się i jak oni mogą na zawsze odzyskać pełne zdro-mężczyźni rujnują swe życie, jak oni zarażają się i jak oni mogą na zawsze odzyskać pełne zdro­
wie, siłę i rzeskość, w krótkiem czasie i z małemi kosztami. Jeżeli eheesz być mężczyzną między 

mężczyznami, ta książka, powie ci jak możesz tego dopiąć. Ten stawny przewodnik zdrowia, również 
«'skazuje w jaki sposób następujące choroby, jak:

NIESTRAWNOŚĆ, SAMGGWAŁT,NERWOWE OSŁABIENIE
Zatrucie krwi, lub Syfilis, Tryper, Ogólne wycieńczenie, Utrata soków życiowych, 
Nocne polucye, Utrata mężkości, Niedolęzność mężka, Skurczenie się organów, 
Stryktura, Ru maty zm, Organiczne choroby. Choroby żołądka, Choroba wą­
troby, Choroby nerek i pęcherza, mogą być łatwo i na stale wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych słowach, wskazuje dla czego cierpicie i jak możecie stad się 
zdrowymi. Ta darmowa książka, uratowała wielu mężczyzn od przedwczesnej śmierci. 

Ona uratuje i Was jeżeli nie będziecie 
czekali za długo. — Jeżeli chcesz być 

mężczyzną między mężczyznami, — 
mocnym, zdrowym, rześkim męż­

czyzną, powinieneś sprowadzić 
jedną z tych książek, dzisiaj.

Nieposylaj nam pieniędzy, 
tylko wypełnij ten kupon 

starannie, wytnij go i 
poszlij do nas jesz­

cze dzisiaj.
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GAZEx A POLSKA W CHICAGO. П

Ze śledztwa trustu pieniężnego
■=TB!

Fboto of Fujo copyright by American Press Assoclatlon.
Komitet wybrany z łona Kongresu prowadzi w Waszyngtonie 

śledztwo przeciwko trustowi pieniężnemu. Rycina przedstawia po­
dobiznę kotlgresmana Pujo, którj’ jest przewodniczącym komitetu 
śledczego i W. A. Glasgowa. doradcy prawnego komitetu.

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej).

wanin swej koncesyi przez Laen- 
derbank p. Stopiński wyzyskał 
stanowisko swoje w Kole. Drugi 
proces wytoczony- redakeyi "Oj­
czyzny’’ przez p. Stapińskiego zo­
stał przez niego samego, jakeśmy 
1b donosili, przerwany. Nie dosz­
ło więc do wysłui bania kilku zez­
nań. a między innemi byłego wice­
prezesa Koła, Stnscrtni idćniokra- 
ty bezprzymiotnikowego|, który 
zeznał przed sędzią śledczym, że 
na posiedzeniu prezydyum Kola 
Polskiego w roku 1910 pan Sla- 
piiiski otwarcie przyznał, iż musi 
zmienić swoją politykę wobec rzą­
du i chce, by Kolo Polskie w taki 
sam sposób zmieniło politykę, po­
nieważ rząd dal mu dwa miliony 
koron na ratowanie banku paree- 
hu-yjnego.

Z KRAKOWA.
. Nowe skazanie szpiega.

Są.l garnizonowy krakowski 
skazał podoficera dezertera, Bo­
gumiła Kouszela na 3 lata więzie­
nia za wydawanie z. koszar pla­
nów wojskowych.

Z “Sokoła” krakowskiego.
\V ' Sokoli ' krakowskim o<lł>y- 

wa się obecnie kurs walki japoń­
skiej "’elźill-eiżitsii", obrona bez. 
broni. Nauki tej udziela p. S. 
Sumakoy. klóry tę trudną sztukę 
posiadł po kilkunastoletnich stu- 
dyaeli i zapasach w Anglii i Da­
nii. W Krakowie niedawno ternu 
p. Sumakoy odbył ten kurs z żoł­
nierzami policyjnymi i agentami 
dyrekcji policyi, którym w utar­
czkach ulicznych z awanturnika­
mi może ten system obrony prak­
tyczne oddać korzyś. i. 
cy kursu p. Snuiirkora 
oddają się oryginalnej 
i zaprawiają się do

lezestni- 
z. zapałem 
tej sztuce 
chwytów, 

którymi nawet slaby, lecz wpraw­
ny sportsmen zwycięża zawodo­
wego atletę i napastitjącemu opry- 
szkowi wytrąca broń z ręki. Wie­
li“ ćwiczeń gimnastycznych, upra­
wianych na kursie.przejdzie na 
stale do ćwiczebnego programu 
“Sokoła.”

Okradzenie zboru izraeli- 
ckiego.

W czesnym rankiem 
policyi w Podgórzu, 
sprawcy wdarli się do 
eliekiego, gdzie rozbili 
lichnowską i zabrali z niej gotów­
kę, oraz papiery wartościowe na 
sinne kilku tys. koron. Około go­
dziny 9-ej zjawiła się na miejscu 
polieya. Śladów po złoczyńcach 
było nie wiele. Pozostawili tylko 
na miejscu żelazną ••zwitkę” do 
niewiadomego użytku, ważne na­
tomiast są wyraźne odciski pal­
ców na przedniej stronie kasy, 
które oficyn! p. Waga, speeyał- 
nym aparatem odfotografowuł. A 
złoczyńcy po odważeniu ścian za­
brali z górnej półki papiery war­
tościowe, książeczki kasy oszczęd­
ności w Podgórzu. Wzajemnej po­
mocy. Banku Krajowego, listy za­
stawnicze. ponadto z półki dolnej 
wyjęli z kasy podręcznej około 
1..KMI kor. w gotówce. Pozostawili

doniesiono 
iż nieznani 
zboru izra- 
kasę wert-

kazali balai ucenie opinii 
eznej przez nusinów.

publi-

Szpiegowskie afery.
Aresztowany we Lwowie 
kompanionem swym

Ben r-lasiuk, długoletni 
kurz “Domu narodnego”, dawno 
podejrzywanj’ był przez władzę o 
szpiegowską robotę na rzecz. Ro­
syi. Temu zdaje się należy przy­
pisać fakt, że naniiest-nietwo kil­
kakrotnie w ostatnich czasach 
zwracało się tak do Towrz. Ka­
czkowskiego jak i do “Narodnego 
domu", ażeby Bendasiuka ze sta­
nowiska, jakie tam zajmował, wy­
daliły. Tak jędrna jak i druga in­
stytucja zwlekały z teni, ostatecz­
nie •■‘Narodny dom” pozbył się go 
jednakowoż tylko pozornie. Wy­
raźnie stwierdzono, że Beiidasiuk 
te fuiikeye dalej sprawował, oczy­
wiście, po za innemi, szpiegow- 
skiemi, za które właśnie został a- 
resz.towany.

Co do aresztowanego w Sniaty- 
nio popa Iludyuiy, to jest to ten 
sam. który \V ubiegłym roku w 
jesieni odprawił w chłopskiej cha­
cie pierwszą prawosławną mszę w 
Galieyi.

Niezależnie od tej afery aresz­
towano w Tarnopolu' we wtorek 
poddanego rosyjskiego Juliana 
Zwarycza. Bawił on tani na poby­
cie chwilowym. ;Równocześnie z 
aresztowaniem przeprowadzono u 
niego rewizyę, która dala rezulta­
ty pozytywne. Zwyracza odsta­
wiono do więzienia.

wraz 
Kołdrą, 

bibiiole*

nia nad osobistym postępem mo­
ralnym, jako też nad rozszerze­
niem własnych wiadomości skau­
towych. Wszystkich skautów obo­
wiązuje zasada popierania pol­
skiego przemysłu i zasada bojko­
tu wyrobów obcych.”

tylko kilknaśeie koron w drobnej 
monecie, których wydostać nie 
z lulali.

Wiec katolicki w Krakowie.
W ubiegłą niedzielę odbył sie w 

Krakowie wiec polaków-katoli- 
ków w miejscowej sali ■'Sokoła.’’ 
!’> wygłoszeniu szeregu referatów 
wiec uchwalił następujące rezolu- 
cye: konieczną potrzebę zajęcia 
się sprawą przeciwdziałaniu de- 
nioralizacyi szerzonej przez por­
nografię w różnych jej przeja­
wach, a zatruwających ducha na­
rodu.

Konieczną potrzebę obmyślenia 
skutecznych środków' obrony 
przeciw’ wdzieraniu się żywiołów’ 
nam obcych językiem i wiarą w 
naszą sferę posia lania materyal- 
nego i moralnego.

Konieczną potrzebę energiczne­
go przeciwdziałania szerzeniu się 
w groźny sposób wśród młodzieży 
niewiary i zaniku ideałów chrze­
ścijańskich i narodowych. Wiec 
wzywa polską radę katolicką, abj’ 
zajęła się tętni sprawami i obmy­
śliła środki zaradcze i sposób icli 
wykonania.

oszust wa i

O szpiegostwo.
Przed krakowskim Trybunałem 

karnym odbyła się rozprawa pr/.<- 
ciw Maryanowi Marcinowi Pie- 
.■hoeińskiemu, oskarżonego o 
szpiegostwo na rzeez innego pań­
stwa, od uehylenie się obowiąz­
ków stawiennictwa do poboru 
wojskowego w roku 1908 i wresz­
cie o przekroczenie 
fałszywego meldunku.
Zebrany materyal śle.b-zy wska­

zywał. że Piechociński uprawia! 
szpiegostwo na wielką skalę w 
(■alicyi a także za granicą: Niem­
czech . Eraneyi. Anglii, sz-zegól- 
ni<- w Berlinie, Paryżu i Londynie. 
W Wiedniu pod falszyweni naz­
wiskiem wstąpi! do służby w ar­
senale pod nazwiskiem Henryka 
Żytkiewicza.

Tam również zetknął się z woj­
skowym attache rosyjskim, puł­
kownikiem Marczenką. W Arse­
nale pakując broń, adresując 
przesyłki, wreszcie sporządzając 
inwentarz, miał dokładny prze­
gląd ilości broni, jej jakości, da­
lej oddziałów wojska i miejsc, do 
których szły transporty. Materyał 
szpiegowski zebrany przez siebie 
wysyłał Piechociński pocztą do 
Rosji. W czasie rozprawy przy­
zna! się d<r szpiegostwa, ale przy­
znał. że robił to na rzecz Austryi! 
Piechocińskiego skazano na dwa 
lata ciężkiego więzienia.

ZE LWOWA.

Usiłcwanie przekupstwa 
profesorów.

We Lwowie przed trybunałem 
zwykłym stanęły trzy matki i oj­
ciec, oskarżeni o chęć przekupie­
nia nauczycieli IV gimnazjum!, by 
nie dawali zlyeh stopili ich synom. 
Pierwsza oskarżona Pel-tzowa, 
rozmawiając z profesorem Walko- 
wiczem o swoim synu, wsunęła 
mu do kieszeni 40 koron i znikła. 
Druga oskarżona Sabina Bilewi- 
ezowa ofiarowała matce prof. Hu­
berta 50 kor. za wstawienie się za 
jej synem do profesora. Trzecia o- 
sk-irzor.a R. Nass, ofiatowala żo­
nie profesora Podlaclia 30 koron, 
obiecując dać więcej w tym celu, 
by p. Podlachowa usposobiła mę­
ża korzystnie dla jej syna. Profe­
sorowie naturalnie ty-ch pieniędzy 
nie przyjęli i donieśli o wszyst­
kiem swej władzy. Prokuratorya 
oskarżyła wszystkie te panie a po 
nadto i męża Pcltzowej, Mojże­
sza Peltza o zbrodnię namawiania 
do nadużycia władzy urzędowej, 
a trybunał zasą izii 1’eltzową i Bi- 
lewiezową na 5 tygodni więzienia, 
obostrzonego postem, Nassową i 
Peltza uwolni! od winy 1 kary. 
Obrońcy wnieśli zażalenie nieważ­
ności.

Udaremniona ucieczka 
szpiega.

Odsiadujący w tutejszych bry­
gidkach karę dwuletniego więzie­
nia Aureli Milobędzki, zasąd^pny 
orpif ‘UAiąsoŚotdzs ćtupoa<[Z bz 
poddany rosyjski, ma zostać wy­
dalony z granie państwa anstrya- 
ckiego.

Kara kończy się Milobędzkieinu 
za trzy miesiące, a on nie bardzo 
by chciał być odszupasowanym 
do Ro.-:yi. "W tym celu uplauował 
ucieczkę z więzienia, a miała mu] 
w tein być pomocną jego kochan­
ka. zamieszkała w Warszawie, 
która przysłała 130 rubli nicja-; 
kiej Zol ii Hanz, zamieszkałej przy 
placu Bernardyńskim, przezna­
czając tę kwotę na przekupienie 
dozorcy i ułatwienie Miłobędzkie- 
mu ucieczki z więzienia.

Pośredniczył jeden z więźniów, 
pozostający w stosunkach z lian- 
zową. Wyszukał, on dozorcę Jaua 
Sotniekiego i nakłonił go do uła­
twienia ucieczki ililobę Iżkiemu.

Dozorca zgodził się na to pozor­
nie, a otrzymawszy na len cci 130 
rubli, 20 bowiem zabrali juz inni 
pośrednicy, doniósł o wszystkiem 
zarządowi więzienia. Gdy kole­
dzy owego pośrednika-więźnia do­
wiedzieli się o zdradzie dozorcy, 
wykonali na niego dwukrotnie za­
mach rewolwerowy, ale na szczę­
ście ani razu go nie ranili. Skut­
kiem obawy o swoje życie dozor­
ca zrezygnował ze służby więzien­
nej.

Plan ucieczki nie powiódł się, a 
wobec tego Milobędzki odsiedzi 
karę aż do końca, pośrednicy zaś 
odpowiedzą za to przed sądem.

deneyę, większą ilość pieniędzy w 
rublach i dowody, że przez jego 
ręce przechodziły’ na cele szj iego- 
wskie bardzo znaczne kwoty pie­
niężne w rublach.

P Kołdry nie znaleziono wpra­
wdzie dowodów pozytywnych, 
stwierdzono jednak, że został u- 
przedzony o mającej sie u niego 
nastąpić rewizyi.

Sprawa ta jest w związku z a- 
resztowanieiu w Sniatynie dwóch 
popów prawosławny.-li Chudymy i

(Dokończenie na str. 12-ej). ’

ARESZTOWANIE BAN­
DY SZPIEGOWSKIEJ 
WE LWOWIE I ŚWIĄ­

TYNIE.

ICłn z*  liczi MCŁsn.-słot;
fslO CflCe lub srebrny wgareś 
canrucnek; pierścionek; kolosyki; brr 
sęki r orłom Inb herbem polek im lub t, 
ni .-eh piszę po piękny ilustrowany kł 
tlłog i cennik, z zaoszczędzi napewni 
35 (Tc 50e na każdym dolarze, kuruia*  
złote lub srebrne wyroby z pierwazs 
ręki- Katalog ten zawiera piękne rye: 
ny na złote i srebrne odznaki i medal- 
dla towarrystw i klubów Adreopwar 
należy:

K 8TA0H0WSKI & CO.
1116 Noble str. Chicago. £L

Ksżda matka posiadająca dzieci, pcwln 
mieć w domu butelkę PESKA'S HERB1 
PACIFIER syróp ziołowy, doskonały śro» 
na choroby żołądka, robaki 1 bezsenno 
Przyślijcie 25c. w znaczkach pocztowych 
ALEX C. PESKA. • farmaceutyczny c.'4^ 
4332 W. Thomas Str. Chicago, ł

OBCE METODY.
Jest to nie do uwierzenia, że ka­

żda metoda leczenia, nawet prze­
ciwna wszelkiej wiedzj’ lekarskiej, 
znajduje zwolenników, którzy w, 

Iśiniewają każdy inny sposób lecz 
' nia. Niektóre z tjch dziwactw s: 
leczenie zimną wodą, elektryzowa- 

| nie, masaż, dyeta, specyalne ćwi­
czenia, suggestya, wiara w zabo- 

I bony. Niektóre z tych zabiegów 
są dobre na niektóre choroby, tak 

| same przez się, jak w połączeniu 
z innymi zabiegami, lecz niektóre 
za to są bezsensowne, a nawet nie­
bezpieczne. Na szczęście więk- - 

szość ludzi wierzy w stare wypró- ; 
bowane środki, które przez lata : 

, cale zadawalniały ludzkość, jak | 
naprzyklad Trinera Amerykań­
ski Eliksir Gorzkiego Wina w cho- 

j robach trawienia. Nie jest wcale 
i potrzebnym próbować innych '.e- ! 
lfów przeciw wszelkim chorobom.1 
jako to: utrata apetytu, nerwo- 

i wość i neuralgia, osłabienie, żółta 
! cera, żółtaczka i inne chorobj’ żo­
łądka, wątroby i kiszek. — W ap­
tekach : Jos. Triner, 1333 — 1330 

j S. Ashland ave., Chicago, 111.

CHOROBY .NEREK 1 I ĘCBERZa
Usuwa w 24 

g-“dztaacb 
w szelkię moczan r 

wydzieliny 
Każda pirułka Z 

Botl taką WIW 
aazwę rW 
wjTKtrtłoicie t»lę 
aalladowaletw 

Лта fprzfdai им 
icizatkich avteknek

NA

Bobrowe Krople 40 ct. 3 ot. $1.0
Robione x importowanych rosyjskie • b< 
brów w sposób specjalnie przes naa p 
biadt.ny i za*  t a ji» wn reiki« w ł.nś< 
lecznicze. •

Chlorkowe’Krople 15c. 2 oz. 
Sporządzone z ziół i korzeni, z nu
na kurcze żołądka, biegunkę, zapale*  >■• к 
szek it|*.

Maciczne Krople 25c. 4 oz.
Sp +zndzore z ziół z gwai.incrą. 

Żołądkowe Krople 2 oz.
Leczą wsz< 1 kiego rodzaju choroby 
ka. sporządzone tak czysto, że 
nich żadnych barwników, perfum 
Oprócz powyższych leków zawsz- 

dzie

<!/<>.>e t C7\ sto, . ■ ni« a 
«•h barwników, perfum i t. < iz 

powyższych leków n ‘kłi
tamy kompletny zapas alółt-k, <*i'irj  
balsamów, kropił i innych lęka y 

icmikalii importowanych z Eu 
Laboiatorynn. farmaceutyczne

BIAŁEGO ORŁA. |
Aleksander C. Feska, farmaceutyczny chcmi 
4332 W. Thomas Str. Chicago, I

Postęp podstawą naszego bytu.
Dziś każdy trzyma się postępu, 

bo kto nie idzie naprzód, ten się 
cofa. Tak ma się sprawa z troską 
o nasze zdrowie. Dawniej ludzie 
dopiero wtedy myśleli o zdrowiu 
swego ciała, gdy już byli chorzy i 
chcieli się wyleczyć. Dziś przeciw­
nie, ludzie zabezpieczają się od 
chorób tak, że te ich nie nawiedza­
ją. Od wszystkich chorób wewnę­
trznych zabezpieczyć się można.

Czy możesz jeść?
eo ci eię podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli cbcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRINERA

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO 
WINA

Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i imtwrtowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we «Zzystkicb 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

POTRZEFA AGENTÓW.
V/ każdej n:l«1»cowu4ci. g<№« znajdeją a 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsz 
chniania rety Po! iej” i “Iluś row
nego Tygodnika Powieżdowa-lfa tikowego*  
Jak g też sprzedaży książek Nawet ct. któn 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka d 
larów dziennie zarobić. I o warunki zgloo 
się dc: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 11< 
Milwaukee Ave. Chicag0» Ul.

Opłaci się pisaćdo nas!!
Kto chce kupić tan 
książki do nab. albo p 
wiefciowe, różańce, erk 
pierze, ’krzyże lub ini 
rzeczy do nabożnego 
żytku katolikom poirz 
bne, figury św. 1 obraz 
ramy do obrazów, szt 
czne kwiaty, wianki, b

kiety itp. niechaj piszę po katalogi <
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee. W

TERAZ JEST CZAS!
do rrzcc2y»zc?enla waszej krwi i wzmocni 

nia waszego organizmu przez użycie
tient io-Compound

Gcntio Compound jrat wartościową pre| 
racją na letw.onie chorób Krwi, Pęcheri 
Nerek. Żołądka i Organów Urynowyeh. G< 
tio Compound składa się z konęentrowcrfty 
jarzynowych foryezy i jeat bard/-*  wart 
we na dyspepayę i wycieńczenia z utratą 
petytu. NI• usn lepszej pieparaeyi w dzied 
nie lekarskiej, jak Gentio <’ mp .1. 
się o tein przekonać, przyślijcie 35 .eenti 
przez Money Order lub w znaęzk&eh p- •> 
wych. a nntyrhn.iast poślemy wam butel 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacie

PEDICLRA REMEDY CO. * 
S334 Milwaukee Ave. Chicago, 1

Ziemia Farmerska na Sprzedaż.*
Pod zarzutem szpiegostwa na

I rzecz Rosyi aresztowano: 1. Seme- gdy się przynajmniej raz na dzień 
na Bendasiuka, zamieszkałego 
przy ni. Teatralnej 1. 27 biblote- 
karza “Narodnego Domu’’, sekre­
tarza Towarzystwa “Kaczkow­
skiego i współpracownika “Pry- 
karpaekiej Rusi” i znanego mo-

■ skalofila, zamieszkałego przy uli­
cy Ossolińskich 1. 6 słuchacza 
praw, Bazylego Kołdrę.

Rewizya wykazała niezbite do- 
! wody winy. I' Bendasiuka znale­
ziono kompromitującą korespon-

a najlepiej po każdem jedzeniu 
wypije kieliszek słynnego kura­
cyjnego wina Częstochowskiego, 
nagrodzonego złotym medalem na 
wystawie lekarskiej We lwowie. 
Czyści ono żołądek, kiszki, nerki, 
płuca, żyły i krew i dlatego o- 
chrania człowieka przed choroba­
mi, a chorym’ przywraca zdrowie. 
Dostać można w aptekach, u a- 
gentów lub u właścicieli: A Ska-i 
rzyński and Co., Buffalo, N. Y.

g?' E3

W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­
lonii, o doskonalej ziemi, bardzo urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

J. J. Hof Land Co., Sobieski, Wis.

NOWA KSIĄŻKA
Z drukarni “Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY
Straik uczniów ruskich.
Że strajk w paru szkołach lico-1 

wskieh z powodu samobójstwa ' 
Czornyja byl wywołany z ze-; 
wnątrz, świadczy fakt, iż w semi- | 
naryuni naiiezycielskieni, do któ- j 
rego zmarły uczęszczał, jak się o I 
kazuje, ani Bolący, ani Rusini le- 
k -yi nie przerwali. W gimnazyacii 
rnskieh w 1’izemyśiu i Kołomyi. 
U"zniowie urządzili je Inodniowy 
strajk manifestacyjny. Rada 
Szkolna Krajowa zamierza łago­
dnie traktować całą sprawę straj­
ku. \V prasie polskiej wywołuje 
oburzenie fakt, że do numifesta- 
cyi na pogrzebie Czornyja 01 ga 
nizatorowie wciągnęli dzieci ze 
szkół indowych, tak, iż lti letni 
chłopcy i dziewczęta biali udział 
w demonstracyi ulicznej.

Młodzież polska o wybry­
kach młodzieży ukraińskiej. 

We Lwowie odbył się onegdaj 
uczniów polskich szkół śre- 

rezolueye, 
kłamliwe, 

Ukraińców i

I

wiec 
dnieli, który uchwalił 
zbijające oszczerstwa 
rozszerzane przez 
stwierdzające, że jedynymi spraw­
cami moralnymi kroku Czarnoja, 
są przywódcy Ukraińców. Wiec 
zwraca sie wreszcie do polskich 
posłów parlamentarnych, by wy

Zjazd skautowy we Lwowie.
We Lwowie odbył się zjazd 

przodowników skautingu polskie­
go przy udziale 110 uczestników. 
Na zjeździć tym ustalono zasady, 
na których ma się opierać orga- 
nizacya i praca, oraz odbyto wzo­
rowe ćwiczenia w polu. Z zasad u- 
chwalouych przytaczamy ważniej­
szo :

‘■Jedyną instytucyą, na grun­
cie której może i powinna rozwi­
jać się organizacja skautowa, jest 
“Sokół’’. Skauting, jako system 
u szechstronnego obywatelskiego 
wychowania poza szkolnego, ob­
jąć winien dziedziny zarówno fi­
zycznego kształcenia, jako też 
umysłowego i moralnego. Zważy­
wszy, że warunkiem pracy skau­
towej jest dbałość o wysoki po­
ziom etyczny i obywatelski dru­
żyn. należy uznać za kryterj mn, 
decydujące o przyjęciu do dru­
żyn skautowych wysoką wartość 
moralną skautników. Od drużyno­
wych zaś. plutonowych i wogóle 
wszystkich kierowników młodzie­
ży, ścisłego przestrzegania prze­
pisów prawa skautowego i absty­
nencji. oraz ustawicznego czuwa-

WSZELKIE SPRAWY. SĄDOWE. ŚCIĄGANIE SPADKÓW. 
PLENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYNIEWICZ,

ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,

z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd.
czyli LIST0WN1K DLA MIŁOSNYCH.

Zawiera liczny zbiór listów wzorowych na wszystkie przypadki zachodzące w życiu 
miłoenetn jako to: 74 listów i odpowiedzi “Wynużenia i oświadczenia miłodci'*.  63 H- 
etów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów **l'mowy  przedślubne i odpowiedzi ’, 7 f<.r- 
muiów, 25 pieśni miłosnych, 2$ wierszy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III.

i Papierosów

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
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Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00газезеанезееоземеемемаеммемамеммесе
s
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został wynaleziony w Austryi przed pan- 
łaty i ponieważ okazał się w skutkach bardzi 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandy uawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest zt 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz 
mówi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo porno 
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku 
iów jak i stawach; przeć i wko neuralgii i kol 
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa 
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez 
senności, osłabieniu umysłowemu, histeryi 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

uooruczyuna jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszyek 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten poirinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy 
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso 
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę. że jest skute« 
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć iazv więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowyni albo w liście registro 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago, HI

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny' ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 dc 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER STR. BOSTON, MASS.

oraz
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackicb, jakotei Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, Dl.

Nie dajeie alf łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je 
żeli Wam kto powiada, że Wam rączy za to lub owo, »pytajcie aię szar­
łatami ciem ręczy i «dzie je₽o rwnranrya ł Odpowiedzialny Agent i ban 
kier składa gweraneye do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie 
niądze do przechowania lab przesłania do kraju, przekonajcie się czem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jaku gwarancyę dla Waa. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na War.se usługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.43; 2o0 kor. 
za $40.85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 mb. 
za $26.15; IGO rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaje esyfksrty do Europy i do Ameryki

Sporządzą kontrakty, pełnomocnictwa 1 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie I punktualnie.
Piezeie po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHN1TZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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(Dokończenie ze str. 11-ej).

podejrzy- 
przez nią o szpiegostwo na 

Rosyi. Co do Kołdry — to 
go znów żamlarmerya z Za- 
1 w tym kierunku lwowską

Sandowicza, co do których dobi 
ihiie stwierdzono, że robili pomia­
ry dróg i mostów w Galicyi. Na 
skutek znalezionych u tych popów 
korespondencja kompromitują • 
cjeli Bendasiuka i Kołdrę zrobio­
no u nich rewizyę i aresztowano 
ich.

Aresztowanych odstawiono do 
są lit karnego.

Ow Beudasiuk znany był już da­
wno lwowskiej policyi i 
wany 
rzecz 
znała 
lutza

T>oli<\vę poinformowała.
Pewne światło rzuca na całą 

spraw.' artykuł "Prikarpackiej 
Rusi”, która zamieszcza wystoso­
wany do niej list przez żonę are­
sztowanego popa lludjTuy;

Pisze ona: W tych dniach przy­
jechał do nas z Graba O. Maksym 
Sandowicz. 28. marca zjawili się 
w łomu naszym żandarmi z komi­
sarzem i zarządzili rewizyę w ca­
łym domu. L O. Maksyma Sando­
wicza znaleźli w kieszeni 18 kor. 
82 gr. i skonfiskowali je. Następ­
nie aresztowali, tak nięź.i jHnatjja 
Iludyiu*  jak i O. Sandowicza i 
odwieźli ich do aresztu w Śniaty- 
nie, stąd zaś do Kołomyi do wię­
zienia.

pbwiniają ich o szpiegostwo, a 
mianowicie o robienie pomiarów 
t. z w. wyszkowskiego mostu na 
Dniestrze, który łączy Galicyę z 
Bukowiną. Most ten jest dla każ­
dego dostępny, przezeń zaś często 
przechodzili maź mój i O. Sando- 
wi<-z. na bukowińską stronę. Żan­
darmi w szczególne

I ich; że obaj w nocy 12 marca most 
ten'mierzyli. W czasie rewizyi 
skonfiskowano mój szkoluj- cen- 
tjuneter i białą tasiemkę, przy 
pomocy których mieli oni doko­
nać pomiaru mostu.”

Tyle napisała żona Ilndyniy. A 
nam zdaje się piszę "Prik. Ruś ’, 
że aresztowania tego dokonano 
właśnie dlatego, żeby przy zbliża­
jących się świętach pozbawić OG. 
Ifudjmię i Sandowicza możności 
sprawowania służby bożej a wier- 
nych nabożeństw.

Całej tej sprawie “Pr. Ruś” u- 
siluje nadać cechę groteskowej 
sensacyjności. ażeby w ten sposób 
zarzuty czynione “jej ludziom” 
podlać w wątpliwość. W dalszym 
ciągu artykułu podaję wiadomość, 
że redaktor jej otrzymał wieczor­
ną pocztą przesyłkę, zawierającą 
ranne u u mera “Słowa Polskiego” 

| od 9 grud 1911 do nr. 573 i do tej 
przesyłki dołączony list, napisany 
po niemiecku. W liście tym ano­
nimowym, piszę ktoś, że prosi re- 
daktora-szefa “Pr. Rusi”, ażeby 
mu podał adres jakiego członka 
rosyjskiego ministeryum wojny w 
Petersburgu, albo jakiej wojsko­
wej wysoko postawionej osobisto­
ści w Rosyi. List ten przytacza 
“Pr. Ruś’’ i odpowiednio całą 
sprawę naświetlając, stara się ją 
przedstawić 
której autorów należy, z laniem 
jej, szukać wśród Ukraińców.

Naświetlenia “Prik. Rusi” i u- 
silowania oczyszczenia sirjch lu­
dzi od zarzutu szpiegostwa są 
płonne i nikłe wobec konkretnych 
mnteryałów i dowodów, znalezio-1 
nyeh przez polieyę u aresztowa , 
nych we Lwowie i członka jej.re 

■i obwiniają dalccyi Bendasiuka.

ków wyrzuca się za drzwi. ■ To i w ! 
tym wypadku najlepsza odpo-1 
wiedź”.

“Niebezpieczny” kalendarz.
Księgarz p. Edmund Mieloszyń- 

ski odpowiadał przed izbą karną 
i w Śremie za sprzedaż kalendarza 
“Wisła”; Prokuratórya dopa­
trzyła sic w kilku wierszykach 

i podburzania, do gwałtów jednej 
narodowości przeciw drugiej na 

| podstawie paragrafu 130 kodeksu 
karnego. Po obronie p. adwokata 

i Morawskiego oraz oskarżonego, 
skazany pana M. na 30 marek ka­
ry oraz koszta procesu. Jako świa­
dkowie stawali pp. Dutkiewicz ze 
Śremu, sekretarz kryminalni’ Gu­
enther z Poznania oraz jeden u- 

! rzędnik clowy.

Kwiatek pruskiej kultury.
“Pruski Przyjaciel Ludu”, or­

gan wydawany w Królewcu ku ba­
łamuceniu i germanizowanlu Ma­
zurów, cieszy się ze zasądzenia re­
daktora “Mazura” na 400 marek 
kary; zarazem jednak ogarnia go 
smutek na myśl, że kara za obrazę 
taka niska: "Gdyby izba karna 
była wyrokowała na przestanie 
druku “Mazura” przez trzy lata,

ja śo prowokacją*.  byśmy się cieszyli byli z tego, 
'że ta mara, dusząc Mazurów, aby 
przez trzj’ lata pokój dać musi”.

Piękna kultura pruska, niema 
co mówić!

tów w całości 60,711 ha. Razem: 
78,071 ha.

W tym samym czasie przeszło 
z rąk' polskich w niemieckie:

Obwód reg. gdański: gruntów 
rozparcelowanych 4,544 ha., grun­
tów w całości 13.397 ha. Razem: 
17.941 ha.

Obwód reg. kwidzyński: grun­
tów rozparcelowanych 9,458 ha., 
gruntów w całości 44,950 ha. Ra­
zem: 54,408 ha.

Obwód reg. poznański: grun-, 
tów rozparcelowanych 7,836 ha., 

! gruntów w całości 43,212 ha. Ra­
zem : 48,926 ha.

Obwód reg. bydgoski: gruntów 
rozparcelowanych 5,417 ha., grun­
tów w całości 44,617 ha. Razem: 
52,453 ha.

Z cyfr tych wynika nadwyżka 
na korzyść polską w obwodzie 
reg. gdańskim 19.637 ha., w obwo­
dzie reg. kwidzyńskim .23,126 ha., 
w całych Prusach Zachodnich 42,- 
763ha. W obwodzie reg. poznań­
skim nadwyżka na korzyść Pola­
ków wynosi 28,483 ha., w obwodzie 
bydgoskim 2,914 ha., w calem Po- 
znańskiem 57.628 ha. Ogółem zy­
skali Polacy od r. 1896 do 1910. - 
100.391 ha. nad Niemcami.

Ponieważ Polacy wedle staty­
styki pp. Zygmunta Chłapowskie­
go i Trąpezyńskiego z r. 1911 stra­
cili w czasie od 1886 — 1896 około 

!ć nie- 
oświad-1 miecką, zatem nasz stan posiada- 

> in ziemi dzisiaj jest prawie ten 
obecnego I ssm, jaki I yl w roku 1886 t.-j. na­

stroju nie jest wskazaną. Wydział ‘ ku zaprowadzenia Komisyi hclo- 
'' i nizacyjnej.

Prezes p. Chrzanowski omawiał 
w łączności ze sprawozdaniem sto­
sunek policyi do Sokola.

W dyskusyi nad sprawozdaniem 
zabierali glos delegaci.

Sprawozdanie skarbnika p. Ja­
na Zabłockiego przyjęto do wiado*  
mości bez dyskusyi.

Przy sprawozdaniu wydawni­
ctwa organu Związkowego “Soko-1 
la”, wykazującego w dochodach 
i rozchodach sumę 7,346.15 nik.. 
interpelowano redaktora organu 
p. Cz. Kędzierskiego co do rozma­
itych spraw administracyjnych, 
godząc się na kierunek redakcyj­
ny.

Po dłuższej dyskusyi uchwalo­
no, że gniazda nie liczące HM) 
członków, powinny abonować So­
koła na poczcie, a nie wprost z a- 
dministracj i.

Obszerną dyskusy.) wywołało 
sprawozdanie naczelnika związko­
wego p. Langiego. a sumienne o- 
praeowanie go w Sokole spotkało 
się z ogólnem zadowoleniem. Ze 
sprawozdania tego warto pod­
nieść, że procent ogólny ćwiczą­
cych w związku stale się podnosi. 
Widać z tego, że zamiłowanie da 
gimnastyki wzrasta.

W ważnej dla giinnastykują- 
cyeh sprawie zabezpieczenia od I 
nieszczęśliwych wypadków refero­
wał p. Powidzki.

W sprawie z.mianj’ stroju soko-; 100,000 hektarów nil korzyśi 
lego [referent p. Lange c 
czył się zj.yzd po dłuższej dysku­
sja za tem. że zmiana

się mul wprowadzeniem speeyal- 
nej oznaki sokolej.

Następnie zdał'prezes p. Chrza­
nowski oświadczenie w sprawie u-i

ROZMAI f OSC!.

Ziemie Polskie pod Prusakiem.

O Uriwćrsytet W Poznaniu. Stawienie tych obrazów, jako rze­
komo podburzających do gwałtów 
jest wzbronione.

O podburzaniu do gwałtów.
1 złotnika p. Eugeniusza K. w 

Poznaniu znaleziono większą ilość 
broszek, łańcuszków i pierścion­
ków z napisem “Boże! zbaw Pol- Solnickiego i brał z ową kompanią 
‘ . ’ Sąd ziemiański w Poznaniu "dział w bitwie pod Nową Wsią, 

zarządził konfiskatę i zniszczenia' wraz z oddziałem 1‘ounga de Blan- 
j znalezionych przedmiotów. Prze kenheim i Oborsk^go. W bitwie
■ ciw wyrokowi założono rewizyę do ' za* znalazł śmiei olnicki, a śp. 
sądu rzi-zj’,’ który zniósł i

i sądu ziemiańskiego i przekazał mu
■ sprawę ponownie, ponieważ nie 
zachodzi tu publiczne ogłoszenie, 
któreby można uznać za publicz­
ne “podburzanie do gwałtów”.

Sejm pruski obradował nad 
sprawą założenia uniwersjletu w 
Poznaniu. Poseł Mizerski oświad­
czył się w imieniu Koła Polskiego 
za uniwersytetem i domaga! się u- 
tworzenia katedry historvi pol­
skiej 
grani 
ków

■zenia katedry historyi
. Niemcy chcieliby jednak o- 
iczyć ilość studentów Pola-

i na uniwersytecie poznań- s].,, •• 
skiein i zrobić zeń nową placówkę 
hakatyzniu.

Sp. Tadeusz Sniegocki.
Z Poznania donoszą:
Zeszedł z tego świata znów je­

den z tych synów Ojczyzny, któ­
rzy za nią podczas ostatniej walki działu w zlocie praskim, komun:-
o niepodległość nadstawiali pier- kując, że wydział Związku uchwa- 
si. Urodzony 18 grudnia 1836 r. lii, by Związek brał w nim udział, 
w Gowarzewie. pospieszy! niebosz- 
ezyk wraz z trzema braćmi: Mi­
chałem, Antonim i Tomaszem jako pnie o konieczności zaprowadzenia 
26-Ietni mężczyzna na pierwszą rewizji lekarskiej wśród ćwiczą- 
wieśe o wybuchu powstania do eych. Zapadła w sprawie tej u-

I Królestwa, gdzie jako kapitan I chwała, że gniazda powinny dą- j 
kompanii strzelców w oddziale żyć do tego, abj’ rewizją lekarssą

| majora-Antoniego Gałczyńskiego zaprowadzić.
1 przebył chrzest wojenny w potycz­
ce pod Mieczownicą 
wem.

i przyłączył się do oddziału Piotra

Pierwszy wiceprezes p. dr. Ksa­
wery Zakrzewski referując nastę-.

W sprawie Zlotu związkowego 
Dobroslo- zapadła uchwala, że odbędzie się 

Po kiesce i ustąpieniu tegoż w roku 1913 niepodzielnie w l’o-

Niemieckie ostrzeżenie.
W ostatnim numerze “Berliner 

Neueste Nachrichten” znajduje 
Bię ostrzeżenie przed “zgubną dla 
niemczyzny działalnością” pow­
stałej w Galicyi organizaeyi pod 
nazwą "Ziemia polska".

Kierownik szkoły — handla­
rzem dziewcząt.

W Szczecinie wywołało wielką 
senzacyę aresztowanie kierownika 
szkoły “Berlitza” niejakiego Beu- 
110 Katza. który od ośmiu lat kiero­
wał szkołą obcych języków. Oka­
zało się. że szanowny pedagog był 
agentem, dostarczającym “żywe­
go towaru” do Ameryki Południo­
wej. Gazety Berlińskie donoszą, 
że Katz werbował często z pośród 
uczennic szkoły dziewczęta, które 
chciały wyjść za mąż. sprzedawał 
je następnie handlarzom amery­
kańskim.

W skandaliczną tę aferę ma być 
wmieszanych kilka innych osób ze 
sfer intełigencyi: liczbę ofiar zbro­
dniczej szajki obliczają na kilka­
dziesiąt.

Sprawa uczniów gliwickich.
•Jak wiadomo, wydalono swego 

czasu z gimnazjami gliwickiego 
wskutek deniuićjacyi księdza ha- 
katystj’ kilku gimnazistów-Pola- 
ków.. Sprawę przedstawiono mini­
strowi oświaty, zajął się nią prze- 
dewszyst kiein poseł dr. Niegolew­
ski. Niedawno rozstrzygną! spra­
wę minister oświaty w ten sposób, 
że udzielono gimnazistom pozwo­
lenia na ponowne wstąpienie do 
gitnnazyów. i to połowie na Śląski’, 
a połowie poza Śląskiem. Wido­
cznie minister oświaty nie dopa­
trzył się w postępowaniu gimnazi­
stów ’zbrodni politycznej’’, o ja­
ką ich zadenuncyowano.

znaniu.
Po przyjęciu kilku ważnych 

zmian w ustawach, mających prze-; 
prowadzić większą sprężystość or­
ganizacyjną. przystąpiono do uzu­
pełnienia wydziału. Prezesem o- 

wyrok Sniegocki przeszedł z oddziałem brano jednogłośnie ponownie pa- 
swym do poznańezyków pod do- na adwokata Chrzanowskiego dni- 
wództwo Włodka. Pod tegoż do­
wództwem brał udział w krwawej 
bitwie pod Brdowem, mimo rany

' w prawem ramieniu, które prze­
szyła mu kula moskiewska. Po-’ 
ezem wrócfl do księstwa dla wyle­
czenia się z ran. Jako gospodarz 
nabył później Bieślin pod Trzeme­
sznem, a stare swe lata spędzi! o- 
statnio w Poznaniu. Cześć pamię­
ci zacnegą weterana!

Z wymienionych braci zmarłego 
. I w Ga­

licyi. Michałowi przeszyła kula 
w bitwie pod Nowąwsią piersi i 
płuca na wylot. Szczęśliwie wyle­
czony, schwytany został przez pru­
saków i jako dezerter wojskowy, 
więziony fortecą, poezein rnusiał 
na trzy lata wstąpić do wojska. U- 
kończj wszy służbę. wyjechał do 
Turcyi, gdzie wstąpił do pułku 
baszy Czajkowskiego, w którym 
służył jako oficer do rozwiązania 
go. Tomasz Sniegocki zmarł ja­
ko właściciel księgarni w Bydgo- i 
szczy.

Wszyscy Śniegoccy odznaczyli 
się w powstaniu męstwem i poświę­
ceniem i należeli też do grona 
tych wybitnych poznaniaków i 
trzemeszniaków, którym po bitwie 
pod Nowąwsią rząd narodowj- 
przyznał za dzielność i odwagę pu­
bliczną pochwalę.

za

zła

Socyaliści i zjednoczenie 
wodowe polskie.

Na Górn. Śląsku socj aliści
I mali solidarność w ruchu zarobko­
wym i wywołali swą agitaeyą sze-

"dzikich strajków" w‘kopal. M “hai'TLnoni żvja dVtad 
mach,- które skończyły się szyb-

■ ko przegraną robotników. Jedno­
cześnie nawoływali do solidarności 
ogółu robotników podczas strajku 
w Zagłębiu westfalsko-nadreń- 
skiem. wciągając ^polskie Zjedno­
czenie zawodowe do bezrobocia. 
Pierwsi jednak potem głosowali za 
zakończeniem strajku. Jak się o- 
beenie okazuje, poza plecami Zje­
dnoczenia polskiego wydawali 
członkom swego związku piśmien­
ne pozwolenie pracowania po ci-

1 chu podczas bezrobocia. "Towa­
rzysze" płacili za te ’certyfikaty’ 

, związkowi 60 fenygów dziennie, 
; do południa pracowali w kopal­
niach, a po południu stawiali się 
na posterunkach jako strajkujący. 
Soeyalistom nie chodziło zresztą o 
wygraną; przeciwnie sądzą, że 
rozgoryczenie górników z powodu 
przegranej będzie wodą na młyn 
ich agitacyi partjjnej.

gini zastępcą naczelnika ponownie 
> p. Kulczyńskiego z Berlina, rad­
nym p. inżyniera Wiktora Maćko­
wiaka z Poznaina, a sekretarzem 
w miejsce p. Jesionka, którj’ wy­
prowadził się z Poznania, wybrano 
jednogłośnie pana Tadeusza Po- 
widzkiego.

W wolnych glosaell. poruszono 
; cały szereg spraw żywotnych, wzy- 
wając młodzież sokolą, by na ob- 

I czyźnie starała się mieszkać tylko 
u rodaków apelując- do gniazd w 
kraju, starając się ich wciągnąć >v 
szeregi sokole, dalej wzywając 
prezesów, by energicznie zabrali 
się do praey oświatowej w swych 
gniazdach i wielu innych. Obszer­
niejsza dyskusja wywiązała się 
nad sprawą skauta a wynikiem 
dyskusji była następująca rezolu- 
eya:

“Zjazd delegatów, uznając w 
zupełności dodatnie strony w ru­
chu skautowym, poleca Wydziało­
wi Związku, by w najbliższym cza­
sie rozważył, jakie pierwiastki 
skauta dadzą się zastosować w na­
szych warunkach — celem propa­
gowania ich w naszej ..zielnicj’

Wieczorem po godz. 8 i pół zam­
knął zjazd wiceprezes p. dr. Za­
krzewski upominając delegatów 
by nie zapominali o agitacyi na 
rzecz Sokola, oraz o żywotiij’ch 
kwestyaeh ruchu sokolego.

ZJAZD DELEGATÓW ZW. 
SOKOŁÓW W PAŃSTWIE 

NIEMIECKIEM.
Zjazd delegatów Związku Soko-

' zażądał papierosa, zapalił siano, ko u specyalnych agentów. Jeżeli 
popiół zmieszał ze ziemniakami i niema żadnego w waszej okolic", 
połknął wszystko razem. Chytrbść i piszcie do

i ta wywołała .ożywioną dyskusyę,1 Fahrney and Sons Co., 19 — 
bo nie wszyscy chcieli mu przv- 
znać wygraną. Ostatecznie jednak 
większością glosótr uznano go 
zwycięzcą, który zakład wygrał i 
pieniądze schował do kieszeni.

właścicieli Dr. Peter 
25 So. 

Iloyue are., Chicago, Ill.

SŁOWNI К
U lekarza.

— Może pani zechee także poka­
zać drugą nogę, abym mógł osą­
dzić. o ile chora noga jest »opu­
chnięta ?

Paeyentka: — Przepraszani pa­
na konsyliarza, ale nu to nie by­
łam przygotowaną i umyłam tylko 
chorą nogę.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.

Wiecie o teni wszyscy, ie słońce, ziemia , 
i kziężyc latają I biegun w przestworzu. O«1 i 
cznsu do etnsu się trafia, że księżyc prze, 
biega pomiędzy słońcem a zi*  xnią i wtedy . 
następuje zaćmienie słońca. Drn Janr. Chmiel 
nicklcgo Ch. z Somerrille. M*<s.  lekarstwa ! 
patentowane jako ów księżyc zaciemniły 
wszystkie inne, które nMi-ęijiej s«ł tylko i 
podrabiane i fałszowane. Jal słońce wi> 
senne budzi do życia i ożywia nugie draewn. < 
łąki i poła, tak jego lekarstwa budzą do ży 
cia śchorznłe i udręczone chorobą ciało czla- > 
wieka. Więc gdy iraui cokolwiek dolega i I 
potrzeba wam lekar<twa. żądajcie wyrrżnic I 
dra Jani Chmielnickiego Ch. 8&tu jego I 
Zmijecznik, na który on ma jedyno piawn 
wyrobu, tysiące ludzi uzd'*  wił. Lekarstwa 1 
dra. Jana Chmielnickiego C . dostać możec:< : 
u jego specyalnych*  agentów w grosem la eh 
i w lepszych aptekach . Piszcie o bezpłatną | 
książeczkę * "Przyjaciel i skarb domu” czy 
li jak leczyć się w domu bez doktora, żalą 
czając 2c markę na przesyłkę i s’drcsujoie: |

DR. J. CHMIELNICKI, CH. Somenrilh, ' 
Mass.

Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rydzewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórki wym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, lorirat 6^4x4^.

Cena $2.00.

W. Dynœwicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE.J 

CH1CACO, ILLINOIS.

Obrazy Grottgera podburza­
ją do gwałtów.

W "Gazecie Polskiej" wycho­
dzącej w Kościanie, czytamy: Za­
mierzano tu w świetlanych obra­
zach przedstawić około 60 dzieł 
sławnego malarza polskiego Artu­
ra Grottgera, tymczasem z powo­
du wkroczenia przybyłego z Po­
znania przedstawiciela tamtejszej 
policyi trzeba było usunąć blisko 
40 obrazów, mianowicie z cyklu 
“Wojna", “Lithuania" i “Wie­
czory zimowe", ponieważ przed j szny widok.

Żebranina hakatystów.
W KuryerzC Poznańskim czyta­

my: "Główny organ hakatystów 
tutejszych odczuł widocznie po- łów w państwie niemieckiem od- 
trzehę zareklamowania swego na-1 był się w niedzielę, dnia 24 marca 
rodowo-szowinistycznego charak­
teru. ogłasza bowiem bombastycz­
ną odezwę, wzywającą do składek 
na — wojskowy statek napowie­
trzny. który ma być specjalnie 
przeznaczony do strażowania na 
kresach "wschodnich". Już sam 
fakt, że na zbrojenia potężnych 
Niemiec mają się składać obywate­
le w drodze dobrowolnych datków 
robi niesmaczne wrażenie natręt­
nego lapiehlopstwa — szczególnie 
w tej chwili, kiedj’ rząd sam no­
wych olbrzymich na ten cel doma­
ga się środków. Ale wprost czel­
nością nazwać trzeba to. że Tage­
blatt. jak to stwierdziliśmy, do Po­
laków rozsyła swoją żebraczą ode­
zwę. Ilakatyzm. proszący, o jał­
mużnę polską, to zaprawdę rozko-

Natrętnyeh żebra-

Statystyka własności ziem­
skiej w Ks. Poznańskiem i 

Prusiech Zachodnich.
Przy obradach nad polityką ko- 

lonizacyjną w komisyi budżetowej 
sejmu, przedstawiono ze strony 
rządu statystykę nabywania zie­
mi od roku 1896 — 1910. Ogólne 
wyniki statystyki tej są następują­
ce:

Z rak niemieckich w polskie 
pr do od r. 1896 — 1910:

<jowód reg. gdański: gruntów 
rozparcelowanych 18.890 ha. grun­
tów w całości 18,688 ha. Razem 
37.578- ha.

Obwód reg. kwidzyńskiej: grun­
tów rozparcelowanych 19.029 lia.. 
gruntów w całości 58,505 ha. Ra- 

wyczerpujący Zem -. 77.534 ha.
Obwód reg. poznański: gruntów

w Poznaniu na salce Resursy Mło­
dzieży kupieckiej. Zjazd zagaił o 
10 przed południem prezes Zwią­
zku p. mee. Bernard Chrzanowski 
witając delegatów. zwłaszcza 
przybyłych z obczyzny. Przybyło 
razem 21 delegatów, reprezentu­

jących 30 głosami wszystkie trzy­
naście okręgów, na które Związek 
jest podzielony.

Po załatwieniu spraw formal­
nych przystąpiono do sprawozdali 
wydziału Związku. Jako pierwszy 
dał w zastępstwie sekretarza p. 
Tadeusz Powidzki 
pogląd na stan i rozwój Związku, 
podnosząc ujemne i dodatnie s' ■- rozparcelowanych 20,330 ha. grun 
ny organizaeyi polskiej. Związek tów w całości 60.606 ha. Razem 

1 liczy obecnie gniazd 230 z okrągłą 80,936 ha.
i liczbą 9500 członków, w tern k<>- 
' biet blisko 600.

Obwód reg. bydgoski: gruntów 
j rozparcelowanych 17,360 ha, grun-

żarłoki.
Po wszystkie czasy mieliśmy lu­

dzi, którzy na punkcie jedzenia 
dokonywali rzei zy, przechodzące 
nieraz i miarę ludzką. .Już wieki 
średnie podają nam rozmaite ta­
kie wypadki, a nowsze i najnow­
sze czasy pod tym względem nie 
ustępują wiekom średniowiecz­
nym i starożytnym. Kilka taki"h 
przykładów podają obecnie pisma 
angielskie i warto z nich niektóre 
przytoczyć.

W bibliotece w Qxfordzio prze­
chowują jadłospis, z którego do­
piero nabrać można wyobrażenia, 
o apetycie Piotra Wielkiego i je­
go orszaku. Podczas odwiedzin 
swoich w Surrey, zjadł cesarz ze 
swą świtą, składającą się z 12 o- 
sób. mi śniadanie pół skopa, ćwiar- 

I tkę jagnięcia, piętnaście kur i ka- 
I czek, jako też cztery tuziny jaj. 
Obiad tego samego dnia był jesz- 

i eze obfitszy, albowiem ci sami 
dzie spożyli całego skopu, pięć 
ber wołowych, trzy ćwiartki 

i gnięc-ia. czternaście puletów i 
leż królików. Oczywiście, o !po- 

' wiednio do tego, wypito całą masę 
wina i wódek. Który z tych 13 
rosyan największym był żarło­
kiem. tego niestety historyu nic*  

I podaję wrale.
Również i o innych żarłokach 

podają i»p. takie szczegóły. I tak 
np. niejaki p. Jerzy Eke, mieszka­
niec Norfolku, z okazyi jakiegoś 

i jubileuszu kazał dla siebie samego 
I przyrządzić całe cielę i zjadł je 
I też sam jeden, pozostawi! tylko 

kości. Na spożycie tego potrzebo­
wał oczj’wiście 7 godzin czasu. .Mi- 

j mo to jeszcze tego samego dnia 
był na obfitej kolacyi, jaką roz­
maici przyjaciele na cześć jego by­
li wydali.

Dc- żarłoetwa prowadziły także 
nadzwyczajne zakłady. I tak wice, 
hrabia Castell założył się, że w] 
przeciągu dwóch godzin i 40 mi-1 
nut spożyje następujące drobnost­
ki: 24 tuziny ostryg, zupę, befsz­
tyk. bażanta całego, poreyę szp.i- 

[ rugów, misę zielonego grochu, kil­
ka ananasów i misę poziomek. Do 
tego wypił 5 butelek wina. A na 
zakończenie nastąpiły kawa i li­
kiery. Jak widzimy, całkiem pra­
widłowa. tylko nieco obfita uczta 
za którą gospodarz tylko 200 ru­
bli policzył.

Znacznie mniej skomplikowana 
była obfita uczta, jaką spożył pe­
wien znany z nienasycenia żoł­
nierz syberyjski w obecności pew­
nego oficera angielskiego. Składa­
ła się ona z 9 funtów chleba i ma­
słem, z 9 funtów wołowiny i ol­
brzymiej porcyi wódek. Inny żoł­
nierz rosyjski zjadł w przeciągu 
24 godzin przeszło 10 kilogramów 
wołowiny i innym razem z adl o- 
biad. przeznaczony dla 15 osób.

Pewien 
niedawno 
wcale od 
baranich, 
kaczkę, 5 funtów kartofli i 10 ki­
logramów — siana. Mianowicie 
co do ostatniej porcyi, zdawało 
się, że posługacz jej nie zje i przy 
zakładzie chodziło o wielką kwotę 
pieniężną. Ale sprytny żarłok u- 
miał sobie znakomicie poradzić. A 
mianowicie, po zjedzeniu kaczki,

Matka i córka. “Matka moja 
R. I. Rhodes przywykła zawsze 
mieć pod ręką pańskie Gomozo — 

| piszę pani Geo. J. Renta, 227 
Cherrj’ st., Kent, O. — Pamiętani, 

i gdy byłam w domu, zachorowałam 
i ciężko na żołądek. Leczyłam się. 
ale nie nie pomagało. Nazywano to 

: katarem żołądka i inaczej, ale 
i środka przeciw tej chorobie nie 
było. Raz matka powiada: “Spró- 

' Luj no jeszcze mojego lekarstwa"
— i pokazuje Gomozo.

| lam;
I zdrowieli: 
jeś

, nie 
I syć 
!zo

Przeszło stuletnie używanie wj- 
> kazało dostatecznie zdrowodajuc 
I własności Dya. Piotra Gomozo, 
starego ziołowego lekarstwa. Nic ■ 
możiia go dostać w aptekach, tyl-|

Uslucha-
użylain trzy butelki i wy­

li. Gd tego czasu mogę 
wszystko i każdego czasu i mi 
szkodzi. Nie możemy się do- 
naehr.alu pańskiego Gomo-

Feeling "НГ Every Day

regularnie. 
Strzeż

Objawy grypy w nocy, 
kaszel lub bolące mus­
kały od ciężkiej 
praey, nio położą 
cię do łóżka, jeżeli 
będziesz miał

Dra
Richtera

PAIN
EXPELLER 
w domu i używał 
25c. i 50c. w aptece.

ę imitacyi.

f. ДО. RICHTER & CO.. 2t5 harrStrstl, Swłcrk. 
f ДЛ Rkhtora Con-o rigalkl C-’So. 1 Mc ; 

dobro na tatwardsculo.

9-

. DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
Darmo dla ciebie I

posługacz założył si; 
temu, że, nie wstając 
jedzenia zje sześć kul 
12 jaj, ealą gęś. całą

dla każdej siostry cierpiącej na cli. rob) kobitce.
Jestem kobietą.
Zr.nm kobiece cierpienia. 
Wynalazłam lekarstwo.
Poślę pocztą zupełnie bezpłatnie moje O.*  <» 

we leczenie każdej cierpiącej do choroby ko­
biece wraz z przepisami używania. Chcę i»owie­
dzieć wszystkie» kobietom o tein lekarstwie—lo­
bie. czytelniczko, twej córce, matce lub »«•»• 
strze. Chcę wam powiedzieć jak się łęczyc < 
domu bez pomocy lekarskiej. Mężczyźni uis 
mogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wem. •• 
moje lekarstwo domowe jest bezpiecznem i pr*»  
Bern na upł.iwy; Wrzody; Opadnięcie Macicy; 
Nadmierne Wydzielanie Peryodów; Uieryby 
czyli Gruczołowych Wydzielin; także na ł»A| 
Głowy. Krzyża i żołądka, przygnębienie umy­
słu; nerwowość; melancholia; skłonnoić do 
płaczu; gorączka: zmartwienie; choroba nerek 
i pęcherza; spowodowane słabością właściwą 
kobietom.

PoAlę wam zupełną 10 dniową kuracye supeł- 
nie darmo, jako dowód, że motecie się w dom«

wyleczyć łatwo, szybko i n;pew~o. Pamięta joie. że nic was to nie będzie kosztowało a- 
by spróbować tego lekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedłużyć kuraerę. będzie was »o 
kosztowało około 12 centów na tydzień, czy-mniej niż 2c na dzień. Nie będzie wam to 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przy tlijcie mi dokładny wasz adres, opiszcie do­
kładnie swoje cierpienia a ja wam poślę lekarstwo zupełnie darmo odwrotną pocztą — 
Poślę wam także swoją książkę “WOMEN SOWN MEDICAL ADVISER” z iluMracyami 
dla bjnśnier.ia, dlaczego kobiety cierpią i w jaki sposób możecie się łatwo wyleczyć w 
domu. Każda kobieta powinna tę książkę mieć, aby się sama z niej nauczyć o sobie 
mogła. A gdy wam wtenczas doktor powie *e  musicie mieć operację, wy tnożrc:e o so­
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Lczy ono 
młodych i staryes. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczeni*  się w dotnn s 
upławów; Błędnicy i bolącego a nieregularnego Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkacie, mogę wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wam 
chętnie polecą i dowiodą, że Ta Domowa Ku racy» leczy wszelkie choroby kobiece i ozynl 
je silnemi, zdrowmi i szczęśliwemi. Tylko mi przyślijcie swój adres a otrzymacie dar­
mo 10 dniową kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już sią 
nie doczekacie Adres:
Mrs. Al. SUMERS. Box E Notre Dame, Ind., U. S. A

że iak wiele chorób, których często nie potrafić wyleczyć słynni 
lekarze, usunięte bywają za pomocą zwykłego lekarstwa domowe­
go, jak

dra piotra

GOMOZO
Ponieważ działa ono wprost na korzeń choroby, na nieczysto^' 

we krwi. Jest ono zrobione z czj’stych zdrowlo-diijnych korzenił 
ziół i jest w użyciu przeszło sto lat — czas wj’starczający u₽. dokładne 
poznanie jego zasług.

Nie jest ono sprzedawane w aptekach jak inne lekarstwa, ale 
jest dostarczane ludziom wprost przez samych fabrrlrmtów i wła­
ścicieli. Adres:

Dr. PETER FAHRNEY & SONS CO
19-25 So. Hoyn« Ave., CHICAGO. 1LL. ,

< I' >

DOM MISSYJNY
DU Zagranicznych Misajl w Techny, 111. Kierowany przez Zgromadzenie Słowa 

Bożego.
Otwarty 2-go Lntego lp09. uroczyście po święcony przez Najprzew. X. Arcybisku­

pa J. E Quigley *a,  dnia 2G go Kwietnia 1909 roku.
W Zgromadzeniu Słowa Bożego jest już Ś74 Księży jz tych 35 Polaków- i 796 

braci z tych 42 Polaków .
Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia.
Przyjmujemy też ubogich młodztenc ów, byle zdolnych 1 utalentowanych 1 ma­

jących powołanie do etanu duchownego i do pracy misyjnej.
Z prośbą o przyfęcle trzeba nadesłać l. Polecenie od jednego z księży, 2. osta­

tnie świadectwo szkolne. 3. świadectwo zdrowia od lekarza.
Prośby o przyjęcie adresować należy:

Rev. Father Reclor, St. Mary’s Mission House, Techny, III.

№
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Modne słomiane' mufki.
Z Paryża donoszą: najnowsza moda wio­

senna. przynosi równie ładna jak i praktyczni} 
niespodziankę, która z pewnością w damskim 
świ*  ie z przyjemnością przyjęta zostanie.

Xowa moda zdaje sic liczy z okoliczno­
ścią. że te pozornie tak nieodzowne torebki 
ząi-zynn.ią być- niewygodne. Szczególniej kiedy 
ostatnia moda zaopatrzyła zarękawki zimowe 
w rozmaite kieszonki i s howanka tak niezbęd­
ne uo przechowywania tak rozmaitych artyku­
łów toaletowych.

\żehv więc rozłączenie się z tak wygodną 
mufka nie czynić damom zbyt eięzkiem i aże­
by nit byłv zmuszone pakować znów pudrów, 
puszków, ołówków itp.. do zwykłej torebki, 
zapobiega nowa moda bardzo względnie. Stwo­
rzono na ten cel mufkę słomianą, odpowiednią 
słonia, kolorem i przybraniem wiosennemu ka­
peluszowi.’ W chłodnych dniach wiosny. któ­
rych jeszcze cały szereg jest przepowiedzia­
nych, kieszonkowy t, n zarękawek będzie od­
powiedni. I jeszcze nowość, .leżeli moda nie no­
wego wymyśleć nie może, to powraca do sta­
rych rzeczy. I tak widzimy teraz w Paryżu, 
jako ostatni wyraz mody — stare gęsie pióra 
do pisania.

Sprzykrzyła się już rączka do pióra, cho­
ciażby była najkosztowniejszym wyrobem. Pió­
ro, wytryskowe ’’wiecznie pisząee’’ napełnione 
atramentem, które lotyehczaa każdy posiadać 
rnusiał, a które u dam było niejako wykończe­
niem tcniety. jużto w formie kosztownego bre­
loku ukryte w rączce parasola, luli w osobnym 
schowku mufki lub torebki, straciło naraz swo­
ją wartość, przestało być "stylowem”.

Xa 1o trzeba znowu czego innego. Tę no­
wość znaleziono w naśladowaniu gęsich piór: 
wyrabiają je w złoci* , z perłowej masy, bur­
sztynu itp. Xajcześ*  iej ze złota i srebra, górną 
zaś cześć- z perłowej masy, łudząco naśladuje 
gęsi- pióro, wyrobione też w skromnej formie 
z celuloidu i podobnej masy.

Szczególniei mo lnem jest posiadanie kil­
ku piór, włożonych w poduszkę osobno na ten 
cel zaoj atrzoną w otworki. Poduszka ta musi 
naturalnie harmonizować wyrobem z włożone- 
rai w nią piórami -żyli rączkami Również i ka 
łatnarz wyrabiany w starym stylu masywnie, 
mieś i naczyńka z czerwonym i niebieskim a- 
tramentem : nączyńkr ze złotym piaskiem luli 
drobneini odpr 'kami z bursztynu i perłowej 
masy o 1 iiiułee wsiąkającej atrament żadna 
modną ani słyszeć nie chce. Dla tych, którzy 
nie posiadają środków na drogie przyrządy do 
pisania, ale nie chcą się zgodzie na niemodne, 
wyrabiają garnitury na biórko z tańszych ina- 
teryalów. Możną też widzieć prawdziwie gęsio 
pióra u.ięU-. w. zluto R* '■> ■ srt-hto.. Xa. .buusksuJi. 
również stylowych .umieszczają stare zdania i 
go i la Xie ulega kwesty i. że biurka również
przybrały pozory starożytności. Niezbędną jest 
też skrzynia zamiast szały na papiery. Do tego 
naturalnie całe urządzenie pokoju musi być za­
stosowane jak: prudziądowskie fotele, sofy, 
kominki, na nim lichtarze i kandelabry, stare 
sztychy opowiadające o wojnach napoleoń­
skich i tym podobne niezbędne rzeczy. Oto eo 
sprawiło jedno gęsie pióro.

Szycie dawniej a dziś.
Jednem z najmniejszych, ale zarazem z 

najważniejszych narzędzi domowych jest bez 
wątpienia igła, a szycie, owa mozolna i źle o- 
płacana robota rak kobiecych, daje utrzyma­
nie wielu dziewczętom i kobietom w ucywi­
lizowanym świcie.

Z zaprowadzeniem maszyn do szycia nastą­
piła zmiana i zdawało sie. że nacie znikły tru­
dności wszelkie tej roboty.

“Szyje się j:**r  za dotknięciem różdżki cza­
rodziejskiej “. mówi bogatą dania, która dla 
przyjemności lub diii zabicia czasu siedzi go­
dzinkę przy wytwornym mebelku. znajdują­
cym się dziś prawie w każdym domu. “Gdy 
chodziłam do szkoły, było zupełnie inaczej. A 
dziś nie n ogą się krawezki, szwaczki uskarżać 
na bardzo ciężka robotę,’’

Tai" małym, ak dawniej nie jest rzeczy­
wiście zarobek dzisiaj i robota ta nie jest las 
mozolną, ale wymagania sa teraz inne, ceny ar­
tykułów spożywczych córa;: częściej stają się 
«odzień prawie wyższe i bądź co bądź — mo­
żną się dziś i porządnie zmęczyć-, szyją«: cały 
dzień na maszynie. Ręce i nogi w ciągłym ru­
chu mieć, to nie zabawka.

Szycie ma swoją historyę i to niepośled­
nią. Patrząc na rozmaite gatunki igieł, powin- 
no się przypuszcza«*.  że użyteczny ten i ogólnie 
rozpowszeclwiiony przedmiot wynalezionym 
być- powinien przez Ewe albo przynajmniej 
przez jedną z najpierwszych kobiet na świe­
cie. Alć nasi przodkowie nie mieli takiej wy­
gody. jak my. Dopiero w roku 1410 zastąpiono 
igłą ciernie któremi ludzie bic.łni szyli i cien­
kie srebrne druciki, których bogaci używali do 
zeszywania a raczej do spinania ubrań. Pewien 
ślusarz paryski, nazwiskiem l'ureżo ehcial się 
koniecznie zhogacić i mvślal dniem i nocą nad 
sposobem pozyskania fortuny: i tak przyszło 
inu na myśl.- fabrykowanie igieł. Trudności 
wykonania tego pomysłu uczyniły igłę bardzo 
kosztownym instrumentem do zeszywania ka­
wałków sukien i z początku używały jej tyl­
ko bardzo bogate panie. Córka króla Ludwika 
XI. pani de Róże, otrzymała w posagu pudełko 
igieł, z tego była nadzwyczaj dumna.

Szycie rozwinęło sie znacznie później niż 
haft, którego pochodzenie sięga w niepamiętne 
czasy Już Rzymianki haftowały ni< znając zu­
pełnie szycia Iszaty starożytnych Rzymian nie 
potrzebowały być- szyte; agrafami spinane togi 
i tuniki okrywały tak postacie mężczyzn jak 

kobiet I. Ale togi naszywano, a raczej zdobiono 
haftami, Dosługując. się przytem zapewne dru­
cikami. Na Wschodzie szyto wprawdzie, ale 
zupełnie inaczej, niż my szycie pojmujemy — 
było to tylko składanie materyi zapomc-eą li­
cznych a niewidzialnych prawie nitek metalo­
wych. Tukiem składaniem materyi zajmowali 
się wyłącznic mężczyźni, kobiety przędły nici i 
siedziały przy warsztatach tkackich.

Dopiero z. nastaniem bielizny, której daw­
niej nie znano i którą zastępowano codzienne- 
mi kąpielami, stało się szycie konieczno*  ią. 
AVtedy poznano też cienkie i delikatne płótno i 
używano je na bieliznę, to jest, na koszule.

Jak trudnemi musiały być początki w szy 
eiu, to widzimy z tego naprzykład, że królowa 
angielska, Elżbietą wiek XVI|, zawzięta nie- 
przyjaciółka Maryi Stuart, miała tylko sześć 
koszul! 1’icrwszą koszulę miała wprawdzie św. 
Segolina w 8 wieku po Chrystusie, ale z koro­
nowych kobiet posiadała pierwsze płócienne 
koszule żona Karola VII. Ryło to w wieku XV. 
Kuwet król francuski Ludwik XIV nie miał w 
młodości ani jedłtej porządnej koszuli i całej 
chusteczki płóciennej do nosa, ale to już było 
wina skąpego kanclerza kardynała Mazarina. 
Z tego wszystkiego widać, jak drogiem było 
płótno!

IJopieio W XVIII stuleciu stało się szycie 
laniem, jaaiem jest dzisiaj, było łydko o’wiele 
mozolniejsze, bo suknie naszych pra-prababek 
ozdobione były liczncmi falbankami, ryszkami 
i haftami. Ze jednak wówczas nie trzymano się 
zasady, że czas to pieniądz, przeto szyto wol­
no, starannie, i taka suknia przetrwała całe 
lata, czego o dzisiejszych toaletach powiedzieć 
nie można. Wyprawa bielizny odgrywała wó­
wczas bardzo wielką rolę, większą niż dziś, o 
tyle, że wszystko szyte ręką, było bardzo do 
hrze i starannie odrobione. A pomimo, że nie 
szyło się tak prędko, jak maszyną, miały pra­
babki i babki skrzynie pełne bielizny, z domo­
wego płótna i w domu uszyte. Dziś jeszcze się 
znajdują tu i ówdzie cienkie adamaszkowe o- 
brusy i serwety z. wyprawy babki, domowej 
roboty, a będące chlubą tych, które ją posia­
dają.

Przed mniej więcej 60 laty nie myślał już 
nikt o możliwości jakiejś zmiany i o jakimś 
nowym wynalazku, ułatwiającym up. szycie 
drobnych zakładek i faldeczek na przodkach 
koszul męskich. Ile to trudu i mozołu wyma­
gało i jak drogą była taka koszula.

Tymczasem zmarły przed 40 łaty w Bro- 
klinie Amerykanin, Eliasz Iłowe, skonstruował 
w roku 1845 swoją pierwszą maszynę do szy­
cia, na którą rok później uzyskał patent.

Xie mając pieniędzy na wyzyskanie swe­
go wynalazku, rnusiał jako robotnik kolejowy 
pracować na chich. Spodziewał się. że w Anglii 
znajdzie łatwiej pomoc, udał się więc do Lon­
dynu i sprzedał tam patent swój Williamowi 
Thomasowi, poezem wrócił do domu. l’o dłu­
gich dopiero procesyach uzyskał uznanie i gdy 
zebrał na to potrzebne pieniądze, założył w 
('oMiieelicut pierwszą fabrykę maszyn do szy­
cia. W kilku latach posiadał miliony.

Maszyny z początku były wprawdzie bar­
dzo drogie, tak, że tylko bogate panie mogły 
sobie na ten zbytek pozwolić- i stosunkowo du­
żo upłynęło czasu, zanim się wynalazek ten 
rozpowszechnił. — Niektóre panie, nawet dziś 
jeszcze — nie lubią ą brania i bielizny szytej w 
maszynie i szycie ręczne mianowicie wchodzi 
znowu obecnie w modę, lecz dla ogółu stała się 
maszyna zbawieniem. Trzeba tylko jeszcze te­
go. aby motor poruszał je, i na to długo chyba 
czekać nie będziemy.

Dla naszych Dzieci.

Jak sobie chłop poradził ze złodziejami.
W małym domku pod lasem mieszkał bie­

dny chałupnik, który żył tylko z. zarobku, a 
całym majątkiem jego była tylko jedna krowa. 
W okolicy było siedmiu złodziejów. Spodobała 
im się krowa chałupnika. i zmówili się, żeby ją 
iik-aść. Ali*  chłop spał czujnie, często w nocy 
wychodził na pole, łto słyszał, że po wsi zło­
dzieje kradną i buł się o swoją krowinę. Jednej 
nocy spostrzegł, że się ktoś skrada pod stajnię, 
wyskoczy! i złodzieja spłoszył. Ka drugą noc 
zobaczył, jak mignął pod oknami cień jakiś, 
znowu odpędził złodzieja i jeszcze lepiej pilno­
wał swego dobytku. Przez kilka następnych no­
cy prawie nie sypiał i pomiarkowal. że złodzie­
je nie dadzą się zbić z tropu, że eo noc kręcą 
się koIo chałupy i że skoro tylko kiedy zaśnie 
dobrze, wyprowadzą mu krowę. Zmartwiony, 
uradzi! w końcu ze żoną, że trzeba krowę od­
przedać, bo inaczej ukradną ją złodzieje. To 
też w najbliższy dzień targowy wziął ,ą na po­
wróz i poprowadził do miasteczka na jarmark.

Dowiedzieli się zaraz o tern złodzieje we 
wsi, a nie chcieli, żeby im się zdobycz pewna 
z rąk wyśliznęła. Do miasteczka było ze dwie 
miłe. Pobiegli złodzieje prędko naprzód i u- 
siawili się przy drodze, jeden od długiego u 
ćwierć mili. Chłop nie znał żadnego. Gdy je­
dnego pierwszego z nich spotkał. pochwalił 
Boga według zwyczaju, a złodziej odpowiedzia- 

. wszy, zapytał:
, — Na jarmark prowadzicie gospodarzu tę
kozę?

— Czyś oślepł, że nie widzisz? — rzeki o- 
pryskliwie chałupnik — idę z krową, a on mi 
o kozie gada 1

I gadał jeszcze więcej i mruczał zagniewa­
ny. aż uszedł ćwierć- mili i spotkał drugiego zło­
dzieja.

— Niech będzie pochwalony! ~ zagadnął 
tamten.

— Na wieki! — odpowiedział chłop.
— Pewnie na jarmark idziecie z. tą kozą? 

— zapytał złodziej.
— Czy was biesi nadali, czy eo! — krzy­

kną! właściciel krowy: — już drugi gada mi o 
kozie! Czy ci ćma zasłoniła ślepie, że nie wi­
dzisz krowy 1

Z kolei spotka! trzeciego złodzieja, który 
po powitaniu odezwał się:

— Ską:i też prowadzicie gospodarzu taką 
ładną kozę ?

t hłop mimowolnie przystanął i nie mógł, a- 
ni słowa powiedzieć, tak był oburzony na tych 
łudzi.

— Czyś zwaryowal ? — krzyknął nareszcie 
— czyś ślepy? Xie widzisz, to patrz bliżej, ż< 
to krowa.

— -Jaka krowa? Co toż pleciecie? cóż. ja 
to nigdy kozy nie widziałem, czy co ? — gadał 
zbliżywszy się, złodziej: — koza i tyle.

~ Bodaj was dyabli wzięli! — krzykną! 
na to chłop, i poszedł dalej, szarpnąwszy kro­
wę za powróz.

— Żeby tylko was nie wzięli, woła za od­
chodzącym złodziej — kiedy już was otumanił, 
że nie możecie rozpoznać, co krowa, a co koza .'

Chłop zaczął się trochę niepokoić-, spoglą­
dał na krowę z pewną obawą, ale widzi, że to 
ta sama Bialocha, którą już trzeci rok chowa, a 
wipe zna dobrze, ta sama, którą jego żona co­
dziennie doiła. Xie mógł tylko zrozumieć tego, 
dlaczego już trzeci człowiek gada, że to koza.

— Ha! no, obaezymy, co będzie dalej, je­
szcze mila drogi do miasta.

Na iyliał wreszcie czwartego złodzieja, a- 
le jakże się przeraził, skoro ten przemówił po­
dobnie, jak poprzednicy:

— Szkoda gospodarzu, sprzedawać taką ła­
dną kozę.

Cliłop splunął, przeżegnał się, spojrzał z 
ukosa na krowę i myśli.

— Chyba na mnie złodzieje urok rzucili, 
że widzę krow ę, a wszyscy mów ią, że to koza. 
AU«*  i*  b djabel opętał, albo eo. Kraeza jakby 
kruki: 'Kcza, koza!’’

1 znowu splunął na ziemię, oglądał krowę, 
głaskał, dotykał się głowy, rogów*,  grzbietu, 
chciał koniecznie sprawdzić, czy krowę, czy ko­
zę prowadzi. Ale przecież to była krowa. Tym­
czasem spotkał piątego, który wprost za-zcpil:

— Możebyśeic mi sprzedali gospodarzu tę 
kozę ?

Xie było co gadać: widocznie koza! - - Mo­
że się jeszcze co stanie na moją korzyść ~ my- 
ślal sobie i poszedł dalej.

-Szósty złodziej przystąpił do targu.
— Ile chcecie za tę kozę?
— Przecież widzicie, że prowadzę krowę — 

bronił sio jeszcze chłop — chcecie kupie krowę, 
to kupcie: prowadzę na sprzedaż!

— Żartujcie zdrowi! cóżem to dziecko, że­
bym jeszcze krowy nie zna! ? Gadajcie, co chce­
cie za nią.

— A dziej się wola boża, — krzyknął stra­
piony chiop — widocznie już było przeznacz.'.*  
ne, żebym krowę stracił, przecież djabła nie bę­
dę ze sobą wlókł do miasta, jeszczeby mnie ja­
kie nieszczęście spotkało.

A głośniej do .ał: — cóż dajcie?
—Piątkę — 1-zekł złodziej.

— Piątkę? za krowę? — zawołał rozżalo­
ny wieśniak — nie, za piątkę nie dam! — szar­
pnął krowę za powróz i poszedł dalej, myśląc, 
żc może kto da więcej.

Już w pobliżu miasta spotkał siódmego zło 
dzieją i targ w targ, sprzedał mu krowę, ako 
kozę za sic.leni rubli. Zmartwiony zwiną! pie­
niądze w szmaeine i włożył za pazuchę, ale że 
ciekawy liyl. co się dalej stanie z jego krową, 
poszedł niepostrzeżenie za kupcem.

Krowę zaprowadzono w miasteczku na tar­
gowicę bydlęcą i rozpoczął się targ, a ludzie 
kupowali nie kozę, lecz krowę i zapłacili za 
nią sześćdziesiąt rubli. Teraz dopiero domyślił 
się chłop, że go wywiedli w pole i w biały dzień 
okradli, a zauważył też, że się zeszli w mie-,-i< 
ci siedmiu, którzy go bałamucili w drodze. Roz­
gniewał się tedy srodze na taką zuchwałość i 
postanowił natychmiast odebrać swoje, a zło­
dziejom dać wet za wet.

Poszedł do karczmy, zamów ił jeść- i pu­
dla ośmiu osób, zapłacił naprzód i powiedział, 
że przyjdzie tu za chwilę z siedmiu chłopami, 
niech podadzą to, co zapłacone, a gdy będą wy­
chodzili z karczmy, n on się zapyta karczmarza 
co się za to należy, żeby nut odpowiedział: Do­
bre słowo! Karczmarz przystał i podziękował a 
cliłop poszedł dalej do drugiej i trzeciej gospo­
dy i tak samo zrobił, a za resztę pieniędzy kupił 
sobie czerwoną krakuskę z czerwonym baran­
kiem. Potem wyszedł na miasto poszukać zło­
dziejów. Znahtzl ieli za miastem w szynkowni, 
jak jedli i pili i żartowali i śmiali się z pewne­
go chłopa. Przystąpił do nich, niby zafrasowa­
ny i rzekł:

— Kie clicę ja brać z sobą tych pieniędzy, 
które wziąłem za tę przeklętą kozę, żeby mnie 
jeszcze jakie nieszczęście za to nie spotkało. 
Chodźcie ze mną, przepijamy to na zmartwienie 
moje.

Złodziejom nie trzeba było dwa razy tego 
mówić-. Zaprowadził ich do jednej karczmy, ka­
zał dać- wina, chleba, sera, a skoro wypili i zje­
dli to, eo przedtem zapłacił, odezwał się do to­
warzyszów :

—Ciżba tu wielka, chodźmy do drugiej 
ka rezmy!

— Zgoda, chodźmy! — zawołali wszyscy i 
posunęli się ku drzwiom.

Wtedy chałupnik zdjął krakuskę z głowy, 
nałożył ja na wskazujący palec u lewej ręki, 
a obracając ją prawą ręką na tym palcu, za­
pytał karczmarza:

— Ile się należy za wódkę, clileb i ser?
— Dobre słowo tylko, mój gospodarzu — 

rzeki karczmarz i uśmiechnął się przytem.
— Kiedy tak. to Bóg wam zapłać, a n:y 

chodźmy dalej.
Spojrzeli złodzieje jeden na drugiego, to 

znowu na chłopa i jego krakuskę i nie mogli 
pojąć, jak to być może; aby nie płacić a jeść i 
pić- tylko za dobre słowo, bo nie wiedzieli, że 
wszystko było już przedtem zapłacone.

Poszli jeszeze do drugiej karczmy i do 
trzeciej i wszędzie to samo. Żaden karczmarz 
nie żądał zapłaty, tylko dobrego słowa. Ale 
złodzieje zauwaiżyli, że skoro chłop ma płacić, 
bierze zawsze krakuskę nową z głowy i obra­
ca na wskazującym palcu lewej ręki, więc do­
myślili się zaraz, że cała tajemnica spoczywa

w tej 'czapce i że kto ją bę Izie miał, nie potrze­
buje nigdy płacić za jedzenie i picie. Bardzo 
by im sie- przy .da taka czapka, bo nieraz byli 
bez grosza przy duszy, a gonili światami za 
kradzieżą. Porozumieli się z sobą, że co dać. te. 
dać. a czapkę czarodziejską trzeba kupie ko­
niecznie. ,

Gdy wychodzili z trzeciej karczmy, odez­
wał się jeden ze złodziejów:

— Sprzedajcie nam tę czapkę ona nam by 
<=ię przydała w drodze, bo jako kupcy jeździ­
my ciągle, a nie zawsze znajdzie sie jakiś za­
robek. wy siedzicie ciągle w domu, to się nic 
potrzebujecie c nic kłopotać, zjecie to. co wam 
żona uwarzy.

— Ilo, to, a któżby mi tez za tę czapkę 
tyle dał, ile ona warta! Pomyśleć tylko: mogę 
jeść i pić przez cały rok i cale życie, sam z żoną 
i dziećmi, wszędzie, gdzie tylko przyjdę: to nie 
opłacona czapka!

— Dobra czapka, widzieliśmy, ale my nie 
. chcemy wa.sz.ej krzywdy, zapłacimy dobrze!

Targ w targ, stanęła zgoda i chłop wziął | 
za krakuskę sto rubli. Odpłaciła mu się krowm 
Dostał więcej, niż była warta. Ucieszony, że 
oddał wet za wet złodziejom, nie zatrzymywał 
sie w mie-'cie, ale czemprę-lzej w raca! do domu.

Tymczasem złodzieje uradowani, że posia­
dają czarodziejską czapkę, przy której można, 
w gospodzie jeść i pić. a nic nie płacić, posta­
nowili pohulać. Poszli do karczmy, kazali so- . 
bie dać- jeść- i pić. a gdy mieli odchodzić-, naj­
starszy z nich wziął krakuskę na | alec, a obra­
cając nią. zapytał karczmarza, ile mu się nale­
ży.

Wszyscy oniemieli, gdy karczmarz powie- 
dział tyle a tyle. Zapłacie musieli, a rozgniewa­
ni na tego, który czapkę obracał na palcu, zbi­
li go, skoro wyszedł, że nic umiał kręcić do­
brze. Czapkę wziął drugi z kolei i znowu wszy­
scy poszli do drugiej karczmy rolne dalsze pró-' 
by. 1 tutaj nie lepiej im się powiodło: musieli 
zapłaci'-. Zl-ili znowu drugiego towarzysza, że 
nie umiał krakuski obracać na palcu, dali cza­
pkę trzeciemu i poszli pić- i jeść- do innej kar­
czmy.

Tak obeszii wszy ki*  gospody miejskie, 
każdemu dostt lo sic porządnie <«d towarzyszów 
aż wreszcie gdy już i siódmy nie umiał tą czap­
ka obracać, domyślili sie, że ich chłop oszukał. 

S. U.

Z kuchni Polskiej i A= 
merykańskiei.

Pierożki ze serem.
Zatnięsić kwartę mąki na jedm-rn jam, do­

lawszy troszkę wody, uważać bardzo, aby cia­
sto nic było zbyt twarde, ani zbyt miękkie. 
Gdy trochę się uleży, rozwałkował i wykra­
wać żelazkiem lub szklanką małe pierożki. U- 
trzeć na tarce a potem wałkiem w doui-.-y ka­
wałeczek masła i cztery, pip'- lub sześć- żółtek, 
'lak przyrządzonym serem nakłaTać pierożki. 
Gotować na ttkropie, póki nie spłyną, przece­
dzić przez durszlak, a na półmisku polać ma­
słem miodem, zrtimienioncm z bułeczką. Można 
do sera do-uać szczypiorku drobno posiekanego. 
Do takich pierogów podaję się młodą kwaśną 
śmietanę.

Główka cielęca po parysku.
Oczyszczoną główkę cielęcą rozpłatać na 

połowę, wyjąć- mózg i ozorek, szczęki i oczy od­
rzucić. każdą połowę przekrajać na klika ka­
wałków. uszy powinny mieć formę kwadratów. 
Wszystko to sparzyć gorącą wodą a następnie 
gotować w dużej rynce przez 20 minut, szumu­
jąc ciągle. Potem odlać wodę i mi so dobrze 
opłukać. Rozpuście w rynce pól funta wymo­
czonego i pokrajanego lo^u nerkowego, wsy­
pać- kwaterkę mąki, rozetrze*-  rozprowadzić 
wodą, której powinno być trzy do czterech 
kwart, włożyć trzy cebule, dużo jarzyn, trochę 
soli, pieprzu, kwiatu muszkatułowego i łyżkę 
dobrego mocnego octu. Gily się to zagotuje, 
włożyć głów kę oprócz mózgu, który wyży Iow ać 
i ugotować oddzielnie, przykryć białym papie­
rem i gotować tak długo, aż skórka będzie zu­
pełnie miękka. Wtedy wyjąć i ułożyć- na dłu­
gim półmisku, najpierw ozorek pokrajany, a 
wzdłuż na nini w środku mózg na muszelce. | o 
bokach uszy zgrabnie wyjśrajane i zwinięte, a 
w około inne kawałki. Wszystko ptzybtać zie­
loną pietruszką i podać na gotąeo. Osobno po 
dać sos tatarski, 'dodawszy sporo szczypiorku, 
korniszonów, grzybków i kaparów, luli też mo­
żna podać główkę przestudzoną, wówczas przy 
braną na półmisku powyżej wymienionetni ma­
rynatami. Osobno ocet i oliwę. -Jest to nie dro- 
'.ie a wykwintne, -i nas mało znane dauie a 
przytem wybornie smakuje.

Do główki cielęcej dobry jest sos “a la 
vini grette". Robi się go tak: </.tery ż-iltka tl- 
trzeć- w misce wlewając po trochę cztery łyżki 
dolnej stołowej oliwy, dodać- następnie dwie 
łyżki doiirej musztardy, pół szklanki wina 
czerwonego, garść siekanych szalotek, łyżeczkę 
pieprzu, pół szklanki dolnego mocnego ortu i 
łyżkę miałkiego cukru. Sos ten podaję się także 
do wszelkich wędlin, może być bez wit:a. 

a»
■ 
a

Opierzehie ręee bardzo prędko wyleczyć j 
można następującym sposobem: wlać łyżeczkę." 
lnianej oliwy w głęboką miseczkę, i mieszając ■ 
ą z dodatkiem przesianego przez muszlin po g| 
piołu z kamiennych węgli, tak długo, aż ma- 
aa będzie dość- gęstą. Tą maścią nacierać lekko ) — 
ręee przez kwattdrans, następnie myć w prze , 
gotowanej letniej wodzie, wycierając miękką ■ 
szczoteczką natartą mydłem, mydła powinno ■ 
być- dużo, wytarłszy miękkim ręczniki*  m. po- U 
smarować- ręee lanoliną. Sporządzoną maść mo- j |

Rady dla Gospodyń.

żna przechować przez dłuższy <-zas w słoiku 
hermetycznie zamkniętym.

» » #
Czy mieszkanie jest wilgotneni, a zatem 

- ..'linie działa i :ce im zdrowie, lihrdz- 
two się przekonać. Ugasić trochę rozdri bnio- 
nego wapna, zważyć je dokładnie i zanik.i.ni ­
szy szczelnie wszystkie pokoje, wstawić- do je­
dnego w naczyniu to wapno. Po dwóch dnia -h 
.zważyć- znowu wapno- jeżeli mieszkauie j. s 
wilgotneni, będzie ważyć o wiele wieeej. 
poprzednio, gdyż gaszbne wapno nasiąka 
gocia.

wil-

-«« • » i

Ażeby odjąć gotowanym jalilkom cierpki 
smak, doda *■  się gotując je kawałeczek ni' sło­
nego masła. Najwięcej cierpkie jabłka tra.-ą 
swój cierpki smak.

• • •

Na spuchnięte “migdałki" w gar U*  do­
skonałym środkiem -est sok z cytryny lub w v- 
war suszonych śliwek bez cukru.

PIĘKNOŚĆ
I ZDROWIE, у

•lak wewnętrzne usposobienie nasze od­
działywa na naszą powierzchowność, tak z dru­
gi'.: strony powierzchowność- nawzajem w pły­
wa na wnętrze nasze a człowiek wewnątrz po­
psuty. niemoralny rzadko kiedy jest chędogim 
i porządnym. Cz.ytość w domu jest jednym z 
głównych -rodków do polubienia go i pr/< pę­
dzenia w nim życie z przyjemnością, zamiast 
szukania rozrywek, niszczących zdr*  wie, w 
:. n a 1. publicznych.

• • •

Przepędzanie czasu i bawienie się w domu iii. 
niszczy nigdy zdrowia, jeżeli dom pod każdym 
względem odpowiada czystości i zdrowiu. Dla­
tego też. trzeba dbać o porządek w każdym po­
koju. a zwłaszcza w sypialni i pokoju bawial­
nym, wogć.je w pokoju, gilzie się ]>rzep. dza. 
najwięcej życia.

ble 
i'i-

• o
Kurzawa niszczy l-ardzo. jak wiadomo me- 

i inne sprzęty, to tez ścieranie i omiatanie 
względni«- strzepywanie nieomal, eod . ó 

jest potrzetinein, gdyż przy zaniedbaniu t*  '_*-'
*.-ł:oć tylko przez parę dni pizyiiierze pokój po- 

| zór l*ru«iti  i nieporządku; — aby wię c zapobie­
gnąć wznoszeniu się kurzawy podczas zamiata-*  

l nia, zakra się posypywanie ; . s.oizki najpi .*'  1 

należy dopiero po upływie kwaudransu, gdyż 
prędzej kurzawa nie osiądzie.

• Ч 9

Ozorowanie . o 'fug zależy od pory roku, 
jako ti - od tego, czy i;.l>a uiniej lub więc* .! .-st 
używana, wszakże nie .trzeba go, ile możności, 
za * z. sto powtarzać, gdyż powstająca ztiid wil- 
coć- bardzo szkodzi meblom, mianowicie z: ■ in­
strumentom muzycznym, jak .fortepianowi? gi­
tarze, skrzypcom itd., jakoż i nit-keizystnie od­
działywa na z lrowie tych, co w świeżo mytych 
j * kojacli zmuszeni są mieszkać- lub nawet ać. 
Dlatego też zaleca się*  w ogóle zaprawiać- |>- -a- 

,-dzki. ile możności, farbami i tylko od do
i czasu przez pociąganie dobrze odgotewanym 
pokostem z oleju siemiennego od' rieżać.

• • •

To samo tyczy się i innych sprz*  óv. w domu, 
ubrań, bielizny, itp. rzeczy bo czyś > pow­
tarzamy jesi koniecznym wai ink:*  - ezłowie- 

zarówne pc 1 ' zglcdem 
jal • * zdrowia.

i zony, że

ka *icyw  ilizowanego, 
przyzwoitości, obyczajności. 
To toż. wy rzeki słusznie pewien nu 
’ stopień kultury narodu można n. 
nać po iłowi mydła, którego potrz. ii 
szta każde zwierze objawia poczt:: ie 
chyba więc tylko człowiekowi nie 
przyrodzoną, lecz, dopiero przyuczyć 
należy 
prawodawcy w przekonaniu o wpływie czysto­
ści na uksztalcenie i rozwój ducha uważali za 
konieczność zostoanwanie środków przymuso­
wych d<> przyzwyczajenia narodu do czystości.

iej poz- 
<• ’ Zre- 
zyst om-i, 
jest ona

3 do niej 
— w dawniejszych już tak? czasach

ж 
я 
Q
ЙЧ 
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21

olnrach Kclendarzowa talie: 
cali i zawiera m 

posty: zrrlnnr księżyca; im i o» 
i każdy dzień, oraz drukowane w ku- 
ęrwonym iuięfa kościelne 1 na rod o 

not::tek c dziejów Polski i

te z ogłoszeniami interej 
po nnstępnjąrych cenach:

.......................................$5.00

ж

Kalendarze Ścienne na

narok 1913.
Zwracamy nwapf pohkleh biznrMstpw na 

Knkndarse Ścienne na rok 1913. Drukowa 
ne M na pięknym papierze, rozniiant l-'>’4. 
xlO’j cali s Emb!enin(<*m  i herbem Polskim 
w kilku kolorach Kr.l<*ndarxowa  latlcika Je»»

d?:e i zn<tnny księży cn: hn:o»:n świę­
tych na ’ ’ * *
lorze ci 
we z dodatkiem
Ameryki.

Kalendarza 
»przoduje bię

100
200
300
500

я
■azhik .. 

ntuk . . .
*muk................................... *12.00
«ztuk........................................’ S1F.G0

1000 sztuk......................................$35.00

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Ula Lyoli, którzy ebetj mniejszego formatu 
k»le.:tlśtrz*>  ścicitiie, druku jemy t tkie w kolo­
rach. jnk powyżate tal»b tki. ale w rozmirrzo 
-*>\4  <ali o: :.izck pa kalendarzu rozmiaru 
9x.’ cali przedstawia różne kolory. Spizcda- 
j«*-  -:ę ]»<> Ii;;.«.’.ęp»ljąes cit cenach:

100 aa..................................................$4 00
3C0............................................ .. $10 00
500 ..................................   .... $13.00
1000 ... . ?..........................$25.00
Prosimy pp. byznratatów. aby obstaltmki 

na kalendarze przysyłali jak najprędzej pod 
adresem: И

W. DYN'EWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, BI.

as
 o

<•
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Pomnik ku czci Johna P. Jonesa w Washingtonie

Pomnik wystawiony w Waszyngtonie w par 
»Johna Pawła »Jonesa, bohatera bilt*w  morskich 
glość Stanów, uważany jest za skończone dzieło t 
stawia płaskorzeźbę u stóp pomnika z Jonesem 
pierwsze sztandar gwiaździsty na atnerykąńskin 
prawej stronie widnieje podobizna rzeźbiarza < 
twórcy pomnika.

Wynalazki nauka i przyroda. |

Śpiączka.
Do najstraszliwszej choroby 

krajów zwrotnikowych należy bez 
wątpienia śpiączka. Wielkie prze­
strzenie zdoła doszczętnie wylud­
nić i srdzie przedtem bujne życie 
tętniło, rozsiewa sjMJkój grobowy. 
Najsrożej grasuje w niemieckich 
koloniach Afryki wschodniej, a 

w ich półnoeno-zachod-

ki drzew, kłącze, cebule w ciągu 
kilku dui sip' rozwijają, gdy obfi­
cie przypływająca woda rozdyma 
ich komórki, jak np. wdmuchiwa­
nie powietrza rozdyma bańki my­
dlane.

/.uriij г życia lu<K
gk rsidego napisał Walery Łoziński. v 
mocnej uprawie ze złoconym tytuli 
kleń.............................................  $1.73«

Czas to pieniądz. Powieść przez Fr. 
Hoffman, opowiadanie dla młodzieży, 
wolny przekład Wł. L. Anczyca. 25c

Część biedaka, hamoreska przez Dama 
etona. Cena...................................... 5et.

Powieść przez J. 1. Kra 
szewskiego ....... 60 c. 
W mocnej jprawie ze złoconym tytu­
likiem 75 c. *

Czort i poi kwarty wódki, opowieść 
15et.

Cztery Czarownice pracz 8ta. 10ct.
Cztery Miesiące Pobytu, na jednej z 

wysp markizów pośród dzikwh. Przez 
H. Mvlvill<3. Przekład z angielskiego, 
Zuzanny Zajączkowskiej. W mocnej 
oprawie 5O<t.
Broszurowana Z5ct.

Cztery jiękne pieśni: 1. O klątw Bo 1 
ekiej Leżajskiej. 2. Do Matki Boskiej 
Różańcowej, 3. O świętej Eoaaiii Pan 
me, 4. O pielgrzymie i pasUrzu <lo 
brym 10cl

Damian Ruszczyć. Powieść a «zaaów 
! Jana Ш przez Fryderyka hr. Skarb 

ka. Trzj- ^ошу, w mocnej oprawie, м 
złoconym tytulikiem 75«t
Broszurowane ńOat

! Oekiur.iaior Polski. Zbiór Poezyi Re 
•igijbjch, Narodowych i History

i cznych, etńsownych do wygłaszania 
p lczas uroczystości patrystycznych, 
rc dzinnych, oraz wycieczek letnich z 
dodatkiem Dyalogow i sztuczek tea-

| tralnych. Cena - e 8Cc.
Dobra Dziewczyna. Powiastka dla dzie- 

ei. Cena lOat.
j Dobry Strzelec. Powhistka napisana 

przez Roberta Hichens. Tłómaczenie 
z angielskiego. Cena...................... 5ct.

Dobry syn, bajka a przed lat tysiąca, 
napisał Władysław Bełza 10«t

1 Doiir<4 Aimeryl czyli Dobrotliwość Bo­
ska. Powieść dla starszych i młodzie­
ży. Cena . . . 80c

Dokąd idziesz?.............................. go,
>om na Przedmieścia spolszczyła кI M....................................... • ... 10

Do rospuku, esyli fcartT nad kartami, 
książka zawierająca rozmaite żarty 
i dowcipy, bogato ilustrowana 15«. 

ftowcipne lekarstwo. Powiastka z źy 
cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko- 
weki .............................................10

Droga Krzyżowa w 14 stacyach, огаг 
Passya czyli Gorzkie Zalc, ułożone i 
podane dla pożytku wiernych przez 
OO. Franciszkanów. Cer.a .. .. 10с

Droga do niebo, przes krzyż i ciernie 
praoz Ks. K. Moźejewakiego. Wyda 
nie trzecie. Cena , ŚOot

Drugi Rozbiór Polski. Napisał prof 
Ign. blachnikcwekl ?ena łfc.

Duch Kościuszki, napisał ka. Fr. Ga w 
łowicz lOet

Duch Pnszezy. Opowiadanie z Amery­
kańskich borów, według Dra Birda 
opracował Wł. L. Anczyc. Cena 60c

Duchy czarnego boru, czyli Kamienne 
•erce. Bardzo zajmująca po w 1 setka. 

lOet.
Dwaj Bracia różnego wychowania. l’o 

wieść moralna przez Emmą z Kuro­
wskich 1’uffke.....................................80c

i Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau 
[ oassant .............................................. 10
■ Dwpj wspólnicy, czyli każda zbrodnia 

wykryje się z czasem. Powieść ludo 
wa przez E. в К. P. 15et.

Dwanaście najwięcej używanych Mszy 
świętych w chórach kościołów pol­
skich, rzymsko katolickich w Ame 
гусе 10c

Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
uaoisał ks. Ляп Adamski............... 15

Owa Śluby. Powieść Paullny z L 
'V i I końskiej .................................. 15

Owa worki złota. Powiastka prze;
Aleksandrą Marczewską. Cena 2(k‘ 

•Hvie Marze, powieść z dawnych cza 
sów polskich przez Fr. Naw. Tuczyń 
skiego................................................ 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem.............................. 75

Dwie Mazurki. Powiastka z ciasta 
Bolesława Krzywoustego przez Wand*  
Podgórską. Cena .... 50

Dwie msze i nieszpory po polsku b 
unie róże, powiastka historyczna 

dziejów Anglii XV wieku, przekke 
SV. L. Anczyca..............................3C

i W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem .............................................. BO

tlwie Hiuskl, . Szkodliwe Leki, po 
wiastki z życia ludu .... 5

Dwurożny Człowiek, powieść napiaai 
Maurycy Jokaj go«t.

Djabeł w domu, powieść, napisał An 
toni Wieniaraki lOet.

Djabeł w Krakowie, stara a wielce 
ciekawa i pouczają«.» powieść 10«t 

Daoadowski Wychowanek. Powiastka, 
napisał KI. Junoeza 15ct

Dzieci poznańskie fiat.
Dziesięć dni na tratwie. Opowiadanie z 

czeskiego przerobił Edward Trojan. 
Zawiera: Na Mieliźnie; Prom; Pier 
wsze dwa dni; Burza i jej następstwa ’ 
Dalsze przygody; Zakończenie. Z o 

1 brazkiem. Cena.................................15c
Dzieje Narodu Polskiego, ozdobione 78 

obrazkami w mocnej oprawie po 35c j 
Dzieje starego i n^wegc testamentu 

czyli History a Biblijna, ułożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra­
wie .........................................................40c

Dzieje Święte w krótkości opowiedzia 
no przez ks. I. Schustera. Cena 25c

Dzieci wdowy, p' wieść moralna 30c 
W mocnej oprawi© ze złoconym ty 
klikiem...............  60c

Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 
opowiadania, artykuły opisowe i nau­
kowe, zebra.'<> pi zez “Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa bawełny w Egipcie, 
fi; Auduiuzyanka. Z histoiyi me­
dycyny w Kosyi. 4) Na rocznicę 4» O- 
letnią odkrycia Amervkl przez. Krzy­
sztofa Kolumba. 5) Dziwne plemiona 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i barany. b) Cena 
kobiety. 0) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wrób.e. 13)Gęstość zaludnienia Atlan 
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ks- 
}>elu8zu. 15) Herbata. 16) Serce Gu 
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18'. 
Siedem cudów świata w starożytności i 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys | 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jal

i Przygotowywać dobrych rzemieślników i 
! ( ’ tyslćw 21) Cokolwiek o kasyna

wewnątrz komórki, takr że ilość 
ciał w komórce powiększa się. Sło­
wem, cała komórka rośnie, naj­
pierw dlatego, że woda wypełnia 1 
jąc komórkę, rozciąga jej ściankę. I 

Mierząc wzrost roślin, uczeni i 
przekonali się, że najszybciej od­
bywa się on w godzinach wieczor­
nych. nad ranem zaś słabnie, w po­
łudnie zaś jest najsłabszy. Pora 
roku również na wzrost wpływa ; 
najszybciej odbywa się on na wio­
snę, latem znów słabiej, a zimą1 
u nas rośliny nie rosną wcale, i 
Rośliny rosną najlepiej nocą, gdy i 
woda w nie wsiąkać może lecz nic ! 
ma słońca, któreby im wodę wypa-1 
rowywaio, a powietrze jest prze- ’ 
sięgnięte wilgością, co również u-1 
trudni’, parowanie. Na wiosnę pą-|

i glossiny palpalis, t. zw. glossina 
! morsitans, przenosi chorobę tsetse 
I na bydło. Rozróżnić liczne gatun- 
! ki glossiny nie łatwo. Europejczy­
kom w Afryce, którzy' się dowie- 

| dzieć pragną, jakie w ićh okolicy 
żyją, zalecamy pewną większą i- 

I lość much zamoczonych w okowi- 
| cie, przesłać do" Europy- i kazać je
■ tu zbadać w jakim instytucie dla 
' chorób zaraźliwych.

Zwalcza się najracyonalniej 
i śpiączkę w ten sposób, że się glos- 
I sinie odbiera podstawy bytu. W 
I tym celu karczuje się wzdłuż rzek 
j
siny ży ją jedynie v lasach nadwo- 

i dnych. Ponieważ dalej glossiny 
nietylko krew ludzką wyssysają. 
lecz i na krokodylach i olbrzymich 
jaszczurkach siadają, więc tępi się 

I te zwierzęta o ile możności. Na­
leży- też tambylców zakażonych

■ przesiedlać z okolic, z nad rzek i 
1 jezior w okolice górzyste przez 
i glos.sinę nienawiedzane, oraz mu- 
i rzynów pouczać o istocie i powo­
dach śpiączki, 
miejscowościach

l Murzynów jako
| rych zadaniem sprowadzać Neg- 
| rów z nabrzinialemi gruczołami do 
! lekarza. Za pomocą badania 
| przez mikroskop stwierdza h-karz 
i obecność try panosomów w krwi 
lub litnfie i zgromadza wszelkich 
chorych w jeden wielki, zbiorowy 

| obóz, założony w okolicy, gdzie 
i glossiny niema. Chorych tam się 
| zatrzymuje nie przemocą, lecz 
przez ulgi, jakich tam doznawają.

I Tak osiąga się przedewszystkiem 
; to. że glossiny się wciąż na no­
wo nie zarażają od chorych i po- 

! tein już więcej zdrowych osób nie 
i kłują. Ale i takich, którzy już 
i zachorowali, leczy- się przez uży­
wanie atoksylu, preparatu arsze- 
nikowego, który, dla człowieka, 
względnie nietrujący. na trypana- 
somy oddziałuje śmiertelnie. Co 
dziesiątymi jedenasty dzień zatry- 
sknje się każdemu choremu 0,4 — 

i 0,5 gr. atoksylu podskórnie. Gdy 
| się po późni< jszem zbadaniu 
I krwi wykaźe, że trypanasomy z 
niej znikły, powtarza się injekcyę 

[tylko co 14-ty i 15-ty dzień, póź­
niej jeszcze co 20-ty i 21-szy, by

■ zapobiegnąć objawom zatrucia, 
zwłaszcza zaś niebezpieczeństwu o-

■ ślepnięcia. Przez taki sposób le­
czenia udało się na 100 chorych u-

i trzymać przy życiu 80 do 90, pod­
czas gdy- dawniej wszyscy, którzy 
na śniąezkę zachorowali, co do o- 
statniego wymarli. Czy i arszeid- 

! kowy preparat Elirlieha-I laty, sal- 
; warsan, który w syfilisie tak roz- 
' ległe znalazł zastosowanie, do 
[ zwalczania śpiączki się nadaje, 
rzecz to jeszcze sporna.

Dotychczasowe sukcesy w tym 
’ względzie zawdzięczamy przedew­
szystkiem' mozolnym badaniom Ro­
berta Kocha. Mimo podeszłego 
wieku, nie za ti'udną była dlań da­
leka podróż, nie uląkł sic niebez­
pieczeństwa zakażenia i w pracy 
niezmordowanej wytknął drogo­
wskaz. podług którego skutecznie 
epidemię tę zwalczać można.

Tymczasowo pracuje w okoli­
cach zadżumionych 11 lekarzy, sio­
stra i 15 pomocników sanitarnych.

Pobyt w krajach, gdzie grasuje 
śpiączka, jest, niebezpieczny na­
wet dla Europejczyków, którzy 
wszelkiemi możliwemi środkami o- 
ehronuemi rozporządzają. Wielu 
już białych zaraziło się tam i pa- 

;dło ofiarą straszliwej choroby. 
Zwykle były to osoby, które zwal­
czaniem śpiączki nigdy się nie zaj­
mowały. raczej zarazka śmiertel­
nego podczas podróży lub na po­
lowaniu nabyły. O ileż więc la 

‘ twiej zachorować lekarzom i pie- 
i lęgniarzom. którzy w eodziennem 
z chorymi obcowaniu pozostają?

z krwią jego trypanoso- 
ysa, a potem je, znów ko- 

żądląe, na osoby zdrową prze­
żyją tka mnożą, 

krwionośnych 
w gruczoły i 
rozmaicie dlu- 
roku a nieraz

śpiączk 
my wy: 
goś 
liosi. Tam się 
przenoszą z naczyń
w serum tkanek, 
mózg, aż wreszcie w 
giin ciągu czasu, po 
dopiero po 7-niiu latach, człowie­
ka uśmiercają.

Przy oględzinach cłiorego już 
bardzo wcześnie zauważyć można 
obrzmienie gruczołów karkowych. 

! Pierwszy ten objaw choroby znali 
! już afrykańscy handlarze niewol­
nikami. W cieczy, którą się za po- 

I inoeą t. zw. strzykawki punkcyj- 
| nej wydobywa z gruezolu, można 
wyśledzić trypanosomy.

Chofy w początku choroby u- 
cznwa zmęczenie, narzeka na bol i 
zawrót w głowie, następnie coraz 
więcej słabnie, ledwo chodzić zdo­
ła i chudnie ogromnie. Często u- 
kazuje się ciastowate niby o- 
brzmienie skóry- na twarzy, na ra­
mionach i nogach. Śledziona się 
powiększa, serce pospiesznie bije, 
powstaje febra z nieregularnym 
przebiegiem, chory- staje się dra­
żliwy, skory do sprzeczki, albo też 

i smutny. Zdarzają się 
ę nie też napady epileptyczne, to znowu 

stan obeiężenia mózgowego, wre­
szcie rozwija się niczem niepoha­
mowana chęć snu, która powoduje 
śmierć. •

Pasożytem, którego pobyt w 
umierają z tęsknoty za ojczystą człowieku śpiączkę sprowadza, 

jest właśnie trypanosoma. a od o- 
kolicy, w której go najpierw zna­
leziono, nazywa się trypanosoma 
gambiense. Ma kształt rybowaty, 
na grzbiecie delikatną błonkę, 
która się falisto porusza, a u koń­
czyny długi bieży k. To są orga­
na poruszeniowe żyjątka, które 
porównać można z grzbietowemi i 
ogonoweini płetwami u ryb. Pa­
sożyt jest 0,02 mm. długi, 0,002 
mm. gruby. Dla porównania za­
znaczamy, że czerwone ciałka 
krwiste mają 0.007 mm. średni­
cy. Trypanosomy, podobne do 
tych, które śpiączkę powodują, 
wywołują także chorobę tsetse u 
bydła i inne choroby zwierząt |sur- 
ra, mai de Caderas, Dourine, Gall 
sikness).

Glossina palpalis, która przez u- 
klueie śpiączkę na człowieka 
przenosi, jest wielkości naszej mu­
chy pokojowej. Od zwykłych 
much tern się wyróżnia, że trąbkę 
ma prostą, skierowaną naprzód, 
nie jak reszta much ku dołowi. 
Prócz tego układa glossina, kiedy 
wypoczywa, skrzydełka na ple­
cach podłużnie, inne zaś muchy, 
jak to u każdej pokojowej zauwa­
żyć można, rozszczepiają je sko-. 
śno. Inna krewniaezka bliska" 

I

zwłaszcza
nich częściach. W niewielu tatach 
wymarła cała ludność wysp licz­
nych i dotychczas przewidzieć nie 
można końca tego niebezpieczeń­
stwa, chociaż się stawia na wszel- 

'ki sposób opór chorobie i wysyła 
cały szereg lekarzy w strony, w 
których śpiączka takie czyni spu­
stoszenia.

Pierwotnie nie była śpiączka 
krajowa chorobą w Afryce wschód 
niej; istotę jej od niewielu dopie­
ro lat rozpoznano dokładnie. Pier­
wsze o tej chorobie wiadomości 
pochodzą z Indyj zachodnich. Za­
uważono tam u niewolników spro­
wadzanych z Afryki pewną dziw­
ną chorobę ; słabli i opadali ze sił. 
chudli, wreszcie ogarniała :ch nie­
pohamowana żądza snu i umierali. 
Murzyni urodzeni w Indyaeh Za- nieczuły' 
ehodnich nigdy na tę chorobę 
zapadali, za to zdarzało się nieraz, 
że Negrów importowanych jeszcze, 
siedm lat po przybyciu nawiedza­
ła. Sądzono więc pierwotnie, że 
niewolnicy cierpią na nostalgię i
Źl
Afryką. Ale później zauważono 
i tam tę samą chorobę, szczególnie 
w dorzeczu Konga. Tu nawet o 
wiele częściej, niż w Indyaeh się 
zjawiała i niszczyła całe plemiona. 
Z okolic Konga posuwała się w 
głąb kraju ku wschodowi i przez 
żołnierzy przeniosła się aż do je­
ziora 
tków na 
go 
na 
w 
dniowej jego czę’ 
czka, nie 
świeżo Niemcom przez Francy? te- 
rytoryach Konga.

Przez długi czas otaczał istotę 
tej choroby mrok tajemnicy. Li­
czni badacze starali się-ciemnic ja 
otaczające rozświetlić, niestety' 
bezowocnie. Aż nareszcie Castel- 
laniemu się udało wykryć w cieczy 
którą zawiera tuk stosu pacierzo­
wego maleńkie żyjątka należące 
do gatunków trypanosomów. Nie­
zadługo zdołał Bruce udowodnić, 
że owe trypanosomy d.0 ciała ludz­
kiego z zewnątrz się dostają. a to 
przez ukłucie ssąeego krew koma­
ra, nazywanego glossina palpalis. 
Komar ten szerzy chorobę w taki 
sposób, że ukluwszy chorego na i

(Dokończenie nastąpi).

U dyrektora.

— Panie dyrektorze, pan 
strasznie wyzyskuje, — mówiła 
młoda aktorka do kierownika te­
atru. — Przyznasz pan. żc z pen- 
syi 150 marek na miesiąc utyć nie 
mogę.

— Moja pani, ja do ról, jakie pa­
ni grywa, tłustych kobiet nie po­
trzebuję.

KATALOG KSIĄŻEK

nas

W zagrożonych 
ustanawia się 

felczerów, któ-

Własnego druku i nakładu
I

Wiktoryi, za pomocą sta- 
jego wyspy, z zaehodnie- 

za.ś brzegu jeziora Tanganiki 
jego brzeg wschodni. Także 

Kamerunie, zwłaszcza w polu- 
i, grasuje śpią- 

mniej w odstąpionych

fach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) wszystko 
na wspak. 24) Stuletni < brąz. 2 ) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
diabła. 27) Po opuszczeniu u zędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
.- nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831 r. 31) Miasto umarłych. 32) Ca­
łowanie. 33) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 35) 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner­
ki. 86) Małpy podobne do ludzi. 37) 
„Kocham“ we wszystkich językach. 
88) Dzień śmierci Ludwika XVÏ. 89) 
Materyały do history! Żydów w Amery­
ce. 40) From Kościuszko'*  Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 43'- °rzyczyny francuzkiej re- 
woiucyl. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki ! fasoli. 
46) Nazwa Boga w 46 językach. 47) 
Historyczny dom. 43) Pistolety Ko­
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno­
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52; O pokar­
mach. 53) Cechy psów. 51) Żony nH 
których hhnnych ludzi. 55 Na myszy. 
56} Dwóch cay czterech! 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.“ 58) The Pole*s  
Angelus. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie taft dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posag Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 68) Rozdział kul­
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu.
66) Cześć przodków Chin. 67) I — 
oasta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie­
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 7 i) 
Wielcy ludzie o kobietach. 72) Nowy 
barometer 73) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zai as 
goli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) Polowanie na ty­
grysa. 79) Biała uśma. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk pię­
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82 „Wy*  i „ty“ w Eu­
ropie. 83) Ruch na morzu Martwem. 
84) Zaginione-sztuki i wiedze. (1894.) 
H5) Czem jest knut? S6) Najstnisza 
•Miążk“ 87) Głębokość mórz i —yso- 
kość gór. 88) Jak można dożyć ee5n» 
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj 
szybciej rośnie? 90) Za kogo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogatsza 
niewiasta w Stanach Zjednoczonych. 
93) Słonecznik. 94) Czy rośliny śpiąT 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcy i. 97) Francuzki 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyi. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań­
skich. 102) Mędrzec ai dworze Tu­
ty kuka. 103) Na czeSć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyaeh. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu. 
106) omlerć Djamentowskiego. 107) 
Do.............. 108) Opowiadanie Party­
zanta. 109) Z po otów Ikara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz. 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio 
rze Kościuszki. 118, Z rytuału A. P. 
A’Istôw. 114) Ojciec Apir'stôw. 115) 
Hierarchia kościoła katolickiego. 1 ’6) 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu 
lernia wrzucona do rzeki Mississippi.
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych.
120) Z history! prochu. 121) Warsza­
wa zwycięzki sta via opór. 12?) Wier­
ny pn.yjaciel. 128) Jak zawierają 
małżeństwa w Iriandyi. 124) Most 
djabelski n*  Nltiui ie. 125) „Mouut 
Kościuszko**  u Australii. 126) Listy 
miłosno K’ poiecna "III. 127) Nasze 
barwy , .odowe i herb. 128) Wejście 
Prusaućwdo Krakowa. 129) Pantheoli 
æ F .ryżu. 130) Wesele karłów w 
Petezsburgu. 1’H) Najmłodsi i naj­
starsi małżonkowie. 13.*)  Miasto kro- 
?5w. 133) Kobieta w Afryce. 134) 
Czaru v kolor oznaką żałoby. 13.5) Wiek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. .T' Osy z. prawda? 138) 
Mr.chy w piwfc/ .8;)) Papier. 140) 
Jak się u różnycn urodow witają? 
141) Największy d >m w świecie. 142) 
Jak żyć długo. !‘j3) Indynnie któ*zy  
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustyuia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Cier­
ni? ula wielkich ludzi. 14S) Charakt^- 
.ystyka Amerj kanlna. 14 Jak Can. 
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
Btwo w Japonii. 151) Cdda Egiptu. 
1.52) Dolina śmierci w Californii. 153) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
sgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. Cena $1.50

Dyniewicza Pierwsza Czytauka dla
•zkół polskich w Stanach Zjednoczo­
nych; najnowsze wydanie, stron 128. 
Cena......................................................25c

Dyniewicza Druga Czytanka d?a szkół 
polskich w Stanach Zjednoczonych; 
najnowsze wydanie; stron 192. Ce­
na .......................................................... 30«

Dyniewicza Najnowszy i Najpraktycz-
szy Listownik Polsko-Angielski, czy­
li Podręcznik, nietylko do pisania li­
stów w obydwu ięzykach, niezbęd­
nych w życiu eodziennem, ale i do 
użytku w sprawach handlowych, 
przemysłowych itp. Książka ta za- 
so r.;: 26 listów po polsku i po an­

gielsku traktujących o miłości i mał­
żeństwie. 22 listów po polsku i po an­
gielsku w materyi małżeństwa do 
rodziców, opiekunów, przyjaciół itd. 
12 listów po polaku i po angielsku po­
między narzeczonymi. 3 listy po poi 
sku i po angielsku przy zerwaniu 
stosunków miłosnych. 25 listów po 
polsku i po angielsku najczęściej w 
stosunkach towarzyskich potrzebnych 
jak chrzciny, wesele, choroba, po­
grzeb, śmierć itp. 6 listów po pol­
sku i po angielsku prywatnej natury 
jak o pożyczkę, o polecenie komuś, 
o pracę, o posadę itp. 14 listów po 
polsku i po angielsku handlowych i 
wpół prywatnych, jak przy kupnio 
domu, z zamówieniem towaru, itp. 
Formy listów do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych i innych wysoce po­
stawionych urzędników. Przepisy i 
i reguły pocztowe. Etykieta we wszy­
stkich okolicznościach codziennego 
życia. Rocznice wesel. Formy zapro­
szeń na uroczystości familijne. 10 
Telegramów z życzeniami na sejmy, 
jak Związku. Zjednoczenia, Sokołów 
itp. Angielskie i polskie narzecza i 
przysłowia. 4 po polsku i po angiel­
sku formy kontraktów i rozmaitych 
urzędowych dokumentów. 5 po pol­
sku i po angielsku form rozmaitych 
weksli. Polskie i angielskie w zory 
ogłoszeń. Wzory pokwitowań i cze­
ków.
Książka ta zawierająca ogółem 270 
stron, kosztuje w trwałej oprawie 
.........................................................21..00

W miękkiej oprawie.......................75c.
Adresować należy:

W.DYNIEWICZ PUB. CO.
II63 Milwaukee ave., 

Chicago, 111.

opuszczenie Mistrza i męczeńską 
śmierć Jego. Wszystko to przedsta­
wia w barwnych kolorach, a obrazy w 
powieści zachodzące, mianowicie bo­
ska postać Chrystusa, na zawsze po 
zostaje w pamięei i sercu. Dzieło to 
ukazało się już poprzednio w tłóma- 
ezeniu polakiem lecz przedstawia pod 
względem języka wiele niedomagać. 
Zdarza się wprawdzie rzadko, aby 
dzieła tłómaczone, pisane były tak 
pięknym językiem, jak prace orygi­
nalne, — tłómacz bowiem, ebcąe od 
dać ducha, który da się wyrazić tyl­
ko w pewnych zwrotach, będących 
cechą danego języka, ma często do 
zwalczania niezwykle trudności. Ce 
na egzemplarza ............................ $2.00

Bez Patia. Powieść historyczna z XI 
wieku przez Sta... BOct.

Bozsenna Noc, przez |Mark Twain|, Sa 
muel Clemmens. Piękna i 
powiastka. Cena

Bez szczęścia. Nowela 31. 
skiego. Cena . .

Biedna Sierotka. Powiastka 
Prawdziwe zdarzenie.

Bitwa pod Kobylanką,
1864 roku

Blada Hrabina. Romans przez Jerzego 
F. Borna. Trzy tomy. W mocnej opra­
wie ze złocon, ni tytulikami $2.50

Abraham Lincoln. Szkic przez Ida M. 
TarbelŁ Tiómaczenie z angielskie­
go............................................................. 10«

Agny-Han. Powieść historyczna z cza­
sów Iwana Groźnego, oryginalnie na­
pisana. Cena . ’ . 30r.

Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tutulikiem . . 0vc

Alpejsld kwiatek, nowelka ze wspom 
nianiom lekarza turysty prze* Ml cha­
ła Wołowskiego. Cena 10«.

Imaiunga czyli Cór?. Puszcz. Opowia­
danie z czasów wojen pomiędzy Eu- 
pejczykami a Judyanami w Ameryce 
Północnej - - - 15

Anglo-Pollsh Lsxicon by m. J. Baranow­
ski. Książka dla Amerykanów do a 
ezenia się po polaku z dokładnem o- 
pisem każdego wyrazu jax 
mawia. W moenoj oprawie

Aniół Miłosierdzia, napisała 
Staś. Cena

Ar ioł Pański. Powieść obyczajowa przez 
Bakałarza Lwi gród u..................... 80c

Antoś z Skalina czyli cnota nagrodzona 
a zbrodnia ukarana. Powieść wielce 
ciekawa i moralna.................... lOc.

Anzelm w Tureckiej niewoli. Opraco­
wał Józef Chociszewski. Cena lOc 

'.ptetarz Polski czyli zbiór najwięcej 
używanych nazw łacińskich, które po­
winien poznać uczeń wstępujęcy na 
praktykę do apteki......................25 e.

Arcydzieło organisty, powieść Józefa 
Dzierzko wskiego. Cena 15«.

AIIYE POLSKIE, zebrane dla dla Po­
lonii w Ameryce przez W. Dynkwl. 
cza. Oprawne w angielskie linteum z 
złoconemi tytulikami. . 85c
Oprawne w skórkę aligatora z złoco*  
nenii t7tulikaud 1 brzegami . 65c 
Broszurowane. 25o.

Arytmetyka czyli książka rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskich o- 
pracował K. W. Dyuicwicz, w moc­
nej oprawie.

Atlas do Dziejów Polski ułożony prw» 
C. K. profesora gimnazyaluego. Atlas 
ten zawiera 10 pięknych map, a mia 
nowicie: 1. Rozmieszczenie Słowian, 
2. Polska za Mieczysława Ł 3 Polska 
sa Bolesława Chrobrego. 4. Polska 
podzielona przez Bolesława Krzywo 
ustego. 5. Polska za Kazimierza Wiol 
kiego. 6. Polska za Kazimierza Ja 
giellończyka. 7. Polska za Stefana Ba 
torego. 8. Polska z czasów rozbiorów 
9. Polska z czasów Księstwa War 
•rawskiego. 10. Polska z czasów 
Księstwa Kongresowego. Cena 30et

Bajarz Polski. Zawiera Baśnie, Powie 
ści i Gawędy Ludowe. Spis rzecz} 
jak w książce. Cena w słabej oprą 
wie......................................... 50c
W mocnej oprawie ze złoconym tytu 
likiem.................................................... 75c

Bajeczka o ZLomunarczyku. Napisał 
“Mark Iwain”, Samuel Cle mens. 
Bardzo zabawna bajeczka. Cena 5«.

Bajki i Powiastki Ludowe o Strachach, 
opowiadanie Stanisława Myszków 
skiego. Cena................................... lOet.

Balon Tajemniczy z czeskiego, opraco­
wała Antoszka. Piękna powiastka z 
ryciną, Cena......................................10c.

Bartek Łatka, czyli jak to żyd po 
śmierci zrobił testament . . 5c

Bartek Zwycięzco, przez II. Sienv^- 
w‘cza inc,
W mocnej oprawie ............... '. ...85«.

Bartos*  Głowacki czyli Oetatnie u- 
srJ uch cenie. |Nobilit«Meya.| Ustęp z 
dziejów 1794 roku; z 8 rycinami 
Cena ................................................. lOet.

Basia. Powiastka dla dzieci .przez Wło- 
chnę

Baśnie Andersena, opracowane ; 
i C. Niewiadomską. Nadzwyczaj 

mujące, ciekawe i pouczające, 
na .......................................................

I W mocnej oprawie.......................
“Ben-Hur.” Jeet to opowiadanie hi­

storyczne z czasów Jezusa Chrystusa, 
Napisane przez jenerała amerykań 
skiego Lew. Walla co’go, ozdobione 
120 illuetracyami, czyli obrazkami 
Dzieło to jest ozdobnie oprawne w 
płótno z kolorowymi 1 złoeonymi wy 
ciekami na okładce. Ben-Hur należy 
niezaprzecznie do najwepalniaazyeb 
i najpotężniejszy eh Wtworów lite­
rackich. Dzieło to ukazało aię we 
wszystkich niemal językach i rosę 
■zło się w setkach tysięcy egzempla­
rzy. Zawdzięcza ono powodzenie swo­
je popularnej treści religijno-history 
eznej i świetnemu pióru autora, jen. 
Lew. Walizce. Autor powieści awła­
dził wszystkie święte miesjea w Pt 

*<wtynie, tak drogie każdemu ehrześela 
ninowi, i pod wrażeniem, jakłe na nim 
wywarły, napisał dzieło, którem za 
chwycą cały świat Sława, jak:ej zna­
komita ta praca zażywa, jest zupełnie 
zasłużoną, —- tchnął w nią bowiem 
autor «ałą swą duszę, prawdziwie 
chrzęściańską. W powieści tej roz­
wija autor szczytne myśli, przedsta­
wia panujące ówczesne stosunki, pra­
gnienia Żydów, tłómaczy przes usta 
Baltazara, jakim ów zapowiedziany 
Mesyaaz będzie, w przeciwieństwie 
do urojeń żydowskich, nauczycielski 
żywot Zbawiciela, entuzyazm Żydów,

Zycie roślin.
Każda komórka jest jakby od­

dzieliłem poniekąd ciałem żywem, 
które się odżywia, oddycha, ro­
śnie i rozmnaża, choć często jest 
tylko niezmiernie drobną cząstką 
całej rośliny, złożonej przeważnie 
z niezliczonej ilości takich komó­
rek. Do każdej komórki roślinnej 
wsiąka wciąż woda przez młodą 
ściankę z komórek sąsiednich; 
wsiąka nawet wody więcej, aniżeli 
się jej w komórce pomieścić może, 
gdyż zawarte w komórce białko, 
cukier, mączka i sole są to ciała 
przyciągające wodę ku sobie, 
wskutek tego, jeśli ścianka ko­
mórkowa nie jest jeszcze zdrze- 
wiala; ani skorkowaciała, to wsią­
kająca wciąż woda rozciąga ją, 
ścianka bowiem jest dość rozcią­
gliwa. Z tego powodu młoda ko­
mórka rośnie, prócz tego wsiąkają 
z wodą różne rozpsuzczone w niej 
ciała, któremi zaródź komórki się 
żywi, stąd zaródź też rośnie. Da­
lej wytwarza zaródź z tego pokar­
mu ściankę komórkową. która 
wrasta w dawniejszą ściankę ko­
mórkową i powiększa ją; ciałka 
zieleni wytwarzają też inne ciałka
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(Ciąg dalszy.)

— Nie, jeno tego pewni, że jeśli oni ze- 
c-hf-ą, to Szwedzi nie omieszkają do nich.

— Czekaj waść! — rzeki wojewoda.
I klasnąwszy na pachołka, kazał sobie 

podać inkaustu, piór i papieru — następnie 
usiadł i począł pisać.

Po upływie pół godziny, zasypał kartę, 
uderzył po niej ręką i rzekł:

■• P< syłam jeszcze wezwanie, by się 
najpóźniej pro die 27 praesenlis stawili i 
tak myślę, że przynajmniej w tym ostatnim 
terminie zechcą non deesse patriae. A teraz 
powiedz mi waćpaii: maeieli jakie wieści o 
nieprzyjacielu ?

— Mamy. Wittemberg wojska swoje 
pod Damą na łęgach musztruje.

— Siła ich?
— .Jedni mówią, że siedemnaście tysię­

cy, drudzy, że więcej.
— Hm! to nas i tyle nie będzie. Jak 

wasć sądzisz, zdołamy się oprzeć?
— Jeśli się szlachta nie stawi, to i nie­

ma o czcin mówić...
— Stawi się, co się nie ma stawić! Wia­

doma to rzecz, że pospolite ruszenie zawsze 
marudzi. Ale ze szlachtą damy sobie radę?

— Nie damy — rzekł sucho Skrzetuski. 
---- Jaśnie wielmożny wojewodo, toż my wca­
le żołnierzy nie mamy.

— Ja kto nic ma m \' żołnierzy ?
— Wasza miłość wie tak dobrze, jak 

ja, że co jest wojska, to wszystko na Ukrai­
nie. Nie przysłano nam tu ani dwóch chorą­
gwi, choć Bóg jeden wie teraz, która burza 
groźniejsza.

•— Ale piechota, ale pospolite ruszenie?
— Na dwudziestu chłopów ledwie je­

den wojnę widział, a na dziesięciu jedeu 
wie, jak rusznicę trzymać. Po pierwszej 
wojnie będą z nich dobrzy żołnierze, ale nic1 
teraz. A co do pospolitego ruszenia, spytaj 
wasza miłość każdego, kto się chęć trochę 
na w ojnie zna, czy pospolite ruszenie może 
dotrzymać regularnym wojskom, jeszcze ta­
kim jak szwedzkie, weteranom z całej lutcr- 
skicj wojny i do zwycięstw przywykłym.

— Takżeto waść wysoko Szwedów nad 
swoich wynosisz?

— Nie wynoszę ja ich nad swoich, bo 
gdyby tu było z piętnaście tysięcy takich lu­
dzi. jacy pod Zbarażem byli, kwarcianyrh 
i jazdy, tedybym się ich nic bał, ale z naszy­
mi. daj Boże, abyśmy coś znaczniejszego 
wskórać mogli. *

Wojewoda położył ręce na kolanach i 
s]) >jrzał bystro wprost w oczy Skrzetuskie- 
liui. jakby chciał w nich jakąś ukrytą myśl 
wyczytać.

Tedy poco my tu ] wyszli? Czy wać- 
pau nip myślisz, że lepiej się poddać?

^Zapłonął na to pan Stanisław i rzekł:
— Jeśli mi taka w głowie myśl powsta­

ła. każże mnie wasza miłość na pal wbić. 
Na pytanie, czy wierzę w wiktorią. odpo­
wiadam jak żołnierz: nie wierzę! — ale po- 
cośrny tu przyszli, to inna materya, na któ­
rą jako obywatel odpowiadam: poło, aby­
śmy nicjirzyjaciclowi wstręt pierwszy dali 
abyśmy zatrzymawszy go na sobie, pozwoli­
li reszcie kraju opati-zyć się i wystąpić, a- 
hyśmy ciałami naszcmi wstrzymali najazd 
p’>ty. póki jeden na drugim nie padniem!

— Chwalebna to intencya wasziności, 
— odpowiedział chłddno wojewoda — ale 
łatwiej wam żołnierzom o śmierci mówić niż 
nam. na których cała odpowiedzialność za 
tyle krwi szlacheckiej, darmo przelanej, 
sj >adnie.

— Poto i ma szlachta krew, abv ja prze­
lewała.

lak to tak! W szyscy gótowiśmv po­
jedz. 1'0 zresztą to najłatwiejsza rzecz. 
Wszelako obowiązek każę nam. których 0- 
patrzność naczelnikami uczyniła, nie samej 
tylko chwały szukać, ale i za pożctkicm się 
M.gląda<:. Wojna już tak. jak zaczęta, to pra­
wda. ale przecie Carolus Gustavus pana na­
szego krewny i musi mieć na to w zgląd. Dla­
tego należy i paktowania poprólawać, bo 
czas« m więcej słowem można wskórać, niźli 
orężem.

— To do mnie nie należy! — odrzekł 
sucho pan Stanisław.

Wojewodzie w tejże chwili widocznie 
toż samo na myśl przyszłe, bo skinął głową 
i pożegnał rotmistrza.

Skrzetuski jednakże do połowy tylko 
miał słuszność w tern, co mówił o opieszało­
ści szlachty na pospolite ruszenie powola- 
iu j. Prawdą istotnie bowiem było, że do u- 
kończenia strzyży owiec mało kto ściągnął 
do obozu między Piłą a Ujściem, ale pod d.

27 czerwca, to jest na termin w ponownem 
wezwaniu oznaczony, zaczęto zjeżdżać się 
dość licznie.

Codziennie tumany kurzu, p dnosząee 
się z powodu suchej i stałej pogody, zwia­
stowały zbliżanie się coraz nowych zastę­
pów. T jechała szlachta szumnie, konno i ko- 
leśno, z pocztami sług, z kredensami, z wo­
zami i obfitością na nich wygód wszelkich, 
a obciążona tak bronią, iż niejeden za trzech 
wszelakiego dźwigał oręża, począwszy od 
kopij, rusznic, bandoletów, szabel, koncerzy 
i zarzuconych już w owym czasie młotków 
husarskich, do rozbijania zbroi służących. 
Starzy praktycy zaraz po tern uzbrojeniu 
poznawali ludzi nieobytych z wojną i niedo­
świadczonych.

Ze wszelkiej bowiem szlachty, zamiesz­
kującej obszary Rzeczypospolitej, wielko­
polska właśnie najmniej była wojownicza. 
Tatarzy, Turcy i Kozacy nie deptali nigdy 
tych okolic, które od czasów krzyżackich za­
pomniały niemal, jak wygląda wojna w kra­
ju. Kto ze szlachty wielkopolskiej czuł w 
sobie bojową ochotę, ten się zaciągał do 
kom].ntu wojsk koronnych i tam stawał tak 
dobrze jak każdy inny; ale ci natomiast, 
którzy w domach woleli siedzieć, na praw­
dziwych się też domatorów zmienili, kocha­
jących się w dostatkach, w wczasach, na za­
wołanych gospodarzy, zasypujących swą 
wełną i zwłaszcza swojem zbożem, rynki 
miast pruskich.

Teraz więc, gdy burza szwedzka oder­
wała ich od spokojnych zajęć, zdawało im 
się, że na wojnę nie można się zanadto bro­
nią najeżyć, ani zapasami zaopatrzyć, ani j 
zawielu wziąć pachołków, którzyby ciała i 
sprzętów pana strzegli.

Dziwnito byli żołnierze, z którymi rot­
mistrzowie niełatwo do sprawy przyjść mo­
gli. Stawał naprzykład towarzysz z kopią 
na dziewiętnaście stóp długą i w pancerzu 
na piersiach, ale w słomianym kapeluszu 
“dla chłodu” na głowie; inny w czasie mu­
sztry na gorąco narzekał, inny ziewał, jadł 
lub pił, inny pachołka wołał, a wszyscy wI 
szeregu nie poczytywali za rzecz zdrożną ; 
gawędzić tak głośno, że rozkazów oficerów 
nikt słyszę«' nie mógł. I tu. uio było dyscy­
plinę wprowadzać, bo się o nią bracia ura­
żali mocno jako godności obywatelskiej 
]>rz< ciwną. Ogłaszano wprawdzie “artyku­
ły”, ale ich słuchać nie chciano.

Kulą żelazną u nóg tego w ojska był nie­
przeliczony zastęp wozów, koni zapaśnych 
i pociągowych, bydła pizeznaczonego na śpi- 
żę. a zwłaszcza sług pilnujących namiotów, 
sprzętów, jagieł, krup i bigosów, a wszczy­
nających z lada powodu kłótnie i zamiesza­
nie.

Przeciw' takiemu wojsku zbliżał się od 
strony Szczecina i nadcdrzańskich łęgów 
Arwid Wittemberg, stary wódz, któremu 
młodość na wojnie trzydziestoletniej zbie­
gła, pro wadząc siedemnaście tysięcy wete­
ranów w żelazną dyscyplinę ujętych.

Z jednej strony stał bezładny ubóz pol­
ski, do zbiegowiska jannarcznego podobny, 
hałaśliwy, pełen dysput, rozpraw nad roz­
porządzeniami wodzów i niezadowolenia, 
złożony z poczciwych wieśniaków, napocze- 
kaniu w piechotę zamienionych i z jegomo- 
ściów prosto e.d strzyży owiec oderwanych; 
z drugiej maszerowały groźne, milczące 
czworoboki, na jedno skinienie wodzów roz­
ciągające się z regularnością machin w linię; 
i półkola; zwierające się w kliny i trójkąty; 
tak spraw nie, jak miecz w ręku szermierza; 
najeżone rurami muszkietów i włóczni, pra­
wdziwi ludzie wojny, zimni, spokojni, istni 
rzemieślnicy, którzy do mistrzowstwa do­
szli w rzemiośle. Któż z ludzi doświadczo­
nych mógł wątpić, jaki będzie rezultat spot­
kania i na «-żyje stronę musi paś«' zwycię­
stwo?

Jednakże szlachty ściągało się coraz 
więcej, a przyteni jeszcze poczęli się zjeż­
dża«' dygnitarze wielkopolscy i innych pro-1 
wineyj, z pocztami przybocznych wojsk i 
sług. Wkrótce po panu Grudzińskim, zje­
chał do Piły potężny wojewoda poznański, 
pan Krzysztof Opaliński. Trzystu hajdu­
ków, przybranych w żółte i czerwone barwy 
i uzbrojonych w muszkiety szło przed woje- 
wedzińską karetą; tłum dworzan, szlachty, 
otaczał jego dostojną osobę: za nimi w szy­
ku bojowym ciągnął oddział rajtarów w ta­
kież barwy jak i hajducki przybranych; 
sam wojewoda jechał w karecie, mając przy 
sobie błazna. Stacha Ostrożkę, którego obo­
wiązkiem było posępnego pana przez drogę 
rozweselać.

Wjazd tak znamienitego dygnitarza, 
dodał wszystkim serca i otuchy; tym bo­
wiem którzy spoglądali na monarszy niemal 
majestat wojewody, na tę twarz wspania­
łą, w której, z pod wysokiego jak sklepienie 
«•zola, świeciły oczy rozumne i surowe, na 
senatorską powagę całej postawy, zaledwie 
w głow ie mogło się pomieścić, by jakiś nie­
fortunny los mógł przypaść w udziale takiej 
potędze.

Ludziom, przywykłym do czci dla urzę­
du i osoby, wydawało się. że i sami Szwedzi 
nie będą chyba śmieli wznieś«' świętokradz- 
kiej ręki na takiego magnata. Owszem, ci, 
którym trwożliwe serce biło w piersiach. u- 
czuli się zaraz bezpieczniejsi po«l jego skrzy­
dłami. Witano więc go radośnie i gorąco; 
okrzyki brzmiały wzdłuż ulicy, którą orszak 
posuwał się zwolna ku domowi burmistrza, 
a głowy chyliły się przed wojewodą, widnym 
jak na dłoni przez szyby pozłocistej kare­
ty. Na owe ukłony odpowiadał wraz z woje­
wodą Ostrożka z taką godnością i powagą, 
jakby wyłącznie jemu były oddawane.

Zaledwie kurz opadł po przejeździć wo­
jewody poznańskiego, gdy gońcy nadbiegli 
z oznajmieniem, że jedzie stryjeczny jego 
brat, wojewoda podlaski. Piotr Opaliński, 
ze swym szwagrem Jakóbem Rozdrażew- 
skim, wojewodą inowrocławskim. Ci przy­
wiedli każdy po sto pięćdziesiąt ludzi zbroj­
nych, prócz dworzan i sług. Potem nic mi­
jał dzień, by ktoś z dygnitarzy nie zjechał; 
jako pan Sędziwój Czarnkowski, szwagier 
Krzysztofa, a sam kasztelan kaliski; Ma­
ksymilian Miaskowski, kasztelan krzywiń- 
ski i Paweł Gębicki, pan międzyrzecki. Mia­
steczko napełniło się tak dalece ludźmi, że 
domów brakło na pomieszczenie samych tyl­
ko dworzan. Przyległe laki upstrzyły się na­
miotami pospolitego ruszenia. Rzekłbyś. że 
wszystko ptastwo różnobarwne zleciało się 
do Piły z całej Rzeczypospolitej.

Migotały barwy czerwone, zielone, niebie­
skie. błękitne, białe, na katankach żupanach 
kubrakach i kcmtuszaeh. bo pominąwszy po- 
spolite ruszenie, w którcm co szlachcic, to 
inny strój nosił — pominąwszy służbę pań­
ską — i piechota każdego powiatu w inne 
przybrana była kolory.

Nadjechali i bazarnicy, którzy nie mo­
gąc się w rynku pomieścić, wybudowali rząd 
szop wedle miasteczka. Sprzedawano w nim 
prz.ybcry wojskowo, od szat do broni i ja­
dła. Polowe garkuchnie dymiły przez dzień 
i noc. roznosząc w dymach zapach bigosów , 
jagieł, pic«-zeni — w innych sprzedawano 
trunki. Przed szopami roiła się szlachta, 
zbrojna nietylko w miecze, ale i w łyżki, je­
dząc. pijąc i rozprawiając, to o nieprzyja­
cielu. którego jeszcze nie było widać, to o 
nadjeżdżających dygnitarzach, którym nie 
żałowano przymówek.

Między grupami szlachty chodził Ostro­
żka, przybrany w odzifż zeszytą z jistiwch 
gałganków z berłem zdobnem dzwonkami i 
miną z głupia frant. Gdzie się pokazał, ota­
czano go wnet kołem, on zaś podlewał oliwy 
do ognia, pomagał obmawiać dygnitarzy i 
zadawał zagadki, nad którcmi szlachta tern 
bardziej brała się za boki, im bardziej były 
zjadliwe.

■ Nie szczędzono w nich nikogo.
Pewnego południa nadszedł ]>rzed baza­

ry sam wojewoda poznański i wmieszał się 
między szlachtę, rozmawiając łaskawie, z 
tym, z owym lub ze wszystkimi i skarżąc się 
trochę na króla, że wobec zbliżającego się 
nieprzyjaciela nie przysłał ani jednej chorą­
gwi kwarcianej.

— Nie myślą o nas, mości panowie — 
mówił —. i bez pomocy nas zostawiają. Po­
wiadają w Warszawie, że na Ukrainie i tak 
wojska zamało i że hetmani nie mogą sobie 
dać rady z Chmielnickim. Ha. trudno! Mil­
sza widać Ukraina, niż Wielkopolska. .. W 
niełasce jesteśmy, mości pam wie, w nieła­
sce! Jako na jatki nas tu wydali...

i— A kto winien ? — pytał pan Szlicli- 
tyng, sędzia wschowski.

— Kto wszystkim nieszczęściom Rze­
czypospolitej winien? — od])arł wojewoda 
— jużci nie iny, bracia szlachta, którzy ją 
piersiami naszemi zasłaniamy .

Słuchającej szlachcie poclilebiło to wiel­
ce, że “hrabia na Bninie i Opalenicy” sam 
się na równi z nią stawia i dc braterstwa 
się ]>rzvznaje, więc zaraz pan Koszucki od­
powiedział :

t— Jaśnie wielmożny wojewodo! Gdyby 
tiim więcej takich konsyliarfców było przy 
majestacie, jak wasza miłość, pewnieby tu 
nas na rzeź nie wydano. .. Alcć tam podo­
bno ci rządzą, co się niżej kłaniają.

— Dziękuję, panie bracie, za dobre sło­
wo!... Wina tego, co złych doradców słu­
cha. łYolności to tam nasze solą w oku sto­
ją. Im więcej szlachty wyginie, tern absolu­
tami «dominium będzie do przeprowadzenia 
łatwiejsze.

— Zali poto mamy ginąć, aby dzieci na­
sze w niewoli jęczały?

Wojewoda nic nie odrzekł. a szlachta 
poczęła spoglądać po sobie i zdumiewać się.

— Więc to tak? — wołały liczne głosy. | 
— Więc pot nas tu pod nóż wysłano? A. 
wierzymy! Nie od dziś to o absolutum domi- i 
nium mówią!... Ale skoro na to idzie, to i I 
my potrafimy o naszych głowach pomyśleć!;

— I o naszych dzieciach!
— To naszych fortunach, które nieprzy­

jaciel igne et ferro będzie pustoszył.
Wojewoda milczał.
IV dziwny sposób ten wódz dodawał du- 

cha swym żołnierzom.
i— Król to wszystkiemu winien! — w«»- 

łanc coraz liczniej.
— A pamiętacie waćpanawie dzieje Ja­

na Olbrachta? — spytał wojewoda.
— Za króla Olbrachta wyginęła szlach­

ta! Zdrada, panowie bracia!
— Król, król zdrajca! — zakrzyknął ja­

kiś głos śmiały.
Wojewoda milczał.
Wtem Ostrożka, stojący przy boku wo-‘ 

jewody, uderzył się kilkakroć rękoma po li­
dach i zapiał jak gogut, tak przeraźliwie, że 
wszystkie oczy zwrćwiły się na niego.

Następnie zakrzyknął:
— Mości panowie! bracia, serdeńka! 

posłuchajcie mojej zagadki!
lZ prawdziwą zmiennością marcowej 

pogody ««burzenie pospolitaków zmieniło się 
w jednej chwili w ciekawość i chęć usłysze­
nia jakiegoś nowego dowcipu błazna.

— Słuchamy! słuchamy! — ozwało się 
kilkanaście głosów.

Błazen począł mrugać oczyma jak mał- I 
pa i recytować piskliwym głosem:

Po bracie się pocieszył koroną i żoną. 
Lecz pozwolił, by sławę z bratem ]><«- 

gi-zebiono;
Podkanclerza wypędził — i z tego I 

dziś słynie.
Że sam jest podkanclerzem... przy j 

pod kanclerzy nie.

WYDAWNICTWO
. MUZYCZNE I KSIĘOARMA

B. J. Zalewski,
TeMoa Moaroe 3M7 CHICAGO. ILI
Każdemu wyflemy niżej podano katalogikt 

nadeśle marek w cania oznaczonej;
1. Katalog nul do śpiewu, na fortepian

i azkoły na rożna inatrumenty wła­
snego nakła 'u........................ . . C

2. Katalog Nowr, outy Importowane i g
własne nakłaay..................   "

3. Katalog Khlećek I sztuk teatmlnycb. o
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, knncertm itp. . 6
5. Katalog rauigt/ch. dętych ł perkusyj­

nych instrumentów. oraz maszyn ia- 
mogrających. rekordów itp..................Ii

•. Katalog klaayDkacyjuy z nutami. ...
Wc-ystkie katalogi razem... 60

Kupują« patrz, aisby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH
LEKARSTW.

Efcinterro No. 1 ................t .25
Egiuterro No. 2..........................50
Ztnijecznik Jmałv| ...................... 25
[x] Zmijeeznik |wielki| .. 1.00
Krople maciczne ........................ 35
Ma.^ć Niedźwiedzia....................25
Trojanka .......................................25
Liniment dla dzieci..................25

— Król! król! jako żywo! Jan Kazi­
mierz! — poczęto wołać ze wszystkich 
stron.

I śmiech ogromny, jakby grzmot, roz­
legł się w zgromadzeniu.

— Niech go kule bija, jak to misternie 
ułożył! — wołała szlachta. »

Wojewoda śmiał się z innymi; nastę­
pnie, gdy uciszyło się nieco, rzekł powa­
bniej:

— I za tę to sprawę my musimy teraz 
krwią i ał<iwami nakładać... Ot. do czego 
doszło!. . . Ale masz, błaźnie, dukata za do­
brą zagadkę.

— Krzysztof ku! Krzycliu najmilszy! 
— odrzekł Ostrożka — czemuto na innych 
napadasz, że trefnisiów' trzymają, kiedy 
sam nietylko mnie trzymasz, ale osobno za 
zagadki dopłacasz?. .. Dajże mnie jeszcze 
dukata, to ci pt wiem drugą zagadkę.

— Taką sarnę dobrą?
— Jeno d iższa. . . Daj najprzód duka­

ta. ‘ „■ '» 1:
— Masz!
Błazen znów wstrząsnął rękoma jak 

kogut skrzydłami, znów zapiał i zakrzyk­
nął:

— Mości panowie, słuchajcie! Ktoto 
taki?

Na prywatę narzekał, udawał Katona,
Od szabli wołał pióro z gęsiego ogena:
Po zdrajcy chciał spuścizny, a gdy jej 

nie dostał,
Wnet tctain Rempttblieam ostrym ryt­

mem schłostał.
Bodajby szablę kochał, inniej byłoby 

biedy,
Bo się satyr liapewno nie ulękną Szwe- 

dy.
On zaś, ledwie wojennych skosztował 

kłopotów,
Już za zdrajcy prze kładem, króla zdra- i 

dzić gotów.
Wszyscy obecni wlgadli tak dobrze tę | 

zagaidkę, jak i poprzednią. Dwa czy trzy I 
zduszone w tejże chwili śmiechy ozwały się i 
w zgromadezniu, poczem zapadła cisza głę- i 
boka.

Wojewoda stał się czerw ony i tem bar­
dziej się zmieszał, że wszystkie oczy były w 
niego utkwione, a błazen spoglądał to na je­
dnego szlachcica, to na drugiego, wreszem 
C‘:.wał się:

— Nikt z waszmościów nie odgaduje 
ktoto taki?

A gdy milczenie było jedyną odpowie­
dzią. wówczas Ostrożka zw rócił się z najbez­
czelniejszą miną do wojewody:

— A ty KrzĄ clm, zali także nie wiesz o 
jakimto hultąju była mowa?... Nie wiesz? 
to płać dukata!

-— Masz! — cdrzekł wojewoda.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Lekarstwo na kaszel o«try .25 
Lipowy balsam na Płuea .. .25'
Anty-Lakson dla dzieci .. .25
Proszki od robaków dla

dzieci ......................................25
Proszki od robaków dla do­

rosłych ...................................... 35
Woda od bolenia ócz.............. 25*
[x] Ogniociłjg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00|.......................... 25
Krople Żołądkowe ............... ..25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki .....................................75
Lek na niestrawno4£............ 50
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy ............. .................... 10
Krople na ból zębów.................10

przeciw psuciu i poce­
niu nóg................................... 251

Zelazny wzmocniciel zdro-
wia .............................................50

Lek na uspokoję*  zieei .25 
Lek na odciski czyi; od-

gniotki .......................................15
[x] Leki na Grypę ..............1.25
[x] Wlos-Ochron ........................50
Włos-Ochron mydło........... .. .10
Proszki na wątrobę....................35
Rorowianek ...................................25
Bęk osiek .......................................25
Kinder Balsam ............................ 25
Krople Bobrowe ..................  .50
Lagndnik .......................................35
[x] Odnowiciel krwi...........2.00
[x] Nerwocisx ........................1.00
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci ......................1.25
Plastry Zywokostne..................25
Pomada na Włosy ..................25
T’chotyna ..........................  .25
Zgagnsik ..............  50
Węgierski Fixator na wą-

sy ...............................................15
Nerkołok |mniejszy|..................25
[x] Nerkołok |większy| .... 1.00 
Proszek Oczny .......................... 25
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ......................1.25
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ................2.00
Gardłolek .......................................25
Lek na Rełdki .......................... 10
fx] Lek i maśó na Liszaje 2.00 
Czarnol ...........................................25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

ehoóby jaknajbardiiej sastarsałego, 
mam p^trne I nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwlakiem

(X) “UICURE”
które bez wątpienia wyleesy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena 03.50. Posyłamy ekapreaem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki maja byd
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw 10c a do 50 
centowych lftc w celu opłacenia Por- 
to. Leki oznaczone krzyżykiem f x J 
potiH posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów
przesyłki nie opłaca.

8PECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejskich lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie. żciftle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzedaj 
wać każdemu bez opłaty apecyalnego 
lajsneau. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
nik<^w i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeAli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztorn’ka 
lub mojego Agenta, lub piazcia 
wprost do fabryki, załączają« pełną 
cenę naprzód.

W okolicach.' gdzie nie mam jeas- 
cze Agenta, proszą pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2« markę pocz­
tową ua odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Maln St., Plymouth. Pa. 

Lnierns Cg.. Pa *e



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik.

— Wyobraź sobie, pogniewałem 
się 7. żoną i teraz z nią nie żyję...

zegarek będziecie mieli co się na­
zywa.

• • •
W kółku rodzinnem.

Rozmowa między ojcem, a 20-le- 
| tnim synem.

— Teraz, wie ojciec, wszystko 
jest modne, eo ciasne: kamasze 

i ciasne, ubranie ciasne, kołnierzyk 
ciasny...

— Czy i w głowach też ciasno? 
— zapytuje ojciec.

Rada lekarza.

— To nic, pociesz się, bo i ja 
także nie żyję z żoną.

— Jakto, czyś się rozwiódł ?
— Xie, tylko się jeszcze nie 

ożeniłem.
• • •

U zegarmistrza.
— Dałbym wreszcie dziesięć ma­

rek za ten zegarek — rzecze chło­
pek — ale czy on tylko dobrze 
ehodzi ?

— Chodzi?... Co to chodzi! — 
odpowiada sprytny żydek — un 
leci, nie idzie... Patrzcie tylko, 
jest czwarta, a un szóstą pokazu­
je!

— Tak. ale...
— Co, ale co?... Xie turbujcie 

się, za to wam nie każę dopłacie, a

Niema dyabłów.

— Niema dyabłów, bo je ludzie 
pozjadali. .

Lekarz: — Pańskie zdrowie rze­
czywiście zrujnowane. Pan powi­
nieneś unikać wszelkich wysiłków 
fizycznych. Naprzykład pan nie 
powinieneś... lim... jakie stano­
wisko pan zajmuje?

Pacyent: — Jestem anarchistą.
Lekarz: — Hm!... pan nie po­

winieneś. .. tego... pan nie powi- 
j nieneś przez dłuższy czas rzucać 
bomb.

• * •

— A to kiedy?
— A no widzisz, ten mówi: że­

byś zjadł trzysta dyabłów. ten 
znów, żebyś zjadł tysiąc dyabłów 
i tak dalej, aż ich zabrakło.

Nic nowego.
— Szmul, gdzieś to był?
— Gdzie miałem być'! Byłem 

■ w Radymnie.
A co jest nowego w Rady­

mnie?
— Nb, eo ma być nowego w Ra- 

| dymnie? Niema nic nowego w 
Radymnie.

— No, jak to może być? siusia­
ło się co stać w Radymie?

— G jej. potrzebował pies zasz­
czekać w Radymnie.

— Dlaczego pies potrzebował 
zaszczekać ?

— Dlaczego? Bo jemu nade- 
ptali na łapę.

— Czemu nadeptali?
— Bo stali dużo ludzi.
— Dlaczego stali?
— Bo twojej siostrze zrobiło 

się słabo.
— A dlaczego mojej siostrze 

zrobiło się słabo?
— Czego nie miało się zrobić sła­

bo?
— Bo twojego szwagra areszto­

wali.
— Mojego szwagra aresztowali ? 

A za eo go aresztowali?
— Za co? Bo robił fałszywe we­

ksle.
— Nu, toć to przecież nie nowe­

go.
— Ja też odrazu to powiadał.

• • »

Niech mnie Bóg Zachowa!
Na morzu sroży się straszna bu­

rza. Okrętem woda ciska jak pił- 
| ką, wszyscy są niepewni życia.

— Panie kapitanie, — zapytuje 
; z przestrachem jedna z pasażerek, 
(odmawiająca od godziny pacierze, 
— czy jest jaka nadzieja1

— Bardzo słaba. Za pięć minut 
będzie pani w niebie.

— A niechże mnie Bóg od tego 
zachowa!

Nasze dzieci.

— Józiu, znowu jesteś nieposłu­
szny!... Czy nie obiecałam ci, że 
dostaniesz za to klapsa ?

Powód miłości.
Między narzeczonymi.
— Czy to prawda, że zakochałeś 

się we mnie, widząc mnie na ro­
werze ?

— Istotnie... * Pomyślałem, że 
musisz być bardzo ładna, jeżeli cię 
nie zeszpecił ubiór cyklistowski — 
i to mnie skłoniło głównie.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Nawozy sztuczne.

Nie zawsze nawóz stajenny do 
dobrego zasilenia roli wystarcza. 
Rolnik, postępowy, musi używać 
częstokroć Rozmaitych innych śro­
dków by wydajność czyli urodzaj­
ność gleby utrzymać, a że te inne 
nawozy fabrykowane są z rozmai­
tych odpadków i składników mi­
neralnych zowiemy je sztueznemi, 
a także pomocniczymi, gdyż same 
przez się zawierając jakiś jeden 
ty Iko składnik, czy sól i nie są zu­
pełnymi, lecz korzystne czyli po­
mocnicze z nawozem stajennym. 
Bywa, że w pewnej okolicy nie o- 
płaea się chów bydła, co powoduje 
brak obornika by rolę zasilić. O- 
tóż używa się wówczas nawozu 
zielonego w połączeniu ze sztucz­
nymi. Jednak najwięcej jest ta­
kich przypadków, gdzie chodzi o 
uzupełnienie nawozu stajennego. 
— Otóż naprzykład, chcesz mieć 
dobry zbiór buraków, dajesz obor­
nika tyle, jak zwykle, by starczyło 
pod buraki i jęczmień lub owies po 
nich, a po tych i pod koniczynę.

W tym oborniku są wprawdzie 
wszystkie części pożywne, jakich 
rośliny te potrzebują, ale yie w ta­
kim stosunku jak w roślinach i 
dlatego zwykle się dzieje, że jed­
nego jest za wiele, a innych skład­
ników dla roślin koniecznych za 
mało. Ten. którego jest za dużo, 
zostaje niezużytkowany i marnuje 
się. zbiory danego zboża będą ma­
łe, bo muszą się stosować tylko do 
tego skladpika. którego jest naj­
mniej. Otóż w takim razie, przez 
dodatek stosownego nawozu po­
mocniczego. możemy o wiele lepiej 
obornik spożytkować, by nic nic 
poszło na zmarnowanie. Może być 
np. zbyt dużo azotu, gdy nawozi­
my rolę obficie dobrym oborni­
kiem, a stosunkowo mało kwasu 
fosforowego, wtedy zboże wyro­
śnie bujnie, wylęgnie nawet i w 
drugim roku, a ziarno wyda liche 
i wyda go mało. W takim razie 
przez dodatek fosfatów można o- 
trzymać lepszy zbiór dobrego ziar­
na.

\V niektórych znowu razach 
ehodzi o to, by roślinom dać od ra­
zu więcej pokarmu. Pokarm taki 
w nawozie stajennym wyrabia się 
powoli, w miarę jak obornik gnije, 
zatem jeżeli nie można było zaw­
czasu przed zimą dać na rolę na­
wozu, by miał czas przegnić, to się 
dodaje takich 
nych. które się 
ziemnej rozpuszczają i mogą od­
raził lepiej roślinę używić; skoro 
przez to rozrośnie się ona lepiej na 
tych nawozach, to potem będzie 
już zasilać się z nawozu stajenne­
go. który tymczasem już częścio­
wo przegnił.

Zatem wszędzie tam, gdzie chce­
my mieć największe piony, o co 
w małych gospodarstwach rozcho­
dzić się powinno, tam należy nau­
czyć się używać nawozów sztucz­
nych i pomagać sobie niemi roz­
tropnie i w miarę zasobów pienięż­
nych tak, by ani rolę nie zepsuć, 
ani kabzę niepotrzebnie uszczu­
plić.

Chcąc mieć z takich nawozów 
skutek dobry i pewny, trzeba do-' 
lirze wiedzieć jak i kiedy, którego 
nawozu używać, także w jakiej i- 
łosci, by koszta się opłaciły, tj. by 
nie wi dać więcej grosza na nawóz

nawozów sztucz- 
łatwo w w’ilgoci

— Tak, proszę mamusi, obieca­
ła mama, ale ja zupełnie zwalnia li 
mamę z obietnicy.

• • •
Dla czego?

— Dla czego malarze noszą ta­
kie długie włosy, — pytał mały 
Kazio, starszej o rok Julki.

— Bo widzisz Kaziu, potrzebują 
ich na pędzle do malowania obra­
zów’.

• • •

• Na ulicy.
Przechodzeń do przechodnia :
— Czy nie mógłby mi pan po­

wiedzieć, która teraz jest godzi­
na ?

— Owszem, mógłbym, gdybym...
— Co gdybym ?...
— Gdybym — miał zegarek.

Muzykalne córki.

— Wiesz pan, moja córka tak 
doskonale gra. że kiedy grała ko­
łysankę, to wszyscy obecni posnę­
li...

— To jeszcze nic. . . Moja córka 
proszę pana jak grała "Na fa­
lach”. to wszyscy dostali — mor­
skiej choroby.

Czy wszystkie?

— Powróciłem proszę palii 
wczoraj z Zakopanego, jestem rze­
śki i zdrów, jak ryba.

— Ale też pan wyłysiał nie na 
żarty.

— Przysłowie głosi: głupia gło­
wa nie wyłysieje.

— Czy pan myśli, że wszystkie 
przysłowia praw dę mówią .’

• • •
Niejeden pisarz podobny’ jest lo 

kukułki, która dziób otwiera, aby 
tylko własne imię wymawiać.

I lliż z niego użytku urosło. Każdy 
gatunek roli, każda roślina prawie 
potrzebuje innego nawożenia,

I tern pierwej potrzeba poznać po- 
i trzeby swej roli, zanim na pewne 
się orzecze. że taki, albo inny do­
datek opłaci się w plonie. Nawo­
zy sztuczne są rozmaite, podob­
nież jak i pożywienie, jakie z zie­
mi roślina pobiera, są też libzne.

Głównie ale i najczęściej roz- 
i ehodzi się o dodawanie do roli 
prócz wapna także fosforu, pota- 

! żu i azotu. Składników tych by- 
; wa w roli stosunkowo mało, pręd- 
i ko się wyczerpują, a rośliny wy- 
l czerpitją je zawsze, dla tego też 
i przy nawożeniu gleby o te trzy 
(składniki rozchodzić się musi.

Inne potrzebne składniki, jak 
(siarka, magnezya itp. są zwykle w 
i roli w takiej ilości, że ich doda­
wać nie potrzeba. W nawozach 
naturalnych wszystkie te składni­
ki są zmieszane lecz w pomocni­
czych bywa jeden lub dwa z nich, 
ale nigdy wszystkie.

Według tych więc składników, 
jakie się znajdują w nąwozach 
sztucznych rozróżniamy: nawozy 
fosforowe, które kwas fosforowy 

I zawierają : potasowe, które w po- 
j staci rozmaitych soli potaż zawie- 
I rają i azotowe, które azot w posta­
ci saletry lub soli amoniakowych, 

:w odpadkach zwierzęcych, jak: 
mące z 

i nej, a 
( >'ają.

za

,v 
kości lub z rogów, w suszo- 
mielonej krwi, azot zawie-

O nietoperzach.
Do dziwacznych stworzeń na zie­

mi naszej należą między innetni 
: powszechnie znane, a zabobonnych 
grozą przejmujące nietoperze, któ­
re to mają niczeni świder wpijać 
się we włosy i z mózgu nieostroż­
nego człowieka krew wyssysać.

Co gorsza sam Inie Dyalieł my­
szkując za duszami grzesznemi po 
ziemi, miał się za dawnych do­
brych czasów w nietoperze prze­
mieniać i oto zwyczajnie jak dya- 
beł — drobnemu i pożytecznemu 
stworzeniu dobre imię popsuł. Być 
może, — że i w naszych burzli­
wych czasach Lucyper chcąc się 
przewietrzyć w gacka się przemie­
nia. a okazaniem itrem upomina 
złorzeczących:.. Braci swej, że 
jest piekło dla wszystkich grzesz­
nych, bez względu na to. jakie za 
żywota godności piastowali, lub w 
jakich szatkach po ziemi chadzali!

Ni mysz — ni ptak — biega źle, 
lata wspak oznacza w kilku tych 
słowach nietoperza, który należy 
do zwierząt ssącyeh, okryty jest 
delikatnym
łach zamiast piór, 
błonę, która służy mu do latania. 
Błonkę tę ma napiętą na przednich 
i tylnych nóżkach i przyrośniętą 
do boków.

Nóżki ma pięeiopalcowe, na tyl­
nych ma palce uzbrojone pazura­
mi, na przednich zaś tylko wielki 
palec, znacznie mniejszy.

Nietoperze latają dość dobrze, 
ale biegają źle, pełzając niezgrab­
nie, opierając się na tylnych nóż­
kach i na wielkim palcu przed­
nim.

Do spoczynku (i snuł zwieszają 
się głową na dół, trzymając się 
podpory tylnemi nóżkami i owija­
ją się w błonę skrzydeł swoich - 
iak w płaszcz. Zęby mają troją-'

włosem, a w skrzyd- 
ma sprężystą

kie, żywią się owocami, owadami, 
myszami, a nawet ptakami. Że­
rują o zmierzchu lub w nocy; w 
dzień ale śpią w ukryciu.

Xajliczniejsze są w krajach go­
rących, w umiarkowanych i zim­
nych jest ich znacznie mniej, są 
mniejsze i zapadają w sen zimowy. 
Nietoperze dzielą się na owoco-źer- 
ne i owado-żerhe.

Owoco-żerne są większe. oczy 
mają duże, a uszy krótkie, zęby 
trące z tępymi sęczkami, zamiesz­
kują gorące kraje starego świata 
i Australię.

Największym z nich jest "Ru­
dawka”, czyli Koiong, zwany tak­
że psem latającym, wielkości ku­
ry, z lisim pyskiem, sierścią bru­
natną. żyje na wyspach Indyj­
skich, gdzie wyrządza znaczne 
szkody w ogrodach i plantacjach
— mięso jego jest dobre do jedze­
nia i ma być nawet bardzo smacz­
ne.

Nietoperze owado-źerne są 
mniejsze; mają oczy małe, a uszy 
duże, zęby'ostre. Żywią się prze- 

I ważnie owadami, którę najczęściej 
w locie chwytają a także owoca- 

|mi; niektóre, gdy im się sposob­
ność nadarzy, ssą krew człowieka i 

i zwierząt kręgowych.
Nietoperze owadożercze dzielą 

się na litkonose tj. które mają ro- 
( dzaj rożka nad nozdrzami — i na 
i gładkonose, które nie mają rożka 
I na nosie, ale za to różki na uszach.

U nas — na ziemiach polskich
— znany jest nietoperz Podkowiec 

I mały, gatunek z rogiem na nosie, 
| w którego podobiznę
przygodni zwykli byli 
stroić obrazy konających grzeszni­
ków. Zwierzątko to aczkolwiek 
brzydkie, jest dla rolników nieo­
cenione, gdyż żywi się owadami 

I nocnemi i mnęstwo ich pożera. W 
I Ameryce Południowej żyją liczne 
gatunki nietoperzy Wampirów, 

I które się żywią głównie owadami 
[i owocami, ale w braku właściwe­
go im pożywienia, wyssysają krew 

■ zwierząt ssąsych, ptaków, a cza- 
I sami nawet i ludzi śpiących. Ran- 
i ki, czyli ukłucia przez Wampira 
zadane są mało znaczne, goją się 
snadnie i szczególnegę opatrzenia 
nie potrzebują.

Dość pospolite w zimniejszych 
krajach są gładkonose nietoperz?, 
a jeden z nich to najpospolitszy u 
nas 1'szak, czyli Długouch z ogro- 
nineini uszami, o sierści śniado-po- 
pielatej z rudawym 
trzyma się w pobliżu mieszkań a 
zwłaszcza zabudowań gospodar­
czych. tępi mnóstwo owadów noc­
nych i jest zwierzątkiem dla lu­
dzi w roli pracujących — bardzo 
pożyteeznem. Nietoperz

i zwany Gackiem, oraz podobny 
mu Mroczek, przebywają

' po miastach, gnieżdżą się po wie­
żach. na poddaszach, w dziuplach 
drzew i są zwierzątkami pożytecz­
nemu Największy z naszych nie­
toperz jest mało co większy od 
myszy polnej, zaś najmniejszy jest 
dwa razy niniejszy od myszy do­
mowej.

Wszelkie opowiadania o szkodli­
wości naszych — tak tu, jak i w 
Polsce, znanych nietoperzy należy 
zaliczać do bajek, — lecz owszem 
ochraniać i jako użyteczne do 
przyjaciół rolnika zaliczać.

malarze 
dawniej

odcieniem.

Nocek.

zwykle

PORADNIK LEKARSKI.

Dla znachora, 
ł.

Na kaszel uporczywy.
Lodu ususzyć dwa gramy, wia­

tru ukruszyć trzy uneye, słońca 
trzy promienie i jeden list koziego 

i mleka prosto od krowy. To wszy­
stko razem gotować na wolnym 

(ogniu przez pół godziny w nowym 
j glinianym garnku. Przecedziwszy, 
I używać po garnuszku od kawy, ra- 
i no i wieczór.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej“ i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do 
larów dziennie zarobić. Po waruuki zgłosić 
się do: — W DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

DYKCYONARZ 
czyli polnko-angiclski i angielsko-polski sło­

wniczek kieszonkowy Szunikowbkiego.
•Jest to prześliczna książeczka, oprawna w 

safian, ze złoconym tytulikiem, na welino­
wym papierze, stron 256, zawierająca 12.000 
słów polskich i 18.000 angielskich z poda­
niem, jak się wymawiają — a można ją no­
sić w kieszonce u kamizelki. Powinien ją 
mieć każdy. Cena 75c.

W. Dynicwicz Publishing Company, 
1163 Milwaukee Ave. Chicago. 111.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej“ i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Powieściowo-Naukowego 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO , 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, IU.

II.
Na ból gardła.

Kawałek słoniny uwiązać lia 
i mocnym szpagacie i połykać a gdy 
się połknie, wyciągnąć szpagatem 
i znów połknąć. Powtórzyć to kil- 

J ka razy. Na chrypkę środek tdn 
również pomocny.

III.
Na łupanie kości.

Jeżeli kość ból łupie np. w no- 
| dze, ściągnąć nogę w miejscu, 
| gdzie łupanie, lnianym powrozem, 
[ to choćby tydzień łupało, kości nie 
! rozłupie.

IV.
Na bezsenność.

Kupić zecherlinu i posypać ló- 
| żko.

V.
Na twarz ogorzałą od słońca.
Pracować tylko przy świetle 

księżyca.
VI.

Na melancholię.
Wypić sześć kieliszków nalewki 

albo jarzębinki. Cztery bomby pi- 
■ wa również skuteczne.

VII.
Na suchoty galopujące.

Jeść dobrze, pić tylko świeżą, 
mokrą wodę, a żadnych trunków 
rozpalających.

VIII.
Na głuchotę.

Kazać sobie strzelać' kolo ucha z 
dubeltówki, a jak się strzału nie 
usłyszy, już żadne lekarstwo nie 
pomoże.

IX.
Na otyłość.

Jeść tylko sam owsiany placek, 
a chodzić po dwie mile dziennie, 
galopa.

X.
Na swędzenie skóry.

Nowem tarłem mocno pocierać.
XI.

Na cukrzycę.
Pić po kieliszku dziennie ocet 

winny.
XII.

Na nerwy i muszkuły osłabione.
Zapisać się do Towarzystwa 

“Sokół” i codzień się ćwiczyć w 
gimnastyce, a nerwy staną się mo­
cne, jak struny na basie.

HAJ5LYHSIEJ5ZT SPECT1LISTI 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Oiiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, którj 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami z*  ziół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszeikiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja I 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adrea !

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toleda O.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1861 B.

HENRY SGHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomifdzy Franklin i Market ul.
Bprsadaja po najtańszych cenach: 

^Najlepazy, prawdziwy aer szwajcarakL 
Ser Edamaki i aer Permasańaki. 
Fromago de Brie i ser Rokforski. 
Ser s rośliny, Nieuszatelski i Limburski. 
Brunświcki salceson.
Salami Westfalakie szynki. 
Wydzona i marynowane węgor 
Holenderskie sztokfisze, ancie es.
Nowe ohlenderskie śledzie, r<i jski kawior. I 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian i 
Francuski groch, najlepsza o!U » 
Niemieckie szparagi, krajana »sola 
Najlepszy jęczmień perłowy ka ta jeoamiennt 
Kasza tatarczana. kasza owsii л.
Mąka tatarczana, mąka ryżoas 
Świeże orzechy, migdały, pajt ka.

’ Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cyt ( aat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunl i. 
Francuskie śliwki, świeże rod pnkl. 
Włoskie łazanki Inudlel makari ▼. 
Najlepsza Yanila czekolada z Зосое. 
Prawdziwa rosyjska herbata, e trakt mięsny 
Drewniane trzewiki I pantofle drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Мосса i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywali.a Loobak's. 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 
Świeże Biernie warzywowe, siemi« trawy. 
Siemie dla kanarków, siemie konopiana. 
Siemie rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENBY SCHOELKOPF.

ia] Cycero.

W szkole panien.
— Aleksander Wielki — wykła­

da profesor — żalił się, że ma już 
20 lat wieku, a jeszcze żadnego 
podboju nie dokonał. Panno Wan­
do, proszę mi powiedzieć, jaki 
wniosek z tego wyprowadzić mo­
żna.

— Ten, panie profesorze, że rnu­
siał być bardzo brzydki i niezgra­
bny. . ę tl

rag CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek

3M instrument muzyczny 
SM po fabrycznej cenie? 
W Pisz po polski Katalog 

. ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHINKE, 
1080 Broadway, Buffalo. N. Y.

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najbezpieczniejsza i najskuteczniej sza maść na wyleczenie świerzby, rcie­

rny, wrzodów, wyrzutów, letniej wysypki, parchów na głowie u dzieci i w.cle 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik — pocztą 60 et.

Balsam na płuca jest pewnem lekarstwem na kaszel; zaziębienie; chrypli- 
wość; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i aatinf; febrę płciową i wszel­
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, cena 25c i 50 c.

Prcszki na ból głowy przemagają tak chorobliwy jak nerwowy i neurałgic/ny 
boi głowy; nie są szkodliwe i sprawują skutki w ncuralgicznych choroba*h.  Ce­
na lOc i 25c.

Pigułki ua wątrobę są czystym roślinnym środkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność: zatwardzenie; żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­
wości wątrobiaue. Cena 25c. •

Gojąca maść jest czystym i ulgę przynoszącym środkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 25c.

Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szybko działające; rozpędzają za­
ziębienie; rozpędzają kaszel; grypę; lub febrę katarową; na zaziębienie są naj­
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchloaci od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm i reumatyczną neuralgię. Cena "Sc.

Regulator jest to potężny środek wzmacniający, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych płci niewieściej usilnie polecamy jako skutecz­
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
kprawio przychodzenia do zdrowia. Cena $1.00.

Żołądkowy balsam ji st pewnym śród kiem na choroby żołądków i organów tra­
wienia: przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena SOc.

Maść śmietankowa jeRt najczystszym i najpotrzebniejszym środkiem na usu­
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skuteczny śi*»dek  na ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i sknteeanem lekarstwem na miękkie i 
twarde nagniotki; odciski; brodawki itd. Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządzenie na włosy; zmiękcza i nada je połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 cen lów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe i przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w prz yjeninym i suchym stanie. Cena 25c.

Łiniment dla koni przewyższa inno lekarstwa w leczeniu martwej kości; na- 
rostu, bolącego pyska, starcia, napuchnię cin ran. wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacenia, guzlów skórnych na karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychlej ulgi przy kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocniciel Włosów jest najlepszym pobudaicielem porostu włosów, tam. 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie ż.ycie; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się hipieżu. Przemaga świerzb głowy; sprowadza porost włosów i <lo 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY,

Każdy potrzebuj’e tego

1722—24 W. 48th Str. Chicago, 111.

PISZCIE
PO KSIĄŻKĘ

No. 17ty

Sprxedowine we w.zyslkicb lepezych ikladacb drobiazgów i jubilerskich. 
. Waterman Co., 115 So. Clark St.. СЫсако, III.

pióra w interesie
W:it«-rnian'~ blral o-z<-z<c’<lzi 

każdemu połowę jego eza-u
w pisaniu. Zawiera w -obie^Jpj 

dosyć atramentu do pisa- 
nia na parę dni, jest akuratne

i zawsze gotowe. Każdy nio-
że nieni wykonać więcej i \ 1
lepszej pracy. Spce.val-^X^|^ \\V 
ne pióra do buclialte- \\W\
ryi, stenografii, 
rysuiików, pod­
pisów, kores- 
pondencyi

itd.

Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednocionych, 
ułatwia w«®elkie sprawy aądowó we waaystkieh krajach, * tak­
ie »prawy epadkowe i plenipoteneyjne, mająe przedstawicieli w 
róinyeh krajach, udziela wszelkich informacji prawnych, jakish 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w rół- 
ay«h językach i do wszelkich krajów, wedlng praw miejseowyeh.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.


